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pewną nieśmiałością taką kreślę te parę słów. Tym 
razem naprawdę krótko, aby nie zabierać cennegomiej- 
sca poświęconego temu — co w tym numerze najważ- 
niejsze — odpowiedziom na Wasze pytania. 

Przez cały czas (odkąd Magazyn AMIGA istnieje) przysy- 
łacie do nas wiele listów. To bardzo dobrze! Pozwolę tu sobie 
zacytować fragment wstępniaka do podobnego w charakte- 
rze jak ten (bo też premierowego) — zerowego numeru 
AMIGI:(...)”zdajemy sobie sprawę ztego, że gazeta bez więzi 
z Czytelnikami jest tylko zadrukowanym kawałkiem papie- 
A KITY 

To Wy sprawiliście, że Amiga ożyła, i żyje nadal. Wiem 
także że wielu z Was z nadzieją wysyłało do nas list, a 
następnie, w najlepszym razie, wieszało na nas psy — bo 
upragnionej odpowiedzi nie było. 

Wbrew temu, co o nas sądzicie — żaden z Waszych listów 
(nawet jeśli był dla nas nieprzyjemny) nie wylądował w 
koszu. Patrzono na nas jak na przybyszów z innej planety, 
gdy odkładaliśmy każdy do szafy, a potem czytaliśmy je 
kolejno. Początkowo nawet odpowiadaliśmy na nie, jednak 
prawie natychmiast (dokładniej po dwóch tygodniach) stało 
się to , głównie ze względów czasowych, niemożliwe. Stąd 
po raz kolejny ponawiamy apel: NIE PRZYSYŁAJCIE KO- 
PERT ZWROTNYCH. W odróżnieniu od listów — koperty 
takie na pewno trafią do kosza (a za znaczki kupujemy 
codziennie lekarstwa w butelkach z Okocimia). Szkoda pie- 
niędzy na kopertę i znaczek. Nie jesteśmy bowiem w stanie 
odpowiadać na Wasze pytania listownie. Ze względu na 
szczupłą objętość — nie mogliśmy też na wszystkie odpo- 
wiedzieć na łamach AMIGI. Dziś nadszedł czas przynaj- 
mniej częściowego "wyrównania rachunków”. Odpowiedzie- 
liśmy na ponad 350 pytań. 

Oczywiście, nawet i tu nie będziemy w stanie odpowiedzieć 
na wszystkie z nich. Staraliśmy się wybrać te pytania, które 
pojawiały się najczęściej — tak by usatysfakcjonować jak 
najszersze grono Czytelników, a także te, które z racji swojej 
kontrowersyjności z jednej strony ubarwią nieco ten 'bezilu- 
stracyjny” numer, z drugiej zaś — pozwolą wielu zadziornym 
publicystom zaistnieć na łamach Amigi. Na *bis" zapraszamy 
Autorów tych listów już do normalnego numeru (najchętniej 
będą widziane artykuły fachowe, które wyjdą spod ich pióra). 

Jeśli akurat Twój list znów nie doczekał się odpowiedzi — 
nie gniewaj się na nas. Na wszystko przyjdzie czas. Odpo- 
wiemy i Tobie (być może w jakiejś innej formie, nad którą na 
razie nie mieliśmy czasu się zastanowić, bowiem przygoto- 
wanie *z marszu” równolegle dwóch numerów, *zwyklego” i 
"specjalnego" pochłonęło bardzo dużo czasu, zwlaszcza że 
w odróżnieniu od drukarni, zawsze dotrzymujemy wszystkich 
ustalonych terminów. Z tego też powodu być może niektóre 
odpowiedzi będą się częściowo pokrywać, niemniej zobacze- 
nie tej samej sprawy z "różnych punktów widzenia” (byle nie 
w nadmiarze) — może dać materiał do ciekawych przemy- 
śleń. 

Po to, abyście nieco szybciej mogli znaleźć rozwiązanie 
waszego problemu — listy i odpowiedzi ponumerowaliśmy I 
zamieściliśmy przewodnik po nich. 

Jeszcze tylko jedno: tam, gdzie Autor listu wyraźnie zaży- 
czył sobie "anonimowości" — uszanowaliśmy jego wolę. 

Dość banałów. Zapraszam do lektury. Jeśli uznacie to za 
stosowne, wówczas napiszcie nam, co sądzicie o pomyśle i 
wykonaniu numeru specjalnego AMIGI. 

Marek Pampuch 
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Instrukcja użycia 


Przed użyciem wstrząsnąć. 

Każde pytanie 'zostało ponumerowane. Poniżej znajdziecie 
numerki i pełne brzmienie pytania lub jego skondensowaną 
treść. 

Nie zażywać dożylnie. Termin przydatności do spożycia — 2 
minuty. [rw] 





GRAFIKA 3D 
Wasażi EGS vs Piccolo 
Zibi Sprzęt do profesjonalnej animacji 
My LightWave3D 
Ni ża Konwerter obiektów 3D 
Boca Systemy montażu beztaśmowego 
Ś saa PAL-owski Video Toaster 
Piżoioz: Tworzenie obiektów 3D 
Poe Lepszy anti-aliasing w Imagine 2.0 


Wawa: Czołówka Muzycznej Jedynki 
DR Odbijanie obrazów na obiektach — Real 3D V2 


Ownii Polskie fonty wektorowe 

156 ..... Program do tworzenia gazetki szkolnej — jaki i jak 
205....Który z programów graficznych byłby odpowiedni do 
retuszu i obróbki wskanowanych zdjęć 

240 ..... Czy istnieje do A1200 skaner o możliwościach DeskJet 
Il 








GRAFIKA 2D 
TO Odtwarzanie animacji z pamięci 
13 masa: Półprzeźroczystość i genlock 


Poe Karta DCTV i A600 

Dłżsika Broadcast Titler vs RSI DemoMaker 

Pois Na czym polega digitalizacja zdjęć 

136 :..; Nietypowe programy do konwersji formatów graficznych 
155..... Jak przenieść obrazek/zdjęcie na dysk 

NT De: Regulacja palety RGB i HSV — co to i czym się różnią 
UT eż MPEG — co to jest 

206 ..... Czy są genlocki wykorzystujące kości AGA 

2] ;.«: Czy można przenosić grafikę Amigi na Maca 

złóws: Co powinienem kupić do Amigi, aby móc bawić się w 
animacje i grafiki 





"WYBÓR 





Ww ADPro czy ImageFX 

ZB 42: A1200 czy. CDTV — jako pierwszy komputer 

NOG. 2: A3000 czy PC486/33 MHz — grafika, animacja, gry 
103 ..... A3000 czy PC486/33 MHz — większa przyszłość 

136 ...... A1200 czy A1400 — co kupić 

NY, A1400 — czy zaczekać 

521.2: A500 vs A600 — która lepsza 

166 ..... Program do analizy technicznej papierów wartościowych 


200 ..... W jakie typy urządzeń można, i najlepiej zaopatrzyć 
Amigę 1200 tak, aby były to urządzenia dobre i na kieszeń 
Polaka 

204 ..... Jaki skaner ręczny wybrać 

209..... Mam 35 mln zł i nie wiem co kupić — peceta czy Amigę 
212..... Jakie rozszerzenie pamięci do A1200 kupić (1) 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


249..... Amiga czy PC dla elektronika 

252..... Jaki monitor wybrać do A1200 (1) 

257 ..... Epson Stylus 800 — co o nim myślicie 

263 ..... A4000 vs Atari TT — który ma lepsze parametry 

264 ..... A4000 vs Atari TT — który ma lepsze programy DTP, 


274....Jaki kupić modem (typ, szybkość), aby mieć z niego 
pożytek (1) 

276 ..... Jaką firmę w Europie Zachodniej można polecić komuś, 
kto chce kupić oprogramowanie i sprzęt? 

280 ..... Wybór A600 ze względu na cenę 

291..... KCS PowerBoard czy ATOnce Classic — co lepsze 
302..... Standard xJP vs standard AmigaPL 

305 ..... CDTV czy A1200 — grafika 

306 ..... Jaki monitor wybrać do A1200 (2) 

308 ...... CDTV czy A1200 — dla architekta 

311..... CDTV czy A1200 — dema, animacje, ceny 

324..... Czy kupować modem Black Magic (do CDTV) 

325 ..... Tanie i szybkie modemy (2) 

350 ..... CD-ROM Toshiba czy CD32 — co lepiej kupić 


TWARDE DYSKI 


NA: Jak upakować więcej danych na twardym dysku 

19 ossisc Twarde dyski o niezłych osiągach i dużej wytrzymałości 
20 cii lle kosztuje tani dysk HD do A1200 

111.... Szybkość twardego dysku a pamięć wirtualna 

113..... Popsute twarde dyski i ich naprawa 

289..... ZŻnajome osoby zainstalowały sobie dyski 3,5" w A1200 
i nie mają żadnych kłopotów, o których tak pisaliście w artyku- 
łach 

351 ..... Czy i jakie jest ryzyko instalacji 3.5" dysku twardego w 
A1200? 


AMIGA 600 


Tocas A600 i obudowa tower 

Ż0 «144 Zgodność złącz A600 ze złączami A500 

Sis: Zewnętrzny twardy dysk 3,5" do A600 

B3 ...--— Tryby graficzne A600 

34....... Czy są programy wykorzystujące tryby graficzne A600 

133 ..... Zgodność A600 + emulator kości AGA z A1200 

135 ..... Czy można wyświetlać obrazki w HAM8 na A600 z emu- 
latorem kości AGA 

140 ..... Real 3D V2 na A600 

278 ..... Czy i jakie są konsekwencje braku klawiatury numerycz- 
nej w A600 

GIG Koprocesor matematyczny w A600 


AMIGA 1200 


Ooo Czy lepszy twardy dysk montowany fabrycznie czy wła- 
snoręcznie 

SB Czy stare gry będą chodzić na A1200 

Mes Pełne wyposażenie A1200 

Mz Czy do A1200 można podłączyć odtwarzacz CD i czy 
będą chodziły na nim płyty z CDTV (1) 

BO só Specjalne kompakty do A1200 

BO: Gdzie można kupić CD-ROM do A1200 

Bla Menu w A1200 

SA oss Czy produkowane są A1200 ze stacją HD 

BS za: O ile wzrośnie cena A1200 ze stacją HD od normalnej 
OT aś Maksymalna rozdzielczość A1200 

ci JARA Zgodność A1200 z A500 





TI Czy A1200 można podłączyć do każdego telewizora 
JAD Czy do A1200 można podłączyć odtwarzacz CD i czy 
będą chodziły na nim płyty z CD32/CDTV (2) 

BIE Pamięć wirtualna na A1200 

110..... Pamięć wirtualna na A1200 z MMU 

126 ..... Rozbudowa A1200 o obudowę typu wieża — czy będą 
działały karty Zorro lub PC 

167 ..... Czy gra działająca na A1200 w trybie ECS uruchomi się 
na A500 i A500+ 

201 ..... Jakie jest przeznaczenie schowka w A1200 znajdujące- 
go się obok złącza myszy z tyłu komputera 

211..... Jak zmaksymalizować zgodność A1200 z A500 

218..... Jaki dysk twardy i kontroler jest w A1200HD/40 MB 
223..... Program instacyjny do dysku twardego A1200 

231..... Amiga 1200 i monitor VGA (1) 

232..... Amiga 1200 i monitor VGA (2) 

234 ..... Ile trzeba pamięci, żeby działały najbardziej wymagają- 
ce gry na A1200 

241..... Czydo A1200 można podłączyć stację dysków i sampler 
od A500 

242 ..... Do jakiej częstotliwości możemy rozszerzyć (?!) zegar w 


245....Czy możliwe jest podłączenie gęstej stacji bez prze- 
róbek do A1200 

253 ..... le kosztuje "przyzwoity” interfejs SCSI do A1200 
261... Czy można podłączyć CD-ROM do A1200 przez kontro- 
ler SCSI 

268 ..... Karty turbo do A1200 

269..... Co daje Fast RAM w A1200 

270..... Dlaczego firmy produkujące karty turbo do Amigi 1200 
nie instalują szybszych zegarów dla procesora 

271..... Czy karta Memory Master 1200 musi być rozszerzana co 


286....Czy gęstą stację z Amigi 4000 można podłączyć do 
Amigi 1200 

294..... A1200, SCSI i CD-ROM 

297.....Czy A1200 będzie chodzić bez kłopotu przy jednocze- 
snej pracy sterownika SCSI, wbudowanego AT-Bus z podłączo- 
nym czytnikiem 

301..... Czy można w A1200 rozbudować pamięć Chip do 3 MB 
310.....Czy do A1200 można dokupić czytnik dysków optycz- 
nych (3) 

352..... Czy prawidłowym jest uruchamianie się A1200 bez wią- 
czonego cache'a 

372..... Pamięć na kartach PCMCIA — czy warto 


CD-ROM i skaner 


301..... Czy można w A1200 rozbudować pamięć Chip do 3 MB 
310..... Czy do A1200 można dokupić czytnik dysków optycz- 
nych (3) 

352... Czy prawidłowe jest uruchamianie się A1200 bez włą- 
czonego cache'a? 


AMIGA 500 





DA: Czy pięćsetka ma przyszłość (1) 

2 ATOM Czy pod spód A500 wchodzi tylko rozszerzenie 512 KB 
85-44: Wymiana procesora na MC68000/14 MHz w A500 
BE... Czy istnieje możliwość równiegłego podłączenia do 
expansion portu dwóch różnych nieprzelotowych urządzeń 
o: lle pamięci można zainstalować w A500 

150..... Czy pięćsetka jest jeszcze produkowana 

151..... Czy pięćsetka ma przyszłość (2) 
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PORADY 


ODPOWIEDZI 





171 ..... 24-bitowe karty graficzne do A500 
244..... Czy można wymienić płytę Amigi 500 na płytę do Amigi 


292....Jak i czy w ogóle można zainstalować gęsty napęd w 





CD-ROM-y 


Woch Czy można zapisywać dane na płytach CD (1) 

48 ....... Kopiowanie użytków z/na płytę CD 

SB 3% Czy można zapisywać dane na płytach CD (2) 

BO ris Kopiowanie z kompaktu na kompakt 

Dn Ile dyskietek mieści się na płycie CD 

GI Czy można zapisywać dane na płytach CD (3) 
169..... Caddy (kasetka na płyty CD) — po co 

172..... Cena płyty CD z programami vs cena CD z muzyką 
219.... CD-ROM SCSI — czy bez problemu 

309..... Poważne użytki na CD-ROM-ie — czy są 

318..... Co znajduje się na dysku The Demo Collection w katalo- 
gu Clipart/lmg 

320..... Zapisywalny kompakt Kodaka 

372..... CD-ROM PCMCIA do A1200 


PROBLEMY 





BR Dlaczego moja Amiga nie chce wgrywać niektórych pro- 
gramów i dem lub, po wgraniu, nie działają one prawidłowo 
115..... Czy jest normalne, że HSPascal nie chce współpraco- 
wać ze sterownikiem PCO: 

115.....Czy jest normalne, że HSPascal nie uruchamia się z 
Workbencha? 

143 ..... Komunikat "File is full" w MiAmigarFile III 

144..... Czy Scala uruchomi się z dyskietki 

159..... Polskie drivery drukarek i Word Perfect 4.2 

160..... Kłopoty z polskimi czcionkami 

162..... Kłopoty z polskimi znakami w D-100M 

168 ..... Pamięciożerny Personal Font Maker * 

192..... Konwersja polskich czcionek ze standardu xJP na Ami- 


193..... Problemy z FED-em 

243 ..... Dziwne zachowanie dysków, głównie przy kopiowaniu i 
optymalizacji 

272..... Zainstalowałem wg opisu w MA złącze Euro, ale mam 
problemy z ogiądaniem TV... 

273..... Kłopoty z fire z joystika analogowego 

317..... Kłopoty z kompaktem The Demo Collection 

329 ..... Z jakiego powodu program X-Copy nie chodzi na ACDTV 
344..... Błędy odczytów dłuższych plików z twardego dysku na 


345 ..... Problemy z użytkami na kompaktach CDPD i CDPD II — 
jak uruchomić 

353 ..... Mam problemy z kartą Memory Master... 

357... Wkładam dyskietkę z grą do stacji i zamiast gry na 
ekranie pojawia się biały kwadracik... 

358 ..... Polskie litery i HP LaserJet 4L 

REDAKCYJNE 

359 ..... Dlaczego nie zamieszczacie "łopatologicznych” opisów 
programów? 


DŹWIĘK 


26a Czy dźwięk Amigi jestlepszy od dźwięku z Sound Blastera 
ST Do czego służy MIDI 
BB Jaki sampler 8-bitowy polecacie 
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130 ..... Amiga + dodatki vs systemy edycji cyfrowej dźwięku — 
ceny 

131 ..... Protracker — obsługa 

195..... Jakie są różnice między dźwiękiem 8- a 16-bitowym 
331....Jak można zapisać informacje przesyłane prze MIDI 
(sample) 





MONITORY/TV 


Rio Czy po podłączeniu do A500 monitora VGA lub A2024 
będzie wyeliminowany interlace 

112..... Rozdzielczości na dobrym telewizorze 

189..... Czy do A1200 można podłączyć monitor "Neptun 156" 
196 ...... Bliższe dane o monitorze 1942 

224 ..... Które wejście wizyjne najlepiej się nadaje do współpracy 
z komputerem 

233..... Co oznacza wyraz "mono" przy oznaczeniu VGA-mono 
237.....Jaka jest różnica między monitorami VGA a CGA lub 
EGA i jaki zastosować do A1200 

256 .... Czy kolorowy telemonitor 21 cali pozwala uzyskać tę 
samą jakość obrazu jaką daje monitor dedykowany Ami- 
dze? 

306 ...... Czy na monitorze kupowanym wraz z Amigą CDTV obraz 
mruga czy jest wyraźny? 


PROGRAMOWANIE 


SO ses Jak wpisać programy w aseblerze zamieszczone w MA 
31 .......Jak i za pomocą czego wpisać program Antyklik (9/93) 

73 .......Jak skompilować program napisany w BASIC-u do po- 
staci, która umożliwiałaby uruchomienie z poziomu DOS-a 

PA Jak połączyć obrazek z muzyczką s 

106..... Gdzie można zdobyć komplet zbiorów ".fd" bibliotek sy- 
stemu w wersji 3.0 * 
109..... Polska książka o Motoroli 680x0 

114.....Czy HSPascal emuluje Turbo Pascal 

114..... Czy istnieje Turbo Pascal na Amigę 

248 ..... Co zrobić, aby program napisany w Aztec-C uruchomić w 
AmigaDOS 

277..... Czy na A600 można programować w BASIC-u, Pascalu, 
Fortranie 


REDAKCYJNE 
A7 tai Brak artykułów dla elektroników z lutownicą w ręku 
Ak owscci Intrygujące serduszko w numerze 11/93 (1) 


145 ...... Echa artykułu "Quo Vadis Commodore?" 

148 ..... Echa podniesienia ceny gazety (1) 

.... Chciałbym napisać artykuł 

..... Proszę o przysłanie programów 

164 ..... Jak zdobyć fonty z banku czcionek 

165 ..... Pomoc dla "zielonych" 

1824: Co trzeba zrobić, aby pracowaać w waszym piśmie (1) 
183..... Co trzeba zrobić, aby pracowaać w waszym piśmie (2) 
184..... Czy moje artykuły mają szanse na wydrukowanie 

186 ..... Informacja nt. praw autorskich 

187 ..... Dlaczego brak dokończenia cyklu o VIP-ie 

188 ...... Intrygujące serduszko w numerze 11/93 (2) 

190 ..... Chcę kupić zaległy numer 6/93 MA 

194 ..... Dlaczego tak mało miejsca poświęcacie scenie 

196 ..... Kiedy będzie test monitora 1942 

207 ..... W jakiej formie przysyłać wam artykuły 

213..... Echa artykułu "Co chodzi na A1200" 

214..... Cena Magazynu AMIGA (2) 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


215..... "Kącik włamywacza” — jaśniej dla początkujących 
217..... Dlaczego artykuły podpisywane są pseudonimami 

238 ..... Krytyka Magazynu AMIGA 

239..... Echa artykułu "Jak powstaje obraz na Amidze?" — kryty- 
ka Pampucha 

240..... Dlaczego nie ma artykułów o nowym, drogim sprzęcie 
254..... Dlaczego drukujecie reklamy innych gazet, konkurencyj- 
nych (np. Amigowca?) 

282..... Nowy cyk "Budujemy system” 

285..... Opracowałem przystawkę do telewizorów Neptun, Jo- 
wisz, Helios... do podłączenia sygnałów RGB. Mogę ją opisać 
287..... Przydałoby się, aby do testowania sprzętu i oprogramo- 
wania zaprosić kilka osób, w tym także ludzi początkujących 
288 ..... Pan S$. Szczygieł powinien z większą uwagą pisać swoje 
artykuły. Firma Elbox oceniana przez niego pozytywnie, według 
mnie wypuszcza dużo bubli... 

290..... Na poprzedni list nikt mi nie odpisał 

303 ..... Echa testu drukarki Epson LQ-100 

304..... Wasze listy 

323..... Numery MA z brakującymi stronami 

333 ..... Dlaczego w artykule "Widok z Amigi” w numerze MA 10/ 
93 pomijacie CDTV? 


PODSTAWY 


8, Co to jest pamięć Chip i Fast 

Słowie Co to jest twardy dysk i do czego się przydaje 
GA 1:1-:.: Czy są gry/programy korzystające z kości AGA 
GOW Co to jest bootselector i do czego służy 

BUG: Naprawianie błędnych dyskietek 

DA cd. Dlaczego niektóre programy (gry) zapisane są w forma- 
cie AmigaDOS, a większa ich część nie 

DH Co to właściwie znaczy bootblock dyskietki 

96 ....... Co oznacza pakowanie i rozpakowywanie 

178 ..... Skośne kreski na ekranie Deluxe Paint III 

199 ..... Co to jest RAM, RAD, ROM, HD 

220 ..... Jak dopisać plik "info" 


AMIGA CDTV 


80.5: Pamięć z A500 

OE Gdzie kupić pamięć do CDTV 

RA .-..... Co zrobić, aby działały gry i programy z A500/A600 na 
Amidze CDTYV (1) 

RR czci Gdzie można kupić gry i programy dla Amigi CDTV, która 
ma rozszerzenie pamięci do 0,5 MB 

SĄ iz Czy CDTV wycofano z produkcji 

RAE a Czy będą ciągle dostępne części zamienne do CDTV 
1809 Pełne wyposażenie CDTV 

Plszyć Czy można podłączyć moduł MPEG do CDTV (1) 
Sdz Czy kompakty dla CD32 chodzą na CDTV (1) 

BE: Podłączenie stacji 1541-1I 

| EM Dodatkowa stacja 3,5" 

2 Jak wykorzystać złącza expansion i PCMCIA 

SS Emulatory PC w CDTV 

BO —> Kickstart 2.0/3.0 w CDTV — jakie korzyści 

DZ za Procesor MC68010/MC68020 w CDTV — jakie korzyści 
BZ ECS w CDTYV (1) 

SOG; Czy w CDTV jest Fatter Agnus 

loża Dyski dla CDTV z programami dla systemów 2.0/3.0 
117..... Dane techniczne CDTV 

118 ..... Czy kompakty dla CD32 chodzą na CDTYV (2) 

119..... Co posiąga za sobą brak twardego dysku w CDTV 
120..... CDTV — jaka jest jego przyszłość 

307 ..... Twardy dysk i pamięć dla CDTV 


309..... Czy gry z A500 będą działały na CDTV (2) 

312..... Czy do ACDTV można podłączyć skaner 

313.....Czy do ACDTYV jest drukarka kolorowa o bardzo dobrej 
jakości wydruku 

314..... Czy do ACDTV jest możliwość podłączenia drukarki OKI 
OK400e 

315..... ECS w CDTV (2) 

316..... Czy można podłączyć do CDTV przelotową stację dys- 
ków, a do niej stację dysków zakupioną razem z komputerem 
321..... Czy po zamontowaniu Kickstartu 1.3 w CDTV będą cho- 
dzić wszystkie programy a A500 

332..... Czy dodatkowe klawisze ACDTV, takie jak Play, Stop, 
Reset mają swoje kody ASCII 

334....Czy można odłaczyć napęd CD-ROM i w to miejsce 
podłączyć dysk twardy 

335....Czy złącze PCMCIA CDTV jest zgodnie z podobnym 
złaczem w A600 i A1200 

336 ..... Czy istnieje owa tania karta genlocka do CDTV 

337..... Czy przycisk "Genlock" w CDTV jest bezużyteczny 
341..... Co można podłączyć do Expansion Port w ACDTV? 
342..... Czy do CDTV można podłączyć moduł MPEG (2) 
343..... Czy po zamontowaniu Kickstartu 3.0 na ACDTV będzie 
można uruchamiać programy z Amigi 1200 i 4000 

346 ..... MIDI w CDTV — czy na pewno 


AMIGA I IBM 


Rs Co zrobić, aby działały gry i programy z IBM-a na CDTV 
TO: Jak za pomocą programu Dos-2-Dos przenieść plik z 
formatu IBM-a na format amigowski 

129... Programy pecetowe na Amidze — jak zainstalować 
175..... Połączenie Amigi i peceta kablem 

180..... Emulator Amigi na PC 

227....Czy można korzstać z pecetowskich kart sieciowych i 
oprogramowania na Amidze z kartą Golden Gate 

235... Czy można nagrywać gry z A1200 na IBM PC 

236 ..... Jakie gry z peceta chodzą na A1200 

281..... Czy możliwa jest 100% emulacja peceta w konfiguracji 
3868X/33, 4 MB RAM, VGA kolor na Amidze 500? 

366 ..... Czy istnieje programowy emulator peceta na A1200 
367 ..... Czy jest on dość szybki 

368 ..... Czy KCS Power PC Board emuluje wszystkie gry... 
369 ..... Czy warto kupić KCS Power PC Board 

371 ..... Gdzie kupię kartę Golden Gate 


OD Połączenie A1200 i A500 za pomocą kabla 

88:55 Podł ączenie pióra świetlnego i skanera 

BZ ża Gdzie kupić stację HD 

122..... Zmiana Kickstartów 

124..... Czy zmiana Kickstartu spowolni pracę komputera 
125....Jakie mogą być problemy związane ze zmianą kości 
Kickstartu 

128..... Amiga 1200 i 4000 w sieci (1) 

136 ...... Możliwości A1400 

141.5... Czy na kasetach wideo można zapisywać urządzeniem 
VBS programy niedosowe 

146 ..... 14 pin w kablu drukarkowym — czy usunąć 

147 ..... Pamięć Fast na PCMCIA do A1200/A600 — czy spowal- 


153... Taśma kolorwa w drukarce star LC-20 

176..... Amiga w sieci (2) 

210 ..... Pytania dotyczące Video Backup System 

226 ..... Obudowa tower do Amigi — czy uzyskam A4000 
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246 ..... Czy istnieje specjalistyczna literatura opisująca działa- 
nie portu stacji dysków 

295 ....Czy adaptacja zasilacza od peceta w A1200 jest iden- 
tyczna jak do A500? 

296 ..... Czy przełącznik drukarek (MA 2/92) będzie współpraco- 
wał z A1200 

298 ..... Czy istnieje karta turbo z możliwością instalacji koproce- 
sora i MMU 

299 ..... Jaka jest różnica w pracy programów przy użyciu szyb- 
szego, zewnętrznego kwarcu koprocesora 

362....Czy jak podłączę dwa rozszerzenia pamięci po 8 MB 
każde będę miał 16 MB 





RÓŻNE 
SZ: Oglądanie programów satelitarnych za pomocą modułu 


116 ..... Czy jest normalne, że moja dziewczyna jest zazdrosna o 


149 ..... Kto to jest Cham 

154..... Chciałbym napisać własny program o tematyce biolo- 
gicznej. Co mam zrobić, aby takowy program napisać. Jak 
pisze się takie programy? 

163 ..... Jak zostać mini-hackerem 

170..... Programy na kanale satelitarnym PRO7 

174..... Magnetofon 1531 z emulatorem C64 

177..... CED i teksty z Notepada 

181 ..... Nieśmiertelność w grach — jak uzyskać 

196 ...... Gdzie kupić książkę Pampucha pt. AMIGA 

197 ..... Czy istnieje emulator małego Atari na Amigę 

198 ..... Pytania dotyczące emulatora 064 

202 ..... Ustawa o Ochronie Praw Autorskich — interpretacja 
208 ..... Legalne rozpowszechnianie swojej pracy 

'216..... Dystrybutorzy dysków Freda Fisha 

229..... Program do adresowania kopert — czy istnieje 

230..... Co to jest MIPS 

250 ..... Czy istnieją programy do projektowania układów elektro- 
nicznych dla Amigi 

255..... Jak obsługiwać program Scala 

258 ..... Czy w ProWrite 3.1 można korzystać z fontów Compu- 
graphic 

259... Czy możliwe jest użycie fontów z Corel Draw 

260 ..... Jak zabezpieczyć się przed odpowiedzialnością za nie- 
legalne wykorzystanie moich prac w celu zarobkowym 

267 ..... Czy istnieje możliwość wykorzystania Amigi jako pamię- 
ci połączonej z drugą Amigą 

283 ..... Co to jest Home Controller 

284 ..... Jak wygląda sprawa okularów 3D 

293.... Jak zamawiać dyski Fisha 

300 ..... Czy multitasking pozwala na jednoczesną pracę na dwu 
monitorach 

319..... Jak zastopować granie modułów przez programik prop 
330 ..... Czy gry nie-dosowe da się przerobić na dosowe 

338 ..... Gdzie można kupić klocki Fisher Technik 

347 ...... Co oznaczają skróty: MB, kB, itp., itd. 

348 ..... Co jest potrzebne do sieci PARNET 

349 ..... le kosztuje zainstalowanie takiej sieci 

354 ..... Kiedy można się spodziewać tanich programów na rynku 
355 ..... Co to jest Amiga BASIC i do czego się nadaje 

356 ...... Jak przyśpieszyć wgrywanie Amiga BASICA 

360 ..... Jak sprawdzić dysk "niedosowy", czy nie zabiera wiru- 


361 ..... Gdzie kupić Rom Kernel Manual 


365 ..... Jakie możecie polecić książki o A1200 
370..... Jakie polecacie symualtory lotu z okresu wojen świato- 
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326 ...... Jaka firma zajmuje się rozprowadzaniem modemów 
327 ..... Czy znany jest wam jakiś BBS w Zamościu lub w okolicy 
328 ..... Czy za pomocą modemu można sprawdzić, kto do mnie 


339 ..... Jaki jest numer BBS-u Magazynu AMIGA 


340 ..... Jak można założyć własny BBS 
363 ..... Jak zostać sysopem 


SYSTEM OPERACYJNY 


y jotka Jak uzyskać polskie znaki na klawiaturze? 


PT Do czego służą pliki system-configuration i disk-validator 
RO; Problemy ze startup-sequence 
90.1: "File contains binary” — dlaczego niekiedy pisze tak Ed 


100.....Czy programy zapisywane w innym formacie niż DOS 
mają sekwencje startowe 

107 ...... SIBRUtab — do czego to służy? 

108 ..... Czy polski Workbench będzie miał polską syntezę mowy 
121 ..... Kickstart 2.0 ładuję z dysku. Czy będą działać wszystkie 
programy dla niego napisane 

123..... 16-kolorowy Workbench przy Kickstarcie ładowanym z 
dysku 

132..... Program emulujący kości AGA na ECS 

134 ..... le potrzeba RAM dla emulatora AGA na ECS 

135 ..... Czy istnieje programowy emulator 3.0 dla A500/500+/ 


139 ..... Obrazek jako pattern na Workbench w systemie 2.0 
142..... Jak podzielić dysk w stacji DF0: na dwie partycje? 
161..... Polski sterownik do drukarek atramentowych 

162:.,.. Polski sterownik do drukarki Citizen 240 „ 

179..... Spolszczanie i upiększanie systemu 1.3 

203..... Jak zrobić własną sekwencję startową 

221..... Jak i między jakie linie w startup-sequence należy dopi- 
sać setmap usa-pol i plfonts 

222..... Co należy zrobić,aby w oknie Palette Prefs po ustawie- 
niu Multicolor Settings i przejściu do okna edytora IconEd zosta- 
ło tam te 8 kolorów 

225 ..... Co zrobić, aby rysunek łapy z 1.3 został na stałe 
228..... Gdzie można dostać polski Workbench 3.0 

247 ..... Czy A500 z Kickstartem 2.0 umożliwia podłączenie gę- 
stej stacji 

262 ..... Sterownik do plottera MDG 116 

322..... Czy można jednocześnie zamontować w tym kompute- 
rze Kickstart 1.3 i 2.0 

364..... Jak uruchamiać pliki wsadowe (batche) z Workbencha 


SCENA 


2... Czy RaF się zajmuje demami 
DI... Proszę podać adres RaFa 


INNE AMIGI 


102 ..... A3000: Czy w Polsce można oficjalnie kupić A3000 
104..... A3000: CD-ROM do A3000 

105 ..... A3000: A3000 i Virtual Reality 

185 ..... CD32: Jakie dyski CD w komplecie 

265 ..... A4000: Różnice między A4000 i A4000 Tower 

266 ..... A4000: Czy wszystkie licencjonowane gry z IPS-u dzia- 
łają na A4000 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


1. Czytałem o bardzo dużym podobieństwie kart gra- 
ficznych EGS Spectrum i Piccolo. Jakie są jednak mię- 


dzy nimi różnice? 


1. Obie te karty rzeczywi- 
ście są bardzo podobne, obie 
używają systemu okienek 
EGS, obie oparte są na tym 
samym układzie (Cirrus Lo- 
gic), nawet wyglądają podob- 
nie. Różnice nie mogą więc 
być wielkie. Po pierwsze kon- 
strukcja EGS Spectrum nie 
przewiduje  genlockowania, 
nie jest więc możliwe zsyn- 
chronizowanie karty z zewnę- 
trznym źródłem synchroniza- 
cji, a mówiąc po ludzku: karta 
nie nadaje się do zastosowań 
wideo. Do Piccolo zapowiada 
się zaś moduły mające uczy- 
nić z niej kartę w pełni uży- 
teczną w studio telewizyjnym. 
Ma być dla niej dostępny en- 
coder, genlock, atakże frame- 
grabber. 

Po drugie oprogramowanie 
dostarczane z Piccolo działa 


zdecydowanie pewniej (przy- 
najmniej w chwili, gdy pisałem 
te słowa) i nie powoduje żad- 
nych problemów. W wypadku 
EGS Spectrum jest dużo go- 
żej: uaktywnienie karty (a co 
za tym idzie — oprogramowa- 
nie) sprawia, że nie będą dzia- 
łały niemal wszystkie progra- 
my używające dwóch wzaje- 
mnie się nakładających ekra- 
nów. Dotyczy to tak podsta- 
wowych tytułów, jak: Scala 
(nie można schować panelu), 
Brillance (zawiesza system), 
DPaint (otwarcie ekranu pale- 
ty powoduje, że zawiesza się 
system), ImageFX (w ogóle 
nie działa), ADPro (w nowej 
wersji 2.5 są niewielkie pro- 
blemy z loaderami Backdrop i 
Backline). Warto jednak pa- 
miętać, że bug tej klasy musi 
być szybko usunięty. [ab] 


2. Jaka konfiguracja systemu jest najlepsza do animacji 
na profesjonalnym poziomie? 


2. Komputer: najlepsza jest 
na razie A4000/040 (stanow- 
czo odradzam wersję EC030, 
chyba że myśli się o nie- 
zwłocznym dokupieniu dopa- 
lacza). Jej największym i je- 
dynym w zasadzie atutem są 
wielkie możliwości graficzne i 
szybkość układów AGA. Nie 
należy tu mylić możliwości 
wbudowanych kości graficz- 
nych z możliwościami zain- 
stalowanej karty, nie istnieje 
bowiem oprogramowanie w 
rodzaju Scali czy Brillance 
wykorzystujące jakąkolwiek 
kartę graficzną. AGA pozwala 
natomiast na odtwarzanie 
prostszych animacji z pamięci 
w czasie rzeczywistym (rzecz 
jasna chodzi tu o animacje w 
stylu nakładanej sylwetki 
Pana Propera, a nie pełnoe- 
kranowe 3D). 

Szybkość: Tu należy się 
poważnie zastanowić, Amiga 
4000/040 jest bowiem dość 
wolna i zupełnie nie nadaje się 
na komputer przeznaczony 
tylko do liczenia. A2000 wypo- 
sażona w dopalacz firmy GVP 
(G-Force 040 33 MHz) liczy 
dokładnie dwa razy szybciej 
niż A4000/040 25 MHz. Sytua- 
cja zmieni się zapewne po 
pojawieniu się na rynku 40- 
megahercowego  dopalacza 
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GVP dla A4000, na razie jed- 
nak A2000 jest niezastąpiona 
jako wół roboczy. Mimo wszy- 
stko stanowczo odradzam ku- 
powanie jej jako jedynego 
komputera, większa szybkość 
nie zastąpi dobrej grafiki. Ani- 
macja to przecież nie tylko 
zgrywanie poklatkowe. 
Pamięć: absolutne minimum 
to 8 MB, przy naprawdę po- 
ważnych projektach komuni- 
kat "not enough memory” bę- 
dzie jednak częstym gościem. 
Nie ma nawet co marzyć o ani- 
macji z naprawdę skompliko- 
wanymi obiektami i kilkoma 
24-bitowymi brushami. A więc 
na początek 8 MB, docelowo 
zaś 16 MB (naprawdę bardzo 
rzadko okazuje się to wielko- 
ścią niewystarczającą). 
Twardy dysk: jeśli myśli się 
o tworzeniu animacji z grabo- 
wanymi z taśmy sekwencjami, 
nie ma nawet nad czym się 
zastanawiać: dysk o pojemno- 
ści około 1 GB na pewno nie 
okaże się zbyt duży. W prze- 
ciwnym wypadku wystarcza- 
jącą pojemnością jest ok. 400 
MB, optymalną zaś ok. 650 
MB (sam mam tyle). Oczywi- 
ście można robić wielkie ani- 
macje z grabowanymi se- 
kwencjami mając nawet 150- 
megabajtowy twardy dysk — 


wystarczy zaopatrzyć się w 
program Pegger dokonujący 
kompresji JPEG w czasie za- 
pisu/odczytu grafiki z dysku, 
wpływa to jednak w pewnym 
stopniu na jakość obrazu, 
poza tym spowalnia rendero- 
wanie (na szczęście niewiele) 
i montaż (zgrywanie obrazów 
skompresowanych w standar- 
dzie JPEG trwa w najlepszym 
wypadku dwa razy dłużej niż 
zwykłych 24-bitowych, a wy- 
najęcie studia, jak wiadomo, 
kosztuje). 





Karta graficzna: na razie 
bezkonkurencyjna jest karta 
Impact Vision 24. Ma ona 
wbudowany  frame-grabber, 
genlock, a przede wszystkim 
daje profesjonalnej jakości 
sygnał. W wersji CT można 
także nagrywać sygnał z IV24 
na magnetowid BetacamSP 
poprzez jego wejście YUV 
(component). Sytuacja zmie- 
ni się zapewne po wejściu na 
rynek Opal Vision, kiedy to 
jednak nastąpi — nie wiado- 
mo. [ab] 





3. Sporo się ostatnio mówi o programie LightWave3D. 
Czy fakt, że jest on dołączany do istniejącego wyłącznie 
w wersji NTSC Video Toastera, uniemożliwia wykorzy- 
stanie go w Europie? Jakie ma on możliwości? 





3. LightWave3D wymaga 
obecności w komputerze kar- 
ty Video Toaster. Jest to świa- 
doma polityka firmy NewTek, 
której niespecjalnie zależy na 
rynku europejskim, a poza 
tym sprawia to, że firmy chcą- 
ce używać do renderowania 
większej liczby komputerów 
muszą kupić tyle samo kart. 
Znaleźli się jednak ludzie 
umiejący to obejść: program 
LightRave umożliwia urucho- 
mienie LightWave'a bez Toa- 
stera. Zeby było śmieszniej, 
LightRave wymaga dongla 
(sprzętowego  zabezpiecze- 
nia). Żeby było jeszcze śmie- 
szniej, jeszcze inni ludzie 
przerobili z kolei LightRave'a 
tak, że uruchamia się on bez 
dongla. Brzmi to strasznie, 
efekt końcowy jest jednak 
taki, że w wydaniu legalnym 
do pracy z LightWave'em po- 
trzebny jest oryginalny Light- 
Rave z donglem, w wydaniu 
pirackim - tylko złamany Light- 
Rave i piracki LightWave. Te 
wszystkie kombinacje w naj- 
mniejszym stopniu nie wpły- 
wają jednak na funkcjonal- 
ność LightWave'a — program 
działa idealnie, nie wiesza się 
ani nie żąda Toastera w nie- 
odpowiednich momentach. 

Jest jeszcze kwestia roz- 
dzielczości. LightWave3D ist- 
nieje tylko w wersji NTSC. 
Oznacza to, że edytor otwiera 
sobie ekran o 400 liniach, a 
nie, jak w PAL — 512. Aby 
obiekty nie były zniekształco- 
ne, należy odpowiednio ustawić 
monitor. Jeśli chodzi o różnicę 
w liczbie ramek na sekundę w 
NTSC i PAL, to nie jest to pro- 
blemem — edytor, puszczając 
nam preview animacji, przy 


włączonej szybkości 30 ramek 
na sekundę (typowej dla 
NTSC) na PAL-owskiej Ami- 
dze tak naprawdę pokazuje ich 
25/s, ruch nie jest więc zafał- 
szowany. Po pojawieniu się Li- 
ghtRave'a w wersji 3.1 zniknął 
natomiast problem innej roz- 
dzielczości obrazu w obu sy- 
stemach — LR3.1 umożliwia 
precyzyjne zdefiniowanie roz- 
dzielczości, w których Light- 
Wave będzie liczył. 

O możliwościach LightWa- 
ve'a może świadczyć fakt, że 
zrobiono za jego pomocą takie 
filmy, jak "Babylon 5”, "sea- 
Quest DSV", "Jurassic Park" 
(wstępne projekty dinozau- 
rów), "StarTrek VI", "Robo- 
cop” (serial). LightWave3D 
jest w USA jednym z najczę- 
ściej używanych programów 
do animacji. 

Funkcje LW3D w wielkim 
skrócie: 


— selektywny  ray-tracing 
(cienie, odbicia, załamania 
światła), 

— motion blur, 

— depth of field, 


— field rendering, 

— kinematyka (za pomocą 
odrębnych programów, takich 
jak: Fountain, Dynamic Motion 
Module czy Sparks), 

— shadow-mapping, 

— rozmazane cienie (tylko 
przy shadow-mappingu), 

— flary od źródeł światła 
(tego nie ma nawet Softlmage), 

— morphing, 

— wbudowane animowane 
tekstury algorytmiczne (opisy- 
wane wzorami, anie grafiką bit- 
mapową), 

— kontrola nad przebiegiem 
animacji z użyciem krzywych 
wektorowych (szybkość, z jaką 
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porusza się obiekt, definiujemy 
na przykład rysując krzywą, jak 
w Soft Image), 

— definiowanie ruchomych 
punktów obiektów (dobrym 
przykładem jest ręka z jej licz- 
nymi stawami), 


— możliwość bezpośre- 
dniego importowania obiektów 
z innych programów (jak np. 3D 
Studio), 

— genialny wręcz edytor, 
instrukcja obsługi jest prawie 
niepotrzebna. [ab] 


4. Czy istnieje jakiś dobrze działający konwerter obiek- 
tów pomiędzy różnymi programami do animacji trójwy- 
miarowej (nie tylko na Amidze)? 


4. Do pewnego stopnia kon- 
werterami są programy, takie 
jak: Vertex czy Pixel3D. Zaden 
z nich nie sprawdza się jednak 
na przykład przy konwersji 
obiektów do LightWave3D. Nie 
jest to jednak ich główne za- 
stosowanie, przeznaczone są 
one bowiem raczej do obróbki 


niż konwersji. Klasycznym 
konwerterem jest natomiast 
program |InterChange Plus. 
Rozpoznaje on 16 formatów (z 
tego 7 przydatnych: LightWa- 
ve3D, Imagine, ProDraw, 3D 
Studio, AutoCAD, VistaPro, 
WaveFront) i swoje zadanie 
wykonuje perfekcyjnie. [ab] 


5. Zapanowała ostatnio moda na systemy montażu na 
twardych dyskach. Fani "pecetów" i "jaboli” (Macin- 
tosh) dzień i noc podniecają się tego typu zabawkami 
dla ich komputerów — czy systemy tego typu powstają 


także dla Amigi? 


5. Powstają, powstają, i to 
wcale niemało. Najwcześniej 
pojawił się chyba Personal 
Animation Recorder firmy Di- 
gital Processing Systems. Nie 
jest on wprawdzie przezna- 
czony głównie do montażu, 
ale raczej do zgrywania gene- 
rowanych na komputerze ani- 
macji, podobno istnieje jed- 
nak moduł pozwalający na wy- 
korzystanie karty w charakte- 
rze systemu montażowego. 
Karta ma wbudowany wlasny 
sterownik twardego dysku i 
używa kilku wytypowanych, 
bardzo szybkich modeli twar- 
dych dysków standardu AT- 
Bus. PAR wykorzystuje kom- 
presję MPEG i, sądząc na 
podstawie opinii użytkowni- 
ków, jest urządzeniem wyjąt- 
kowo udanym. Wyjścia: com- 
posite, component, SVHS. 

Klasyczną kartą do monta- 
żu obrazu i dźwięku jest Digi- 
tal Broadcaster 32 firmy Digi- 
tal Micronics. Wykorzystuje 
ona karty Fastlane (sterownik 
twardego dysku) i Sunrise 
(dźwięk). DBC32 korzysta z 
bardzo szybkich twardych 
dysków SCSI 2 Fast, jak na 
przykład Micopolis AV czy 
Seagate Barracuda (ten drugi 
preferowany). DBC32 wyma- 
ga Amigi 3000 lub 4000 (z 
Super Busterem 11), montaż 
dźwięku jest opcjonalny. Kar- 
ta używa kompresji JPEG (nie 


MPEG, jak PAR) i teoretycz- 
nie pozwala na zejście do po- 
ziomu 6:1 (nie jest to na razie 
możliwe ze względu na niedo- 
stateczną szybkość dostęp- 
nych na rynku twardych dys- 
ków), jednak nawet przy 8:1 
można już z powodzeniem 
mówić o jakości broadcast, 
obraz będzie minimalnie gor- 
szy (albo nie będzie go w 
ogóle, to zależy od materialu) 
od tego, jaki zapewnia Beta- 
cam SP. Autoryzowanym dy- 
strybutorem DBC32 w na- 
szym kraju jest firma ARAM z 
Warszawy.  Wejścia/wyjścia: 
composite, component, SVHS. 

VLAB Motion — wytwór nie- 
mieckiej firmy MacroSystem, 
o którym na razie niewiele 
wiadomo. We współpracy z 
kartą Toccata i przy użyciu 
twardego dysku SCSI ma two- 
rzyć system edycyjny. Nic 
więcej nie jest mi na razie wia- 
domo. 

Video Flyer — najnowszy hit 
firmy NewTek, twórcy Video 
Toastera, również jedynie w 
wersji NTSC. VF jest w zasa- 
dzie trzema kartami w jednej 
— 16-bitową kartą dźwiękową 
(z DSP do efektów), potrójnym 
sterownikiem SCSI 2 (do 21 
napędów), a wreszcie czymś w 
rodzaju Digital Broadcastera. 
Całość działa w ścisłej koope- 
racji z Video Toasterem, przej- 
ścia nie są, jak w innych syste- 
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mach, przeliczane programo- 
wo, zamiast tego wykorzysty- 
wane są efekty Toastera. Ca- 
łość, według relacji tych, 
którzy widzieli efekty pracy 
karty, jest podobno rewelacyj- 
na. Video Flyer wymaga TBCi 
CD-ROM (na płycie kompakto- 
wej dostarczane jest oprogra- 
mowanie karty). VF używa wy- 
myślonej przez NewTek nowej 
techniki kompresji obrazu i ma 


być podobno (według reklam) 
jedyną na rynku kartą pozwa- 
lającą na uzyskanie naprawdę 
studyjnej jakości. Najlepiej 
podobno nadają się na potrze- 
by karty dyski Micropolis AV. 
Video Flyer pracuje z każdą 
Amigą, w której uda się zain- 
stalować Video Toaster (wy- 
starcza mu złącze Zorro ||). 
[ab] 


6. Karta Video Toaster jest niezwykle popularna w USA. 
Czy wiadomo coś na temat jej PAL-owskiej wersji? 


6. Wiadomo. Jest już re- 
klamowana. Ma to być zwykły 
Video Toaster NTSC, tyle że 
w zestawie będzie się je- 
szcze znajdował konwerter 
PAL=>NTSC=>PAL. Sygnał 
dostarczany do  Toastera 
konwertowany jest na NTSC, 
to zaś, co wychodzi z VT, na 
PAL. Zdrowy rozsądek pod- 


powiada, że rozwiązanie ta- 
kie nie zapewni najwyższej 
jakości. Nawet jednokrotna 
konwersja wpływa na jakość 
obrazu (nie wspominając już 
o ruchu, NTSC ma inną niż 
PAL liczbę ramek na sekun- 
dę, które przy konwersji trze- 
ba jakoś interpolować), a co 
dopiero dwukrotna. [ab] 


7. Zajmuję się animacją trójwymiarową i interesuje 
mnie problem tworzenia obiektów. Najczęściej przy- 
chodzi mi robić wszelkiego rodzaju loga i napisy, a te, 
jak wiadomo, nieporównanie lepiej wyglądają z beve- 
lem. Zrobić to ręcznie, to potwona praca, czy istnieją 
narzędzia mogące ten proces uprościć? 


7. Specjalne opcje do beve- 
lu mają Vertex i Pixel3D, najle- 
piej jednak spisuje się Imagine 
2.9. Wystarczy zaimportować 
do jego Spline Editora font w 
standardzie Adobe Type 1 
(inaczej Postscript Type 1), po 
czym po wybraniu opcji Add 
Points zdefiniować głębokość 
(extrude), a także rodzaj (je- 
den z pięciu) i rozmiary bevelu 
— po chwili będziemy mieć do 
dyspozycji idealnie wycyzelo- 
wany obiekt. 


Rzecz jasna, w ten sposób 
można tworzyć nie tylko napisy 
— wystarczy narysować logo 
choćby na Art Expression, po 
czym zaimportować je do Type 
Smitha lub wręcz narysować, 
używając tego ostatniego, 
zgrać wszystko jako font Adobe 
Type 1, i już. Można też spróbo- 
wać stworzyć logo bezpośre- 
dnio w Spline Editor, jednak z 
uwagi na jego ubogość w na- 
rzędzia i powolność nie jest to 
najciekawsza opcja. [ab] 


8. Pracuję sporo na Imagine 2.0, pogodziłem się już 
więc z jego wyjątkowo nędznym anti-aliasingiem. 
Ostatnio jednak zdarzyło mi się realizować projekt, na 
którym ta wada Imagine stała się wręcz dyskwalifikują- 
ca. Czy jest jakiś sposób na to (na przykład specjalny 


program do anti-aliasingu)? 


8. Z tego, co wiem, nie ist- 
nieje program  dorabiający 
anti-aliasing do gotowych 
obrazów. Można natomiast za 
pomocą Imagine uzyskać do- 
skonały anti-aliasing - i jest to 
jedyne znane mi wyjście - na- 
leży wyliczyć grafikę w dwu- 
krotnie większej rozdzielczo- 
ści, a potem przeskalować, 


koniecznie jednak za pomocą 
programu z dobrym algoryt- 
mem skalowania, jak na przy- 
kład ADPro (ImageFX skaluje 
dużo gorzej i nie nadaje się do 
tego zadania). Idealny niemal 
AA uzyskujemy, licząc obrazy 
w rozdzielczości 9 razy więk- 
szej od docelowej (przy potro- 
jonych rozdzielczościach pio- 
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nowej i poziomej), dobry przy 
4 razy większej, a akcepto- 
walny, gdy pomnożymy obie 
osie przez 1.5. 

Odrębnym problemem jest 
fakt, że Imagine nie robi anti- 
aliasingu obiektów na impor- 
towanym tle ("*backdrop pictu- 
re"), co skutecznie uniemożli- 
wia tworzenie animacji war- 


stwowych. Jedynym wyjściem 
jest ustawienie w tle plaszczy- 
zny z nałożoną na nią jako 
brush grafiką, której użyliby- 
śmy normalnie w opcji "back- 
drop picture". Płaszczyźnie 
takiej należy nadać atrybut 
bright, dzięki czemu nie bę- 
dzie miało znaczenia, czy bę- 
dzie oświetlona czy nie. [ab] 


9. Problem polskich fontów jest chyba nieśmiertelny i 
zawsze będzie powracał. Z zazdrością patrzę na wielki 
ich zbiór u kolegów, mających pecety. Czy z przegra- 
nych od nich fontów (interesuje mnie postać wektoro- 
wa) miałbym jakikolwiek pożytek? 


9. Kluczem do rozwiązania 
problemu jest znalezienie na 
pecęcie programu, pozwalają- 
cego na przekonwertowanie 
interesujących nas fontów na 
format Adobe Type 1 (inaczej 
Postscript Type 1). Potem wy- 
starczy przenieść je na twardy 
dysk Amigi. W formacie Type 1 
fonty są zdatne do użytku mię- 
dzy innymi przez takie progra- 
my, jak Imagine2.9, LightWa- 
ve3D, PageStream, ProPage, 
FinalWriter/Copy. Za pomocą 
Font Designera (odradzam), 
TypeSmitha (polecam) czy 
FontManagera (również pole- 
cam) należy je następnie prze- 
konwertować na format AGFA 


Compugraphic. Teraz, używa- 
jąc systemowego programu 
Intellifont/Fountain (nosi on 
nazwę Fountain w Workben- 
chu 2.04), należy je zainstalo- 
wać w katalogu FONTS: (nie 
wolno robić tego ręcznie, sy- 
stem nie będzie ich wtedy wi- 
dział). Widziane przez system 
i w pełni odpowiadające stan- 
dardowi AGFA Compugraphic 
fonty znajdziemy w katalogu 
"Fonts:_bullet _outlines". 
Mogą ich teraz, jako czcionek 
systemowych, używać wszyst- 
kie programy, ponadto bez po- 
średnictwa systemu programy 
takie jak PageStream, Power- 
Fonts czy FinalWriter. [ab] 


10. Interesuje mnie problem odtwarzania animacji na 
Amidze z pamięci komputera. Jakie rozdzielczości, ile 
kolorów i z jaką częstotliwością można wyświetlić. 


10. Wszystko zależy A) od 
programu, B) od zestawu ko- 
ści Amigi. Nie spotkałem do- 
tychczas programu, który od- 
twarzałby animacje lepiej od 
Scali Infochannel (nie mylić z 
MM300, która odtwarza je 
nieco gorzej). Dobrze odgry- 
wa animacje również Media- 
Point, aczkolwiek daleko mu 
do Scali (lepiej od tej ostat- 
niej spisuje się przy anima- 
cjach odgrywanych bezpo- 
średnio z twardego dysku). 
Nie wypowiadam się nato- 
miast na temat Clarissy, nie 
miałem okazji go wypróbo- 
wać, gdyż dotychczas nie wy- 
puszczono tego programu w 
ludzkiej wersji językowej. Są- 
dząc na podstawie uczonych 
w niemieckim kolegów, Cla- 
rissa spisuje się znakomicie. 
Co do Scali, to pracuje ona z 
kilkoma formatami, najszyb- 
szy jest jednak Anim32 (nie 
mylić z anim7L). 
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Druga sprawa to zestaw ko- 
ści: ECS czy AGA. ECS jest, 
niestety, bardzo wolny, a do 
tego nie pozwala na uzyskanie 
więcej niż 16 kolorów w wyso- 
kiej rozdzielczości, w dodatku 
tylko z palety 4096 barw. Ma- 
jąc szybką Amigę i z użyciem 
dobrego programu (Scali albo 
Clarissy) można na ECS od- 
tworzyć 16-kolorową animację 
w wysokiej rozdzielczości (736 
x 566) z szybkością 25 obra- 
zów na sekundę, jednak gdy 
ruch będzie obejmował cały 
ekran, animacja będzie się 
"zatykać”. W trybie najwyższej 
rozdzielczości, w którym moż- 
liwe jest na ECS użycie trybu 
HAM, czyli 368 x 566 punktów, 
można z pełną szybkością od- 
tworzyć animację, w której 
ruch nie obejmuje więcej niż 
połowy ekranu. 

Co do kości AGA, to z wła- 
snego doświadczenia mogę 
powiedzieć, że za pomocą 


Scali (anim32) na A4000 moż- 
na odtworzyć płynnie (25 kla- 
tek na sekundę) animację w 
HAM6 w rozdzielczości 736 x 
566 pod warunkiem, że zmia- 
ny nie będą obejmowały wię- 
cej niż połowy ekranu. Co do 
HAM8, należy tu przyjąć jedną 
trzecią ekranu. W rozdziel- 
czości 736 x 566 bez żadnych 
ograniczeń co do obszaru 
zmian można z szybkością 25 
ramek na sekundę odtworzyć 





animację w 32 kolorach (z pa- 
lety 16,8 mln). 

Przy konwersji animacji 24- 
bitowych należy pamiętać, że 
większość algorytmów dithe- 
ringu zaczyna od lewego gór- 
nego rogu, co w praktyce 
oznacza, że jeżeli w naszej 
animacji będzie się w tym re- 
jonie ruszać choćby tylko ma- 
lutka kulka, to zmiany z ramki 
na ramkę obejmą niemal cały 
ekran. [ab] 


11. Co wybrać: ADPro czy ImageFX? 


11. To trudne pytanie, pro- 
gramy te bowiem doskonale 
się uzupełniają i najlepiej 
mieć oba. Jeśli jednak chce 
się któryś z nich wybrać, nale- 
ży zastanowić się nad potrze- 
bami. 

ADPro potrafi wykonywać 
operacje wyłącznie na całym 
obrazie, czyta i pisze kilka- 
dziesiąt formatów grafiki i kil- 
ka animacji, pracuje z więk- 
szością frame-grabberów i 
kart graficznych, pozwala na 
wykonywanie na grafice kilku- 
dziesięciu efektów i modyfika- 
cji, ma doskonały algorytm 
skalowania, doskonale prze- 
rabia 24 bity na HAM. ADPro 
jest programem powszechnie 
stosowanym do obróbki wielu 
obrazów, na przykład anima- 
cji czy zdigitalizowanych z ta- 
śmy sekwencji. Można też do- 
kupić do ADPro program do 
morphingu (MorphPlus), który 
jest naprawdę doskonały (lep- 
szy ma tylko ImageMaster). 

ImageFX czyta i pisze mniej 
więcej tyle samo formatów co 
ADPro, współpracuje z nieco 
mniejszą liczbą kart graficz- 
nych i frame-grabberów, ma 


też nieco mniej efektów, lep- 


szy jest natomiast w korekcji 
parametrów obrazu. Jego al- 
gorytm skalowania jest nędz- 
ny. Zle przerabia na HAM 
obrazki 24-bitowe, jednak na 
inne niż HAM formaty — lepiej 


niż ADPro. ImageFX niezbyt 
nadaje się do obróbki sekwen- 
cji obrazów, aczkolwiek potra- 
fi to robić. Cinemorph jest 
słabszy niż MorphPlus. Ima- 
geFX jest dużo tańszy — nie- 
mal wszystkie dodatki, będą- 
ce w wypadku ADPro ko- 
sztowną opcją, są standardo- 
wymi elementami pakietu (np. 
morphing, obsługa skanerów, 
automatyczna obróbka se- 
kwencji). imageFX ma nato- 
miast dwie bardzo ważne ce- 
chy, których pozbawiony jest 
ADPro, pozwala na regionali- 
zację operacji (można podda- 
wać obróbce fragmenty obra- 
zu, a nie tylko całość), a 
przede wszystkim jest dosko- 
nałym PROGRAMEM  MA- 
LARSKIM. ImageFX ma moż- 
liwości profesjonalnego pro- 
gramu malarskiego — od wie- 
lopoziomowego UNDO (AD- 
Pro w ogóle nie ma UNDO), 
poprzez wszelkie możliwe na- 
rzędzia (rysowanie figur, 
spray, dwa bufory do przery- 
sowywania, odnajdywanie za- 
rysów do maskowania itd.), aż 
po takie zaawansowane funk- 
cje jak automatyczne wygła- 
dzanie brzegów wstawianego 
brusha (na trzy sposoby). 
Poza tym ImageFX ma w 
Polsce autoryzowanego dea- 
lera (firmę ARAM z Warsza- 
wy), oferującego także in- 
strukcję po polsku. [ab] 


12. W swoim wybitnie nieskromnym artykule "Amiga w 
TV” pisze Pan o czołówce Muzycznej Jedynki. Interesu- 
ję się grafiką trójwymiarową oraz jej zastosowaniem 
praktycznym w TV i ciekawi mnie, jak oświelone są w 
niej obiekty, iloma i jakimi lampami? 


12. W ogóle nie są oświe- 
tlone. Nie korzystałem w tej 
animacji z lamp. Wszystkie 
obiekty miały ustawiony atry- 
but "bright", były też częścio- 


wo lustrzane, tak by mógł się 
w nich elegancko odbijać 
"global brush”, który był dość 
skomplikowanym bazgrołem 
w odcieniach szarości. [ab] 
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13. Używam Amigi do nakładania napisów, mam gen- 
lock GVP G-Lock. Chciałbym uzyskać efekt półprzezro- 
czystości. Chodzi mi jednak o półprzezroczystość se- 
lektywną, nie dotyczącą na przykład napisów, a jedy- 


nie podkładu. 


13. Nie jest to, wbrew pozo- 
rom, trudne do uzyskania, jest 
wręcz banalne. Jak wiadomo, 
przy nakładaniu za pomocą 
genlocka przezroczysty jest 
jedynie kolor tła. Wystarczy, 
że w nakładanej grafice co dru- 
gi punkt zostanie wycięty (za- 
stąpiony tłem). Aby uniknąć 
efektu pionowych pasków, na- 
leży w parzystych liniach "wy- 
ciąć" nieparzyste punkty, w 
nieparzystych zaś — parzyste. 
Albo odwrotnie, byle wzór miał 
postać szachownicy z polami 
wielkości jednego piksela: 


10101010101010101010101010 
01010101010101010101010101 
10101010101010101010101010 


01010101010101010101010101 
10101010101010101010101010 
01010101010101010101010101 
10101010101010101010101010 
01010101010101010101010101 


Tego samego sposobu uży- 
wa też Scala MM300, która 
wyposażona jest w specjalną 
opcję tworzenia półprzezro- 
czystych teł pod napisami. 
Jeśli elementy półprzezro- 
czyste tworzy się w 24 bitach, 
a potem konwertuje do ami- 
gowych trybów (na przykład 
256 kolorów), należy pamię- 
tać, by albo używać ditherin- 
gu uporządkowanego (orde- 
red), albo nie używać go w 
ogóle. [ab] 


14. Od jakiegoś czasu używam programu Real3D v2. 
Rzeczywiście jest on potężny, mam z nim jednak pe- 
wien bardzo duży problem: gdy używam funkcji "envi- 
ronment map” (*global brush” w Imagine), zdefiniowa- 
na grafika odbija się poprawnie tylko w krzywych po- 
wierzchniach, na płaskich widać potworne piksele. Czy 
jest na to rada? Czy jest to bug i czy usunięto go w 


nowej wersji (2.40)? 


14. Trudno ocenić, czy jest 
to bug, czy też świadome za- 
łożenie programistów. Jest to 
na pewno wada, dla mnie na 
przykład wręcz dyskwalifiku- 
jąca. Nie usunięto jej nawet w 
najnowszej, w chwili pisania 
tych słów, wersji 2.47. Efekt 
ten wynika z faktu, że Real 
nie rozmywa w ogóle grafiki 
definiowanej jako environ- 
ment map. Dopóki odbija się 
ona w krzywych powierzch- 
niach — pół biedy, odbija się 
w nich bowiem znacznie 
większa część wirtualnej kuli, 
na którą "nawinięta”" jest gra- 
fika. W wypadku płaskich po- 
wierzchni odbija się tylko ma- 
lusieńki wycinek, stąd te pi- 
„ksele. 


Są dwa sposoby: jeden nie- 
realny, drugi kłopotliwy i pełen 
wad. Pierwszy jest prosty: gra- 
fika definiowana jako environ- 
ment map musi mieć olbrzymią 
rozdzielczość, co najmniej 
3000 x 3000, wtedy prawie nie 
widać pikseli. Rzecz jasna, 
jest to idiotyzm. Drugi sposób 
to zdefiniowanie rzeczywistej 
wielkiej kuli, obejmującej całą 
scenę. Należy nawinąć na nią 
grafikę, trzeba jednak ustawić 
na 3-4 liczbę powtórzeń w obu 
osiach. Kulę definiujemy także 
jako obiekt odbijany, ale nie 
widziany bezpośrednio przez 
kamerę. Rozwiązanie to ma 
wadę: dobrze wychodzą tylko 
powierzchnie płaskie. Pole- 
cam LightWave3D. [ab] 


15. Jednym z zawsze aktualnych problemów każdego 
posiadacza komputera jest zbyt mały twardy dysk. Jak, 
nie umniejszając funkcjonalności systemu, spakować 


jak najwięcej danych? 


15. Pliki na amigowym twar- 
dym dysku można podzielić 
na trzy kategorie: programy, 


dane (muzyka, grafika, teksty 
itd.) i wykonywalne pliki sy- 
stemowe (biblioteki, device'y, 
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fonty, filesystemy itd.). 

Pakować można pliki ze 
wszystkich trzech kategorii, i 
to na dwa sposoby. Pierwszy 
z nich to zdefiniowanie kom- 
presowanej partycji. Jestkilka 
umożliwiających to progra- 
mów: XPKDisk, Disk Expan- 
der, XFH — to najnowsze 
(wszystkie trzy używają bi- 
bliotek XPK). Pierwszy z nich 
odradzam bardzo stanowczo, 
przyjęta w nim koncepcja jest 
najgłupsza, jaką potrafię so- 
bie wyobrazić. Definiowane 
jest nowe urządzenie, akażdy 
z jego traków przechowywany 
jest na twardym dysku jako 
oddzielny plik, co zapewnia 
najmniejszą możliwą szyb- 
kość pracy i uniemożliwia 
odzyskanie danych w wypad- 
ku padu. Zeby było jeszcze 
śmieszniej, po skasowaniu 
pliku nadal zajmuje on miej- 
sce na owym wirtualnym urzą- 
dzeniu i aby miejsce to odzy- 
skać, trzeba uruchomić spe- 
cjalny program itd., ito. Zaba- 
wa na całe tygodnie. 

Disk Expander jest, w prze- 
ciwieństwie do pozostałych 
dwóch omawianych progra- 
mów, towarem komercyjnym, 
płatnym i chronionym (już) 
przez prawo. Nie jest zły, dzia- 
ła pewnie, szybko, jest też 
przyjemny w obsłudze (co 
prawda programów tego typu 
wiele się nie obsługuje, one po 
prostu działają w tle, czasem 
jednak ktoś zechce obejrzeć 
statystykę kompresji i obejrzy 
sobie ładny panel). Disk 
Expander oprócz oczywistej 
wady (kosztuje kilkadziesiąt 
marek) ma jeszcze drugą — 
słabo kompresuje (inne pro- 





gramy przy użyciu tej samej 
biblioteki kompresują ow 
podobnym czasie dużo lepiej). 

XFH jest natomiast pozba- 
wiony wszystkich wad progra- 
mów wymienionych powyżej, 
a do tego jest darmowy! Mo- 
żemy zajego pomocą włączyć 
kompresję dla całej partycji 
albo dla jakiegoś jej katalogu 
(system widzi go wtedy jako 
nowe urządzenie). XFH działa 
na zasadzie niewidocznego 
dla użytkownika programu re- 
zydentnego — każdy plik na- 
grywany/odczytywany z pako- 
wanej partycji jest w czasie 
rzeczywistym kompresowany/ 
dekompresowany. Nie zmie- 
nia się struktura dysku, pliki 
są normalnie nagrywane, 
można je kasować i odzyski- 
wać, kompresowany dysk 
można też optymalizować. 
XFH nie powoduje najmniej- 
szego nawet zwiększenia ry- 
zyka utraty danych. 

Drugi sposób to kompreso- 
wanie ręczne, po jednym pli- 
ku, przy wykorzystaniu które- 
goś z programów w rodzaju 
Implodera (freeware) czy Po- 
werPackera (komercyjny). 
Osobiście polecałbym Implo- 
dera. Pakuje, co prawda, wol- 
niej, rozpakowuje za to kilka- 
krotnie szybciej, nie wymaga 
żadnego  patchowania, a 
przede wszystkim wszystko, 
co jest nim spakowane, dzia- 
ła. Za pomocą Implodera nie 
da się niestety spakować da- 
nych, takich jak grafika czy 
teksty (tylko programy), 
można pakować je Power- 


Packerem, lub też trzymać 
na partycji kontrolowanej 
przez XFH. 


JAK TO: "NIE PŁZESZ= 
KADZAJ, BO JESTEM 2E 
Ce DJA, PRZY JĄCÓŁKĄ Ą 
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16. Mam Amigę 600 z 2 MB pamięci, (...) zajmuję się 
grafiką, jednak 640 x 512 w 16 kolorach to nieco za mało. 
(...) W artykule "Baj, baj” w styczniowym numerze 
"MA”, napisaliście, że karta grafiki 24-bitowej DCTV 
działa ze wszystkimi modelami Amigi. Czy to prawda i 
czy działa to coś z Amigą 600? 


16. DCTV ma postać nie- 
wielkiej przystawki podłącza- 
nej do dwóch złącz z tyłu Ami- 
gi (RGB i chyba parallel, tego 
ostatniego nie jestem pe- 
wien). Nie wymaga żadnych 
modyfikacji wewnątrz kompu- 
tera, powinno też pracować z 
każdą Amigą, w tym także 
A600. Kłopoty mogą pojawić 
się jedynie na poziomie pro- 
gramowym, A600 ma jednak 
system 2.0, nie ma też dopala- 
cza (nie ma problemu z ca- 
che) — DCTV będzie więc z 
nią na 99.9999% poprawnie 
pracować. 

DCTV nie jest kartą 24-bi- 
tową, stosuje bardzo sprytny 
trick, odpowiednio interpretu- 
jąc 16-kolorową grafikę Amigi 
i uzyskuje z niej ok. 4 mln 
kolorów. Obraz jest nieco 
rozmazany, ale to w zasadzie 
jedyne, czym różni się od 


17. Co daje mi wbudowanie A600 w obudowę typu 
MiniTower i zakupienie płyty ze slotami Zorroll/lil i PC? 


17. Cóż, daje możliwość wy- 
korzystywania kart rozszerzeń 
(jeśli płyta pozwala na instala- 
cję kart Zorro III, to możliwości 
rozbudowy tak przerobionej 
A600 są niemal indentyczne 
jak A4000). Nie wiem, czy ist- 
nieją płyty dające A600 slot vi- 


18. Czy lepiej kupić A1200 z fabrycznie wbudowanym 


obrazu z kart 24-bitowych. 
Dzięki temu, że DCTV inter- 
pretuje specjalnie przerobio- 
ne 16-kolorowe obrazki wy- 
świetlane przez Amigę, moż- 
na wykorzystywać dowolny 
program do wyświetlania nie 
tylko obrazów nieruchomych, 
ale także animacji. Poza tym 
DCTV zdobyło swego czasu 
bardzo dużą popularność i do 
dziś każdy liczący się pro- 
gram pozwala na pracę z nim 
(na przykład ADPro, Real3D 
v2, Imagemaster). Dodawa- 
ne do DCTV oprogramowanie 
do dziś uznawane jest zabar- 
dzo dobre (w tym doskonały 
program malarski). Podsu- 
mowując: DCTV wydaje się 
być optymalnym rozwiąza- 
niem dla ludzi chcących za 
niewielkie pieniądze stwo- 
rzyć prosty amatorski zestaw 
graficzny. 


deo. Jeśli tak, to możliwe wtedy 
będzie podłączenie nawet Vi- 
deo Toastera czy IV24. 

Przed zakupem radziłbym 
jednak dokładnie dowiedzieć 
się, czy płyta NAPRAWDĘ 
działa z wszystkimi kartami. 
[ab] 


twardym dyskiem, czy też dokupić dowolnie wybrany 
dysk i zamontować go samemu? 


18. Wybór nie jest prosty i 
nie można tu udzielić jedno- 
znacznej odpowiedzi. Jeżeli 
jednak dla kogoś najważniej- 
sze są koszty, to najlepszym 
z możliwych rozwiązań jest 
kupno  "gołej"” A1200 i 
późniejsze dokupienie do 
niej twardego dysku o wiel- 
kości 3,5". Koszt takiego na- 
pędu jest niższy niż analo- 
gicznego o wielkości 2,5”, a 
jego instalacja jest bardzo 
prosta. Powoduje jednak 
utratę gwarancji. A1200 z 
dyskiem wbudowanym fa- 
brycznie może kupić ktoś, 
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dla kogo koszty nie są naj- 
istotniejszą sprawą, ważna 
zaś jest gwarancja. Czy jest 
sens kupowania A1200 i dys- 
ku 2,5" osobno? To już trze- 
ba samemu rozważyć. Jeśli 
uznamy, że różnica w cenie 
(ok. 1 mln zł przy dysku 120 
MB) rekompensuje nam po- 
siadanie gwarancji (a właści- 
wie jej utratę) - czyli liczymy, 
że ewentualna naprawa nie 
przekroczy nam tej sumy... 
Osobiście uważam, że lepiej 
zainstalować dobry dysk 2,5" 
i mieć i jedno (dysk), i drugie 
(gwarancja). 





19. Jakiego wybrać producenta, chcąc mieć dobry twar- 
dy dysk o niezłych osiągach i dużej wytrzymałości? 


19. Jeżeli chodzi o twarde 
dyski 2,5", to niejednokrotnie 
pisaliśmy już na ten temat na 
łamach naszego pisma. Warto 
jedynie wspomnieć, iż przy 
zakupie dysku należy przede 
wszystkim zwrócić uwagę na 
to, ile pobiera on mocy. Zwła- 
szcza uważać trzeba na star- 
sze modele dysków Quantum, 
które w większości wypadków 
odmawiały działania z Amigą 
1200. Co do dysków 3,5", to 
jednymi z najlepszych napę- 
dów są z pewnością właśnie 
dyski Quantum, są one jednak 


również dość drogie. Ponadto 
czasami potrzebują o wiele 
więcej prądu, niż może go do- 
starczyć zasilacz komputera, 
co bywa przyczyną proble- 
mów. Bardzo dobrej jakości i 
warte polecenia są również 
charakteryzujące się dobrymi 
parametrami nowe modele 
dysków Maxtor, jak również 
seria Caviar (Western Digital) 
czy Conner. Natomiast mode- 
le firmy Seagate nie są raczej 
warte polecenia, choć najnow- 
sze z nich są już znacznie lep- 
sze niż poprzednie. 


20. Ile kosztuje taki dysk (80 MB, 2,5-calowy)? 


20. Dysk 2,5" o pojemności 
80 MB kosztuje około 5 mln zł, 
natomiast taki sam 3,5" można 
już nabyć nawet za 3,5 mln zł, 
chociaż może on nie pasować 
(za wysoki). Przy większych 
dyskach różnica ta jest zmien- 
na — zależy to znacznie od ty- 
pów dysków (ich producenta). 


Na przykład dysk 120 MB 2,5" 
— 7 mln zł, a 3,5" już poniżej 
5,5 = 6 mln zł (ceny z VAT-em). 
Z tym że na giełdzie możemy 
3,5-calowe dyski kupić bez 
VAT-u... Są to oczywiście ce- 
ny orientacyjne. Mogą one być 
wyższe lub niższe w zależno- 
ści od źródła zakupu. [jar] 


21. Od 2 lat mam Amigę 500 z 1 MB oraz dodatkową 
stację dysków 3,5" (w najbliższym czasie planuję roz- 
szerzenie do 2,3 MB). Biorąc pod uwagę, że model ten 
nie jest produkowany już od ponad roku, chciałbym 
dowiedzieć się, jaka przyszłość czeka ten komputer? 
Czy długo będzie produkowany osprzęt i programy 
(pod systemem 1.3) do A500? 


21. Amigi 500 z pewnością 
już w tej chwili nie można uwa- 
żać za komputer z perspekty- 
wami. Pięćsetka spełniła już 
na rynku swoją rolę i z pewno- 
ścią najwyższy czas, aby uda- 
ła się na zasłużony odpoczy- 
nek. Komputer ten pozostanie 
zapewne niezłą, a nawet bar- 
dzo dobrą maszynką do gier, 
nie sądzę jednak, aby jego nie- 
zbyt duże możliwości zachę- 
cały kogokolwiek do inwesto- 
wania w niego. Nawet znaczne 
rozbudowanie Amigi 500 (obu- 
dowa typu "wieża”, karty turbo, 
karty graficzne) nie jest roz- 
wiązaniem. Wszystko nadal 
pozostaje tylko  16-bitowe, 
przez co działanie samego 
komputera nie jest najszyb- 


sze, szczególnie w porówna- 
niu z nowymi modelami Amigi. 
Goraz więcej kart pojawia się 
już w tej chwili tylko w wersji na 
złącza Zorro III, w które wypo- 
sażone są wyłącznie Amigi 
3000 oraz 4000. Również opro- 
gramowanie zacznie się poja- 
wiać głównie w wersjach na 
układy AGA. Już teraz na pew- 
no nie będzie kilku nowo wyda- 
nych tytułów gier w wersji dla 
Amigi 500. Zjawisko to zostało 
z pewnością spotęgowane 
przez pojawienie się Amigi 
CD32. Sądzę więc, że Amiga 
500 jest w tej chwili już tylko 
zabawką, z którą nie można 
wiązać żadnych nadziei na po- 
siadanie wspaniałego i nowo- 
czesnego komputera. 





22. W kilku kolejnych numerach Magazynu AMIGA był 
przedstawiony program Broadcast Titler. Czy jego 
możliwości są bardziej efektywne niż w RSI DemoMake- 
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rze? Gdzie można nabyć ten program (jaka firma jest 
dystrybutorem) oraz w jakiej jest cenie? 


22. Broadcast Titlera nie 
można raczej porównywać z 
RSI DemoMakerem. Broad- 
cast Titler to w pełni profesjo- 
nalny, choć obecnie już nieco 
leciwy program służący do 
prezentacji napisów, tworze- 
nia prostych czołówek. Przy- 


stosowany jest do pracy w 
studiu telewizyjnym lub w do- 
mowym warsztacie wideo. 
Cena programu w pełni odpo- 
wiada jego możliwościom i 
wynosi obecnie około 400 DM. 
Nie jest nam wiadomo, aby był 
dostępny w Polsce. [jar] 


23. Czy pod spód Amigi 500 można zainstalować tylko 


dodatkowe 0,5 MB RAM? 


23. W zwykłej Amidze 500 
można zainstalować oprócz 
standardowego rozszerzenia 
o 512 KB również bardzo pro- 
sty emulator PC286 — KCS. 
Istnieją też inne rozszerzenia 
pamięci, na przykład o 1,8 


MB, jednak wymagają one 
również ingerencji w płytę 
główną (podstawka pod kość 
Gary). Nie jest wykluczone, 
że istnieją jeszcze jakieś dro- 
biazgi, które mogą być pod- 
czepiane od dołu Amigi. 


24. Czy istnieje możliwość zapisu danych na dyskach 


CD-ROM? 


24. Na dyskach CD-ROM 
możliwe jest zapisywanie da- 
nych, jednak jest to bardzo, 
ale to bardzo kosztowne. 99% 
typów napędów CD to po pro- 
stu czytniki płyt CD-ROM po- 
trafiące jedynie  odczyty- 
wać dane zapisane już wcze- 


śniej na tych płytach i nie mo- 
gące wykonywać na nich żad- 
nych innych operacji. Najbar- 
dziej z nich znany to A-570. 
Cena analogicznych napę- 
dów, posiadających możli- 
wość zapisu, liczona jest w 
dziesiątkach milionów. 


25. Dlaczego moja Amiga nie chce wgrywać niektórych 
programów i dem lub, po wgraniu, nie działają one 
prawidłowo? Czy jest to wina stacji dysków? To raczej 
nie jest winą braku pamięci. Mam 1 MB RAM, a takie 
programy, jak np. File Master działają nawet na 512 KB. 
Podobnie jest w wypadku dema Revolution. Wszystkie 
pracujące u mnie wadliwie programy sprawdzałem u 
moich kolegów amigowców. Działały bez zarzutu. 


25. Powodów może być 
wiele. Jeden z nich to wadliwe 
działanie stacji dysków, co 
może powodować błędy od- 
czytu. Jednakże w tym wy- 
padku takie programy jak File 
Master (zapisane DOS-owo) 
po prostu by się nie wczytywa- 
ły. Dlatego też powodem 
może tu być uszkodzenie sa- 


mego komputera. Do różnych 
dziwnych zachowań dochodzi 
zwłaszcza wtedy, gdy uszko- 
dzony jest jeden z układów 
obsługujących porty wejścia/ 
wyjścia. Warto więc udać się 
do punktu naprawczego, aby 
komputer został dokładnie 
przetestowany przez fachow- 
ców. 


26. Czy dźwięk Amigi jest lepszy od dźwięku niebieskie- 


go Sound Blastera? 


26. Do pewnego momentu 
dźwięk Amigi był o WIELE lep- 
szy od tego, jaki oferował So- 
und Blaster. Obecnie jednak 
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pojawiło się na rynku wiele 
różnych kart, z których nie- 
które, niestety, biją na głowę 
możliwości dźwiękowe stan- 
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dardowej Amigi. Karty te 
oczywiście mają swoją cenę, 
niekiedy. wyższą niż cena ca- 
łej Amigi 500. Nie można więc 
w tej chwili wykonywać takich 
porównań. Z pewnością jed- 


nak odpowiednio rozbudowa- 
na Amiga radzi sobie z odtwa- 
rzaniem wysokiej jakości 
dźwięków tak samo, jak i w 
podobny sposób rozbudowa- 
ny pecet. 





27. Czy po podłączeniu do A500 monitora VGA lub 
A2024 będzie wyeliminowany interlace? 


27. Odpowiedź brzmi: nie. 
Mimo z pewnością lepszej ja- 
kości obrazu denerwujące mi- 
ganie pozostanie, nie mówiąc 
już o tym, że większość moni- 
torów (S)VGA nie wyświetli ty- 
powego obrazu Amigi (patrz 
numer MA 2/94). Jedyną moż- 
liwością jest tu więc zakup 
dość kosztownego urządzenia 
o nazwie flicker-fixer, które z 


wykorzystaniem techniki bufo- 
rowania obrazu potrafi wyeli- 
minować jego drganie w trybie 
interlace. Natomiast monitor 
A2024 pozwala na uzyskanie 
niestandardowych  rozdziel- 
czości nie drgającego obrazu, 
ale takie rozwiązanie jest kło- 
potliwe i współpracuje prawie 
wyłącznie z programami dzia- 
łającymi w systemie. [jar] 


28. Nie wiem, co kupić: A1200 czy CDTV. Czytałem 
Wasze artykuły *Moje boje z CDTV” i "Amiga 1200 — 
droga do sukcesu?”, ale naprawdę nie wiem, co wy- 
brać. Amiga będzie moim pierwszym komputerem. 
Wybieram te typy, ponieważ koledzy mówili mi, że A500 
i A500+ nie są już produkowane, a A600 to wielki niewy- 
pał. (...) Konfiguracje, jakie mogę wziąć, to: "goła" 
A1200 albo CDTV — jednostka centralna, klawiatura, 
pilot, mysz, monitor kolorowy (1084 lub 1085S). Intere- 
suje mnie grafika, animacja oraz sensowne gry. 


28. Z pewnością najlepszym 
rozwiązaniem będzie kupno 
A1200. Amiga CDTV mimo 
wspaniałego atutu, jakim jest 
wbudowany CD-ROM, to już 
komputer przestarzały i także 
od pewnego czasu nie produ- 
kowany. Jedynym powodem 
jego sukcesu rynkowego w Pol- 
sce była bardzo niska cena wy- 
przedaży tego sprzętu. Amiga 
1200 jest natomiast kompute- 
rem, który rokuje duże nadzie- 
je, a przy tym prostym w rozbu- 
dowie (oczywiście w pewnych 
granicach) i jak na swoje możli- 
wości dość tanim. Do zastoso- 
wań graficznych nadaje się o 
wiele bardziej niż CDTV, choć- 
by przez to, że ma bogatsze 
możliwości, lepszy system 


operacyjny (3.0) i 2 MB nie- 
zbędnej w grafice pamięci Chip 
RAM (CDTV ma go tylko 1 MB). 
Jest ponadto wyraźnie szyb- 
sza, co nie jest bez znaczenia 
przy pewnych programach gra- 
ficznych. Dla Amigi 1200 po- 
wstało i powstaje już w tej chwili 
bardzo dużo dobrego oprogra- 
mowania, co z pewnością za- 
gwarantuje tej konstrukcji dłu- 
gie życie na rynku komputerów 
domowych. Istnieje też już wie- 
le różnorakich rozszerzeń, w 
tym również dość tanich i nie- 
złej jakości — produkcji pol- 
skiej. A jeśli lubisz kompakty, to 
w czerwcu 1994 roku pojawi się 
w sprzedaży czytnik CD-ROM 
dla A1200, co zniweluje ostat- 
nią "przewagę" CDTV. [jar] 


29. Czy porty disk drive, serial port i parallel port w 
Amidze 600 są takie same jak w Amidze 500? 


29. Konstrukcja kompute- 
rów Amiga 500 oraz Amiga 600 
jest bardzo podobna. Różnice 
w wyprowadzeniach to brak w 
Amidze 600 szyny procesora 
(expansion port), zainstalowa- 
nie w niej złącza POMCIA oraz 


wyprowadzenie kolorowego 
sygnału composite video oraz 
wbudowanie do Amigi 600 mo- 
dulatora TV. Jak więc widać, 
wymienione w pytaniu porty są 
pod względem funkcji iden- 
tyczne w obu modelach. 
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30. Jak wpisać programy w aseblerze zamieszczone w 
waszych numerach Amigi, np. za pomocą programu 


Master Seka? 


30. Jest to dość łatwe pyta- 
nie. Programy należy po pro- 
stu wpisać, skompilować i 
uruchomić. Niektóre asemble- 
ry mają wbudowany edytor, 


niektóre wymagają edytora 
zewnętrznego. Jeżeli pro- 
gram nie daje się skompilo- 
wać, możemy być pewni, że 
coś źle wpisaliśmy. 


31. Jak i za pomocą czego wpisać program Antyklik (9/ 
93)? Co oznaczają gwiazdki przy nazwie programu? 


31. Liczba gwiazdek, umie- 
szczonych przy kolejnych 
sztuczkach z kuferka, ozna- 
cza stopień trudności poda- 
wanych rozwiązań, przy 
czym im więcej gwiazdek, 
tym dany pomysł jest tru- 
dniejszy. Program Antyklik 


napisany jest w języku C, a 
wpisać go można za pomocą 
dowolnego edytora tekstu 
(np. Cygnusa), a potem 
skompilować odpowiednimi 
programami, jak na przykład 
SAS C, Dice C, czy też Maxon 
C++. 


32. Czy jest możliwe wyprowadzenie złącza twardego 
dysku na zewnątrz Amigi 600 i podłączenie do niego 
3,5-calowego twardego dysku? 


32. Aby podłączyć do wbu- 
dowanego w Amidze 600 kon- 
trolera dysk 3,5", nie trzeba 
nawet wyprowadzać złącza 
AT-Bus na zewnątrz. Wystar- 
czy wymontować z wnętrza 
komputera zbędne elementy 
mocujące dysk 2,5" i wcisnąć 
w to miejsce dysk 3,5". Nale- 
ży jednak zwrócić uwagę na 


to, ile pobiera on mocy, aby 
zasilacz Amigi 600 był w sta- 
nie zasilać komputer oraz 
dysk. Nie można wkładać do 
środka również dysków, które 
mają skłonności do szybkie- 
go nagrzewania się do du- 
żych temperatur. Może się to 
skończyć katastrofalnie dla 
naszej Amigi. 


33. Jakie są nowe tryby graficzne w Amidze 600? 


33. W Amidze 600 nie ma 
żadnych nowych trybów gra- 
ficznych w porównaniu z 
Amigą 500+ oraz Amigą 
3000. Natomiast w porówna- 
niu ze zwykłą Amigą 500 


oraz 2000 ma dwa nowe try- 
by 1280x256 oraz 1280*512 
(tryby super-hires) oraz nie- 
wiele więcej trybów wyłącz- 
nie dla monitora (S)VGA/ 
multisync. 


34. Czy są programy, które je wykorzystują? 


34. Wszystkie nowe progra- 
my użytkowe są już w stanie 
korzystać z tych trybów, jed- 
nak ze względu na spowalnia- 
nie pracy komputera oraz bar- 
dzo małą liczbę dostępnych 


kolorów, jak również ze 
względu na znaczną "niepro- 
porcjonalność” tych trybów 
graficznych są one w praktyce 
bardzo rzadko wykorzystywa- 
ne. [jar] 


35. Czy po wymianie procesora na MC68000/14 MHz 
(lub MC68010/14 MHz) oraz zegara na 14 MHz moja A500 


będzie w ogóle działać? 


35. Niestety, zmiana kwarcu 
taktującego procesora (dla 
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uściślenia, główny kwarc daje 
impulsy o częstotliwości po- 


nad 28 MHz, a do procesora 
dochodzi sygnał  taktujący 
podzielony przez 4) nie przy- 
niesie oczekiwanego skutku. 
Operacja taka spowoduje rów- 
noczesną zmianę częstotliwo- 
ści synchronizującej obraz 
(konkretnie jej podwojenie) 
oraz stację dysków, nie mówiąc 
o innych częściach systemu. 
Bez problemu można nato- 
miast zmienić procesor 
MC68000 na MC68010. Nie 





daje to jednak wyraźnie odczu- 
walnych rezultatów (przyspie- 
szenie jest rzędu 15%), powo- 
duje natomiast, że kilka star- 
szych i/lub źle napisanych pro- 
gramów może przestać działać 
poprawnie. Zwiększenie czę- 
stotliwości zegara można uzy- 
skać stosując osobny układ, 
który będzie zajmował się jedy- 
nie taktowaniem procesora. 
Zwykle najlepiej po prostu ku- 
pić (tanią) kartę turbo. 


36. Czy istnieje możliwość równoległego podłączenia 
do expansion portu dwóch różnych urządzeń, nie mają- 


cych tzw. "przelotówki”? 





36. Jest taka możliwość, 
jednak w większości wypad- 
ków czysto teoretyczna. Nie- 
kiedy bez problemu dają się 
wprawdzie podłączyć równo- 
legle takie urządzenia, jak na 
przykład rozszerzenie pamię- 
ci fast i Action Replay, czy też 
prosty twardy dysk (np. A590) 
i Action (potrzebna specjalna 
"przejściówka”). Problemy za- 
czynają się, gdy trzeba podłą- 
czyć dwie bardziej zaawanso- 
wane karty. Na przykład w 
żaden sposób nie mogłem 


podłączyć do mojej Amigi 
500+ równolegle czytnika CD- 
ROM A570 oraz karty turbo z 
kontrolerem SCSI — GVP 
A530. Urządzenia te "gryzły 
się” w sposób straszliwy, wza- 
jemnie nie dopuszczając się 
do głosu. Należy więc zawsze 
przed wydaniem kilkuset lub 
kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych na odpowiednią przelot- 
kę zastrzec, że być może bę- 
dziemy chcieli zwrócić urzą- 
dzenie, gdy okaże się ono 
bezużyteczne. 


37. Dlaczego od tak dawna nie pojawił się żaden artykuł 
z serii "Zrób to sam” dla ludzi z lutownicą w ręce? 


37. W miarę naszych możli- 
wości staramy się prezento- 
wać drobne usprawnienia 
przeznaczone do samodzie|l- 
nego wykonania. Elektronika 
jednak nie jest naszym głów- 
nym tematem, a również nie- 
wielu Czytelników będzie w 
stanie samodzielnie wykonać 
bardziej skomplikowane ukła- 


dy. Dlatego też chętnych do 
konstruowania takich rozsze- 
rzeń odsyłamy do fachowych 
wydawnictw poświęconych 
elektronice. Wiem, że napew- 
no już co najmniej kilka razy 
na łamach polskiej prasy po- 
święconej elektronice prezen- 
towane były ciekawe rozwią- 
zania dotyczące także Amigi. 


38. W numerze 11/93, przesłanym mi pocztą, na stronie 
10. jest tylko serduszko z "parą kochanków” i... pustka! 
Ani jednej literki! Czy to błąd w druku, czy też kawał 


prima a listopadowy? 


38. "Pusta" strona nie jest ani 
żartem "prima listopadowym”, 
ani też błędem w druku. Sądzę, 
że po ukazaniu się numeru 12/ 
93 naszego pisma Pańskie wąt- 
pliwości się rozwiały. Zagadko- 


wa strona miała właśnie za za- 
danie trzymać w napięciu i bu- 
dzić wątpliwości... Nie był tojed- 
nak pomysł nasz, ale Działu Re- 
klamy, który opracowuje rekla- 
my naszego wydawnictwa. [jar] 





39. Co to jest pamięć Chip i Fast i z czym to się je? 


39. Problem rodzajów pa- 
mięci wydaje się być barierą 


nie do przebycia dla początku- 
jących amigantów. A cała 
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sprawa w rzeczywistości jest 
bardzo prosta. Pamięć Chip 
jest to pamięć niezbędna każ- 
dej Amidze, aby komputer ten 
mógł w ogóle działać. Do pa- 
mięci Chip mają dostęp zarów- 
no główny procesor, jak i 
wszelkie dodatkowe układy 
wspomagające (odpowiedzial- 
ne za dźwięk, obraz, obsługę 
portów). Pamięć ta jest, jak 
widać, uniwersalna, ale ceną 
zato jest jej powolność, ponie- 
waż procesor musi dzielić do- 
stęp do niej z innymi układami 
izakażdym razem czekaonna 
swoją kolejkę. Drugi rodzaj 
amigowej pamięci to tzw. Slow 
(lub Fake Fast). Jest to rodzaj 
pamięci stosowany w Amigach 
500 oraz ostatnio również w 
CDTV jako dodatkowe rozsze- 
rzenie, niestety najmniej efek- 
tywny, jednak jednocześnie 
najtańszy. Pamięć Slow za- 
chowuje wszelkie możliwe 


40. Czy do Amigi CDTV można podłączyć i czy będzie 


wady pamięci Chip, a przy tym 
dodatkowo nie mają do niej 
dostępu żadne inne układy 
poza procesorem. Trzeci ro- 
dzaj pamięci to już pełny, 
prawdziwy Fast. Jest to pa- 
mięć, która może być zainsta- 
lowana we wszystkich mode- 
lach Amigi, jednak w wypadku 
Amigi 500/600 jest to przedsię- 
wzięcie dość drogie. Pamięć 
Fast jest przeznaczona tylko i 
wyłącznie do użytku procesora 
i żaden inny układ nie ma do 
niej dostępu. Fast nie ma jed- 
nak wad pamięci Slow, czyli 
procesor ma do niej ciągły do- 
stęp. Warto zauważyć, że za- 
instalowanie pamięci Fast w 
A500 podwyższa szybkość 
działania komputera od kilku- 
nastu do kilkudziesięciu pro- 
cent. Znacznie bardziej odczu- 
walny jest wzrost szybkości 
działania w A1200 (ponad dwa 


razy). [jar] 


pasowała pamięć z Amigi 500? 


40. Niestety nie ma takiej 
możliwości. Istnieją jednak 
różne sposoby rozszerzenia 
pamięci CDTV. Cena takich 
rozszerzeń nie jest zwykle 
wyższa niż cena analogicz- 


41. Gdzie — proszę o adres — i za jaką cenę można 


nych kart do A500. Wystarczy 
zapoznać się z ogłoszeniami 
publikowanymi w pismach 
związanych z Amigą, aby zna- 
leźć firmę instalującą tego ro- 
dzaju rozszerzenia. 


kupić pamięć do Amigi CDTV? 


41. Patrz odpowiedź 40. 


42. Co zrobić, aby działały gry i programy z IBM-a lub z 
Amigi 500/600 na Amidze CDTV? 


42. W pytaniu tym zawarte 
są dwa zupelnie odrębne pro- 
blemy. Po pierwsze więc nie 
jest możliwe, aby naCDTV czy 
jakiejkolwiek innej Amidze 
działały gry lub inne programy 
napisane dla komputerów PC. 
Programowy emulator niewie- 


le tu pomoże, a o emulatorze 
sprzętowym PC dla CDTV na 
razie nie słyszałem. Co do pro- 
gramów z Amigi 500/600 to 
pewne problemy mogą wystą- 
pić, ale zlikwiduje je specjalny 
przełącznik odłączający na- 
pęd CD i związany z nim ROM. 


43. Gdzie można kupić gry i programy dla Amigi CDTV, 
która ma rozszerzenie pamięci do 0,5 MB? 


43. Pytanie to jest również 
dość dziwne. Dlatego mianowi- 
cie, że Amiga CDTV ma stan- 
dardowo, fabrycznie montowa- 
ną pamięć 1 MB. Programy dla 
Amigi CDTV to przede wszyst- 
kim ogromna biblioteka progra- 
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mów pisanych z myślą o Amidze 
500, a oprócz tego wszelkie pły- 
ty CD stworzone dla CDTV (ale 
nie dla CD32!). Nie ma chyba 
szczególnych problemów ze 
znalezieniem ofert sprzedaży 
oprogramowania dla Amigi. Pły- 


ty CD-ROM również oferuje już 
kilka firm, nie powinno więc być 
problemów z uzyskaniem kata- 


logu dostępnych tytułów ani z 
zakupem wybranych pozycji. 


liar] 


(...) szczególnie interesują mnie modele ACDTV i A1200. 
Mam do Was kilkanaście pytań związanych z tymi mode- 


lami. 


44. Czy to prawda, że ACDTV została wycofana z pro- 


dukcji? 


44. Amiga CDTYV już dość 
dawno została wycofana z 
produkcji, ponieważ niezbyt 
dobrze przyjęła się na rynku 


europejskim. Egzemplarze, 
które trafiły do Polski, były to 
Amigi wyprzedawane z maga- 
zynów głównie angielskich. 


45. Załóżmy, że została wycofana z produkcji. Czy będą 


do niej części zamienne? 


45. Części zamienne będą 
na pewno jeszcze przez długi 
czas dostępne, ponieważ po 
pierwsze są to elementy spoty- 
kane również w wielu innych 
modelach Amig, które ciągle 
są dość dużą grupą kompute- 
rów na rynku, a po drugie na 
pewno będą się z czasem po- 
jawiać egzemplarze, których 


naprawa byłaby trudna lub nie- 
możliwa. Z nich właśnie po- 
chodzić będą części na ewen- 
tualne naprawy uszkodzonego 
sprzętu. Zgodnie z zalecenia- 
mi b. EWG (teraz już Unii Za- 
chodnioeuropejskiej) części 
zamienne muszą być dostęp- 
ne przez pięć lat po zaprzesta- 
niu produkcji danego sprzętu. 


46. Jakie jest pełne wyposażenie do ACDTV? 


46. Początkowo Amiga 
CDTV sprzedawana była je- 
dynie jako czarne pudełko z 
pilotem. Miała to być multi- 
medialna maszyna pod strze- 
chy, niestety dość słaba kam- 
pania reklamowa nie dała 
zbyt dobrych rezultatów i 
GDTV okazała się niewypa- 


łem. Commodore wyposażył 
więc "gołe" maszynki dodat- 
kowo w zewnętrzną stację 
dysków oraz klawiaturę i 
mysz, upodabniając swoje 
dzieło do zwykłych Amig 500. 
Właśnie z tymi trzema dodat- 
kami Amiga CDTV jest obe- 
cnie sprzedawana. 


47. Jeśli jestem dobrze poinformowany, w ACDTV wbu- 
dowany jest interfejs MIDI. Jakie ma zastosowanie (do 


czego się przydaje)? 


47. Owszem, złącze MIDI 
jest wbudowane w CDTV. Złą- 
cze to służy przede wszystkim 
do komunikacji z instrumenta- 
mi muzycznymi. Po dokła- 
dniejsze informacje odsyłam 


do wcześniejszych numerów 
Magazynu AMIGA, a zwła-' 
szcza do numeru 7/93, w 
którym zamieściliśmy artykuł 
Zbigniewa Hołdysa "Czym 
zjeść MIDI?". 


48. Czy jest możliwość skopiowania gry lub programu 
użytkowego z kompaktu na dyskietki bądź z dyskietek 


na kompakt? 


48. W wypadku Amigi CDTV 
czasami może być możliwe 
skopiowanie gry z kompaktu 
na dyskietki. Oczywiście nie 


da się skopiować gier zapisa- 
nych na płytach CD w sposób 
niestandardowy. Nie da się 
również przegrać na dyskietki 
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gier, które zawierają ścieżkę 
dźwiękową oraz efekty zapi- 
sane na płycie w formie zwy- 
kłej muzyki. Gry, które zajmu- 
ją więcej miejsca niż dyskiet- 
ka, można teoretycznie uru- 
chomić z twardego dysku, jed- 
nak niekiedy może się to oka- 


zać niemożliwe (np. kilkaset 
MB danych...). Nie będzie na- 
tomiast problemu z przegry- 
waniem na dyskietki jakich- 
kolwiek programików zapisa- 
nych w kolekcjach PD w spo- 
sób standardowy dla Amiga- 
DOS. 


49. Czy na kompaktach ACDTV można zmazywać lub 


nagrywać gry i programy? 


49. Nie można. Szczegóły w innych odpowiedziach. 


50. Czy jest możliwość skopiowania gry lub programu 


z kompaktu na kompakt? 


50. Nie ma takiej możliwo- 
ści (oczywiście w odniesieniu 
do Amigi CDTV). Dokładniej- 


sze informacje również znaj- 
dują się w innych odpowie- 
dziach. 


Wszystkie pytania, które zadałem, dotyczą ACDTV. Te- 


raz trochę pytań o A1200. 





55. Czy gry z 1989 roku będą chodziły na A1200? 


55. Rok wyprodukowania 
danego programu ma tylko 
częściowe znaczenie dla jego 
zgodności z danym modelem 
Amigi. Głównym kryterium, ja- 
kie można tu zastosować, jest 
staranność kodu danego pro- 
gramu. Jeżeli został on napi- 
sany zgodnie z wszelkimi za- 


leceniami firmy Commodore, 
to najprawdopodobniej będzie 
działał. W rzeczywistości sy- 
tuacja nie wygląda wcale źle i 
tylko niewielki odsetek pro- 
gramów (w tym również tych 
napisanych po 1989 roku) nie 
będzie prawidłowo działał na 
Amidze 1200. 


56. Czy możecie mi podać pełne wyposażenie A1200? 


56. W pudełku wraz z Amigą 
1200 powinien się znajdować 
zasilacz, mysz, instrukcja ob- 
sługi komputera, opis syste- 
mu, dyskietki z systemem. 
Obecnie na Zachodzie bardzo 


modne stały się pakiety typu 
A1200 + różne gadżety (gry, 
programy użytkowe, joysticki 
czy genlock). Commodore lan- 
suje dwa takie zestawy: Desk- 
topDynamite i ClipMaker. 


51. Moduł MPEG pozwala odtworzyć filmy wideo na 
kompaktach ACD32. Czy można podłączyć moduł 
MPEG do ACDTV, aby także odtwarzać filmy wideo na 


57. Co to jest twardy dysk i do czego się przydaje, np. w 


kompaktach ACDTV? 


51. Nie jest to możliwe. Mo- 
duł MPEG (FMV) jest przysto- 
sowany do współpracy jedy- 
nie z Amigą CD32 i nie może 
pracować z żadnym innym 
modelem Amigi. Zresztą dość 


52. Napisaliście, że dzięki modułowi MPEG można oglą- 


słabe możliwości graficzne 
Amigi CDTV raczej nie po- 
zwalałyby na uzyskanie zado- 
walającej jakości obrazu, 
zwłaszcza chodzi tu o liczbę 
dostępnych kolorów. 


dać kanały satelitarne, to znaczy, że moduł ten można 
podłączyć do zwykłego telewizora? 


52. Szczerze mówiąc, nie 
wiem, kto i gdzie napisał coś 
takiego. Myśmy pisali jedynie 
o tym, że można za pomocą 
specjalnej przystawki odbie- 
rać programy komputerowe 
nadawane przez Pro7, nie było 
w tej informacji jednak żadnej 





wzmianki o MPEG (FMV). Nie 
bardzo również jestem w sta- 
nie dostrzec jakikolwiek zwią- 
zek pomiędzy programami sa- 
telitarnymi oraz modułem 
MPEG, który służy po prostu 
do bardzo szybkiej dekompre- 
sji danych graficznych. 


53. Załóżmy, że gry z dyskietek można skopiować na 
kompakt. Ile gier można by było skopiować? 


53. Jeżeli byłoby to możli- 
we, to na jedną płytę można 
by było skopiować około 700 


dyskietek. (Na płycie CD 
mieści się ok. 650 MB da- 
nych.) 


54. Czy gry na kompaktach do ACD32 chodzą na ACDTV? 


54. Niestety, ze względu na 
zupełnie inne oczekiwania 
sprzętowe programów prze- 
znaczonych dla CD32 (pa- 
mięć, system operacyjny, ko- 
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ści graficzne, kość Akiko) 
praktycznie pewne jest, że 
żadna gra wydana specjalnie 
dla CD32 nie będzie działała 
na CDTV. 


A1200? 


57. Twardy dysk to urzą- 
dzenie zupelnie odmieniają- 
ce życie każdego użytkowni- 
ka komputera. Na twardym 
dysku można zapisywać 
wszelkie informacje, tak jak i 
na dyskietkach — jednak 
dane wczytywane są znacz- 
nie szybciej, a ponadto wszy- 
stko znajduje się w jednym 
miejscu, a nie na setkach 
dyskietek. Niektórych danych 
(na przykład skomplikowane- 
go rysunku w dużej rozdzie|l- 
czości, 24-bitowego czy dłu- 
giej animacji) nie sposób po- 
mieścić na jednej dyskietce. 


Nie jestem w stanie wymienić 
tutaj wszystkich zalet twarde- 
go dysku oraz dokładnie 
omówić jego budowy, pozo- 
staje więc zaproponować lek- 
turę numeru 4/93 naszego 
miesięcznika, którego tema- 
tem przewodnim były właśnie 
twarde dyski. Wewnątrz Ami- 
gi 1200 można umieścić twar- 
de dyski o pojemnościach od 
20 do... praktycznie tyle, ile 
mieszczą  najpojemniejsze 
dyski AT-Bus 3,5" o wysoko- 
ści 1 cala (obecnie jest to ok. 
520 MB, chociaż postęp w tej 
dziedzinie jest dość szybki). 


58. Jeśli dobrze jestem poinformowany, to do A1200 
można podłączyć CD-ROM. Czy będą na nim chodziły 


kompakty z ACDTV? 


58. Do A1200 można podłą- 
czyć CD-ROM za pośrednic- 
twem odpowiedniego kontrole- 
ra SCSI, który można znaleźć 
w kartach turbo lub w rozsze- 
rzeniach pamięci oferowanych 


dla tego komputera. Od czerw- 
ca będzie w sprzedaży firmo- 
wy czytnik CD-ROM wraz z in- 
terfejsem. Gry przeznaczone 
dla CD32 mogą, ale nie muszą, 
działać na takim systemie. 


59. Załóżmy, że mam A1200 z CD-ROM-em. Czy musiał- 
bym kupować specjalne kompakty do A1200? 


59. Na A1200 z CD-ROM-em 
podłączonym jak w pkt. 16., 
przy zastosowaniu odpowie- 
dniego oprogramowania będzie 


możliwe odczytywanie każdej 
płyty CD dla PC oraz wszystkich 
standardowo zapisanych płyt 
przeznaczonych dla Amigi. 
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60. Jak już wiecie, interesuję się komputerami od nie- 
dawna. Czy macie informacje, gdzie mógłbym kupić 


65. O ile (w przybliżeniu) wzrośnie cena Amigi z "gęstą" 
stacją w porównaniu do zwykłej Amigi 1200? 


CD-ROM do A1200? Oczywiście, w Katowicach? 


60. Niestety, nie mamy ta- 
kich informacji. Jedynym ich 


źródłem pozostają więc ogło- 
szenia, np. w PCkurierze. 


61. Czy to prawda, że po ukazaniu się menu w A1200, 
gdy naciśniemy jednocześnie dwa klawisze myszy, 


uzyskamy ekran z A500? 


61. Najprawdopodobniej cho- 
dzi tu o boot-menu, które ukazu- 
je się, gdy podczas wykonywa- 
nia procedur resetu przytrzyma- 
my równocześnie wciśnięte oba 


klawisze myszy. W A500 nie 
było takiego menu, natomiast w 
A500+ (i we wszystkich kompu- 
terach z Kickstartem 2.0) jest 
ono uboższe niż w A1200. [jar] 


Jestem posiadaczem komputera CDTV i w związku z 


tym mam kilka pytań: 


62. Jak można podłączyć do CDTV stację dysków 


1541-11? 


62. Podłączenia stacji dys- 
ków 1541-11 można dokonać 
poprzez standardowy port sta- 
cji dysków Amigi CDTV. Należy 
jedynie nabyć odpowiednią 
przelotkę, która dostarczana 
jest między innymi z zarejestro- 
waną wersją amigowego emu- 
latora Commodore 64. Dodat- 
kowa przelotka wymagana jest, 


jeżeli podłączona do CDTV sta- 
cja dysków nie ma złącza prze- 
znączonego dla następnego 
napędu. Mowa oczywiście o 
zwykłym rozgałęzieniu. Osobi- 
ście nie wypróbowałem wpraw- 
dzie takiego połączenia, nie 
widzę jednak żadnego powodu, 
dla którego miałoby ono działać 
nieprawidłowo. 


63. Jak podpiąć dodatkową stację 3,5"? 


63. Zewnętrzną stację dys- 
ków do CDTV podłączamy do 
złącza opisanego DISK DRI- 
VE. Przy okazji należy wspo- 
mnieć, że kupując dodatkowe 
stacje do CDTV, warto zaopa- 
trzyć się w stację przelotową, 


to znaczy wyposażoną w złą- 
cze pozwalające na podłącze- 
nie dodatkowych napędów. 
Dedykowana stacja CDTV (ta 
czarna) niestety nie ma takie- 
go złącza. [jar] 


Mam zamiar kupić Amigę 1200, w związku z tym nurtują 


mnie pewne pytania: 


64. Czy są już produkowane Amigi 1200 ze stacjami 1,76 
MB. Jeśli tak, to czy są one dostępne w Polsce, a jeśli 
nie, to od kiedy Commodore przewiduje taką produk- 


cję? 


64. Niestety, na razie nie 
ma takich Amig 1200. Powo- 
dem były zbyt duże wymiary 
stacji 3,5" HD w porównaniu 
do normalnych napędów DD 
montowanych w obudowie 
Amigi 1200. Nic namnie wia- 
domo o produkcji A1200 ze 
stacją HD, ale nie znaczy to, 


że sprawa jest przesądzona. 
Wiadomo natomiast, że roz- 
poczęto produkcję napędów 
niskich - jednak producen- 
tem nie jest Commodore. 
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65. Jeśli za punkt odniesie- 
nia wziąć cenę samych stacji, 
to różnica wynosi około 110 
DM. Przy "masowym" monta- 
żu może to spaść o jakieś 20 
DM. Z ostatnich doniesień 
wiadomo jednak, że oczeki- 
wana cena gęstego, niskiego 


napędu do Amigi 1200 może 
sięgać w warunkach krajo- 
wych (VAT, podatki graniczne 
itp.) ok 2.800.000 zł! Niektóre 
z warszawskich firm (lnter- 
comp, Computer Projekt) za- 
powiadają sprzedaż takich 
napędów pod koniec kwietnia. 


66. Czy można połączyć ze sobą A1200 i A500 za 
pomocą kabla szeregowego lub innego (nie za pomocą 
modemu) i jakiego programu używać do komunikacji? 


66. Oczywiście połączenie 
takie jest możliwe. Należy jed- 
nak pamiętać o zastosowaniu 
tzw. kabla z przeplotem (zwa- 
nego również kablem null-mo- 
dem). Kabel taki o długości 
około 2 metrów nie powinien 
kosztować więcej niż 100 tys. 
zł. Programem, jaki bardzo 
dobrze nadaje się do transmi- 
sji danych pomiędzy tak połą- 
czonymi Amigami, jest Twin 


Express (opis w MA 4/92). 
Standardową prędkością prze- 
syłu programu Twin Express 
jest 115.200 bps (ok. 10 KB/ 
s), ale w zależności od szyb- 
kości komputera można 
próbować większych. Cieka- 
wostką jest możliwość połą- 
czenia w ten sposób również 
Amigi z komputerem PC, dla 
którego istnieje specjalna we- 
rsja omawianego programu. 


Zamierzam kupić A1200 i w związku z tym mam kilka 


pytań: 


67. Jaka jest maksymalnie najwyższa rozdzielczość 
A1200 z obszarem ramki i bez obszaru? 


67. Wielkość ta jest zależna 
od zastosowanego monitora. 
W wypadku zwykłego telewizo- 
ra lub monitora pracującego w 
PAL-u będzie to 1280 x512 bez 
obszaru ramki (bez overscanu) 


oraz około 1448 x 566 z obsza- 
rem ramki (z overscanem). W 
Amidze 1200 możliwe jest sko- 
rzystanie w tej rozdzielczości 
nawet z trybu HAM8 (ponad 
262 tys. kolorów). 


68. Czy są gry, programy, które w pełni wykorzystują 


kości graficzne AGA? 


68. Takich programów jest 
już w tej chwili coraz więceji z 
pewnością nie przestaną się 
one pojawiać. Z ważniejszych 
programów użytkowych w pel- 
ni korzystających z kości AGA 
warto wymienić ImageFX, AD- 
Pro 2.x, Scala MM300, Adora- 
ge, Imagine 2.x, Real 3D V2 
oraz niezliczone ilości innych 
większych lub mniejszych. 
Podobna sytuacja jest z grami, 


których coraz więcej pojawia 
się najpierw w wersjach wła- 
śnie na kości AGA. Również 
sporo starych przebojów zo- 
stało na nowo wydanych w no- 
wych wersjach, w pełni wyko- 
rzystujących większe możli- 
wości graficzne nowych mode- 
li Amig. Sytuacja na rynku jest 
więc na pewno bardzo dobra i 
ciągle warto chyba inwesto- 
wać w Amigę 1200 lub 4000. 


69. Czy można podłączyć pióro świetlne, skaner. Jakie 
mają zastosowanie te urządzenia? 


69. Do Amigi 1200 można 
oczywiście podłączyć wymie- 


nione w pytaniu urządzenia. 
Nie znam, niestety, żadnego 
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programu, który korzystałby z 
pióra świetlnego. Nie widzia- 
łem również w żadnym piśmie 
poświęconym Amidze rekla- 
my firmy sprzedającej sprzęt 
do Amigi, która oferowałaby 
właśnie pióro świetlne. Ska- 
ner natomiast jest urządze- 
niem bardzo często podłącza- 
nym do Amigi. Dokonuje się 
tego zwykle za pośrednic- 
twem równoległego złącza, w 


które standardowo wyposażo- 
ny jest każdy model Amigi i 
specjalnego interfejsu do sa- 
mego skanera. Istnieje wiele 
programów obsługujących 
różne skanery, jednak przed 
zakupem tego urządzenia 
warto najpierw upewnić się, iż 
będziemy w stanie zapewnić 
sobie odpowiednie oprogra- 
mowanie (zwykle jest ono w 
pakiecie). 


70. Czy A1200 jest w pełni kompatybilna z modelem 
A500, czy wczytują się gry i programy? 


70. Teoretycznie Amiga 1200 
powinna być w pełni zgodna z 
Amigą 500. Jednakże pewne 
nowe rozwiązania zastosowane 
w tym modelu oraz nowy system 
w wersji 3.0 powodują, iż nie- 


które programy, zwłaszcza te 
starsze, mogą działać nieprawi- 
dłowo lub nawet w ogóle nie 
działać. Generalnie rzecz bio- 
rąc, Amiga 1200 jest jednak 
zgodna z Amigą 500. 


71. Czy A1200 można podłączyć do każdego telewizo- 


ra? 


71. Amigę 1200 możnabez 
problemu podłączyć do każ- 
dego telewizora. Do dyspo- 
zycji mamy następujące złą- 
cza: RGB, przez które Amigę 
1200 można podłączyć do 
telewizora wyposażonego w 
pełne euro-złącze; composi- 
te-video — dla telewizorów z 


72. Czy można podłączyć kompakt i czy da się go 


wyprowadzonymi gniazdami 


"zespolonego sygnału wizyj- 


nego, jak również tych z 
euro; zwykłe złącze anteno- 
we RF. Jak więc widać, Ami- 
ga 1200 może zostać bez 
problemu podłączona do do- 
wolnego odbiornika telewi- 
zyjnego. 


podłączyć za pomocą interfejsu, czy będzie odtwarzał 
płyty od ACD32 i ACDTV (jaka jest cena interfejsu)? 


72. Jedyną, dotychczas, 
możliwością podłączenia Amigi 
1200 do odtwarzacza płyt CD- 
ROM jest zakup dość drogiej 
(kilka min zł) karty ze złączem 
SCSI lub SCSI-II. Z podłączo- 
nego w ten sposób CD-ROM-u 
nie będą się jednak wczytywać 
wszystkie płyty z grami dla 
CD32. Napewno natomiastbez 
problemu wczytywać będzie 
można programy z wszelkich 
CD-ROM-ów z komputerów 
PC, jak i programy zawarte w 
kolekcjach PD, takich jak: 
CDPD czy Demo Collection 
przygotowanych właśnie dla 


Amig z podłączonym odtwarza- 
czem CD. Odczerwcabędzie w 
sprzedaży fabryczny interfejs z 
czytnikiem, który będzie mógł 
odczytywać także i kompakty 
standardu CD32. Nie znamy 
jednak jego ceny. 

Nieco tańszą możliwością 
jest wykorzystanie złącza CD- 
ROM Kit dostępnego w Niem- 
czech (może niedługo i unas). 
W zależności od oferującej je 
firmy, za ok. 100 DM możemy 
podłączyć do A1200 (i do 
A600 też) pecetowy CD-ROM 
(najtańsze egzemplarze w 
granicach 4 min + VAT). [jar] 


Od roku jestem posiadaczem A500 i w związku z tym 


mam kilka pytań: 


73. Jak skompilować program napisany w BASIC-u do 
postaci, która umożliwiałaby uruchomienie z poziomu 


DOS-a? 
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73. Istnieje oczywiście taka 
możliwość. Program, który to 
umożliwia, nazywa się kompi- 
lator i zamienia on program w 
języku BASIC na program w 
kodzie maszynowym, który 
może być wykonywany bez in- 
terpretera. Nie znam, niestety, 
żadnej nazwy konkretnego 
kompilatora Amiga BASIC-a. 
BASIC ten jest jednak bardzo 





słaby i w sumie niezbyt wygod- 
ny. O wiele lepszym rozwiąza- 
niem jest korzystanie z AMOS- 
a, do którego można dokupić 
bardzo dobry kompilator. War- 
to zauważyć, że spora część 
polskich programów, znajdują- 
cych się obecnie na rynku, zo- 
stała napisana właśnie w 
AMOS-ie, a następnie skompi- 
lowana. 


74. Chciałbym połączyć obrazek z Deluxe Painta z 
dowolną muzyczką. Jak to zrobić? 


74. Połączenie w jeden pro- 
gram uruchamialny z DOS-u 
jest bardzo proste do wykona- 
nia, na przykład z poziomu 
AMOS-a, który ma specjalne 
komendy do wyświetlania 
obrazu oraz odtwarzania zapi- 
sanej standardowo muzyczki. 
Z poziomu systemu można 
również wykonać to o wiele 
prościej. Wystarczy mianowi- 


cie najpierw uruchomić dowol- 
ny programik odtwarzający 
moduły muzyczne (na przy- 
kład ModulePlayer, MultiPlay- 
er, czy też jeden z wieluinnych 
programików tego rodzaju), a 
następnie wyświetlić dany 
obrazek za pomocą dowolne- 
go programiku wyświetlające- 
go grafikę (PPShow, ShowPic, 
ViewTek i wiele innych). 


75. Jak za pomocą programu Dos-2-Dos przenieść plik 
z formatu IBM-a na format amigowski? 


75. Jeżeli dysponujemy 
dwoma stacjami dysków, to 
czynność ta jest dziecinnie 
prosta. Wystarczy, urucha- 
miając program Dos-2-Dos, 
zadeklarować, która ze stacji 
będzie odczytywać i zapisy- 
wać dyski PC/Atari. Następnie 
przenieść pliki komendą Copy 
(tak jak w CLI). Z jedną stacją 
jest nieco więcej problemów. 
W pierwszej kolejności wszyst- 
kie pliki do zapisania w forma- 
cie PC/Atari należy przerzucić 
do pamięci RAM (urządzenie 
RAM: musi być oczywiście za- 
instalowane w systemie — to 
dla posiadaczy systemów 1.x). 
Następnie trzeba wczytać pro- 
gram Dos-2-Dos i określić sta- 
cje DFO: jako PC/Atari. Teraz 


już normalnie, za pomocą ko- 
mendy Copy, kopiujemy pliki 
ponownie na dysk. Dos-2-Dos 
nie jest jednak programem wy- 
godnym. Istnieje wiele lep- 
szych rozwiązań, jak choćby 
standardowo znajdujący się w 
systemie 2.1 oraz 3.0 program 
CrossDOS, który instaluje do- 
datkowe urządzenia POx:, 
umożliwiające odczytywanie 
dysków w formacie PC/Atari 
bezpośrednio z poziomu Ami- 
gaDOS-u. Co więcej, system 
ten nie blokuje napędów, ale 
automatycznie rozpoznaje for- 
mat dyskietki włożonej do sta- 
cji. Podobnie działają share- 
ware'owe pakiety MessyDos i 
MultiDos dostępne na dyskach 
Freda Fisha. [jar] 


76. Na czym polega digitalizacja zdjęć? 


76. Gdyby się głęboko zasta- 
nowić, to okazałoby się, że poję- 
cie "digitalizacja zdjęć” nie jest 
może błędne, jednak zwykło się 
mówić o "skanowaniu zdjęć” 
oraz "digitalizacji obrazu”. 

Ten pierwszy termin ozna- 
cza wczytywanie do kompute- 
ra zwykłych zdjęć z wykorzy- 
staniem urządzenia zwanego 
skanerem. Istnieje wiele róż- 
nych rodzajów skanerów, po- 


cząwszy od dość tanich — 
ręcznych i czarno-białych (256 
odcieni szarości), poprzez 
ręczne kolorowe (różne palety 
od 8-bitowej do pełnej 24-bito- 
wej), aż do drogich skanerów 
stołowych (również czarno- 
białe i kolorowe) i bardzo dro- 
gich skanerów bębnowych. 
Wszystkie te urządzenia, 
mimo bardzo różnej ceny i róż- 
nych zastosowań, działają 
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bardzo podobnie. Mianowicie 
za pomocą specjalnych ele- 
mentów emitujących światło 
oraz odczytujących natężenie 
tego światła po odbiciu od po- 
wierzchni jest odczytywany 
skanowany obraz, a następnie 
przesyłany, już w postaci cy- 
frowej, do komputera. Sam 
proces skanowania może 
odbywać się z różną rozdziel- 
czością, począwszy od 75 dpi 
(75 punktów na cal), aż do 
2400 dpi i nawet więcej (tylko 
w najdroższych skanerach). 
Oczywiście w zależności od 
przyjętej dokładności wczyta- 
ne zdjęcie będzie miało odpo- 
wiednią długość. Przykładowo 
fotografia o wymiarach 10 x 10 
cali (25,4 x 25,4 cm) wczytana 
z rozdzielczością 300 dpi 
(standardowa rozdzielczość 
przeciętnej drukarki lasero- 
wej) w 256 odcieniach szaro- 
ści będzie zajmowała jedyne 
8,5 MB, natomiast w pełnej 
palecie 24-bitowej już trzy razy 
więcej. Łatwo policzyć, że przy 
rozdzielczości 2400 dpi foto- 
grafia ta w odcieniach szarości 
zajmie już około 550 MB, nie 
mówiąc już o 24 bitach. 
Drugie wymienione pojęcie 
dotyczy z kolei wczytywania do 
komputera obrazu podawane- 
go z kamery wideo, magnetowi- 
du czy telewizora przez złącze 


composite-video, czy też S- 
VHS lub inne. Za pomocą dość 
skomplikowanych układów ele- 
ktronicznych obraz jest następ- 
nie analizowany i przekładany 
na formę zrozumiałą dla kom- 
putera. Technikę tę stosuje się 
jednak raczej w pracach wideo, 
stąd nie są potrzebne bardzo 
duże rozdzielczości. Raczej 
rzadko przekracza się rozdzie|- 
czości rzędu 1024 x 1024 pi- 
kseli w palecie 24-bitowej. 
Podobnie jak skanery, tak i di- 
gitalizery mogą mieć różne 
parametry i bardzo różną cenę. 
Najsłabsze potrafią jedynie 
ściągać nieruchome obrazy 
(trzeba uzyskać dobrą stop- 
klatkę) w odcieniach szarości 
lub w kolorze. Bardziej skom- 
plikowane i jednocześnie o wie- 
le droższe urządzenia potrafią 
ściągać pojedyncze obrazy, ale 
bardzo szybko — bez potrzeby 
zatrzymywania filmu. Nato- 
miast za pomocą najdroższych 
urządzeń można już digitalizo- 
wać całe sekwencje obrazów i 
zapisywać je bezpośrednio na 
dysk do późniejszej kompute- 
rowej edycji. Ta dość krótka 
odpowiedź nie wyczerpuje 
oczywiście całego tematu, po 
szersze informacje odsyłam do 
wcześniejszych i, jak sądzę, 
następnych numerów naszego 
miesięcznika. 


77. Co to jest bootselector i do czego służy? 


77. Bootselector to bardzo 
proste urządzonko montowa- 
ne głównie do Amigi 500 oraz 
500+, a służące do ogłupienia 
komputera. Po jego włączeniu 
mianowicie komputer sądzi, że 
jego zewnętrzna stacja dys- 
ków (normalnie DF1:) jest na- 


78. Ile najwięcej pamięci 
komputerze Amiga 500? 


78. Wewnątrz komputera, 
korzystając z popularnych 
rozszerzeń pamięci, można 
zainstalować około 2,3 — 2,5 
MB. Oprócz tego możliwa jest 
zewnętrzna rozbudowa pa- 
mięci. Wiele firm oferuje roz- 
szerzenia o prawdziwy Fast. 


pędem wewnętrznym, dzięki 
czemu swego czasu bardzo 
wielu użytkowników Amigi ma- 
sowo kopiowało wszelkie gry, 
dema i użytki na tańsze dyski 
5,25" i nie musiało się martwić 
o późniejsze ich wczytywanie 
z zewnętrznych napędów. 


może być zainstalowane w 


Pamięci tej można zainstalo- 
wać najwyżej 8 MB. W sumie 
więc zwykła A500 może dys- 
ponować 8 MB Fast, 1 MB 
Chip oraz 1,3 MB Slow. W 
wypadku Amigi 500+ można 
natomiast skorzystać jedynie 
z 8 MB Fast i 2 MB Chip. 


79. Jak uzyskać polskie znaki na klawiaturze? Jakie 
programy i zbiory są do tego potrzebne? 


79. Polskie znaki w systemie 
i na klawiaturze w rozpo- 
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AmigaPL można uzyskać w 
bardzo prosty sposób. Na na- 
szym dysku "Drivery" (dostęp- 
nym wysyłkowo) zapisane są 
odpowiednie obłożenia klawia- 
tury oraz kroje czcionek. Wy- 
starczy teraz dopisać do se- 
kwencji startowej komendę 
setmap, ustawiającą wybraną 


mapę klawiatury, oraz polfonts 
lub ff ustawiającą odpowiedni 
krój czcionki (opis postępowa- 
nia znajduje się na wspomnia- 
nym dysku). Użytkownicy sy- 
stemów 2.1 i 3.0 mogą zrobić 
to o wiele bardziej "eleganc- 
ko”, korzystając z preferencji 
systemowych. [jar] 


80. (...) mam program X-Copy Pro v6.3 (...) Bardzo 
często przy kopiowaniu dysków natrafiam na uszko- 
dzone sektory na dysku. Czy da się za pomocą X-Copy 
naprawić taki sektor? Jeśli tak, to jaką opcją? A może 
do naprawiania zepsutych sektorów potrzebny jest ja- 


kiś inny program? 


80. Z poziomu programu X- 
Copy nie jest raczej możliwe 
naprawienie dysku. Czasem 
może się powieść wielokrotne 
odczytywanie danej ścieżki, 
zwykle jednak kończy się to 
niepowodzeniem. O wiele lep- 
szy pod tym (i nie tylko tym) 
względem jest program kopiu- 
jący SuperDuper, w którym 
można ustalić liczbę powtó- 
rzeń odczytu błędnej ścieżki. 
Znacznie zwiększa to prawdo- 
podobieństwo prawidłowego 
odczytu. Istnieje oczywiście 
wiele innych, o wiele lepszych 
programów, które zajmują się 
tylko i wyłącznie naprawia- 
niem uszkodzonych danych 
zapisanych na dyskietkach 
oraz twardych dyskach. Pro- 
gramy te nie eliminują oczywi- 
ście uszkodzeń fizycznych 


nośnika, mogą natomiast w 
znacznym stopniu wspoma- 
gać odtworzenie sporej części 
utraconych danych. Bardzo 
dobrymi i szeroko dostępnymi 
programami shareware są 
FixDisk (raczej dla systemów 
1.x) i DiskSalv (dla 2.x i 3.x), 
które potrafią bardzo spraw- 
nie dokonywać nawet bardzo 
skomplikowanych napraw (po- 
trafią również wiele innych 
rzeczy). Komercyjne pakiety 
natomiast to między innymi 
Quarterback Tools Deluxe i 
Amiback Tools, które oferują 
podobne możliwości, a przy 
okazji są bardzo dobrze do- 
pracowane pod względem ła- 
twości obsługi i niezawodno- 
ści. Są jednak nieco droższe 
niż wymienione wcześniej 
programy shareware. [jar] 


81. Jestem stałym czytelnikiem Magazynu AMIGA i w 
ostatnim numerze (11/93) wyczytałem, że nie ma potrze- 
by kupowania drogich rozszerzeń, żeby uzyskać więk- 
szą pamięć. Wystarczy zainstalować twardy dysk i 
stworzyć pamięć wirtualną. Mam Amigę 1200 ztwardym 
dyskiem Conner 120 MB i chciałbym stworzyć taką 
pamięć, ale nie wiem, w jaki sposób to uczynić i czy jest 


to w ogóle możliwe? 


81. Fakt, że pamięć wirtual- 
na może zastąpić zwykłą pa- 
mięć RAM, nie jest tak zupeł- 
nie oczywisty. Po pierwsze 
"sztuczną" pamięć można za- 
łożyć na twardym dysku tylko i 
wyłącznie z poziomu progra- 
mów korzystających z syste- 
mu. Chodzi oczywiście o pro- 
gramy użytkowe. Po drugie 
pamięć na twardym dysku nie 
może być używana jako zwy- 
kła pamięć RAM, do której 
procesor będzie się często 
odwoływał, na przykład wyko- 
nując obliczenia. Teoretycz- 


nie jest to oczywiście możli- 
we. Praktyka wykazuje jed- 
nak, że nie ma to żadnego 
sensu (zbyt wiele czasu zaj- 
muje obsługa i dostęp do ta- 
kiej 'pamięci”). Pamięć wirtu- 
alna stosowana jest więc je- 
dynie do przechowywania da- 
nych. Zastosowań jest dość 
dużo. Najbardziej popularne 
to średnie i duże DTP oraz 
szeroko pojęta obróbka obra- 
zu o wysokiej jakości, gdzie 
jedno zdjęcie może zajmować 
kilkanaście, a nawet i kilka- 
dziesiąt megabajtów. W wy- 
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padku Amigi 1200 nie jest, 
niestety, możliwe takie wyko- 
rzystanie twardego dysku, 
gdyż aby można było tego 
dokonać, potrzebny jest spe- 
cjalny układ zarządzający pa- 
mięcią, nazwany MMU (Memo- 
ry Managing Unit), który nie 
jest zainstalowany w A1200, a 
dokładniej w - procesorze 
MC68EC020. Układ taki mają 
standardowo wbudowany je- 
dynie procesory MC68080 (nie 
mylić z tańszym MC68EC080, 
który nie ma takiego urządze- 
nia) iMC68040. Teoretycznie 
w maszynach z procesorem 
MC68020 można zastosować 
układ 68851, ale spotyka się 


82. Gdzie można kupić stację dysków 3,5" HD gęstego 


zapisu? 


82. Na pewno stacje tego 
typu dostępne są w większo- 
ści firm niemieckich handlu- 
jących sprzętem. W Polsce z 
nabyciem takiego napędu 
mogą być już pewne proble- 
my. Jedyną możliwością po- 
zostaje tu śledzenie zamie- 


go na razie tylko w starszych 
kartach turbo do A2000. Moż- 
na wtedy skorzystać z progra- 
mu GigaMem, który obecnie 
jest najlepszym narzędziem 
zarządzającym wirtualną pa- 
mięcią. Natomiast jedynym 
programem, jaki znam, który 
potrafi samodzielnie, bez po- 
mocy MMU, obsługiwać pa- 
mięć wirtualną, jest ImageFX. 
Program ten bez względu na 
rodzaj procesora jest w stanie 
w miarę swoich potrzeb (o ile 
odpowiednia opcja jest włą- 
czona) korzystać z wirtualnej 
pamięci, jaką zakłada sobie 
na twardym dysku. [jar] 


szczanych w prasie kompu- 
terowej ogłoszeń. Sądzę, że 
na pewno jedna z reklamują- 
cych się firm ma w swojej 
ofercie również takie stacje. 
Ich cena nie powinna prze- 
kraczać 2,5 do 3,0 mln zło- 
tych. 


83. Czy istnieje możliwość zapisu na dysku optycznym 


w Amidze CDTV? 


83. Niestety, nie istnieje taka 
możliwość. Po szczegóły doty- 
czące napędów z możliwością 
zapisu na dyskach optycznych 


84. W jaki sposób wykorzystać porty rozszerzeń 


odsyłam do numerów Magazy- 
nu AMIGA oraz innych odpo- 
wiedzi na listy znajdujących się 
w tym dodatku specjalnym. 


(expansion i PCMCIA) w Amidze CDTV? Podobno firma 
(...) oferuje karty PCMCIA 2 MB do Amigi CDTV? 


84. Po pierwsze port znaj- 
dujący się z przodu Amigi 
CDTV nie ma nic wspólnego 
ze złączem PCMCIA. Jest to 
po prostu miejsce na specjal- 
ne karty pamięci, które miały 
być produkowane dla tego 
komputera. O ile mi wiadomo, 
nie ma dotąd żadnych urzą- 


dzeń dających się podłączyć 
do tego portu. Podobnie jestz 
zewnętrznym portem rozsze- 
rzenia. Wszelkie znane mi 
urządzenia do Amigi CDTV są 
montowane w jej wnętrzu. 
Mowa oczywiście o takich 
urządzeniach, jak dodatkowa 
pamięć, czy też twardy dysk. 


85. Czy można zainstalować któryś zemulatorów sprzę- 
towych PC w Amidze CDTV? 


85. Niestety, nawet jeżeli ist- 
nieje taki emulator (aotym nam 
nie wiadomo), to i tak nie zmie- 
ści się on w obudowie CDTV. 


Jedyną możliwością pozostaje 
więc emulator programowy, 
który z kolei na tej Amidze dzia- 
łać będzie o wiele za wolno. 


86. Po pierwsze Amiga 
CDTV z systemem 3.0 (insta- 
lowanie systemu 2.0 ze 
względu na bardzo zbliżone 
koszty jest obecnie raczej 
bezsensowne) staje się kom- 
puterem o klasę sprawniej- 


szym i wygodniejszym w ob- 
słudze. Możliwe jest wtedy 
korzystanie z wielu progra- 
mów zapisanych na dyskach 
CD-ROM serii CDPD, które 
pod systemem 1.3 działać nie 
chciały. 


87. Jw. procesora MC68010 lub MC68020? 


87. Zacznijmy od tego, że 
procesor MC68010 i MC68020 
to dwa zupełnie różne układy. 
Procesor MC68010 niewiele 
różni się od MC68000 (nie róż- 
ni się układem wyprowadzeń) i 
dlatego bez żadnych proble- 
mów może zostać wstawiony 
do Amigi CDTV zamiast zwy- 
kłego MC68000. Niewiele to 
jednak pomoże, komputer nie 
będzie działał wyraźnie szyb- 
ciej. Warto więc zastanowić 
się, czy taki wydatek ma w 
ogóle sens. Co do procesora 
MC68020, to dotychczas nie 
spotkałem się z żadnym roz- 
wiązaniem sprzętowym umoż- 
liwiającym korzystanie z tej 


kości w Amidze CDTV. Nie ma 
możliwości prostej instalacji 
tego mikroprocesora. Potrzeb- 
na jest specjalna karta turbo. 
Procesor ten, aby mógł być w 
pełni wykorzystany, powinien 
mieć również dostęp do 32-bi- 
towej pamięci Fast RAM. Być 
może kiedyś pojawi się tego 
rodzaju rozszerzenie do Amigi 
CDTV. Wraz z systemem 3.0 
Amiga ta stanie się wtedy ma- 
szynką plasującą się na cal- 
kiem niezłym poziomie. Ciągle 
nie będzie to jednak to samo 
co Amiga 1200 czy CD32, 
wszak pozostaje jeszcze pro- 
blem dość słabych możliwości 
graficznych. 





88. Jaki sampler 8-bitowy polecilibyście (poza tym z 


firmy GVP)? 


88. Nie możemy tu reklamo- 
wać żadnego konkretnego 
produktu. Na rynku istnieje 
bardzo wiele różnych sample- 
rów 8-bitowych i bardzo trud- 
no jest jednoznacznie ocenić 
ich jakość. Z pewnością sam- 
pler GVP należy do tych naj- 
lepszych, niestety również 
najdroższych. Proponuję za- 
poznać się z naszym testem 
tego samplera, jak i innych 


samplerów omawianych już 
na naszych łamach. Na pod- 
stawie ich parametrów, które, 
o ile pamiętam, były dość do- 
bre, na pewno można na pol- 
skim rynku znaleźć sampler o 
podobnych możliwościach, a 
niezbyt wygórowanej cenie. 
Warto się jednak zawsze za- 
stanowić, czy zakup najtań- 
szych urządzeń wyjdzie nam 
na dobre. 


89. W nr. 9/93 na str. 82 Magazynu AMIGA padła odpo- 
wiedź, że Amiga CDTV wyposażona jestw kości graficz- 
ne ECS, czyli takie (jak mi wiadomo), jakie mają A500+ 
i A3000, które wykorzystują rozdzielczości 1280 x 256 i 
1280 x 512. Te rozdzielczości jednak są do uzyskania 
pod systemem 2.0 lub 3.0. Pytam, dlaczego więc zain- 
stalowano w Amidze CDTV system 1.3. 


89. Niestety, to jest nasza 
pomyłka. Amiga CDTV jest 
wyposażona w układy takie 
same jak najnowszy model 
zwykłej Amigi 500, czyli 
umożliwiające skorzystanie z 


maksymalnie 1 MB Chip RAM, 
z możliwością programowego 
przełączania trybu pracy 
NTSC/PAL, jednak na pewno 
nie ma ona rozdzielczości 
1280 x 256 i 1280 x 512. 


86. Jakie korzyści będę miał, instalując system 2.0 lub 


3.0 w Amidze CDTV? 


20 


90. Podobno w Amidze CDTV "siedzi" Fatter Agnus (znów 
taki jak w A500+ i A3000?)Czyżby druga sprzeczność? 


MAGAZYN AMIGA NUMER SPECJALNY 1994 








90. Trzeba trochę wyjaśnić 
powstałe zamieszanie z 
przydomkami kości Agnus. 
Przydomkiem Fatter zwykło 
się określać kość Agnus, 
która obsłuży 1 MB Chip 
RAM ("normalnym" Agnusem 


LISTY 


określa się kość z A1000, Fat 
Agnus to kość z A500, a Su- 
per Fat Agnus — kość z 
A500+ i A3000). W CDTV 
montowany jest Fatter 
Agnus, ale nie obsłuży on 2 
MB Chip RAM. 


91. Firma (...) rozprowadza CD-ROM-y CDPD, CDPD II 
do Amigi CDTV. Są na nich programy, do których uru- 
chomienia potrzeba systemu 2.0 lub 3.0 (trzecia 


sprzeczność?). 


91. Tym razem nie jest to 
już żadna pomyłka. Umie- 
szczanie tego rodzaju progra- 
mów wynika z faktu, iż kom- 
pakty te nie są przeznaczone 
jedynie do Amigi CDTV, ale do 
wszystkich możliwych modeli 
Amigi. Napęd CD-ROM może 


zostać podłączony do każdej 
Amigi za pośrednictwem złą- 
cza SCSI. Programy te mogą 
być również wykorzystywane 
za pośrednictwem sieci (np. 
parnet) używającej Amigi 
CDTV jedynie jako inteligent- 
nego napędu CD-ROM. [jar] 


92. Czy RaF zajmuje się demami? 


92. Tak, lubię je oglądać. 
Ale z pisaniem takich progra- 
mów skończyłem. Może za- 
brzmi to brutalnie, ale jest to 
strata czasu — człowiek na- 
pracuje się za dwóch, a nic 
oprócz satysfakcji nie zyska. 
Już widzę noże, piły tarczowe 
i miotacze ogni odkurzane z 
myślą o mnie. Niestety, tak 
jest już na tym świecie, że ro- 
bota "dla idei” raczej mało 
daje i trudno z niej wyżyć. Pi- 


sanie dem jest bardzo dobrą 
rozgrzewką do poważnego 
programowania, ale niestety 
pozostawia pewne nawyki 
(np. żmudne programowanie 
w asemblerze zamiast korzy- 
stania z bardziej efektywnych 
języków wysokiego poziomu, 
odwołania niesystemowe, 
grzebanie w sprzęcie, triki nie 
działające na innych mode- 
lach Amigi), które potem trze- 
ba porzucić. 


93. Proszę podać jego adres. 


93. Bardzo proszę. 2:480/33 
(FidoNet). Można także pisać na 


adres lupus©sam.nask.com.pl 
— też dojdzie. [raf] 


94. Dlaczego niektóre programy (gry) zapisane są w 
formacie AmigaDOS-u, a większa ich część nie? 


94. Obecnie coraz więcej 
ukazujących się na rynku gier 
jest zapisywanych w forma- 
cie AmigaDOS, a to z tego 
względu, że coraz więcej 
użytkowników Amigi ma już 
twarde dyski, na których za- 
instalować można tylko pro- 
gramy zapisane na dyskiet- 
kach w standardowy sposób. 


"Niedosowy" zapis progra- 
mów być może wjakiś sposób 
mógł utrudniać kopiowanie, z 
pewnością gwarantował tak- 
że szybsze wczytywanie, 
możliwość zapisu na jednej 
dyskietce większej liczby da- 
nych, utrudniał wprowadza- 
nie modyfikacji w kodzie pro- 
gramów. 


95. Co to właściwie znaczy bootblock dyskietki? 


95. Bootblock jest to miej- 
sce, w którym oprócz identy- 
fikatora systemu, w jakim za- 
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pisany jest dysk (np. FFS, 
DirCache), zapisany jest tak- 
że krótki program uruchamia- 
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ny natychmiast po włożeniu 
dyskietki do stacji (ale tylko 
po resecie — system nie od- 
czuytuje bootblocku, gdy wło- 
żymy dysk już po wystartowa- 
niu systemu z innego dysku). 
Jeżeli bootblock jest pusty, to 
dyskietka ta nie spowoduje 
wystartowania systemu. Je- 
żeli na bootblocku znajduje 
się odpowiedni program, to 
system normalnie wystartuje. 


Jest on na tyle mały, że jest 
możliwe dopisanie swojego 
miniprogramiku do bootbloc- 
ku, na który przeznaczone są 
dwa sektory — 1024 bajty. 
Np. modne swego czasu były 
bootblocki antywirusowe. Tam 
też można umieścić odpowie- 
dnie instrukcje powodujące 
odczyt dysku zapisanego nie- 
standardowo (niedosowo). 


96. Co oznacza pakowanie i rozpakowywanie? 


96. Pakowanie jest to pro- 
ces mający na celu skróce- 
nie długości pliku zawierają- 
cego dane lub program. Roz- 
pakowanie to proces odwrot- 
ny do pakowania. Na Amidze 


jest bardzo wiele różnych 
programów służących do pa- 
kowania danych. Jednymi z 
najpopularniejszych są obe- 
cnie PowerPacker i Implo- 
der. 


97. Do czego służą pliki system-configuration i disk- 


validator? 


97. W pliku system-confi- 
guration znajdują się pod- 
stawowe informacje o konfi- 
guracji systemu (liczba zna- 
ków w linii, sterownik dru- 
karki, ustawienie ekranu 
etc.). Plik disk-validator słu- 
ży do naprawy struktury dys- 


kietki lub twardego dysku, 
jeżeli jest taka potrzeba. 
Czynność ta realizowana 
jest przez system automa- 
tycznie. W systemie 2.0 oraz 
3.0 odpowiednie procedury 
zostały przeniesione do pa- 
mięci ROM. 


98. Na jednym ze sformatowanych dysków umieściłem 
kilka programów z Workbencha i PD. Mimo że dość 
dobrze znam system operacyjny, nie potrafię spowodo- 
wać aktywacji sekwencji startowej i za każdym razem, 
gdy wczytuję program do pamięci, muszę pisać nazwę 
pliku, aby program się uruchomił. Jak spowodować 


aktywację startup-sequence? 


98. Jest to dość dziwne, po- 
nieważ plik startup-sequence 
musi być wywołany przez sy- 
stem i nie ma możliwości, aby 
pozostał on nie zauważony. 


Proponuję więc jeszcze raz 
dokładnie sprawdzić popraw- 
ność przygotowania dyskietki, 
atakże to, czy plik ten znajduje 
się w katalogu S. 


99. Dlaczego, gdy rozkazem edytora Ed próbuję prze- 
śledzić zawartość niektórych plików, system wyświetla 
komunikat "file contains binary”? 


99. Komunikat taki zgłasza- 
ny jest, gdy plik tekstowy za- 
wiera znaki o innych kodach 
niż litery według standardu 


ASCII. Prosty edytorek Ed nie 
potrafi poradzić sobie z tymi 
kodami, nie pozwala więc na 
wczytanie tego pliku. 


100. Czy programy zapisywane w innym formacie niż 
DOS mają sekwencje startowe? 


100. Nie mają w takiej formie, 
jak to jest na dyskach doso- 
wych. Programy te uruchamia- 


ne są zapomocą odpowiednich 
procedur umieszczonych na 
bootblocku dyskietki. [jar] 


21 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


101. Co jest lepsze, A3000 czy PC486/33 MHz (zastoso- 
wanie: grafika, animacja, gry)? 


101. Jest to pytanie typu 
"kogo bardziej kochasz — ta- 
tusia czy mamusię?"”. Pod 
względem parametrów czysto 
technicznych w tej samej kla- 
sie cenowej PC wypadnie nie- 
co lepiej. Za cenę A3000 z 
sensownym monitorem, 6 MB 
pamięci (2 MB Chip + 4 MB 
Fast) i twardym dyskiem SCSI 
o pojemności około 120 MB 
otrzymamy komputer 
PC486DX/33MHz z niezłym 
monitorem, kartą SVGA (czyli 
grafiką jednak lepszą niż w 
zwykłej A3000), 4 MB pamię- 
ci, dyskiem AT-Bus około 200 
MB. PC wypada więc nieco 
lepiej. Jedynie pod względem 
dźwięku A3000 pozostaje jed- 
nak lepsza niż PC, do którego 
można oczywiście dokupić od- 
powiednią kartę, jednak naj- 
prawdopodobniej wtedy prze- 
kroczylibyśmy cenę A3000 w 
wymienionej konfiguracji. Na 
korzyść PC przemawia w obe- 
cnej chwili również jakość po- 
jawiających się ostatnio bar- 
dzo dobrych gier dla tych 
komputerów (przydałaby się 
oczywiście dobra karta dźwię- 
kowa). Warto zauważyć, że 
na Amidze 3000 niektóre gry 
napisane z myślą o Amidze 
500 mogą wcale nie działać. 
Sytuacja, jak widać, nie jest 
(dla A3000) najlepsza. 

Pozostaje jednak druga 
część pytania. Zastosowa- 
niem ma być więc również 
grafika i animacja, jak sądzę 
także prace wideo. Tutaj wła- 


102. Czy w Polsce można oficjalnie kupić A3000? 


102. A3000 jest modelem 
już od dość dawna nie produ- 
kowanym. Poza tym w Polsce 
nigdy nie było dużego popytu 
na bardziej zaawansowane 
modele Amigi, a najwięksi im- 
porterzy nastawieni są raczej 
na duże zyski ze sprzedaży 


ściwie nie ma porównania. 
Sprzęt, potrzebny, aby kom- 
putery PC mogły być w ogóle 
podłączone do zwykłego tele- 
wizora czy magnetowidu, jest 
dość drogi, Amiga ma nato- 
miast potrzebne wyprowadze- 
nia wbudowane standardowo. 
Dla Amigi napisano również 
bardzo wiele wysokiej klasy 
programów, mających zasto- 
sowanie w pracach nad graifi- 
ką i animacją. Są to przede 
wszystkim programy służące 
do  ray-tracingu (Imagine, 
Real 3D V2, LightWave, Ma- 
xon Cinema, Aladin 4D oraz 
wiele innych), prezentacji 
(Scala, Broadcast Titler, Me- 
dia Point), obróbki obrazu 
(ImageFX, Art Departament 
Pro, ImageMaster) czy zwykłe 
graficzne (Brillance, Deluxe 
Paint IV). Jest również bardzo 
dużo programów wspomaga- 
jących pracę tych wcześniej 
wymienionych, różnych na- 
kładek, dodatkowych modu- 
łów. Z pewnością jest w czym 
wybierać. W porównaniu z 
rynkiem PC ceny tych progra- 
mów w większości wypadków 
nie są zbyt wygórowane jakna 
ich możliwości. Jeżeli więc 
mowa jest o komputerze prze- 
znaczonym do animacji, jedy- 
nym możliwym wyborem po- 
zostaje sensowna konfigura- 
cja Amigi. W tej chwili warto 
chyba zainwestować nieco 
więcej w A4000 lub odpowie- 
dnio rozszerzoną A1200 za- 
miast w A3000. 


prostych modeli Amigi niż na 
stworzenie ustabilizowanego 
rynku. Jakie to przynosi rezul- 
taty, już można zobaczyć. Jak 
sądzę więc, jedynym wyjściem 
jest sprowadzenie tego mode- 
lu z zagranicy (czyli z Niemiec) 
lub poszukanie w komisach. 


103. Który z tych komputerów ma przed sobą większą 


przyszłość? 


103. Posiadacze kompute- 
rów PC z pewnością mogą li- 
czyć na wiele oprogramowa- 
nia, takiego jak gry, programy 
biurowe, kompilatory. Ostatnio 
bardzo modne zrobiły się rów- 
nież tzw. multimedia. Niestety 
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w świecie PC termin ten jest 
pojmowany dość błędnie. Ma- 
szyną multimedialną jest mia- 
nowicie PC z czytnikiem CD- 
ROM oraz kartą SoundBlaster. 
Zapomina się jednak o opro- 
gramowaniu, mam oczywiście 


na myśli dobre, multimedialne 
oprogramowanie, a nie Win- 
dows. Co do Amigi, o wiele 
trudniej jest cokolwiek zawyro- 
kować. Firma Commodore 
ostatnio przeżywała dość do- 
tkliwy kryzys i poniosła duże 
straty finansowe. Wydaje się 
jednak, iż powoli dzięki CD32, 
A1200 i A4000 zaczyna wy- 





chodzić na prostą. Na rynku 
pojawia się również coraz wię- 
cej oprogramowania dla tych 
maszyn. Dzięki CD32 — gier, 
a dzięki A4000 — wysokiej ja- 
kości programów użytkowych, 
zwłaszcza związanych z pra- 
cami wideo. Mam nadzieję, że 
Amiga ma przed sobą jeszcze 
długą przyszłość. 


104. Czy izailemożnakupić CD-ROM do tego komputera? 


104. CD-ROM do A3000 po- 
winien kosztować od 8 mln zł. 
Musi to być zwykły napęd we- 
wnętrzny pracujący w standar- 
dzie SCSI. Oczywiście za mo- 


dele charakteryzujące się bar- 
dzo dobrymi parametrami moż- 
na zapłacić nawet więcej niż 10 
mln zł, jednak taka rozrzutność 
jest raczej nieuzasadniona. 


105. Jak to jest z tym zastosowaniem A3000 do Virtual 


Reality? 


105. Niestety, nie udało mi 
się dotrzeć do wspomnianej 
w liście informacji z miesięcz- 
nika ENTER, niedawno czy- 
tałem jednak artykuł na temat 
VR w jednym z angielskich 
magazynów poświęconych 
Amidze. Otóż, jak z niego wy- 
nikało, Amigi mogą być za- 
stosowane do VR w bardzo 
ograniczonym zakresie. Ist- 
nieje specjalna przystawka 
przeznaczona do dużych mo- 
deli Amig, dzięki której moż- 
na pochwalić się namiastką 
VR, a mianowicie oglądaniem 
trójwymiarowych, ruchomych 
obrazów. Nie można jednak 
ingerować w oglądany świat, 
a jedynie biernie uczestni- 
czyć w projekcji. Programem 


współpracującym z tym pa- 
kietem jest VistaPro, dzięki 
której generuje się odpowie- 
dnie animacje. Trwają w tej 
chwili prace nad przygotowa- 
niem oprogramowania, dzięki 
któremu można by było poru- 
szać się w niestety dość pry- 
mitywnym, wektorowym świe- 
cie. Pozostaje jedynie cze- 
kać, choć nie jestem pewny, 
czy Amiga jest komputerem o 
wystarczających ' możliwo- 
ściach, aby stworzyć i obsłu- 
giwać sensowny świat wirtu- 
alny. Tutaj potrzeba jednak o 
wiele większych mocy obli- 
czeniowych, dostępnych do- 
piero na dużych lub specjali- 
zowanych komputerach czy 
transputerach. [jar] 


106. Gdzie można zdobyć komplet zbiorów *".fd” biblio- 


tek systemu w wersji 3.0? 


106. Abstrahując od tego, że 
można je kupić w przedstawi- 
cielstwach Commodore, jedy- 
nym znanym mi obecnie źró- 
dłem tego rodzaju plików (nie- 
stety, niezbyt legalnym) jest 
sieć BBS-ów, w których znaleźć 
można pliki związane z Amigą. 
Obecnie w Polsce jest już kilka 
takich BBS-ów, a odnalezienie 


ich numerów nie powinno być 
zbyt trudne. Pliki te są również 
dodawane do komercyjnych pa- 
kietów programistycznych. Przy- 
kładowo pełna dokumentacja 
systemu (tzw. autodocs) oraz 
zestaw include'ów i plików .fd 
znajduje się w pakiecie dystry- 
bucyjnym programu AsmOne w 
wersji 1.20. 


107. Do czego służy zawarty w katalogu S: (w wersji 
2.04) plik skryptowy BRUtab? 


107. Plik BRUtab jest pli- 
kiem potrzebnym programowi 
HDBackup, a konkretnie pro- 
gramikowi, którym HDBackup 


steruje, czyli BRU (Backup 
Restore Utility). Plik ten za- 
wiera spis urządzeń, na 
których BRU może operować. 
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108. Czy słychać coś o polskim Workbenchu zapowia- 
danym przez firmę Commodore i czy będzie on obejmo- 
wał także translator mowy? 


ODPOWIEDZI, PORADY 


112. Jakie rozdzielczości dostępne są na dobrym tele- 
wizorze z gniazdem Euro (np. najnowszy Elemis lub 
Curtis)? 


108. W tej chwili w redakcji 
znajduje się już niemalże ukoń- 
czona (być może, gdy odpo- 
wiedź ta się ukaże, będzie już 
ukończona) wersja systemu 
2.1 przetłumaczona na język 
polski. Oczywiście obecnie fir- 
ma Commodore zainteresowa- 
na jest już jedynie wersją 3.0 
Workbencha. Tak więc po do- 
stosowaniu naszego tłumacze- 
nia do tej właśnie wersji syste- 
mu i jej pełnym przetestowaniu 
zostanie ona udostępniona 
przedstawicielom Commodore, 
którzy sprawdzać będą po- 
prawność "techniczną" naszej 
propozycji (między innymi ste- 
rowników drukarek, krojów 
czcionek). Z ostatniej chwili: 
Została przedstawiona (na tar- 
gach CeBit'94). 


Po tym niestety czaso- 
chłonnym procesie zakończo- 
nym, być może, zatwierdze- 
niem polskiej wersji Workben- 
cha będzie on rozpowszech- 
niany wraz z całym pakietem 
ze wszyskimi Amigami.Sądzę 
jednak, znając firmę Commo- 
dore, że proces ten potrwa 
jeszcze bardzo długo. Za too 
wiele szybciej spodziewać 
się można naszych rodzi- 
mych propozycji niekoniecz- 
nie stworzonych w 100% zgo- 
dnie z prawem. 

Pomysł spolszczania trans- 
latora mowy istniał, jednak z 
powodów technicznych jest 
raczej wykluczone jego urze- 
czywistnienie. Przeczytaj ar- 
tykuł Kamila Iskry w Magazy- 
nie AMIGA 1/94. 


109. Czy ukazała się jakaś książka w języku polskim 


omawiająca 
680x0? 


109. Jedyną znaną mi 
książką w języku polskim o 
procesorach rodziny 680x0 
jest pozycja autorstwa pana 
Jacka Kostrzewskiego pod ty- 
tułem "Motorola 68000 — bu- 
dowa i lista rozkazów proce- 
sora” wydana w 1991 roku 


mikroprocesory 


rodziny Motorola 


przez wydawnictwo "Elektro- 
nik”. Niestety, nic więcej nie 
udało mi się znaleźć. Być 
może istnieją jakieś pirackie 
tłumaczenia zachodnich ksią- 
żek wydane w "drugim obiegu” 
i dostępne na giełdach kom- 
puterowych. [jar] 


110. Czy można uzyskać pamięć wirtualną (A1200) w 
oparciu o kartę turbo z pełnym procesorem z MMU i jaki 
program jest do tego potrzebny? 


110. Oczywiście uzyskanie 
pamięci wirtualnej w wypadku 
posiadania procesora z MMU 
jest możliwe, nie należy jednak 
z tym faktem wiązać zbyt du- 
żych nadziei. Pamięć wirtualna 
na twardym dysku to nie to 
samo co zwykła pamięć RAM i 
na pewno nie może jej w pelni 
zastępować. Moim zdaniem 


najlepszym programem zarzą- 
dzającym pamięcią wirtualną 
jest obecnie GigaMem. Pro- 
gram ten najprościej zdobyć 
można za pośrednictwem sieci 
amigowskich BBS-ów. Sądzę, 
iż powinien on być również do- 
stępny w firmach zajmujących 
się rozprowadzaniem progra- 
mów public domain i shareware. 


111. Jaka jest zależność między szybkością twardego 
dysku a pamięcią wirtualną? 


111. Jest to zależność dość 
prosta. Im twardy dysk ma 
krótszy czas dostępu oraz im 
jest szybszy, tym zapisana na 
nim pamięć wirtualna będzie 
działać szybciej. Najlepsze 


rezultaty można osiągnąć, ko- 
rzystając z szybkich dysków i 
kontrolera SCSI-II (np. Fa- 
stlane Z3), który zapewnia 
przesyłanie danych z bardzo 
dużą prędkością. 
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112. Na zwykłym telewizo- 
rze otrzymamy następujące 
rozdzielczości: 320 x 256, 640 
x 256, 320x512i640x512w 
trybie PAL. Możliwe jest także 
wyświetlenie wyższych, stan- 
dardowych rozdzielczości 
(1280 linii), ale okupuji się to 
znaczną utratą jakości obra- 
zu. Na większości telewizo- 
rów można także korzystać z 
trybów NTSC charakteryzują- 


cych się nieco mniejszą liczbą 
punktów w pionie (odpowie- 
dnio 200 i 400). W każdym z 
tych trybów w wypadku A1200 
można wykorzystać dowolną 
z oferowanych przez kości 
AGA liczby kolorów. Oczywi- 
ście na każdym telewizorze w 
trybach interlace (tzn. 512 
oraz 400 punktów w pionie) 
obraz będzie niestety drgał. 


(iar] 


113. Czy dyski 3,5" nadają się tylko do wyrzucenia? 
Czy istnieje sposób zablokowania uszkodzonych 
sektorów na dysku przed dostępem (zapisem). Wiem, 


że w wypadku twardych dysków taka możliwość ist- 


nieje. 


113. Owszem, zepsute sek- 
tory na dyskietkach można za- 
blokować, nie dopuszczając do 
ich zapisu. Istnieją programy, 
które zadanie to realizują w peł- 
ni automatycznie, nagrywając 
po prostu w miejsce uszkodzo- 


nych sektorów specjalny plik. 
Warto się jednak zastanowić, 
czy naprawdę jest sens używa- 
nia "do końca” każdej uszko- 
dzonej dyskietki. Na pewno nie 
będzie to bezpieczne dla prze- 
chowywanych danych. 


114. Czy HSPascal jest programem, który najlepiej 
emuluje Turbo Pascal z IBM-a? Czy istnieje Turbo Pa- 
scal (najlepiej 7.0) dla Amigi? 


114. HSPascal jest obecnie 
programem, który jest w naj- 
większym stopniu zgodny z 
pecetowym Turbo Pascalem, 
choć oczywiście w wypadku 
grafiki mogą wystąpić (i na 
pewno wystąpią) nawet 
znaczne niezgodności. Mimo 
to HSPascal doskonale nada- 
je się do pisania prostych 
programów, choćby na zaję- 


ciach z informatyki w szkole. 
Natomiast nie polecam raczej 
tego kompilatora Pascala 
jako narzędzia służącego do 
tworzenia oprogramowania 
dla Amigi. Do tego o wiele 
lepiej posłużyć się bardzo 
popularnym w. środowisku 
amigowym językiem C, lub 
też bardzo modnym ostatnio 
językiem Amiga E. 


115. Czy jest normalne, że HSPascal nie chce współpra- 
cować ze sterownikiem PC0:? HSPascal nie uruchamia 


się z Workbencha? 


115. Nie jest to normalne, 
ponieważ moja wersja HSPa- 
scala bez problemu urucha- 


mia się zarówno z Workben- 
cha, jak i współpracuje z urzą- 
dzeniem PCO:. 


116. Czy jest normalne, że moja dziewczyna jest zazdro- 


sna o Amigę? 


116. Jeżeli wziąć pod uwa- 
gę, że Amiga jest czymś, co 
zabiera znacznie więcej cza- 
su niż dziewczyna, zachowa- 


nie jej (dziewczyny, a nie 
Amigi) jest uzasadnione. Pro- 
ponuję odwrócić te proporcje. 


(iar] 
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LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


Droga Redakcjo! 


Chciałbym uzyskać pewne informacje o CDTV. 





117. Dane techniczne CDTV — główny procesor, pa- 
mięć (ile jej jest i do ilu można ją rozszerzyć), system 


operacyjny itp. 


117.  Procesorem CDTV 
jest zwykła Motorola 68000/ 
7,09 MHz. Standardowo wy- 
posażona jest w 1 MB pamięci 
typu Chip. Pamięć w CDTV 
można rozszerzyć tak samo 
jak w A500, a więc o8 MB Fast 


i 1,3 MB Slow, jednak korzy- 
stając z droższych i mniej do- 
stępnych urządzeń przezna- 
czonych wyłącznie dla tego 
komputera. Systemem opera- 
cyjnym CDTV jest Kickstart w 
wersji 1.3. 


118. Czy kompakty z CD32 działają na CDTV? 


118. Niestety, kompakty z 
programi przeznaczonymi ty|- 


ko dla CD32 na pewno nie 
będą działały na CDTV. 


119. W CDTV brak jest twardego dysku. Co z tego 
powodu można, a czego nie można uruchamiać na 


CDTV? 


119. W standardowej CDTV 
rzeczywiście brak jest twardego 
dysku, jednak możliwe jest za- 
instalowanie w niej tego urzą- 
dzenia, co znacznie ułatwi pra- 


cę. Nie ma więc żadnych ogra- 
niczeń wynikających z braku 
twardego dysku ponad te, jakie 
ma Amiga 500 czy Amiga 1200 
bez tego urządzenia. 


120. Jaka przyszłość czeka CDTV? 


120. Sądzę, że mimo poja- 
wiających się stale rozsze- 
rzeń i udoskonaleń do tego 
modelu Amigi nie można z nim 
wiązać zbyt wielkich nadziei. 
Jest to komputer już raczej 
przestarzały i nie sądzę, aby 
powstawały nowe programy 
przeznaczone właśnie dla 


tego modelu, zwłaszcza że na 
rynku pojawiła się już CD32. 
CDTV pozostaje więc, moim 
zdaniem, bardzo dobrą ma- 
szynką przeznaczoną w głów- 
nej mierze do celów rozrywko- 
wych (możliwość odtwarzania 
muzycznych płyt CD), jednak 
niczym więcej. [jar] 


Mam A500 z rozszerzeniem do 2,5 MB. Chciałbym móc 
korzystać z nowych programów napisanych pod KS 2.x 


lub wyżej. Mam kilka pytań: 


121. Tymczasowo ładuję Kickstart z dysku. Czy będą na 
nim działać wszystkie programy napisane specjalnie 


pod 2.0? Zajmuje mi 0,5 MB. 


121. Jeżeli pominąć od- 
wieczny problem braku pamię- 
ci, to większość programów 
powinna działać bez proble- 
mów, ponieważ nie ma żad- 
nych różnic pomiędzy syste- 
mem wczytywanym do pamię- 
ci RAM a systemem w ROM-ie. 
W wypadku szybkich maszyn, 
korzystających z pamięci 32- 
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bitowej (od MC68020 w górę) 
przeładowanie systemu z 
ROM-u do RAM-u w znacznym 
stopniu przyspiesza wszelkie 
operacje wykonywane przez 
system. Wynika to oczywiście 
ze znacznie szybszego działa- 
nia kości stosowanych jako 
pamięć RAM od tych stosowa- 
nych jako ROM. 





122. Czy można zmienić samą kość na płycie, a pozbyć 
się starej, czy koniecznie trzeba wstawiać nową płytkę 


z dwoma? 


122. W wypadku KS 2.0 po- 
winna wystarczyć po prostu 
wymiana kości. Natomiast KS 
3.0 zapisany jest na dwóch 


kościach, co pociąga za sobą 
konieczność skorzystania z 
odpowiedniej dodatkowej pły- 
tki. 


123. Czy będą problemy z uzyskaniem 16 kolorów w 
Workbenchu, bo przy Kickstarcie z dysku są. 


123. Dość dziwne jest, iż 
przy stosowaniu Kickstartu 
wczytywanego z dysku poja- 
wiają się problemy z uzyska- 
niem 16-kolorowego Work- 
bencha. Specjalnie wykona- 
łem odpowiednie testy, stosu- 
jąc system 2.0 zapisany w 


ROM-ie, jak i system wczyty- 
wany z dysku, i żadne proble- 
my nie wystąpiły. Jedynym 
mankamentem korzystania z 
większej liczby kolorów pozo- 
staje znaczne i wyraźnie zau- 
wążalne spowolnienie działa- 
nia Workbencha. 


124. Czy kość spowolni pracę komputera? 


124. Kość w żadnym razie 
nie spowolni pracy komputera 
jako całości. System zapisany 
w ROM-ie będzie za to działał 
nieco wolniej niż przepisany 


do RAM-u, z powodów opisa- 
nych w odp. 121. W przypadku 
zwykłej A500 spowolnienie to 
nie jest właściwie zauważal- 
ne. 


125. Jakich problemów z kością można się spodzie- 


wać? 


125. Problemów z kością 
nie ma żadnych, nie trzeba 
natomiast marnować 512 KB 
na twardym dysku, następnie 
nie trzeba marnować 512 KB 


tak cennej pamięci RAM. Nie 
trzeba również czekać na 
wczytanie i wystartowanie sy- 
stemu. Jak widać, same zale- 
ty! [jar] 


126. Czy istnieje możliwość rozbudowy Amigi 1200 w 
wersji *wieża” o dodatkowe złącza, np.: Zorro II, III, IBM 
PC lub inne i jakie dają możliwości współpracy z urzą- 
dzeniami np.: plotter, barwny skaner. 


126. Jest taka możliwość i 
wiele różnych firm oferuje od- 
powiednio przygotowane obu- 
dowy wyposażone w specjal- 
ną płytkę. Przed zakupem ta- 
kiego urządzenia warto jed- 
nak dokładnie zapoznać się z 
jego danymi technicznymi, 
gdyż niektóre płyty mogą 
emulować tylko sloty Zorro Ili 
Ill, niektóre mogą mieć więk- 
sze możliwości, na przykład 


pełna emulacja złącz PC, do- 
datkowe złącze video, pod- 
stawki pod dodatkowe kości 
ROM etc. Nie rozumiem nato- 
miast związku tychże rozsze- 
rzeń ze współpracą z wymie- 
nionymi urządzeniami zewnę- 
trznymi. Jeżeli urządzenia te 
wykorzystują w jakiś sposób 
sloty Zorro II lub Zorro III, to 
oczywiście można je podłą- 
czyć jak każdą inną kartę. 





127.Czy Amigi 1200 i 4000 umożliwiają pracę w sieciach 
komputerowych. Jeżeli tak, to jakie trzeba spełnić wa- 
runki (konfiguracje sprzętowe, programy). 


127. Zarówno dla Amigi 
1200, jak i 4000 opracowano 


już wiele rozwiązań, dzięki 
którym mogą one pracować w 
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sieci. Najpopularniejsze są 
karty sieciowe produkcji sa- 
mej firmy Commodore. Moż- 
na jednak również zdobyć 
karty innych firm. Istnieją 


też rozszerzenia dla Amigi 
A1200. Po dokładne informa- 
cje odsyłam do wcześniej- 
szych numerów Magazynu 
AMIGA. 


128. W jaki sposób można łączyć dwa, trzy lub więcej (o 
ile to możliwe) komputerów ze sobą oraz jakie progra- 
my umożliwiają im współpracę ze sobą? 


128. Oczywiście oprócz 
sieci z prawdziwego zdarze- 
nia istnieje też wiele mniej 
skomplikowanych rozwiązań, 
jak na przykład nieco ulepszo- 
na sieć parnet. W najprostszej 
wersji jest to jedynie połącze- 
nie dwóch komputerów przez 
port równoległy, umożliwiają- 
ce bardzo proste przesyłanie 
danych pomiędzy dwoma po- 
łączonymi urządzeniami. Ist- 
nieje jednak rozwiązanie 


umożliwiające jednoczesne 
połączenie kilku komputerów. 
Tworząc odpowiednie opro- 
gramowanie lub korzystając z 
gotowych już aplikacji, można 
stworzyć tanią, a całkiem do- 
brze działającą sieć. Rozwią- 
zania te nie dają jednak moż- 
liwości połączenia Amigi z in- 
nymi komputerami, jak PC czy 
Apple. Aby tego dokonać, 
trzeba niestety nabyć odpo- 
wiednią kartę sieciową. 


129. Czy istnieje możliwość instalacji programów IBM- 
owskich, np.: popularnego edytora tekstu TAG albo 
pakietów Nortona lub innych. Jeżeli tak, to jakie warun- 
ki muszą być spełnione (wiem, że KS 3.0 ma CrossDOS$S- 
a, ale czy ma on takie możliwości). 


129. Możliwość taka oczy- 
wiście istnieje. Już nawet pro- 
gramowy emulator PC-Task 
jest na tyle dobrym progra- 
mem, że możliwe jest urucho- 
mienie prostych programów z 
komputerów PC. Jednak war- 
to wspomnieć, że na Amidze 
4000/040 emulator ten działa 
z szybkością zwykłego XT. 
Jedynym wyjściem jest tu 


więc kupno karty emulującej 
PC. Tu jednak również istnieje 
wiele rozwiązań i przed zaku- 
pem warto się dobrze zasta- 
nowić. Po dokładniejsze infor- 
macje o emulatorach PC dla 
Amigi odsyłam do poprze- 
dnich numerów Magazynu 
AMIGA. Niejednokrotnie po- 
ruszaliśmy już ten temat na 
naszych łamach. [jar] 


130. Jestem średnio zaawansowanym muzykiem, jeśli 
można tak powiedzieć. W jednym ze swoich artykułów 
wspomniał Pan (Mobius — przyp. red.) o dużych *ma- 
szynach muzycznych” typu Fairlight CMI. Służą one, 
jak sądzę, do produkcji brzmień. Mnie chodzi o coś 
innego. Mianowicie o to, jak przedstawia się sprawa 
konkurencji cenowej sprzętu Amiga plus różne dodatki 
(interfejsy, twarde dyski, przetworniki A/D i D/A i inne) 
w stosunku do specjalizowanych systemów do cyfro- 
wej edycji dźwięku (symulacja magnetofonu wielośla- 
dowego). Na jakim poziomie cenowym są te urządze- 
nia? Czy można je nabyć w Polsce, a jeśli tak, to gdzie 
(pytam z czystej ciekawości, ponieważ na pewno ko- 
sztują niemało)? Proszę o przykładowe ceny. 


130. Rzeczywiście systemy 
te są BARDZO drogie. Opisy- 
wane możliwości (oczywiście 
nieco zubożone) można z po- 
wodzeniem uzyskać za drob- 
ny ułamek wymienionych da- 


lej sum także na naszej Ami- 
dze. Było to omówione w 
którymś z odcinków o ulep- 
szaniu dźwięku. Z tych tań- 
szych, np. za pomocą karty 
Toccata i oprogramowania 
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współpracującego Samplitu- 
de Pro II, można uzyskać w 
zależności od szybkości kom- 
putera (preferowana Amiga 
4000, Amiga 3000 lub Amiga 
2000 z DOBRĄ kartą turbo) i 
szybkości twardego dysku od 
czterech do ośmiu śladów cy- 
frowych z częstotliwością 
próbkowania rzędu 44,1 kHz i 
16 bitach — liniowo. Oprócz 
tego w zależności od pojem- 
ności twardego dysku (lub ba- 
terii twardych dysków) można 
uzyskać różny czas nagrania. 
Na przykład przy dysku 1 GB 
około jedną godzinę cztero- 
śladowej muzyki hi-fi i odpo- 
wiednio cztery godziny nagra- 
nia jednośladowego. Albo kil- 
kakrotnie więcej przy kompre- 
sowaniu. Średni koszt takiego 
systemu na Amidze 3000 z 
całkiem dobrą jakością dźwię- 
ku wynosi teraz ok. 50 mln zł. 
Natomiast na Amidze 4000 z 
dodatkową pamięcią RAM 
rzędu 8 MB — ok. 80 mln zł. 
Karty wraz ze specjalizowa- 
nym orogramowaniem dźwię- 
kowym do Amigi wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Na przy- 
kład najnowszy produkt "Digi- 
tal Audio Machine” (software 
+ hardware) kosztuje ok. 650 
DM, a jego możliwości, takie 
jak obsługa (teoretyczna, z 
przyspieszaczami i innymi ba- 
jerami, które trzeba dodatko- 
wo dokupić) do 64 kanałów 
wirtualnych sprawiają, że robi 
się naprawę coraz ciekawiej. 
A teraz zgodnie z życzeniem 
naszego Czytelnika przejdź- 
my do przykładowego opisu 
jakiejś specjalizowanej stacji 
roboczej do obróbki dźwięku. 
Najnowsze możliwości spe- 
cjallzowanego systemu do 
obróbki produkcyjnej nagrań 
zrealizowanego w oparciu o 
rozwiązania firmy Spectral Syn- 
thesis są niemałe. System z za- 
łożenia sterowany jest przez 
komputer klasy PC. Jego zaletą 
w porównaniu do systemów o 
zamkniętych ' konfiguracjach 
jest możliwość wykorzystania 
jego modułowej budowy, acoza 
tym idzie, łatwość zmian i roz- 
szerzeń możliwości. Niestety 
mimo tego jest nieosiągalny dla 
nawet dość zamożnego Czytel- 
nika. A oto podstawowe para- 
metry systemu: 
1. Stacja 
(hardware): 
— 6 do 16 ścieżek cyfro- 
wych; 
— pełna edycja z dokładno- 
ścią do jednej próbki (bajtu/sło- 
wa); 


AudioEngine 


— do 256 ścieżek dostęp- 
nych w każdym projekcie; 

— do 52 godzin czasu na- 
grania (łacznie dla wszystkich 
śladów) — bez kompresji; 

— 2do 16 kanałów wejścia 
wyjścia (cyfrowych) w formacie 
S/PDIF oraz także AES/EBU; 

— 2 do 16 kanałów wejścia/ 
wyjścia (analogowych) z prze- 
twarzaniem 18-bitowym; 

— w kanałach analogowych 
64-krotny oversampling*; 

— do czterech modułów DSP 
umożliwiających / uruchomienie 
dodatkowych efektów — wza- 
jemnego miksowania dźwięków i 
dołączenia samplera. Z tym że 
od początku 1994 roku w module 
tym można instalować dodatko- 
wy procesor Q-CARD ośmiokrot- 
nie zwiększający jego moc obli- 
czeniową; 

— zainstalowana zawnętrz- 
na konsola MIDI! umożliwiająca 
sterowanie transportem, miksin- 
giem i efektami; 

— rozbudowana synchroni- 
zacja praktycznie w każdym stan- 
dardzie, czyli. SMPTE, MTC, 
VITC, Tach Pulse (impulsy pro- 
stokątne taktujące); 

Jeśli komuś mało, to spieszę 
z informacją, że w zapowie- 
dziach produkcyjnych znajduje 
się już wersja 24-śladowa. 

2. Program Studio Tracks 
wersja 2.0 (software) — przy- 
kłady możliwości: 

— śledzenie sterowania mi- 
kserami (automatyczne mikso- 
wanie); 

— kontrolabarwy tonu (filtry: 
pasmowe, zaporowe, górno- i 
dolnoprzepustowe, prezencyj- 
ne, dezencyjne, stałe lub zmien- 
ne w czasie i inne kombinacje); 

— możliwość  wykorzysty- 
wania jako nośnika wymiennych 
dysków magnetooptycznych do 
zapisu dźwięku w czasie rzeczy- 
wistym; 

— możliwość przenoszenia 
podczas pracy systemu dysków 
twardych między stacjami; 

— algorytmy kompresji i 
ekspansji czasowej; 

— zapis i odtwarzanie ze 
zmienną prędkością próbkowa- 
nia; 

— konwersje częstotliwości 
próbkowania (resampling); 

— znakomita możliwość włą- 
czania i wyłączania zapisu 'wbie- 
gu”; 

— _ przyjmowanie i produko- 
wanie tzw. list montażowych w 
formacie CMX ipóźniejsza auto- 
matyzacja montażu na podsta- 
wie tych list; 

— możliwość sterowania ze- 
wnętrznymi urządzeniami przez 
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port szeregowy (np. RS 422, 
SONY 9P). 

A oto mniej przyjemna 
część tekstu, czyli ceny. 

1. W pierwszej części goto- 
we systemy komputerowe. 
Każdy system zawiera kom- 
pletny komputer PC 486 z 
monitorem kolorowym 14-ca- 
lowym. Ponadto w środku za- 
instalowane są interfejsy i 
karty (oczywiście made in 
Spectral Synthesis), takie jak: 
Digital Studio i FlyBy. Ponad- 
to w systemie pracuje softwa- 
re Studio Tracks i PatchBay. 
Firma proponuje różne zesta- 
wy. Ja wybrałem do prezenta- 
cji tylko kilka przykładowych 
(w tym najtańszy). Osoby bar- 
dziej wrażliwe są proszone o 
nieczytanie tego tekstu: 

— zestaw łł1: komputer PC 
486 33 MHz + 8 MB RAM + 
monitor kolorowy VGA 14" + 1 x 
HD 80 MB (na programy) + 1 x 
HD 610 MB (do zapisu dźwię- 
ku): 4 ścieżki — 25 minut muzy- 
ki lub 2 ścieżki — 50 minut. 
Cena: $13690 + 22% VAT. Ra- 
zem: $16702, czyli tylko 382 
miliony złotych i już jest Twój. 
Przy czym jest to najtańszy z 
zestawów, 

— zestaw fł2: komputer PC 
486 33 MHz + 8 MB RAM + 
monitor + 1 x HD 80 MB, 2 x HD 
610 MB, 8 ścieżek po 25 minut 
lub 4 po 50 min + 1 x DSP + 
dodatkowy program AudioSca- 
pe. Cena: $19280 + 22% VAT; 

— zestaw łł3: komputer PC 
486 50 MHz + 8 MB RAM + 
monitor + 1 x HD 200 MB (pro- 
gramy) + 4 x HD 1,2 GB 
(dźwięk): 16 ścieżek po 50 min 
lub 8 ścieżek po 100 min lub 
dowolna inna kombinacja. Łącz- 
nie: 788 minut, czyli ponad 13 
godzin muzyki. Do tego jeszcze 
2 x DSP + programy: AudioSca- 
pe, AudioVision + Sampler. 
Cena: tylko $30990 + 22% VAT; 

Jak widać, w skład systemu 
wchodzi komputer IMB PC, co 
może być argumentem *"nie- 
bieskich”. Jednakże PC rozbu- 
dowane o te urządzenia to już 
nie jest IBM, ale zupełnie inny 
komputer. Sama jednostka 
centralna stanowi właściwie 
"doklejony" dodatek do o wiele 
droższej reszty systemu. 

2. A oto elementy wyposa- 
żenia, które trzeba dokupić, 
ponieważ niektóre zestawy ich 
nie zawierają: 

— ADDA-2218: 2-kanałowy 
(stereo) 18-bitowy przetwornik 
analogowo/cyfrowy i cyfrowo/ 
analogowy. Cena: $1770 + 22% 
VAT; 
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-— ADDA-8818: 8-kanało- 
wy, 18-bitowy przetwornik ana- 
logowo/cyfrowy i cyfrowo/ana- 
logowy. Cena: $4210 + 22% 
VAT; 

—  MAX880/s:8 kanałów cy- 
frowych wejścia/wyjścia + syn- 
chronizacja SMPTE. Cena: 
$2210 + 22% VAT; 

— MAX880/e: 8 dodatko- 
wych kanałów cyfrowych. 
Cena: $1940 + 22% VAT; 

— moduł DSP (SynthCard): 
moduł przetwarzania i próbko- 
wania. Cena: $2100 + 22% 
VAT; 

— SR404: dodatkowa pa- 
mięć 4 MB RAM do DSPSynth- 
Card. Cena: $990 + 22% VAT; 

3. Software: 

— AudioVision 2.1: program 
do obróbki dźwięku. Cena: 
$770 + 22% VAT; 

— Sampler Il: program poli- 
fonicznego samplera. Cena: 
$550 + 22% VAT; 

— AudioScape: program do 
tworzenia i obróbki efektów 
dźwiękowych. Cena: $660 + 
22% VAT; 

— AudioFilter: program do 
konwersji zbiorów próbek. 
Cena: $110 + 22% VAT. 

4. Na koniec trochę dodat- 
kowego sprzętu: 

— MT800: karta rozszerze- 
nia sterownika SCSI. Cena: 
$550 + 22% VAT; 

—  HD610: twardy dysk (bez 
obudowy) o pojemności 610 
MB. Cena: $1830 + 22% VAT; 

— HD1200: twardy dysk 
(bez obudowy) o pojemności 
1,2 GB. Cena: $2210 + 22% 
VAT; 

—  HD2100: twardy dysk 
(bez obudowy) o pojemności 
2,1 GB. Cena: $3770 + 22% 
VAT; 

— RX275: obudowa 19" dla 
1 twardego dysku. Cena: $440 
+ 22% VAT; 

— RX875: obudowa 19" dla 
4 twardych dysków. Cena: $750 
+ 22% VAT; 

— RX4875: obudowa 19" 
dla 16 twardych dysków. Cena: 
$850 + 22% VAT; 

— MQO0600: napęd dysku 
magnetooptycznego 600 MB. 
Cena: $4080 + 22% VAT; 

— (0O0C600: wkład magneto- 
optyczny 600 MB. Cena: $200 + 
22% VAT; 

— MO1000: napęd dysku 
magnetooptycznego 1 GB. 
Cena: $5160 + 22% VAT; 

— O0C1000: wkład magne- 
tooptyczny 1 GB. Cena: $260 + 
22% VAT; 

— SynClock 6400: konwer- 
ter kodu czasowego SMPTE, 


MTC, VITC i Tach Pulse do syn- 
chronizacji systemu. Cena: 
52210 + 22% VAT; 

—  JL-Cooper CS-10: zewnę- 
trzna konsola sterująca poprzez 
MIDI pracą programów systemu. 
Cena: $1700 + 22% VAT; 

— interfejs MID! MPU-401. 
Cena: $170 + 22% VAT. 

Oprócz tego firma Spec- 
tral Synthesis zapowiedziała 
uproszczoną (znacznie tań- 
szą) wersję systemu. System 
ekonomiczny składa się z: 

— komputera PC 486; 

— interfejsu SCSI (sterow- 
nika dysków twardych i optycz- 
nych); 

— 2procesorów DSP do mi- 
ksera, filtrów i efektów; 

— łącza do standardowych 
urządzeń analogowo/cyfro- 
wych tej firmy; 

Maksymalne możliwości 
tego minisystemu są następu- 
jące: 

— do 2 twardych dysków; 

— do 12 ścieżek (przed 
obróbką w ramach 8 kanałów); 

— do 13 godzin zapisu; 

— 2 procesory DSP (filtry 
zintegrowane z mikserem); 

— 2 do 8 kanałów wejścia/ 
wyjścia analogowych lub cyfro- 
wych; 

— archiwizacja na dyskach 
magnetooptycznych; 





— możliwość pracy na dys- 
kach wymiennych; 

— całkowicie zgodny zapis 
ze stacją AudioEngine. 

Producent zadbał o bardzo 
duże podobieństwo oprogra- 
mowania do wymienionej 
przeze mnie wcześniej roz- 
budowanej wersji systemu, a 
więc analogicznie bogate 
funkcje montażowe i edycyj- 
ne. Dodatkowo format zapisu 
dźwięku na dyskach jest 
identyczny jak w systemie 
AudioEngine, co pozwala na 
ich przenoszenie między sy- 
stemami. Cena systemu (bez 
komputera PC, dodatkowej 
pamięci RAM, dysków twar- 
dych i magnetooptycznych) 
wynosi ok. $5000. Wymie- 
niony komputer, dyski i pa- 
mięć należy dokupić oddziel- 
nie samemu lub zamówić 
łącznie z systemem, ale ro- 
zumie się, za znacznie więk- 
szą sumę. 

Podany wyżej system do 
obróbki dźwięku można ku- 
pić w firmie LOGIC (Warsza- 
wa), która jest dealerem 
Spectral Synthesis. Na tym 
tle podany wcześniej podob- 
ny system na Amidze wypa- 
da, mimo mniejszych możli- 
wości, bardzo konkurencyj- 
nie. [mob] 


131. Jestem początkującym użytkownikiem kompute- 
ra, a w szczególności programów typu Protracker. 
Szkopuł w tym, że nie udaje mi się stworzyć zapisu dalej 
niż do końca pierwszego patternu. Mam instrukcję do 
tego programu. Niestety akurat tego w niej nie ma. 
Wczytując się w instrukcję, próbuję stosować opisane 
tam procedury do programów Soundtracker, Noise- 
tracker i Startrekker. Przeszukałem wszystkie dostęp- 
nie mi egzemplarze Magazynu AMIGA i stwierdzam, że 
wszystko, co tam jest napisane, przeznaczone jest dla 
osób umiejących już obsługiwać te programy. I nadtym 
ubolewam. "Tricki w trackerach” to świetna rzecz, tylko 
niestety, nic mi po nich, bo nie umiem tak rozwinąć 
skrzydeł, żeby się mogły przydać. A więc przypomnę w 
czym problem. Co należy zrobić, by zapis był kontynu- 
owany w kolejnych frazach? Jakie wartości należy za- 
wierać w poszczególnych oknach i ogólnie najbardziej 
podstawowe rzeczy dotyczące działania trackera. Jeśli 
można, to proszę też o wskazanie źródła (publikacji), 
gdzie mógłbym o tym przeczytać. 


131. Szanowny Panie. 
Wiem, o co Panu chodzi, po- 
nieważ kiedyś też miewałem 
podobne problemy, gdy po 
uruchomieniu się programu 
nie wiedziałem, co nacisnąć. 
Zwłaszcza denerwowały mnie 


oznaczenia typu: dfO, st-nr, 
parent i podobne. Za diabła 
nie wiedziałem, co to jest. 
Nagranie zaś kompozycji na 
dyskietkę lub załadowanie 
stanowiły prawdziwą barierę 
skutecznie na początku od- 
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straszającą mnie od wszel- 
kich programów. Właściwie 
przez to musi przejść każdy i 
każdy pamięta te swoje trudne 
początki. 

Przy zapoznawaniu się z 
programem trzeba nauczyć 
się, co da się włączyć czy 
przesunąć, a co jest tylko 
ozdobą grafiki programu. 
Większość programów jest tu 
bardzo bałaganiarska w tej 
dziedzinie i na początku aż 
strach cokolwiek ruszać w 
obawie o zepsucie. Po drugie 
programy mają tzw. pola ope- 
racyjne, to znaczy miejsca, w 
których użytkownik może wpi- 
sywać własne informacje. 
Oprócz tego istnieją tzw. ga- 


, dżety, czyli jakby guziki lub 


prostokątne pola z napisami. 
Najechanie wskaźnikiem my- 
szy na takie pole i naciśnięcie 
lewego przycisku myszy po- 
woduje jakiś określony sku- 
tek. 

A dalej to już tylko praktyka. 
Kiedyś w dobie zalewu nasze- 
go rynku pierwszymi progra- 
mami bez instrukcji podcho- 
dziło się do każdego nowego 
programu intuicyjnie, za po- 
mocą metody, jaką stosuje 
natura, czyli prób i błędów. 
Należało go 'rozgryźć”, to 
znaczy lepiej lub gorzej po- 
znać, po czym następowało 
chwilowe rozpasanie, używa- 
nie sobie "aż do bólu”. Sam 
pamiętam, jak nad pierwszym 
Soundtrackerem potrafiłem 
przesiedzieć cały dzień i całą 
noc. Bywało i tak, że w trakcie 
takiego haju człowiek odkrył 
przypadkiem parę innych rze- 
czy i tak to szło. 

Rzeczywiście ma Pan ra- 
cję. Niektóre instrukcje są pi- 
sane przy założeniu, że użyt- 
kownik potrafi już co nieco. 
Jest to podejście błędne. 
Swego czasu oglądałem 
istrukcję obsługi do kompute- 
ra Macintosh. Było tam opisa- 
ne wszystko w ten sposób, że 
osoba, która nie wie, co to jest 
elektryczność, bity, bajty i te 
sprawy, mogła z powodze- 
niem obsługiwać komputer, 
ponieważ była prowadzona za 
rączkę. Takich instrukcji ży- 
czyłbym każdemu. Inna spra- 
wa, że osoba, która zna się 
trochę na sprzęcie (albo tak 
się jej wydaje), dostaje ata- 
ków śmiechu, gdy czyta coś 
takiego. Sam się poturlałem 
na dywan, gdy przeczytałem 
w instrukcji do magnetowidu 
JVC, że w wypadku braku 
obrazu należy sprawdzić, czy 


jest on podłączony do prądu. 
To jest dla nas oczywiste, ale 
to był tylko przykład. Ja jed- 
nak wolę czytać takie instruk- 
cje, niż zatrzymać się w pew- 
nym momencie przy tekście, 
którego nie rozumiem. 

Teraz przejdźmy do Pań- 
skich problemów. Pierwszy 
polega na niemożności zapro- 
gramowania dłuższego niż je- 
den pattern utworu. Wobec 
tego podaję przykład, jak to 
zrobić. Nie będę jednocześnie 
podawał kilku wariantów tej 
samej opcji, aby wszystko 
było w miarę jasne. Przykład 
jest podany dla programu Pro- 
tracker wersja 1.1B: 

1. Proszę nagrać tradycyj- 
nie pierwszy pattern; 

2. Teraz należy lewą ręką 
nacisnąć klawisz [Alt] znajdu- 
jący się w lewym dolnym rogu 
klawiatury i klawisz ten PRZY- 
TRZYMAĆ; 

3. Trzymając cały czas 
wciśnięty klawisz [Alt], należy 


nacisnąć klawisz kursora w 


prawo [strzałka w prawo]; 

4. Spowoduje to przesko- 
czenie cyfrek z 00 na 01 znaj- 
dujących się obok napisu 
"tempo" o jedność i jednocze- 
śnie chwilowe zniknięcie 
uprzednio wpisanych nutek; 

5. Teraz proszę puścić te 
klawisze; 

6. Następnie należy nagrać 
drugi pattern (oznaczony 01, 
ponieważ komputer liczy od 
zera). Nagranie można zreali- 
zować albo krokowo, albo w 
czasie rzeczywistym (jak na 
pianinie). Nie wiem, którą z 
metod Pan już opanował, dla- 
tego podam obie. 

a) Aby włączyć tryb nagry- 
wania krokowego, trzeba naje- 
chać strzałką na napis "Edit" i 
nacisnąć lewy przycisk myszy. 
Kolor strzałki się zmieni i odtej 
pory można naciskając klawi- 
sze komputera wpisywać nut- 
ki. Pauzy można zrobić kurso- 
rem [strzałka w dół] lub klawi- 
szem [Del]; 

b) Nagrywanie w czasie 
rzeczywistym polega na tym, 
że komputer odtwarza melo- 
dię lub po prostu taktuje, a 
muzyk gra sobie dość swobo- 
dnie. Tryb ten włączamy, 
ustawiając strzałkę na napisie 
"Rekord" i naciskając lewy 
przycisk myszki; 

c) Po zakończeniu nagry- 
wania należy analogicznie po- 
stąpić z napisem "Stop". 

7. Można też sobie puścić 
drugi pattern, naciskając my- 
szkę czy mówiąc językiem po- 
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tocznym, "klikając" na "Pat- 
tern"; 

"8. Zeby wrócić do począt- 
ku, należy analogicznie naci- 
snąć [Alt] plus [lewa strzałka]; 

9. Teraz należy zaprogra- 
mować te dwa patterny. Robi 
się to w sposób następujący: 

a) Na głównym ekranie w 
lewym górnym rogu znajduje 
się napis 'Lenght", co oznacza 
długość. Obok widać strzałki 
skierowane na dół i do góry. 
Proszę kliknąć na strzałkę 
skierowaną do góry tyle razy, 
aż liczba przy "Lenght" zmieni 
się na 0002; 

b) Teraz dwa pola wyżej 
obok napisów "POS I D" nale- 
ży doprowadzić widniejącą 
tam liczbę do pozycji 0000 (je- 
żeli jestinna). To samo należy 
zrobić z liczbą obok napisu 
"Pattern"; 

c) Następnie znów naje- 
chać obok napisów "POS I D” 
i zmienić strzałkami na 0001. 
To samo zrobić obok pola 
"Pattern"; 

Te czynności zaprogramo- 
wały na pozycji 0000 pattern 
nr 0000 oraz na pozycji 0001 
odtwarzanie patternu nr 0001. 
Teraz należy cofnąć do po- 
czątku (przewinąć do tyłu) "ta- 
śmę” trackera. Robi się to, 
klikając na strzałkę w dół (na 
ekranie, a nie na klawiaturze) 
obok znanego już napisu 
"POS I D" aż do pozycji 0000. 

10. Teraz wystarczy klik- 
nąć na "Play", aby komputer 
zagrał oba patterny, czyli w 
tym wypadku całą kompozy- 
cję. 

Niewątpliwie przyda się je- 
szcze Panu informacja doty- 
cząca przenoszenia danych 
między poszczególnymi pat- 
ternami. Do tego celu używa 
się klawiszy funkcyjnych: 
[F3], [F4] i [F5] oraz klawiszy 
specjalnych: [Shift] (dwa dłu- 
gie klawisze ze strzałką są 
umieszczone po bokach kla- 
wiatury) oraz [Alt]. Znaczenie 
działania klawiszy jest nastę- 
pujące: 

[F4] wczytuje dane z nut do 
bufora; 

[F5] zapisuje dane z po- 
wrotem z bufora do dowolne- 
go patternu; 

[F3] klawisz służy do kaso- 
wania (zerowania) zapisu; 

[Shift] operacja będzie prze- 
prowadzona tylko na ścieżce, 
w której znajduje się kursor. 
Przy czym pisząc "kursor", 
mam na myśli specjalny kwa- 
dracik programu, a nie strzał- 
kę myszki; 


[Alt] operacja będzie prze- 
prowadzona na całym patter- 
nie. 

Aby zobrazować, jak to 
działa w praktyce, spróbuje- 
my przykładowo przenieść 
zawartość ścieżki pierwszej 
patternu do ścieżki drugiej. 
Aby to zrobić, należy: 

1. Przenieść kwadracik za 
pomocą klawiszy strzałek 
(prawo, lewo) do pierwszej 
ścieżki; 

2. Nacisnąć klawisz [Shift] i 
TRZYMAJĄC, nacisnąć jed- 
nocześnie klawisz funkcyjny 
[F4]. Spowoduje to 'wciągnię- 
cie” zapisu do bufora; 

3. Proszę przejść do na- 
stępnej ścieżki; 

4. Teraz należy uaktywnić 
podobną kombinację, lecz tym 
razem [Shift] + [F5]. Spowodu- 
je to skopiowanie nut do tej 
ścieżki. Jak widać, różne funk- 
cje uzyskujemy, wciskając 
kombinację klawiszy [Shift] lub 
[Alt] i[F4] lub [F5]. Oprócz tego 
można szybko skasować cały 
pattern, wciskając jednocze- 
śnie klawisze [Alt] + [F3], a 
także skasować tylko wybra- 
ną ścieżkę, wciskając klawi- 
sze [Shift] + [F3]. Drugi z pro- 
blemów zawiera się w tym oto 
pytaniu: "jak nagrać utwór na 
dysk?'. Oto odpowiedź: je- 
stem pewien, że robił Pan róż- 
ne eksperymenty, ale czasem 
coś nie wychodziło. Zacznij- 
my więc od tego, że program 
Protracker może nagrywać na 
dysk, nie przerywając w ogóle 
grania melodii! Oczywiście 
my zrobimy sobie "Stop", aby 
nie zaciemniać wykładu. Spo- 
sób nagrania: 

1. Należy kliknąć z prawej 
strony pola "Song Name". Po- 
jawi się mała pozioma kre- 
seczka. Teraz można z kla- 
wiatury wpisać nazwę utworu. 
Gdy uznamy, że nazwa ma 
być taka, a nie inna, naciska- 
my duży klawisz [Return]. Na 
klawiszu nie jest wypisane 
słowo "Return", ale umie- 
szczono na nim zagiętą strzal- 
kę; 

2. Należy kliknąć na "Disk 
Op.”. Jest to skrót od angiel- 
skiego "Disk Options”, czyli 
po polsku opcje dyskowe (a 
po ludzku: rzeczy na dysku); 

3. Po ukazaniu się drugie- 
go ekranu należy kliknąć na 
"Save Module”, czyli nagranie 
utworu. Komputer wyświetli 
lub nie (w zależności od wersji 
programu) komunikat: "Do you 
want to save the module?". 
Pyta, czy na pewno chcemy 
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nagrać utwór. Jeżeli tak, to 
klikamy na "Yes". Jeżeli poja- 
wią się jakieś kłopoty, to nale- 
ży kliknąć na pole oznaczone: 
"Path:". Znów pojawi się kre- 
seczka. Należy wpisać nastę- 
pujące cztery litery: 

DFO: 

po czym nacisnąć klawisz 
[Return] i znów spróbować 
nagrać przez "Save Module”. 
Mogą pojawić się inne kłopo- 
ty. Jeżeli liczba przy napisie 
"Free" jest MNIEJSZA od licz- 
by przy napisie "Tune", to zna- 
czy, że na dysku nie ma miej- 
sca na nagranie i trzeba go 
zmienić. Oprócz tego na 
wszelki wypadek lepiej zmie- 
nić zapis w kwadraciku "Pack: 
on" na "Pack off”. Wyłączamy 
wtedy kompresję, ponieważ 
wersja 1.1 B nie może czytać 
danych spakowanych (skom- 
presowanych). A więc, mimo 
że coś się nagrało, nie będzie 
Pan mógł tego odczytać. Dla- 
tego lepiej to zmienić. 

Na samym końcu ostrzeże- 
nie. Sam kiedyś popełniłem 
ten błąd. Dlatego przed zapi- 
sem trzeba się upewnić, czy 
dyskietka jest sformatowana. 
Ta prosto ze sklepu czy giełdy 
się nie nadaje. Trzeba ją naj- 
pierw sformatować, czyli wy- 
tyczyć ścieżki. Nie wolno przy 
tym korzystać z polecenia 
"Disk Format" w tym progra- 
mie, ponieważ działa ono wa- 
dliwie. Do formatowania nale- 
ży użyć specjalizowanych 
programów: Disk Master, X- 
Copy czy znajdującego się na 
Workbenchu, czyli w Amidze 
500, polecenia o nazwie "Disk 
Initialize” (Kickstart w wersji 
1.3). Natomiast jeżeli ma Pan 
inną Amigę, np. A1200, czyli 
Kickstart w wersji 2.0 lub 2.4, to 
polecenie nazywa się po prostu 
"Disk Format”. Zeby zobaczyć 
te polecenia, należy po urucho- 
mieniu komputera i ukazaniu 
się na samej górze napisu: 
"Workbench Screen” nacisnąć 
prawy klawisz myszki i naje- 
dżając na poszczególne pole- 


cenia wybrać właściwe. Przy 
formatowaniu komputer wstęp- 
nie ustawia nazwę dyskietki na 
"Empty", czyli "pusta". Można 
to sobie zmienić wedle kapry- 
su. Na zakończenie rada: Po 
kupieniu paczki dysków warto 
je wszystkie od razu sformato- 
wać, aby mieć zawsze pod ręką 
czysty, gotowy do nagrania no- 
śnik. 

Jeśli chodzi o publikację na 
ten temat, to ukazała się parę 
miesięcy temu książka pt. 
"Amiga i muzyka” autorstwa 
T]omasza Flanca, wydana 
przez Alfin. Jest to publikacja 
bardzo pobieżna, ale zawiera 
odpowiedzi na pytania, jak 
posługiwać się programami 
muzycznymi. Znajdują się w 
niej krótkie opisy takich pro- 
gramów, jak: Soundtracker 
wersje: 2.3, 2.4 i 2.5; Noise- 
tracker, wersje: 1.0, 1.1, 1.2i 
2.0; Protracker, wersje: 1.0, 
1.1 B, czyli prawdopodobnie 
wersja, której Pan używa, 
StarTrekker, wersje: 1.0i 1.2; 
Aegis Sonix, wersje 1.4 i 2.0; 
Oktalyzer, Med, wersja 3.0, 
oraz edytorów dźwięku, takich 
jak: AudioMaster w wersji 2.0 i 
Sound FX, a także komercyj- 
ny program trackerowo-synte- 
tyczny Vera. Jednakże może 
Pan zdobyć to tylko na giet- 
dzie, ponieważ nakład ksią- 
żeczki jest wyczerpany. 

Oprócz tego w różnych pol- 
skich pismach amigowskich 
ukazały się opisy programów 
muzycznych, np. Noisetrac- 
ker, w wersji 1.2, oraz Future 
Composer w wersji 1.4 (tego 
programu jednak nie pole- 
cam) oraz Protracker 1.1B. 

Jeżeli ma Pan inny program 
i nie może sobie dać z nim 
rady, to proszę najpierw nau- 
czyć się na wymienionym 
przeze mnie programie Pro- 
tracker v. 1.1 B. Uprzedzając 
ewentualne pytania: można 
go kupić również w wymienio- 
nej przez Pana w swoim liście 
firmie, czyli dawnym FET 
(obecnie BIW). [mob] 


Zwracam się z prośbą o listowną odpowiedź na pytania 
dotyczące programu Emulator AGA do Amigi 500+/600: 


132. Z opisu, jaki posiadam, wynika, że program służy 
do emulacji kości graficznych z A1200/4000 na A500+/ 
600. Czy wynika z tego, że ten program umożliwia 
uruchamianie gier i programów użytkowych z A1200? 


Niestety, muszę tu zmar- 
twić nie tylko pytającego Czy- 
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telnika, ale także wszystkich 
innych, którzy być może mieli 


już nadzieję. Po kolei: 
132. Wspomniany "emula- 
tor AGA" jest jednym wielkim 





oszustwem i nie robi on nic 
poza okazyjnym guru lub za- 
wieszaniem komputera. 


133. Jaka jest kompatybilność np. A600 z 2 MB Chip 
RAM i programem Emulator AGA z Amigą 1200. Czy oba 
modele różnią się czymś, oczywiście oprócz szybsze- 
go procesora i możliwości rozbudowy w A1200? 


133. Wymienione modele 
(nawet jeśli 600-tka wyposa- 
żona jest w ten "'emulator") 
różnią się prawie wszystkim 


(na przykład: klawiaturą nume- 
ryczną, której nie ma w A600), 
a dodatkowo tym, że A600 to 
niestety rozdział zamknięty. 


134. Ile pamięci RAM (Chip, Fast) program Emulator 
AGA potrzebuje do poprawnego działania? 


134. Program ten "zadziała" od przypadku do przypadku bez 


względu na pamięć. 


135. Czy na Amidze 600 z 1 lub 2 MB RAM i programem 
Emulator AGA można wyświetlać obrazki w trybie 


HAM8 ? 


135. Patrz odpowiedź 134. [adn] 


136. Mam zamiar kupić A1200, ale wy ciągle wspomina- 
cie coś o nowej A1400. Czy moglibyście zaprezentować 
jej test w jednym z najbliższych numerów Magazynu 
Amiga, a jeśli nie, to podajcie mi chociaż jej możliwości 


graficzne i muzyczne? 


Uff! Chyba najtrudniejsze 
pytania, na jakie przychodzi 
mi odpowiedzieć. Dlaczego? 
O tym może już w samych py- 
taniach: 

136. Po pierwsze nie wspo- 
minamy ciągle. Staramy się ro- 
bić to jak najrzadziej (średnio 
po każdym tysiącu listów z py- 
taniem na ten temat). Oczywi- 
ście im mniej piszemy — tym 
więcej pytań na ten temat. 

Tak zwana Amiga 1400 
obrosła już w legendę. Naj- 
pierw napisały o niej Amiga 
Format i niemiecka AMIGA 
Magazin w numerze nomen 
omen kwietniowym 1992. 
"Farbę" na ten temat puścił 
niejaki p. L. Eggelbrecht z fir- 
my Commodore, który znany 
jest z tego, że większość jego 
przepowiedni się sprawdza, 
ale... nie całkiem. Najprawdo- 
podobniej pełni on rolę *mylą- 
cego konkurencję”. 

Oczywiście, Commodore 
pracuje nad nowymi modelami 
Amig (w dwóch kierunkach: 
supermaszyna za supercenę i 
coś przystępniejszego). Tra- 
dycją firmy do tej pory było na 


przemian: jeden hit, jeden 
knot. Niestety, w obecnej sytu- 
acji finansowej firma nie może 
sobie na coś takiego jak A500+ 
czy A600 pozwolić. W związku 
z tym prace przeciągają się. 
Oczywiście staramy się uzy- 
skać jak najwięcej informacji 
na ten temat. 

Pan Alwin Stumpf (szef Com- 
modore Deutschland) powie- 
dział tylko, że te pobożne ży- 
czenia przybierają kształt "wia- 
domości z pewnego źródła”, i 
to do tego stopnia, że Commo- 
dore będzie starał się nazwać 
ten nowy model jakkolwiek, 
tylko nie Amiga 1400, po to, 
aby nie rozczarować tych, 
którzy wyobrażają sobie po 
A1400 "Bóg wie co”. Z drugiej 
strony — Commodore jest 
znany z tego, że im bardziej 
coś jest dementowane — tym 
bardziej ma szansę stać się 
faktem. Główna centrala Com- 
modore (USA) na wszelkie za- 
pytania odpowiada, że "wszy- 
stko przecież powiedział już 
Leo Eggelbrecht”. 

Nie wiadomo, co w takiej 
sytuacji pisać. Jeśli podamy 
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plotki, które się nie sprawdzą 
— to już wyobrażam sobie, co 
o nas pomyślą i napiszą roz- 
czarowani Czytelnicy, zwła- 
szcza że najnowsze doniesie- 
nia wskazują, że A1400 może 
się rzeczywiście pokazać, 
tyle że... wyłącznie w wersji 
NTSC.  Testu oczywiście 
przeprowadzić nie możemy, 
bo jedynym sposobem byłoby 
włamanie się do ściśle tajnych 
wydziałów angielskiego Com- 


modore (tam trwają prace) i 
ukradzenie stamtąd prototypu 
(o ile taki istnieje). Najczę- 
ściej powtarzające się plotki 
mówią, że A1400 ma być na- 
stępcą A2000, czyli A1200 z 
możliwością uzupełniania o 
karty, jakie w tej chwili do- 
stępne są tylko dla posiada- 
czy "dużych" Amig, ewentual- 
nie z ulepszonym nieco dźwię- 
kiem (na przykład przez wyko- 
rzystanie DSP). 


137. Czy na moim miejscu kupilibyście teraz A1200, czy 


zaczekali na A1400? 


137. Tu mogę odpowiadać 
wyłącznie za siebie, gdyż nie- 
którzy członkowie redakcji 
mają inne zdanie. Uważam, że 
"lepszy wróbel w garści niż ka- 
narek na dachu”. Amiga 1200 
sprawdziła się, dynamicznie 
rozwija się zarówno oprogra- 
mowanie do niej, jak i systema- 
tycznie rośnie liczba przysta- 
wek sprzętowych. Natomiast 
nawet jeśli A1400 będzie 
"ósmym cudem świata za psie 
pieniądze”, to kto mi da gwa- 
rancję, że Commodore znowu 
nie wymyśli jakichś dziwolą- 
gów w postaci niezgodnego sy- 
stemu czy jakichś nietypowych 
złącz. Z tego co wiem —cierpli- 
wość zachodnich producentów 
oprogramowania i sprzętu wy- 


czerpała się i twierdzą, że AGA 
i PCMCIA to ostatnie na co po- 
szli (są nawet firmy, które 
stwierdziły, że będą produko- 
wać gry naA1200 wymagające 
wprawdzie 2 MB, ale... nie na 
kości AGA). Oczywiście decy- 
zję musisz podjąć sam, i z góry 
ostrzegam, że nie przyjmę re- 
klamacji typu "No widzi Pan, 
A1400 jest i jest genialna, a 
Pan mi kazał kupić ten złom 
A1200". A tak ogólnie, chciał- 
bym dożyć tego, aby i w Polsce 
(tak jak to się dzieje na Zacho- 
dzie) — każdego było stać na 
to, aby co dwa, trzy lata, gdy 
"stary" komputer znudzi się — 
można go było bez uszczerbku 
dla kieszeni wymienić na nowy 
i lepszy. [adn] 


138. Czy istnieje jakiś program do przekonwertowania 
obrazków z formatu GIF, PCX, JPG, MTV (??? — przyp. 
red.), QRT na standardowy format Amigi oprócz AdPro, 
IlmageFX i HamLab Plus. Jeśli tak, to jaki? 


138. Gdybym chciał być zło- 
śliwy, odpowiedziałbym, że 
jest ich wiele (na przykład 
VPIC, Alchemy, Photo Shop 
czy Photo Styler napecetateż 
to potrafią). Rozumiem bo- 
wiem intencję pytania, a jest 
ona taka: 'czy mając 1 MB pa- 
mięci można przekształcać 
obrazki pecetowe na Amigow- 
skie”. Można, są bowiem takie 
programy na dyskach Public 
Domain. Wbrew oczekiwa- 
niom Czytelnika nie podam tu 
jednak ich nazwy. Dlaczego? 


Otóż wymagania pamięciowe 
wszystkich programów kon- 
wertujących są tak wielkie, 
gdyż każda kolorowa grafika 
zajmuje mnóstwo miejsca (im 
lepsza, tym więcej). Cóż — 
pozostaje niestety zakup roz- 
szerzenia (co najmniej 1 MB), 
co pozwoli konwertować naj- 
prostsze obrazki. A do kon- 
wersji mimo wszystko pole- 
całbym tylko dwa pierwsze z 
wymienionych programów 
(przy 2 MB już zadziałają nie 
najgorzej). 


139. Czy w Workbenchu 2.0 można zainstalować jakiś 


obrazek jako pattern? 


139. Niestety — bezpośre- 
dnio z systemu nie. Należy tu 
użyć pakietu NickPrefs. do- 
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stępnego na dysku razem z 
pakietem MagicWB w naszej 
ofercie shareware. 
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140. Chciałbym pobawić się takim programem jak Real 
3D V2. Czy do uruchomienia tego programu wystarczy 
mi normalna konfiguracja sprzętowa A600, czy będę 


musiał ją zmienić? 


140. Niestety, Real 3D jest 
jednym z najbardziej pamię- 
ciożernych programów. 1 MB 
to o wieeeeeeeeele za mało, 
zarówno do uruchomienia, jak 
i do działania programu. Nasz 
redakcyjny kolega Andrzej 
Bobek "bawiąc" się tym pro- 
gramem stale, narzeka, że ma 


za mało pamięci (a majej wię- 
cej niż pozostali członkowie 
redakcji w sumie). Poza tym 
wymaga on obecności kopro- 
cesora matematycznego. Jak- 
by nie było tego dosyć — A600 
jest zdecydowanie za wolna 
do jakiejkolwiek rozsądnej 
pracy. 


141. Od niedawna chcę zakupić Video Backup System. 
Czy na kasetach VHS można zapisywać programy *"nie- 
dosowe”? Ile kosztuje nagrana kaseta z programami? 


141. Można nagrać zarów- 
no programy DOS-owe, jaki 
"niedosowe” (oprogramowa- 
nie ma opcje do zapisu i od- 
czytu obu tych rodzajów da- 


nych). Cena nagranych kaset 
VHS w zależności od liczby 
nagranych na niej programów 
jest różna i wynosi od 200 do 
800 tysięcy złotych. 


142. Jak podzielić dysk w stacji DF0: na dwie partycje? 


142. Pisaliśmy na ten temat 
w Magazynie Amiga 1/93. Po- 
nieważ jednak nie wszyscy 
Czytelnicy dysponują tym nu- 
merem (a ponadto chochlik 
spowodował tam idiotyczny 
błąd: HighCyl=739, zamiast 
oczywiście 79) — powtórzymy 
ten opis. 

Założyć dodatkową party- 
cję na dysku w stacji DFO: 
można, ale... absolutnie nie 
powinno się tego robić. Wy- 
maga to bowiem zmian w tzw. 
MountList, który jest czytany 
podczas uruchamiania kom- 
putera. Można to natomiast 
bez problemu zrobić na dys- 
kietce w stacji dodatkowej. W 
tym celu 

* Skopiuj całą dyskietkę z 
Workbenchem i przejdź do 
CLI 

* wpisz ed devs:mountlist 

* zmień ten mountlist tak, 
aby wyglądał na przykład tak: 


DF2: Device = trackdisk.device 
Unit =1 

Flags = 1 

Surfaces = 2 
BlocksPerTrack = 11 
Reserved = 2 

PreAlloc = 11 

Interleave = 0 

LowcCyl = 0 ; HighCyl = 39 
Buffers = 20 

BufMemType = 3 

= 


DF3: Device = trackdisk.device 
Unit =1l 
Flags = 1 
Surfaces = 2 
BlocksPerTrack = il 
Reserved = 2 
PreAlloc = 11 
Interleave = 0 
LowCyl = 40; HighCyl = 79 
Buffers = 20 
BufMemType = j 
k 
* naciśnij kolejno klawisze 
[Esc] i [X] 
* sformatuj nowe partycje 
przez: 


SYS:system/FORMAT drive df2:© 
name DYSK1 


SYS:system/FORMAT drive df3:©% 
name DYSKŻ 


Tak spreparowane dyskiet- 
ki będą udawały, że są w 
osobnych stacjach, jednak 
można kopiować na nich tyiko 
pojedyncze zbiory. 

Zastanówmy się teraz, co 
się stanie, jeśli przepiszemy 
sobie po prostu to, co napisa- 
ne jest wyżej, na dyskietkę w 
stacji df0: 

* po pierwsze zniszczymy 
sobie blok uruchamiający kom- 
puter (dziękuję, wystarczy) 

Jeśli jednak jesteśmy na tyle 
inteligentni, że ominiemy tę 
przeszkodę przez to, że "pierw- 
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szy” dysk zrobimy "większy" (na 
przykład przez HighCyl = 42, i 
odpowiednio w drugiej części 
LowCyl = 43) — także możemy 
mieć kłopoty z uruchomieniem 
komputera, bowiem sekwencja 
startowa odwołuje się do okre- 
ślonego dysku, a jest nim cały 
czas df0:. Można też uszkodzić 
jakiś zbiór systemowy znajdują- 
cy się akurat na 42. czy 43. 
ścieżce. 

Przypuśćmy jednak, że 
zbiór ten jest akurat niepo- 


trzebny i możemy go zmazać. 
Dalej będzie źle. A dlaczego? 
Nie mam zamiaru przedłużać 
w nieskończoność tej akade- 
mickiej dyskusji. 

Podsumowując: Absolutnie 
nie radzę dzielić dysku w sta- 
cji DFO: na partycje. Jest to 
oczywiście możliwe, ale nie 
podam tu rozwiązania. Po 
prostu nie mam zamiaru czy- 
tać listów typu "Panie, przez 
pana zepsułem sobie coś 
tam”. 


143. Posiadam program pt. "MiAmigaFile III”. Razem z 





145. Prawie w każdym artykule dotyczącym polityki 


firmy Commodore zarzucacie jej niefrasobliwość i brak 
dbałości o swoje interesy. Tymczasem sami nie robicie 
nic, aby Amigę w Polsce propagować. O co mi chodzi? 
O czym mówię? Ano o wspaniałym artykule pana M. 
Pampucha *O wyższości świąt...”(...) Ten artykuł powi- 
nien się ukazać wszędzie, tylko nie w Amidze, alewtych 
pismach, które zachłystują się IBM-em. Wkurza mnie 


tendencyjne chwalenie peceta (...) 


145a. Jestem użytkownikiem IBM-a, ale kupuję wszyst- 


kie czasopisma poświęcone komputerom. Także i Ma- 
gazyn AMIGA. Ale chyba przestanę go kupować. Powo- 
dem tego jest artykuł pana Pampucha "O wyższości 
świąt”. Jak można zamieszczać coś tak krańcowo nie- 


tatą założyliśmy zbiór, do którego wpisaliśmy ok. 3000 
rekordów. Podczas wpisywania pokazała nam się infor- 
macja "File is full”. W tej chwili nie możemy dopisywać 
nowych rekordów. Czy spowodowane jest to brakiem 


obiektywnego? Chwalicie tę swoją Amigę i chwalicie. 
Uważajcie, abyście nie przechwalili. 


wolnego RAM-u. 


143. Tak. Co zrobić w tej 
sytuacji? Można zwęzić po- 
szczególne pola w rekordzie 
(myszką) albo wyrzucić ja- 
kieś mniej potrzebne kolumny 
lub rekordy. Jeśli wszystko 
jest potrzebne — wyjście jest 
jedno: Wymazać kilka rekor- 
dów z końca i zapisać zbiór 
na dysk, a potem w nowym 
zbiorze wpisać ponownie te 
wyrzucone rekordy. A jeśli 
"muszą" być wszystkie w jed- 
nym zbiorze? Wówczas "mu- 
sisz"” poprosić tatę, aby kupił 
rozszerzenie pamięci. Na 
przyszłość radzę podczas 


wpisywania korzystać z opcji 
FILE/SYSTEM STATUS (z 
grupy opcji DESK w menu). 
Może być ona użyta w dowol- 
nym momencie i poda nam 
ona: liczbę rekordów w zbio- 
rze, średnią wielkość rekor- 
du, liczbę rekordów, jakie 
(przy takiej średniej wielko- 
ści) zmieszczą nam się w do- 
stępnej pamięci, a także ilość 
miejsca na dysku potrzebną 
na zapisanie danych. Pro- 
gram MiAmiga File opisany 
został bardzo dokładnie w 
numerach 5/93 i 6/93 Maga- 
zynu Amiga. 


144. Czy Scala uruchomi się mi zdyskietki? Mam Amigę 


500 z 2 MB pamięci. 


Aby zainstalować  Scalę 
MM200 (MM300 potrzebuje 
już systemu co najmniej 2.013 
MB pamięci) na dyskietce, na- 
leży postępować następująco: 

* sformatuj dyskietkę 

* zainstaluj ją rozkazem: 


install d£0: 


* załóż katalogi S i C 

* do katalogu C przegraj z 
dyskietki z Workbenchem roz- 
kazy: loadwb, endcli, stack. 

* stwórz zbiór "startup-se- 
quence” wyglądający jak po- 
niżej: 


loadwb 
endcli 


* za pomocą rozkazu IhA 
znajdującego się na dyskietce 
instalacyjnej Scali rozpakuj 
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zbiory z końcówką.lha (najle- 
piej za pomocą programu do 
zarządzania zbiorami, jak 
DiskMaster czy Directory 
Opus do RAM-u) 

* przekopiuj na dyskietkę 
katalogi: devs, fonts, libs, 
scala i zbiór .info 

* upewnij się, że wszystkie 
zbiory są rozpakowane. 

Powinno Ci pozostać na 
dyskietce około 125 kB wolne- 
go miejsca. Jeśli chcesz sto- 
sować polskie znaki — zain- 
staluj je (sposób instalacji 
znajduje się w zbiorze Infor- 
macja na dysku z driverami 
rozprowadzanymi przez Sha- 
reware House Amiga, aponad- 
to był już kilkakrotnie opisywa- 
ny na łamach naszego maga- 
zynu. Oczywiście nie musisz w 
tym przypadku instalować ste- 
rowników od drukarki. 


145b. Gratuluję dobrego samopoczucia panu Markowi 


Pampuchowi z okazji ukazania się w numerze 1/94 
Magazynu AMIGA artykułu "O wyższości świąt... ”. Do- 
prawdy nie spodziewałem się takiej nierzetelności ze 
strony redaktora naczelnego najpoważniejszego pisma 
o moim komputerze. Tak się składa, że moim kompute- 
rem jest zarówno Amiga, jak i IBM PC, dzięki temu mogę 
w miarę obiektywnie dostrzec zalety i wady obu ma- 
szyn. Nie o tym jednak przede wszystkim chciałbym 
napisać. Myślę, że czytelnikom Magazynu (nie użyt- 
kownikom Amig, bo tych nic nie przekona) należy się 
kilka uwag dotyczących tendencyjności i jednostron- 
ności wspomnianego artykułu. 





1. Co pomyśli sobie czytelnik chcący dokonać zakupu 
komputera do gier — żeby grać, trzeba mieć 486DX. Co 
innego znaczy słowo wymagać, a co innego działać. 


Najlepsze gry do peceta działają nawet na 386SX. 


2. Prosty edytor widziałem na Atari XE, ale czy po to 


decydujemy się wydać kilkanaście lub kilkadziesiąt milio- 
nów złotych na komputer, by używać prostych edytorów? 
Edytory tekstu to akurat dziedzina, w której liczy się język 
narodowy. Czy istnieje dobry edytor na Amidze nie tylko 
z nakładką spolszczającą litery, ale także z polskim słow- 
nikiem wyrazów bliskoznacznych, modułem dzielenia 
wyrazów według polskich zasad pisowni czy w końcu z 
komunikatami w naszym języku? To nie tylko sprawa 
konwertera na Mazovię czy Latin2 pani (korekta proszę 
nie poprawiać, tak jest w liście) redaktorze. Właśnie z 
powodu DTP i *lepszego” oprogramowania” sprawiłem 
sobie drugi komputer i to zaledwie 3865X-25 8 MB RAM 
(zaledwie 8 MB RAM — przyp. mps). Wzmianka w tym 
miejscu o Page Makerze czy Venturze jest wydaje mi się 
nie na miejscu (korekta proszę nie poprawiać). Albo 
mówimy o DTP, albo o programach graficznych zelemen- 
tami DTP. Na argument o postscriptowych plikach Corela 
można powiedzieć, że nikt zajmujący się profesjonalnie 
grafiką wektorową nie używa Corela, chyba że jak zbiór 
clipartów. A co nieprofesjonaliście do postscriptu. (...) a 
jeśli mowa o grafice bitowej, to moduł Corela CorelPhoto- 
Paint, choć jest tylko zabawką domową, pozwala na nie- 
porównywalnie więcej niż osławiony Deluxe. 
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3. (odnośnie baz danych) Tu argumentem pana Pampu- 
cha jest przyzwyczajenie. No tak, to dla początkującego 
jest najważniejsze. Zwłaszcza gdy nie widział żadnej 
bazy danych na oczy. Proszę przejść się po różnych 
instytucjach korzystających z baz danych i policzyć ile 


z nich korzysta z Amigi. 


4. Czy rzeczywiście na Amidze można wstawić np. 
rysunek z Deluxe'a do Cygnusa i w dodatku bez zapisy- 
wania na dysk, a poprzez funkcję COPY w jednym 
programie i PASTE w drugim? 


5. (dotyczy elastyczności systemu) Klasyczny przy- 
kład albo niewiedzy, albo lekceważenia czytelników. 
Podobnie jak na Amidze można rozszerzyć możliwości 
systemu wgrywając do katologu (korekta proszę nie 
poprawiać) C: dowolny zbiór, tak i nic nie stoi na 
przeszkodzie by podobnie na PC wgrać do katologu 
(korekta, proszę j.w.) czy DOS, czy dowolnie innego z 


podaną ścieżką dostępu. 


Nie miałem zamiaru wykazywać, które święto jest waż- 
niejsze, chciałem sprostować kilka kłamstw redaktora 
naczelnego, naświetlić jego jednostronność. 


145. Cóż... Cieszy mnie 
odzew na ten kontrowersyjny 
artykuł. Wyznaję bowiem za- 
sadę "nieważne jak mówią, 
byle mówili”. Trudno jednak 
być prorokiem. Koledzy z in- 
nych "niebieskich" redakcji 
LUPUSA przeczytawszy go 
stwierdzili "...wreszcie ten 
Pampuch napisał coś w miarę 
obiektywnego..." (moje od- 
czucie zresztą jest podobne). 
Czytelnicy jak widać sądzą 
inaczej. Odpowiadając Auto- 
rowi pierwszego listu. Nasza 
redakcja cierpi na chorobę 
zwaną  '"nadprodukcją  te- 
kstów"”. Doskonałe nieraz te- 
ksty nadsyłają także Czytelni- 
cy. Coś z tym materiałem 
trzeba zrobić. A objętość 
Amigi nie jest z gumy. W 
związku z tym można zauwa- 
żyć, że na łamach "Gamble- 
ra”, "Entera", czy nawet "PC- 
kuriera” pojawiają się znane 
Wam nazwiska. Mamy 
nadzieję, że będą się poja- 
wiać coraz częściej. List drugi 
— ma Pan rację. My Polacy 
zawsze stajemy po stronie 
słabszego i tępionego. Nie 
będę zatem więcej pisał arty- 
kułów tendencyjnie wychwa- 
lających Amigę, która jak wia- 
domo jest tylko kupą złomu 
nie nadającą się do niczego, 
jak tylko do gier — pod jednym 
wszakże warunkiem, że w 
czasopismach redagowanych 
przez "niebieskich" przestaną 


ukazywać się artykuły równie 
tendencyjnie "przechwalają- 
ce” drugą stronę konfliktu. A 
teraz odpowiem na pociski 
najcięższego kalibru, jakie 
wystrzelił Pan Krawczyk. 

Ogólnie: Z tonu Pana listu 
wynika, że Pana komputerem 
jest jednak 386SX-25 8MB 
RAM, a Amigę (zapewne A500 
z 512 kB, lub coś na tym sa- 
mym poziomie, na przykład 
A2000 — typu Pan nie podał, 
co tylko potwierdza moje przy- 
puszczenia) ma Pan "z przy- 
zwyczajenia”. Jak szydło z 
worka wyszło, że "punkt wi- 
dzenia zależy od punktu sie- 
dzenia". Cieszy mnie nato- 
miast to, że przy takim nasta- 
wieniu czyta Pan Magazyn 
AMIGA i żywo reaguje na to, 
co w nim jestnapisane. Gotów 
jestem zatem przyznać, że 
mój artykuł był obiektywny w 
tym samym stopniu co Pana 
list (tyle że w drugą stronę). 

Ad 1. Zadziałają, ale mniej 
więcej w taki sam sposób jak 
działały Windowsy na emula- 
torze KCS Power Board na 
Amidze 500. Nie podałem 
tego przykładu w artykule — 
robię to teraz. Polecam 
szczególnie zagranie w De- 
sert Strike. A gracze to naro- 
dek cholernie nerwowy. 

Ad 2. Klasyczny przykład 
tego, co nazywam *"fetyszy- 
zmem komputerowym”. Kom- 
puter nie powinien być boż- 
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kiem, przed którym klękamy, 
odmawiając modlitwę z opa- 
słej instrukcji obsługi, a, 
podobnie jak telefon czy od- 
kurzacz, sprzętem ułatwiają- 
cym życie. Skoro wydaliśmy 
kilkadziesiąt milionów na 
komputer (chciał tu Pan po- 
wiedzieć peceta, bo poza 
A4000 nie znam Amig za kil- 
kadziesiąt milionów, najwyżej 
kilkanaście (i to w bardzo roz- 
budowanej wersji) — musimy 
zapewne zdobyć jak najbar- 
dziej skomplikowany w obsłu- 
dze edytor, po to, aby naj- 
pierw przez pół roku opano- 
wywać obsługę w celu napisa- 
nia na nim raz do roku listu. 
Inaczej nasz wspaniały kom- 
puter poczułby się niedowar- 
tościowany. Generalnie uwa- 
żam, że nie żelastwo (czytaj 
hardware) świadczy o klasie 
komputera, a jego oprogramo- 
wanie. Edytor (moim zda- 
niem) powinien być jak naj- 
prostszy — po to, by autor 
mógł skupić się na treści. 
Resztą powinni się zająć spe- 
cjaliści od DTP, do których i 
Pan, sądząc z listu, się zali- 
cza. Szkoda tylko, że genial- 
ne programy pecetowe do 
DTP nie wykryły w Pana liście 
kilkunastu błędów (w tym orto- 
graficznych czy słów typu "ka- 
tolog” (to coś od "kata" czy od 
"katolika"?), zaś dzielenie wy- 
razów w stylu "co inn-ego" 
"kor-zysta” jest rzeczywiście 
jak najbardziej zgodne z pol- 
skimi regułami pisowni. Za- 
stanawiam się także, czy 
moją płeć ("pani redaktorze”) 
zmienił IBM-owski program 
sprawdzający poprawność pi- 
sowni. Przykładem potwier- 
dzającym genialność tych 
programów jest niestety Ma- 
gazyn AMIGA, w którym te- 
ksty składane są na pececie. 
Proszę sobie obejrzeć po- 
czątkowe numery Amigi i tę 
poprawność dzielenia. Po ta- 
kich aferach zaczęliśmy po- 
prawiać dodatkowo złożone 
już teksty (co oczywiście za- 
biera dodatkowo czas) i naj- 
wyżej skład poprawia to na 
piechotę. Jedynymi dotąd 
stronami całkowicie bez za- 
rzutu były teksty prof. Bru- 
szewskiego, które złożył on 
własnoręcznie na Amidze 
(TeX) i do redakcji nadesłał 
gotowe klisze. Kolejnym przy- 
kładem jest "przekształcanie" 
obrazków 24-bitowych Amigi 
przez CorelPhotoPaint — 
efekty jakie są każdy (niestety 
także w AMIDZE) widział. Tak 


na marginesie: program 
"Słownik polski”, firmy Alde- 
ran, to całkiem niezgorsza 
nakładka na dowolny edytor 
spełniająca te same funkcje 
co podobne nakładki w pro- 
gramach pecetowych — z tą 
różnicą, że około dwudziesto- 
krotnie tańsza. Nieco droższy 
(wg Pana słownictwa) Final 
Writer II ma zarówno dziele- 
nie, jak i korektę językową — 
zaś wróble na dachu głośno 
ćwierkają, że oryginalna pol- 
ska wersja już się robi (wiemy 
nawet, kto ma na to oficjalną 
licencję, ale na prośbę produ- 
centa na razie utrzymujemy to 
w tajemnicy). 

Odnośnie Corela. Ma Pan 
szczęście, że Amigi nie czyta 
kilku profesjonalistów używa- 
jących Corela. Miałby Pan 
wówczas za swoje. 

Ad 3. Nooooo... Nareszcie 
ktoś się na mnie poznał! Dzię- 
kuję. Po różnych instytucjach 
korzystających z baz danych 
przechadzać się nie muszę, 
gdyż przed podjęciem pracy w 
LUPUS-ie robiłem to przez lat 
ponad dwanaście. Zajmując 
się prawie wyłącznie bazami 
danych, jakoś rzeczywiście 
nie zauważyłem innych kom- 
puterów niż pecety (może na 
początku jakieś  RIAD-y). 
Dzięki tym wspaniałym ba- 
zom, z jakimi miałem do czy- 
nienia w pracy — z prawdziwą 
rozkoszą zasiadałem przed 
Amigą i włączałem MiarFile, 
plując na lepszą (z punktu wi- 
dzenia "profesjonalisty") Su- 
perBase. We wspomnianych 
instytucjach Amig nie było. A 
dlaczego? Dlatego, że 
wmówiono wszystkim, że pe- 
cet jest do tego celu najlep- 
szy. Podobnie ma się rzecz w 
przypadku arkuszy kalkula- 
cyjnych. Proszę na przykład 
zainstalować na Pana kompu- 
terze (po wyjęciu mu 6 MB) 
choćby DOS-ową wersję Lo- 
tus 123R4. Albo trochę poba- 
wić się nim naAT286/16. Ana 
dużo tańszej Amidze 500 z 
512 kB pamięci odpowiednik 
Lotusa, czyli VIP, zadziała 
szybciej i będzie zdecydowa- 
nie bardziej komfortowy w ob- 
słudze. Tu także powiem to, 
co w przypadku edytorów. O 
klasie bazy danych świadczy 
jej prostota, inaczej panienka 
wpisująca dane musi bardziej 
uważać nato, jaki klawisz na- 
cisnąć, niż na to, co wprowa- 
dza. To właśnie dzięki upece- 
towieniu i skomplikowaniu 
baz danych otrzymuję kilku- 
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milionowy rachunek telefo- 
niczny za miesiąc, w którym 
ani mnie, ani rodziny, ani na- 
wet sąsiadów nie było w kraju, 
a redakcja zestawienie z 
RUCH-u, z którego czarno na 
białym wynika, że zwroty w 
oddziale X wynoszą -16 (słow- 
nie "minus szesnaście”) eg- 
zemplarzy (sic!) 

Ad 4. Pytanie jest z cyklu: 
"Czy rzeczywiście do Norton 
Commandera można wstawić 
rysunek wykonany  Core- 
lem?". Odpowiedź będzie tu 
taka, jakiej Pan oczekiwał. 
Nie można. Jeśli jednak po- 
traktujemy sprawę poważnie i 
porównamy dwa programy tej 
samej klasy (na przykład Pa- 
geStream i ArtExpression), to 
odpowiedź będzie twierdzą- 
ca. Umożliwia to urządzenie 
clipboardu istniejące w Ami- 
dze od samego początku jej 
istnienia. 

Ad 5. Gratuluję dobrego sa- 
mopoczucia. Proszę powiado- 
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mić mnie o wynikach Pań- 
skich eksperymentów. Jeśli 
się Panu powiodą — podrzucę 
kilka przykładów, w których 
jest to absolutnie niemożliwe. 
Zwłaszcza pod Windows jest 
to "dziecinnie łatwe”. A jeśli 
Pan jeszcze nie wie, o co mi 
chodzi — jest to także kla- 
syczny przypadek niewiedzy 
albo lekceważenia mnie oso- 
biście. 

Chciał Pan sprostować kil- 
ka moich kłamstw. Niech Czy- 
telnicy osądzą, w jakim stop- 
niu się to Panu udało. Życzę 
miłych zabaw z pecetem, bo 
nie ten komputer jest najlep- 
szy, który jest najlepszy, tylko 
ten, z którego potrafi się naj- 
więcej wycisnąć. W momen- 
cie, gdy Pana listy nabiorą ja- 
kości (pomijam stronę mery- 
toryczną) tekstów nadsyła- 
nych do redakcji przez prof. 
Bruszewskiego (składanych 
na Amidze), będziemy konty- 
nuować dyskusję. [mps] 


146. Napiszcie raz na zawsze TAAAAKIMI literami, czy 
należy usuwać 14. pin w kablu do drukarki czy nie. Wy 
podajecie, że tak, a Amigowiec nr5-6/93, że nie. No więc 


jak? 


146. W tych drukarkach, w 
których do złącza 14. nie jest 
doprowadzany żaden sygnał, 
jest to niepotrzebne, z tym że 
w instrukcjach drukarek nigdy 
nic na ten temat nie ma. Aby 
się przekonać, należy rozkrę- 


cić drukarkę (utrata gwarancji 
itd.). W związku z tym uwa- 
żam, że trzeba izolować ten 
pin. Strzeżonego... A koledzy 
z Amigowca najprawdopodob- 
niej umieją sobie sami napra- 
wić drukarki (bo ja nie). 


147. W numerze 3/93 Magazynu AMIGA w artykule 
«Nieznany nośnik pamięci” podajecie, że do Amigi 600 
i 1200 JEST, i jest możliwe podłączenie pamięci Fast na 
karcie PCMCIA (szybkiej pamięci!), aw nr. 1/94 Magazy- 
nu AMIGA, że na kartach PCMCIA możliwa jest tylko 
jakaś pamięć super slow spowalniająca wręcz Amigę. 


Jak to się ma do siebie? 


147. Najciekawsze w tym 
wszystkim jest to, że zarówno 
autor artykułu (3/93), jak i au- 
tor odpowiedzi na list (1/94) 
mieli rację! Skąd zatem to za- 
bawne qui pro quo? Otóż pa- 
mięć Fast na karcie PCMCIA 
istnieje (i nazywa się także 
Fast!, co nawet jest napisane 
na samej karcie), jednakże w 


porównaniu z pamięcią podłą- 
czaną bezpośrednio do szyny 
procesora jest rzeczywiście 
"żółwiem”. A nazwa może wy- 
nika z faktu, że dla peceta 
pamięć na karcie PCMCIA 
jest rzeczywiście szybka. 
Czytelnikowi gratulujemy na- 
tomiast spostrzegawczości. 
[emp] 


148. Właśnie kupiłem Wasz ostatni numer Magazynu 
AMIGA (chodzi o październik 93 — przyp. red.) i nie 
rozumiem, dlaczego podnieśliście cenę tej gazety, jeże- 
li nawet nie potraficie jej wydrukować. Dokładnie poło- 
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wa Waszego pisma jest powtórzona. Sprawdziłem w 
kiosku, wszystkie pisma były takie same (tzn. z tą 
wadą). Oprócz tego na Waszej okładce widnieje napis 
WRZESIEŃ, czego też nie potrafię zrozumieć. Nie wiem, 
ale chyba powinniście zmienić pana, który zajmuje się 


składem tej gazety. 


148. Rozumiem Pana słu- 
szne rozgoryczenie. Przykro 
mi tym bardziej, że nie jest to 
pierwszy "numer" naszej (na 
szczęście już byłej) drukarni. 
Tyle tylko mogłem (to znaczy 
nalegać na Wydawcę, aby 
zmienić drukarnie — co się 
stało) zrobić w tej sprawie. To 
nie redakcja ustala cenę ga- 
zety, nie redakcja ją składa i 
nie redakcja ją drukuje. Re- 
dakcja jest od tego, aby zbie- 
rała (co najgorsze — zasłużo- 
ne) cięgi od Czytelników, 
których to co napisałem powy- 
żej [—. była ustawa o kontro- 
li...] obchodzi. Niemniej, każ- 
dą reklamację dotyczącą nie- 
właściwego wydrukowania, 
na przykład dwa razy zszyta 
połowa stron, oczywiście 
przyjmiemy, oczywiście pod 
warunkiem nadesłania pod 
naszym adresem felernego 
egzemplarza. Musimy  bo- 
wiem mieć jakieś argumenty, 
nie tylko słowne w ewentual- 
nych "rozmowach" na temat 
jakości z drukarnią. Jeśli zaś 


chodzi o ten nieszczęsny 
wrzesień: Zgodnie z propozy- 
cją jednego z Czytelników — 
ten członek redakcji, który 
przeoczył błąd składu w tak 
widocznym miejscu jak okład- 
kowa data, został skazany na 
ciężkie roboty z użyciem pe- 
ceta, za takie bowiem uznali- 
śmy ułożenie, przeczytanie, 
posortowanie i wybranie li- 
stów z przeznaczeniem do 
tego numeru, a także przeka- 
zanie ich osobom, które odpo- 
wiadają. Dodatkową karą było 
dla niego nie tylko napisanie 
odpowiedzi do dużej części 
pytań, ale także przeczytanie i 
korekta merytoryczna odpo- 
wiedzi udzielonych przez po- 
zostałych członków redakcji. 
Na wszystko mial raptem w 
sumie półtora tygodnia 
(podobnie jak i reszta, która 
jednak miała w tym czasie tyl- 
ko "swoją działkę”). Sądzę, 
że po tak ciężkiej pokucie 
osobnik ten tysiąc razy obej- 
rzy okładkę, zanim ją podpi- 
sze do druku. [mps] 


149. Chciałbym sobie porozmawiać na różne tematy 
«jak cham z chamem”. W związku z tym proszę o 
odpowiedź: Kto to jest ten Cham? 


149. Cha(m) — sami chcie- 
libyśmy wiedzieć. Skąd wziął 
się Cham? Otóż pewnego 
razu jeden z członków redak- 
cji napisał dość kontrowersyj- 
ny artykuł ('Polak Polako- 
wi...”), który dostał szlaban na 
najwyższym szczeblu. W mo- 
mencie jednak, gdy po pew- 
nym czasie szlaban się pod- 
niósł i artykuł zwolniono — 
autor przestraszył się i chciał 
go wycofać. Nato nie zgodzi- 
ła się redakcja. Kompromi- 


sem był pseudonim (średnio 
oryginalny zresztą). Po pew- 
nym czasie sytuacja się po- 
wtórzyła (tyle że szlabanu już 
nie było, a i autor był nieco 
inny). Zabawa ta spodobała 
się redakcji do tego stopnia, 
że teraz każdy kontrowersyj- 
ny artykuł sygnowany jest tą 
ksywą. A kto się pod nią kry- 
je? Uważni Czytelnicy powin- 
ni już umieć rozpoznawać au- 
torów po stylu — czego i Panu 
życzę. [mps] 


150. Czy to prawda, że Amiga 500 nie jest już produko- 


wana? 


150. Zależy, z której strony 
popatrzeć. Oficjalnie — firma 
Commodore zaprzestała pro- 
dukcji wszystkich Amig, które 
były oparte na kościach "gor- 
szych niż AGA" (a zatem pro- 
dukowane są wtej chwili jedy- 


nie Amigi 1200, 4000 i CD32). 
Natomiast dwa modele produ- 
kowane są "nieoficjalnie" — 
Amiga 500 w Chinach i Amiga 
2000 w Stanach Zjednoczo- 
nych. Przypuszczam, że ze 
względów marketingowych (w 
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Chinach bardzo dobrze "idzie" 
A500, natomiast A2000 jest w 
USA przystawką sterującą 
bardzo popularnym w rozlicz- 
nych stacjach TV Video Toa- 


sterem) stan taki utrzyma się 
dość długo. Nie są natomiast 
już nigdzie produkowane mo- 
dele A3000, A500+, A600 i 
Amiga CDTV. 





151. Czy A500 jest komputerem bez przyszłości? Jeśli 
nie, to co trzeba zrobić, żeby był z przyszłością? Jeśli 
jest komputerem bez przyszłości, to dlaczego? 


151. Tu również odpowiedź 
będzie niezbyt jednoznaczna. 
Większość fachowców odpo- 
wie, że jest "bez przyszłości”. 
ja natomiast wyznaję zasadę, 
że nieważne jaki komputer się 
ma, ważne natomiast — co i 
jak na nim chce i umie się ro- 
bić. Znam na przykład osobę, 
która twierdzi, że najlepszym 
komputerem na świecie jest 
ZX80 (z 1 KB pamięci). Smie- 
szne, prawda? Życzę Wam 
jednak, abyście ze swoich 
wspaniałych Amig potrafili 
wycisnąć przynajmniej poło- 
wę tego, co ten mój kolega 
potrafi wydusić ze swojego 
"poprzednika Spectrum”. 

Patrząc na sprawę z punktu 
widzenia czysto technicznego: 
komputer ma "przyszłość" do 
tego momentu, gdy działa i ist- 
nieje możliwość jego naprawy. 
Większość części znajdują- 
cych się na płycie pięćsetki 
wchodzi także i do kompute- 
rów aktualnie produkowanych 
— pozostałe będą natomiast 
produkowane przez co naj- 
mniej pięć lat i wyprzedawane 


przez kolejne dwa lata. A do 
tego czasu pojawią się (w 
podobnej cenie) takie kompu- 
tery, przy których pięćsetka 
będzie "ubogim krewnym”. 
Jeśli natomiast chciałbyś tę 
sprzyszłość” jeszcze bardziej 
przedłużyć, to musisz za ja- 
kieś sześć lat wyposażyć się w 
zestaw najczęściej psujących 
się układów (Paula, CIA, 
Agnus) i przechowywać je w 
odpowiednich warunkach. 

Z drugiej strony — zostając 
przy pięćsetce, będziesz 
skazany wyłącznie na takie 
programy, które się pojawiły 
do tej pory (i jeszcze może 
przez jakiś rok będą się poja- 
wiać). Producenci, mimo że 
w tej chwili sarkają — przejdą 
na programy "AGA only”. Ma 
to jednak i swoje dobre stro- 
ny: zbiór programów bę- 
dziesz mógł uzupełniać o pro- 
gramy, które sobie sam napi- 
szesz, lub o programy wyda- 
ne do tej pory. W ten sposób 
nijak nie podpadniesz pod 
Najsrożej Nam  Panującą 
Ustawę. 





152. Czym różni się A500 od A600 i która jest lepsza? 


152. A600 ma mniejsze wy- 
miary, 1 MB pamięci Chip, 
nowszy system operacyjny, 
kontroler twardziela, złącze 
PCMCIA, kolorowe wyjście 
Composite i kości graficzne 
ECS. Tego wszystkiego nie 
ma pięćsetka, która jednakże 
ma klawiaturę numeryczną i 
88-stykowe złącze procesora 
(a tego z kolei w A600 brak). 
Inny jest także sposób monta- 
żu (A500 — tradycyjnie, A600 
— montaż powierzchniowy). 
Która jest lepsza? Zależy to 
od tego, do czego chcesz 
Amigi używać. Być może po- 
mogą ci w wyborze następują- 
ce uwagi: 

* Na A600 nie można wyko- 
rzystać wszystkich możliwo- 
ści programów, które używa- 
ją klawiatury numerycznej 
(na przykład Deluxe Paint). 


Pod nowym systemem opera- 
cyjnym nie działa pewien 
(chociaż dość znikomy) pro- 
cent programów chodzących 
na pięćsetce (w większości 
gier), a także rzeczy napisane 
przez tzw. K.K. (kijowych ko- 
derów, którzy nie potrafili się 
przestawić). A600 ma także 
dużo mniejsze możliwości 
rozbudowy sprzętowej, a każ- 
dy dodatek do sześćsetki jest 
droższy niż podobny do pięć- 
setki. 

* Z drugiej strony zastoso- 
wany w A500 system opera- 
cyjny uniemożliwia wręcz uru- 
chomienie najnowszych pro- 
gramów (głównie  użytko- 
wych) i jest zdecydowanie 
bardziej toporny w obsłudze 
niż system 2.05 (z Amigi 600). 

* Oba te komputery nie są 
już oficjalnie produkowane, z 
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ODPOWIEDZI 


tym że, jak wspomniałem 
wcześniej — A500 robią je- 
szcze Chińczycy. Gdybym to 
ja miał wybierać — wybrałbym 
jednak pięćsetkę. Nie naraził- 
bym się wówczas na przeboje 
takie, jakie mieli pechowcy, 
którzy nabyli A600 gdzieś 
około połowy 1993. Cała, bar- 
dzo duża partia tych kompute- 
rów (zapewne zakupionych 
przez "obrotnych" sprzedaw- 
ców po wyjątkowo niskiej ce- 
nie) miała trudny do wykrycia, 
a jeszcze trudniejszy do usu- 
nięcia błąd fabryczny powo- 


PORADY 


dujący, że "u mnie gra nie 
wchodzi, a u kolegi na takiej 
samej sześćsetce działa”. 
Jednak to, o czym piszę, oka- 
zało się dopiero "po obiedzie”. 
Początkowo sprzedawcy od- 
rzucali reklamacje (nawet 
gwarancyjne) twierdząc, że to 
«wina pirackich gier”, gdy się 
im jednak pokazało, że i na 
oryginalnych programach coś 
jest nie tak — najczęściej wy- 
mieniali komputery na nowe. 
A nabywca tracił czas i nerwy. 
Nie mówię już o tych, którzy 
pogodzili się z losem. 


153. Czy po zamontowaniu taśmy kolorowej do LC-20 
będzie ona drukowała w kolorze? 


153. Jeśli jest to drukarka 
LC-20 Color (z głowicą przy- 
stosowaną do ruchu w pionie) 


— wówczas tak, przy pozosta- 
łych modelach Star LC-20 — 
nie. 


154. Chciałbym napisać własny program o tematyce 


biologicznej. 


Co mam zrobić, aby takowy program 


napisać. Jak pisze się takie programy? 


154. W tym przypadku — 
przede wszystkim dobrze 
znać biologię! Osoba o dużej 
wiedzy z biologii, która "liznę- 
ła” nieco komputera, na pew- 
no napisze lepszy program niż 
osoba doskonale  znająca 
komputer, która wie tylko tro- 
chę o biologii. Tak jest zre- 
sztą zawsze w przypadku pro- 
gramów "specjalizowanych". 

Jeśli uważasz, że twoja 
wiedza z nauki o przyrodzie 
jest wystarczająca, powinie- 
neś postępować następująco: 

* Najpierw napisać scena- 
riusz programu, i to w kilku 
etapach: — ustalenie zasad 
ogólnych (tematyka, rodzaj 
programu: czy to ma być tylko 
przedstawienie wiadomości, 
czy również ich sprawdzanie 
itp.). Scenariusz taki należy 
następnie uzupełniać o kolej- 
ne szczegóły. 

* Ponapisaniu pełnego sce- 
nariusza uwzględniającego 
wszystkie detale należy napi- 


sać tak zwany schemat bloko- 
wy — czyli rysunek pokazują- 
cy wszystkie powiązania po- 
między poszczególnymi frag- 
mentami programu (schemat 
taki wygląda podobnie jak za- 
mieszczony w numerze 9/93). 

* Z kolei należy przygoto- 
wać cały materiał pomocni- 
czy: rysunki, animacje, dźwię- 
ki itp. 

* Ostatni, najtrudniejszy 
etap to połączenie tego wszy- 
stkiego w jedną całość. Moż- 
na tu wprawdzie wykorzystać 
gotowe programy typu Demo 
Maker czy Slideshow — jed- 
nak nigdy nie będzie to 
czymś, co tygrysy lubią naj- 
bardziej. Zdecydowanie naj- 
lepsze jest napisanie własne- 
go programu. Ponieważ nie 
jest to gra ani program na ba- 
danie czasu refleksu — nie 
musisz w tym celu rzucać się 
na asembler. Wystarczy na- 
wet AMOS czy (w ostateczno- 
ści) Amiga BASIC. 


155. Jak przenieść obrazek bądź zdjęcie na dysk. Czy 


jest to w ogóle możliwe? 


155. Oczywiście, że jest to 
możliwe (nawet na pięćset- 
ce). Wiąże się to jednak z 
pewną inwestycją. Po pierw- 
sze musisz mieć tak zwany 
skaner, czyli urządzenie do 


przekształcania zdjęć i rysun- 
ków na postać cyfrową. Nie 
jest to rzecz tania. Najprost- 
szy ręczny skaner, pozwalają- 
cy na wczytanie do komputera 
niewielkich i nieskomplikowa- 
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nych rysunków (podobny do 
takiego jak opisywaliśmy w 
numerze 10/93 Magazynu 
AMIGA) kosztuje około 4 mln 
zł, ana dodatek uzyskane nim 
obrazki są wyłącznie czarno- 
białe i o niezbyt zachęcającej 
jakości, która zależy dodatko- 
wo od pewności ręki przesu- 
wającej ten skaner. Skanery 
półautomatyczne, np. typu 
Sharp JX800 (nieco większy 
format, 256 kolorów, większa 
rozdzielczość i praca półauto- 
matyczna), kosztują w grani- 
cach 13 mln zł. Lepsze są 
skanery stołowe, to znaczy 
takie, na których kładziesz ry- 
sunek czy zdjęcie, a urządze- 
nie wczytuje już go samo. 
Skanery takie, na przykład 
EPSON GT 6000, mogą już 
działać w kolorze, na formacie 
do A4, i mają rozdzielczość 


156. Mam zamiar drukować gazetkę szkolną. Jaki mi 


400 punktów na cal — kosztu- 
ją jednak od 20 mln złotych w 
górę, anajlepsze skanery pro- 
fesjonalne nawet i 70 milio- 
nów. Tonie wszystko. Zeska- 
nowany obrazek zajmuje dość 
dużo pamięci (zależy to od ilo- 
ści szczegółów i kolorów), a 
zatem należy rozbudować 
Amigę do minimum 2 MB pa- 
mięci (a najlepiej 6 MB). To 
też kosztuje, nie wspominając 
o dyskietkach czy twardym 
dysku, które też trzeba mieć, 
aby taki obrazek gdzieś zapi- 
sać. Istnieją już wprawdzie (w 
Warszawie, Wrocławiu i Kra- 
kowie) firmy skanujące dostar- 
czone obrazki, jednak nie sły- 
szałem, aby którakolwiek pro- 
wadziła działalność wysyłko- 
wą. Koszt zeskanowania jed- 
nego obrazka lub zdjęcia wy- 
nosi w nich średnio 30 tys. zł. 


Pan radzi program użyć? Mam Amigę listopadową, ale 
tych programów, co Pan M. Butoka (autor artykułu) 
polecił, u nas w Hrubieszowie nie ma, więc jaki? 


156. Ha, tu jest pewien pro- 
blem. Wprawdzie mój dziadek 
mawiał "jeśli się czegoś na- 
prawdę chce — to każdy pro- 
blem można zwalczyć”, ale żył 
on w innych czasach. Dziś 
wykorzystujemy najmniejszy 
pretekst do tego, aby zanie- 
chać przedsięwzięcia. Odpo- 
wiadając na Twoje pytanie: 
Gazetkę na Amidze można 
wydrukować nawet i wtedy, je- 
śli się dysponuje jedynie A500 
i oczywiście jakąkolwiek (na- 
wet najprostszą) drukarką. Ja 
wiem, że może nie będzie ona 
wyglądała tak odlotowo, jak 
wykonana na przykład progra- 
mem PageStream i wydruko- 
wana na "laserze", ale od cze- 
goś zawsze trzeba zacząć. 

Każda gazeta składa się z 
tytułów, tekstów i ilustracji. W 
przypadku tekstów sprawa 
jest prosta. Można je napisać 
nawet edytorem systemowym 
"Ed", choć nie będzie to zbyt 
wygodne. Nieco gorzej wyglą- 
da sprawa tytułów. Tu czcion- 
ka powinna być większa i nie- 
co ładniejsza niż systemowy 
Topaz. Można to osiągnąć 
(nie mając specjalizowanych 
programów) na dwa sposoby: 
albo wykorzystując możliwo- 
ści drukarki, na przykład dru- 
kując tytuły napisane wspo- 
mnianym edytorem systemo- 
wym przy włączonej funkcji 
Expanded na drukarce (na 
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LC-20 daje to dwukrotne po- 
większenie zarówno w pionie, 
jak i w poziomie), czy wyko- 
rzystując kroje NLQ (a tych 
LC-20 trochę posiada), albo 
skorzystać z systemowego 
zestawu czcionek (najwięk- 
sze z nich to Diamond i Eme- 
rald — po 20 pikseli) i syste- 
mowego programu Notepad. 
Jeśli nie odpowiada nam żad- 
na z czcionek "fabrycznych" 
(choćby przez to, że nie ma w 
nich ogonków) — to można 
dorobić te ogonki, albo nawet 
napisać własny zestaw liter 
systemowym edytorem czcio- 
nek FED (umożliwiającym 
edycję liter do wysokości 32 
pikseli, czyli czterokrotnie 
większych w pionie niż syste- 
mowy topaz (w poziomie moż- 
na stworzyć tym programem 
czcionki nawet sześciokrotnie 
szersze). Notepad ma prawie 
takie same możliwości (bez 
importu grafiki) co opisywany 
ProWrite — tyle że ma dużo 
mniejszą pojemność. Ilustra- 
cje można także wydrukować, 
nie mając żadnego specjalne- 
go programu. Wystarczy je 
bowiem narysować naekranie 
(jeśli nie masz programu ry- 
sunkowego — to pozostaje Ci 
napisać program , który nary- 
suje to, co Ci potrzeba — w 
dołączonym do Workbencha 
Amiga BASIC. Sposoby two- 
rzenia grafiki w AB były opisy- 


wane w Magazynie AMIGA w 
numerach 1/92 - 4/93). Aby 
tak stworzony rysunek wydru- 
kować — skorzystaj z syste- 
mowej procedury Graphic- 
Dump. Możesz także polep- 
szyć jakość wydruku, usta- 
wiając odpowiednio parame- 
try preferencji. 


Masz już teksty, tytuły i ilu- 
stracje. Trzeba to jeszcze od- 
powiednio poukładać. Tego 
już bez specjalizowanego pro- 
gramu nie zrobisz, chyba... że 
zastosujesz polecaną w takich 
przypadkach przez M. Butokę 
metodę wycinania wydruków i 
naklejania ich na kartce. 





157. Chciałbym także napisać krótki artykuł. Czy mogę? 


157. Oczywiście — nie tyl- 
ko Ty, ale i każdy Czytelnik 
może to zrobić. Niestety, nie 
możemy zagwarantować te- 
go, że nadesłany material bę- 
dzie wydrukowany. Zależeć 
to będzie od jakości artykułu 


oraz od poruszonej w nim te- 
matyki. Zasady, jakim po- 
winny odpowiadać materiały 
nadsyłane do Magazynu 
AMIGA, podawaliśmy mię- 
dzy innymi w numerze 11/93. 
[adn] 





158. Zwracam się z uprzejmą prośbą o przysłanie mi 
programów umożliwiających i ułatwiających procedurę 
tworzenia na ekranie polskich liter. Na razie potrafię 
tylko przerabiać istniejące na FED czcionki (dorabiać 
ogonki) zgodnie z zaleceniami prof. Bruszewskiego wg 
AŚCII i nie wiem co dalej z tym zrobić. Gdzie to wpisać 


i jak to wpisać? 








158a. Postanowiłem zakupić oryginalne wersje progra- 
mów Deluxe Paint i Protracker (dobrze byłoby, żeby 
zaopatrzone były w polską instrukcję obsługi i po jakiej 


cenie). 








158b. Proszę o przysłanie mi programów: Virus Expert 
Ii, Super Duper, Quarterback Deluxe (...), itd. itd. 


158. Powtarzam po raz mi- 
lionowy i ostatni - REDAKCJA 
NIE PROWADZI ŻADNEJ WY- 
SYŁKI JAKICHKOLWIEK PRO- 
GRAMÓW. Jedynie Sharewa- 
re House (Amiga), który jest 
zupełnie odrębnym działem 
wydawnictwa LUPUS wysyła 
TYLKO I WYŁĄCZNIE te pro- 
gramy, które są sukcesywnie 
opisywane na łamach Amigi 
pod winietką SHAREWARE i 
ŻADNEGO INNEGO PRO- 
GRAMU. Nawet jeśli przyśle- 
cie jakiekolwiek pieniądze na 
te inne programy. Wybaczcie, 
ale w tym ostatnim przypadku 
możemy tylko wypić zdrowie 
"fundatora". Chcielibyśmy 
Wam wszystkim  przychylić 
nieba, ale zrozumcie: Was jest 
prawie czterdzieści tysięcy, a 
nas trójka (w rzadkich pory- 
wach szóstka). Niektóre spra- 
wy, jak na przykład wysyłanie 
programów Shareware zleca- 
my wyspecjalizowanym dzia- 
łom Wydawnictwa, które kieru- 
ją się własnymi, twardymi za- 


sadami. Cóż "lajf yz brutal”. 
Tu akurat nasza rola kończy 
się na przygotowaniu i opisa- 
niu tych kilku programów mie- 
sięcznie. Redakcja nie jest ani 
sklepem, ani RUCH-em, ani 
hurtownią czy giełdą. Nie za- 
mieszczamy także w dziale 
odpowiedzi adresów firm. 
Można je znaleźć w rekla- 
mach. Jedyne wyjątki może- 
my zrobić dla tych instytucji, 
które wcześniej zagościły na 
naszych łamach bądź jako re- 
klamodawcy, bądź jako dostar- 
czyciele sprzętu i programu do 
testów. Gdybyśmy nie przyjęli 
pewnych zasad — wkrótce za- 
miast AMIGI mielibyśmy leppe- 
riadę albo coś jeszcze gorsze- 
go. Jakoś jednak chciałbym 
odpowiedzieć Czytelnikowi, 
który pragnie nabyć oryginalne 
programy. Tak się składa, że 
zarówno IPS (Deluxe) i Biu- 
ro Informacyjno - Wydawnicze 
(Protracker), które rozprowa- 
dzają potrzebne Ci programy 
w oryginale i z polską instruk- 
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cją, mają widocznie tylu klien- 
tów, że reklama im jest niepo- 
trzebna. Jeśli chodzi o ceny, 
to orientacyjnie kształtują się 
one w granicach 850.000 zł 
(Deluxe Paint) i 50.000 zł (Pro- 
tracker, który notabene jest 
programem Public Domain, ale 
tu Wydawca dolicza sobie ko- 
szty wydania polskiej instruk- 
cji). Nie biorę odpowiedzialno- 


ści za te ceny, bo nie wiem, 
jaką jeszcze inflację (choćby 
po to, aby pokryć koszty "od- 
dłużenia”) wymyśli nasz ko- 
chany rządzik. Podobnie, w 
kraju, w którym co minutę 
wszystko staje na głowie — nie 
jestem w stanie Ci zagwaran- 
tować, że te firmy prowadzą 
jeszcze te programy ani że w 
ogóle istnieją. [mps] 


159. Jestem posiadaczem komputera AMIGA 1200 oraz 
drukarki LC-200 (...) Był i jest mi potrzebny program do 
pisania różnego rodzaju dokumentów, nie zaś edytor 
typu CYGNUS ED. Znalazłem w końcu program WORD 
PERFECT 4.2 (oczywiście na giełdzie, no bo gdzie 
indziej?), który spełnia moje oczekiwania, jest jednak 
jeden problem. Nie potrafię zainstalować drivera dru- 
karki ks. J. Pikula i mimo że na ekranie po podstawieniu 
polskiej mapy klawiatury są polskie znaki — drukarka 


nie chce ich drukować. 


159. Sterowniki ks. Pikula 
działają jedynie z takimi pro- 
gramami, które przyjmują 
"czyste kody ASCII", nie za- 
działają natomiast z progra- 
mami, które korzystają przy 
drukowaniu z czcionek wła- 
snych lub które używają inne- 


go systemu kodowania zna- 
ków przy wydruku (jak na 
przykład Word Perfect czy Pa- 
geStream). W takim przypad- 
ku jedynym wyjściem jest spo- 
lIszczenie takiego zestawu 
czcionek we własnym zakre- 
sie lub "zdobycie ich”. [mps] 


160. Zakupiłem u Was sterownik polskich czcionek i 
zainstalowałem go dokładnie w taki sposób, jak to 
zostało opisane w Magazynie AMIGA w artykule "Nie 


miała baba kłopotu”. 


Niestety próba uruchomienia 


komputera po instalacji każdorazowo powoduje komu- 
nikat "Polfonts failed returncode 205”. Co może być 


tego przyczyną? 


160. Proszę jeszcze raz 
sprawdzić, czy nie popełnił 
Pan błędu podczas instalacji 
(co każdemu może się przy- 
trafić). Jeśli jednak wszyst- 
ko jest w porządku, to przy- 
czyną może być brak biblio- 
teki "diskfont.library" na dys- 


ku, na który Pan instalował 
czcionki i rozkaz Polfonts. W 
takim przypadku proszę ją 
przegrać z dyskietki z Work- 
benchem do katalogu Libs na 
dysku, na którym zamierza 
Pan używać polskich czcio- 
nek. [mps] 


161. Zamierzam kupić drukarkę atramentową, czy ist- 
nieją już jakieś sterowniki do takowych (oczywiście 


polskie) 


161. Oczywiście polski ste- 
rownik istnieje, z tym że nie dla 
wszystkich drukarek atramen- 
towych. Chodzi mi rzecz jasna 
o driver wykonany przez księ- 
dza Pikula dostępny w Share- 
ware House AMIGA. Okazuje 
się bowiem, że sterowniki dla 
drukarek igłowych (Star-La- 
tin2 i EpsonX-Latin2) autor- 
stwa księdza Jana — dobrze 


współpracują z plujkami tych- 
że firm (odpowiednio SJ 48 i 
Stylus 800, przy czym w przy- 
padku Epson Stylus 800 
współpraca jest wprost rewe- 
lacyjna; więcej na ten temat 
napisaliśmy w MA 5/94). Teo- 
retycznie sterowniki typu 
"Mzv" i "Latin" powinny także 
działać bez problemu z plujka- 
mi, które mają zainstalowane 
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polskie znaki w takim standar- 
dzie, co ostatnio staje się no- 
men-omen standardem. Spra- 
wa ta jest aktualnie przez nas 


dogłębnie badana. Częściowe 
wyniki można było zobaczyć w 
teście HP DeskJet 510 w nu- 
merze 1/94 MA. [emp] 


162. Drugą sprawą jest pytanie o driver do drukarki 


D-100M. Próbowałem i jego. Nie chciał działać. (...) 
Kieruję w tym miejscu do Pana kolejne pytanie: czy 
istnieją drivery do Citizena 240 (nie licząc oczywiście 


emulacji)? 


162. Odnośnie drivera do 
drukarki D100. Driver rozpro- 
wadzany przez Shareware 
House AMIGA działa bezpro- 
blemowo ze wszystkimi typa- 
mi drukarek D100 (za wyjąt- 
kiem tej, która jest wyposażo- 
na w interfejs do Commodore 
64). W zestawie znajdują się 
dwie wersje sterownika: dla 
drukarek z zestawem 4 (Ma- 
zovia) lub zestawem 6 (Latin- 
2). Powodem Pana proble- 
mów musi być albo błąd w in- 
stalacji, albo brak posiadania 
odpowiedniego "zestawu”, 
który powinien być zainstalo- 
wany w drukarce, lub to, że 
posiada Pan wersję, nazwijmy 
to delikatnie, "z innegoźródła”. 


Jeśli chodzi o sterownik do 
Citizena 240 — *"bezpośre- 
dniego” sterownika nie ma, 
natomiast sprawdzaliśmy z tą 
drukarką sterownik o nazwie 
Citizen 120 (z dysku rozpro- 
wadzanego przez Shareware 
House Amiga) i działał bez 
problemu. Gwoli ścisłości — 
podczas testów dysponowali- 
śmy jedynie taśmą czarno- 
białą i nie wiemy, jak to bę- 
dzie wyglądać w przypadku 
druku kolorowego. Sądzę 
jednak, że skoro drukarka 
Star SJ-144 drukowała bez 
problemu kolorowo z innym 
sterownikiem ks. Pikula, za- 
tem i tu nie powinno być kło- 
potów. 


163. Jak sam się zorientowałem, chciałbym zostać kimś 
w rodzaju "hackera”, to znaczy podglądać, uczyć się i 
ewentualnie usprawniać (nie wiem, czy prawidłowo 
używam nazwy *"haker”). Nie proszę o podręcznik "jak 
zostać hakerem” (chociaż kto wie, czy nie byłby to zły 
pomysł?), ale o parę praktycznych wskazówek i narzę- 
dzi. (...) Pisze Pan o programie Resource 4.0, za pomo- 
cą którego można wejść do już napisanego progra- 
muf(...). Podkreślam, że nie mam zamiaru wykorzysty- 
wać nabytej wiedzy w celach zarobkowych. 


163. Najlepszym "narzę- 
dziem hakera" jest bez wąt- 
pienia przystawka o nazwie 
Action Replay (najlepiej w 
wersji MK III). Pozwala ona 
między innymi na zatrzymanie 
wykonywania programu, "po- 
dejrzenie” go i wprowadzenie 
tam ewentualnych "uspraw- 
nień”. Sposób korzystania z 
tej przystawki był opisywany 
w Magazynie AMIGA w dziale 
Amiga Play (Kącik Włamywa- 
cza). Niewykluczone, że już 
niedługo nakładem wydawnic- 
twa LUPUS ukaże się książka 
traktująca ten temat znacznie 
szerzej. 

Programem, który może 
wiele pomóc, jest Resource 
(pojawiła się już wersja 5). To, 
że na giełdzie "o takim progra- 


mie nie słyszeli”, upewnia 
mnie tylko w przekonaniu o 
poziomie ludzi, którzy handlu- 
ją kradzionymi programami. 
Przydałby się także programo 
nazwie AsmOne. Samo zdo- 
bycie tych programów to jed- 
nak nie wszystko — należy 
mieć przynajmniej podstawo- 
wą wiedzę z zakresu asem- 
blera. W Polsce jest bardzo 
niewiele literatury na ten te- 
mat. Z tej, która jest, polecał- 
bym Panu następujące pozy- 
cje: 

* Kostrzewski — "Motorola 
68000 — lista rozkazów" 

* "Amiga 500 — mapa pa- 
mięci" 

Obie te książki zostały wy- 
dane we Wrocławiu, a zatem 
stosunkowo niedaleko od 
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Pana miejsca zamieszkania, i 
powinny być dostępne albo w 
księgarniach technicznych, 
albo w sklepach prowadzą- 
cych sprzedaż Amig. O ile zna 
Pan język angielski — można 
spróbować kupić książki: 

* "Amiga Rom Kernel Ma- 
nual" — Addison Wesley 84 
Commodore 

* Ralph Babel — "Amiga 
Guru Book" — Hirsch 8 Wolf 
OHG 


* Paul Overaa —" Maste- 
ring Amiga System" — Bruce 
Smith Books 

Jedyną metodą nabycia tych 
książek jest pośrednictwo 
Księgarni Wydawnictw Kom- 
puterowych IPS w Warszawie. 

Ponieważ Pana list jest jed- 
nym z kilku, które proszą o 
poruszenie tego tematu — 
postaramy się niedługo roz- 
szerzyć temat na łamach Ma- 
gazynu AMIGA. [adn] 


164. Jak zdobyć fonty z banku czcionek? 


164. Jedyną metodą jest 
przysłanie do redakcji dowol- 
nej czcionki wykonanej przez 


siebie (może to być na przy- 
kład spolszczona czcionka 
amigowska). 


165. Jestem właścicielem Amigi 600 — właścicielem, bo 
z pewnością nie jestem jej użytkownikiem, tak samo jak 
jestem właścicielem wszystkich numerów pańskiego 
miesięcznika, a nie jego czytelnikiem, bo z artykułów, 
które przyniosły mi korzyść, złożyłbym może dwa nu- 
mery (...) Ten list jest prośbą o pomoc w poznaniu 
programów Amigi. Większość artykułów Waszego pi- 
sma, na pewno potrzebnych i ciekawych, rzuca mnie na 
kolana i "czytam” je jak "Koran" w oryginale. Tak więc 
proszę, aby w części miesięcznik AMIGA spełniał ocze- 
kiwania ludzi chcących wejść do grona wtajemniczo- 
nych. Oczekuję, aby przynosił praktyczną wiedzę po- 
sługiwania się komputerem i programami. 


165. Zgadzam się z Panem, 

, że Amiga 600 jest traktowana 
w AMIDZE nieco po macosze- 
mu. Wynika to z tej prostej 
przyczyny, że nikt z członków 
redakcji jej nie posiada, a wy- 
pisywanie bajeczek o tym 
komputerze, gdy za natchnie- 
nie służy jedynie sufit, nicze- 
go dobrego nie przyniesie. 
Mizernym usprawiedliwie- 
niem jest to, że nasz 'sio- 
strzany” niemiecki AMIGA 
Magazin od roku nie napisał 
zupełnie nic na temat sześć- 
setki (a u nas, jak Pan zauwa- 
żył, coś da się uzbierać). Ze 
swojej strony staram się (opi- 
sując na przykład Workbench 
czy system operacyjny Amigi 
1200, wtrącać gdzie się da od- 
nośniki dotyczące systemu 
2.0, w jaki wyposażona jest 
Amiga 500+ i 600. Testując 
programy zawsze sprawdzam 
ich działanie u zaprzyjaźnio- 
nego posiadacza Amigi 600. 
Zapyta Pan pewnie, dlaczego 
zatem nie zachęcę tego zna- 
jomka do pisania o "sześćset- 
ce”. Przyznam się, że chłopak 
aż się rwie do tego, niestety 
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jeszcze trochę będzie musiał 
podrosnąć. Nie mam nic prze- 
ciwko młodym autorom, prze- 
ciwnie — w AMIDZE zamie- 
szczane były już teksty auto- 
rów 12, 13 i 14-letnich (cieka- 
we, czy zgadłby Pan, które) — 
niemniej sześćsetkowicz, o 
którym mówimy, ma tych lat 
zaledwie osiem. Notabene — 
jeden jego tekst już puściłem, 
tyle że dotyczył pewnej gry, a 
nie Amigi 600. 

Nieco poważniej wygląda 
druga sprawa. Nie tylko Pan 
chciałby, aby AMIGA była ilu- 
strowanym podręcznikiem. 
Tylko jak to zrobić? Czy, jak 
to robią inni (a potrafi to byle 
małpa), tłumaczyć żywcem 
oryginalne instrukcje śŚcią- 
gnięte modemem? Można i 
tak, ale mimo że takim stwier- 
dzeniem zniechęcę kilku Czy- 
telników — dopóki mam coś 
jeszcze do gadania w AMI- 
DZE — czegoś takiego nie 
będzie. Po pierwsze — w 
świetle obowiązującego już 
prawa jest to przestępstwo 
(gdyby bowiem próbować 
uzyskać prawa autorskie do 


takich tłumaczeń — AMIGA 
musiałaby podrożeć .co naj- 
mniej dwukrotnie przy nie- 
zmienionej objętości), po dru- 
gie zaś — nie wszystko złoto 
co się świeci. Testując kilka 
urządzeń i programów, ze- 
tknąłem się z oryginalnymi in- 
strukcjami i (nie waham się 
użyć tu tego określenia) były 
one kretyyyyyyńskie. Po 
przeczytaniu takiej "instruk- 
cji” wiemy mniej na temat pro- 
gramu niż przed jej przeczy- 


„taniem. Zdając sobie jednak 


sprawę z "zapotrzebowania 
rynku”, staram się, aby jak 
najwięcej miejsca w AMIDZE 
zajmowały artykuły pisane 
przez praktyków, i to artykuły 
pokazujące, w jaki sposób 
konkretnie coś zrobić (na 
przykład "Deluxe Paint w 
praktyce" Pana Stanisława 
Węsławskiego). Ta sama za- 
sada dotyczy kursów. Odrzuci- 
łem bowiem już kilka meryto- 
rycznie dobrych materiałów bę- 
dących "klawiszologią na żyw- 
ca” lub kursem, po przeczyta- 
niu którego wie się co prawda, 
jakich zmiennych czy rozka- 
zów należy użyć w Pascalu — 
natomiast nie ma się nadal bla- 
dego pojęcia o tym, w jaki spo- 
sób ich użyć. "Klawiszologia" 
bowiem nie uczy niczego inne- 
go jak tylko tego, co autor prze- 
kazał. Pokazanie zaś tych sa- 
mych opisów w przykładzie po 
pierwsze przestępstwem nie 





jest, po drugie uczy i rozwija 
tego, który to czyta — zachę- 
cając go nierzadko do wła- 
snych eksperymentów.  Są- 
dzę, że rozpoczęty właśnie 
kurs AMOSA (zaczęliśmy go 
tak późno, bowiem do tej pory 
nie mogliśmy znaleźć czegoś, 
co odpowiadałoby powyższym 
założeniom) — powinien być 
dla Pana interesujący. Przy- 
puszczam też, że "Koranem" 
nie jest wspomniany cykl Pana 
Węsławskiego o Deluxe Paint. 
Przecież w tym kursie krok po 
kroku ma Pan napisane: "wy- 
bierz opcję taką, naciśnij taki 
klawisz, a na ekranie otrzy- 
masz coś takiego”. A że próba 
wyjdzie nieco gorzej niż Auto- 
rowi artykułu. Cóż — Pan Wę- 
sławski jest plastykiem i prze- 
kazuje w sposób wyjątkowo 
przystępny swoją wiedzę, na- 
tomiast zdolności (tu: pla- 
styczne) przekazać potrafi 
chyba tylko Pan Bóg. Jeśli zaś 
chodzi o wynikający z listu 
brak edukacji w zakresie pod- 
staw Amigi — wydaje mi się, że 
jest to raczej temat na książkę. 
Mógłbym wprawdzie "puścić" 
kurs dla zielonych na łamach 
naszego Magazynu, jednak na 
efekty musiałby Pan czekać 
miesiącami, o ile nie dłużej. 
Pomyślimy jednak o tym, aby 
jakoś rozwiązać ten problem 
— bowiem Pana list nie jest 
jedynym na ten temat. 
[Marek Pampuch] 


166. Chciałbym wykorzystać Amigę w konkretnym celu, 
a mianowicie pragnąłbym jej użyć do analizy technicz- 
nej papierów wartościowych. Niestety, mimo licznych 
poszukiwań, zadawania pytań itd. nie udało mi się 
dowiedzieć, jaki program nadawałby się do tego celu 
ani gdzie go kupić, przetestować. Czy żeby wykorzy- 
stać program w tym celu, należy go sprzedać i kupić 
IBM wraz z oprogramowaniem? Andrzej Głowacz, Trze- 


binia 


166. Jak się Pan zapewne 
zorientował — zdajemy sobie 
sprawę, że przy nowym "naro- 
dowym szaleństwie”, jakim 
jest giełda — rośnie zapotrze- 
bowanie na tego typu progra- 
my. Daliśmy temu wyraz, opi- 
sując w kwietniowym numerze 
AMIGI nie istniejący program 
Giełda (tak, tak, ten program 
nie istnieje, to był tylko hm... 
żart). Mam nadzieję, że spro- 
wokuje on autorów istnieją- 
cych programów tego typu (a 
wiem, że takie na Amigę ist- 
nieją, a dodatkowo powinny 
być znacznie tańsze od pece- 
towskich) do ujawnienia się. 


Na razie otrzymaliśmy od jed- 
nego z Czytelników giełdowy 
program shareware i ponie- 
waż przeszedł pomyślnie 
wszystkie testy — został prze- 
kazany do oferty Shareware 
AMIGA. Autor kończy także 
wersję komercyjną programu, 
która wprawdzie będzie "nie- 
co” droższa, ale i tak wielo- 
krotnie tańsza niż programy 
na IBM-a, mając ich wszystkie 
zalety (w tym "automatyczne" 
wczytywanie danych). Jest 
jednak drobne "ale". Omawia- 
ny program działa tylko na 
Amigach z systemem 2.0 i 
wyższym. Otrzymaliśmy tak- 
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że kilka programów "komer- 
cyjnych” (nieco droższe, choć 
i tak wielokroć tańsze niż na 


peceta), które aktualnie są te- 
stowane i zostaną opisane już 
wkrótce. [adn] 


167. Czy jeżeli gra działa prawidłowo na A1200 urucho- 
mionej w trybie emulacji kości ECS, to można przypu- 
szczać, że uruchomi się na A500 i A500+.. 


167. Nie w każdym przy- 
padku. Są bowiem gry na 
A1200, które wymagają nie 
tyle kości AGA, co 2 MB CHIP 
RAM-u. W takim przypadku 
należy najpierw przerobić sta- 
rą Amigę na "dwumegachipo- 
wą”. Aco dalej? Istnieją so- 
ftwarowe lub sprzętowe emu- 
latory systemu 3.0 na A500. 
Chodzą także słuchy, że jed- 
na z amerykańskich firm prze- 
rabia pięćsetki na 1200-tki, 


jednak takie przeróbki to bę- 
dzie cały czas prowizorka, a 
ponadto, nawet jeśli uda nam 
się wszystko to kupić w miarę 
tanio — łączny koszt takich 
przeróbek wyniesie około 180 
USD (2 MB Chip) + 225 USD + 
160 USD (Kickstart). W sumie 
daje to cenę wyższą (!!!) niż 
nowa A1200, a przecież na- 
wet jeśli pchniemy starą pięć- 
setkę "za pół ceny”, to jakieś 
2,5 miliona zyskamy. 


168. Program Calligrapher do robienia fontów jest 
najlepszy, ale spróbowałem czegoś nowszego. Był to 
Personal Font Maker. Ma on wadę taką, że przy wczyty- 
waniu większych fontów raczył mnie komunikatem o 
braku pamięci, a mam A500 z 1 MB CHIP i 4 MB FAST. 
Czy jest on taki pazerny z definicji, czy może to jest 
spowodowane uszkodzeniem programu podczasłama- 


nia? 


168. Niestety nie podał Pan, 
jak duża była wczytywana 
czcionka i ile zawierała kolo- 
rów. Faktem jest jednak, że 
Personal Font Maker lubi dużą 
ilość pamięci. Podczas moich 
zabaw z oryginalnym PFM na 
Amidze z 2MB Chip i 4 MB 
FAST, azatem nieco tylko wię- 
cej niż u Pana, podobny komu- 
nikat otrzymałem dopiero przy 
próbie wczytania stworzonej 
wcześniej czcionki o wymia- 
rach 630 x 390 w 256 kolorach, 
natomiast ta sama czcionka w 
16 kolorach wczytywała się 
bez problemu. Czcionka 
wczytywana do PFM (wersja 
2.0) zajmuje ok. 12-krotnie 
więcej miejsca w pamięci niż 
na dysku. Pamięciożerność 
PFM jednak można zmniej- 
szyć, ustawiając mu odpowie- 
dnie parametry, takie jak: 

* Zakres czcionek (w na- 
szych polskich warunkach nie 
musi to być koniecznie od $00 
do $FF. Wystarczy zupełnie 
od $30 (zero) do $FB (małe 
"ź”). zaś jeśli używamy tylko 
liter, od $40 do $FB, czy na- 
wet od $40 do $DB (tylko duże 
litery). Zakres ten w PFM 
zmienia się, ustawiając kursor 
na odpowiednie pole tabelki i 
klikając na gadżet ON/OFF. 


* Liczbę kolorów. Co z 
tego, że wykona Pan czcionkę 
w 256 kolorach, skoro prawie 
żaden program jej nie pokaże. 
Wystarczy 32, a nawet 16 ko- 
lorów (na marginesie — nawet 
8 kolorami można wykonać 
piękną czcionkę, co udowa- 
dniają nam Kara Fonts). Każ- 
dy dodatkowy kolor to 60 baj- 
tów na jeden znak czcionki z 
zestawu (a zatem dla "typo- 
wego” spolszczonego zesta- 
wu to około 11 KB). PFM ma 
bardzo wygodną opcję Less 
Colors pozwalającą na szybki 
remapping. 

* Liczbę buforów — domy- 
ślnie jest tu 132 (czyli na 264 
znaki). Wystarczy jednak tyle 
buforów, ile znaków liczy na- 
sza czcionka (każdy bufor to 
1/2 kB pamięci). 

* Wysokość i szerokość 
pola edycji.. Jedna kratka ta- 
kiego pola to 10 bajtów. Pro- 
gram domyślnie przyjmuje tu- 
taj wymiary największe dla da- 
nego zestawu. A zatem jedna 
niezbyt właściwie wykonana 
czcionka może zaważyć na 
całkowitym zużyciu pamięci. 

Pozostałe parametry wpły- 
wają także na zużycie pamię- 
ci, jednak w o wiele mniej- 
szym stopniu. Nie miałem 
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niestety do czynienia z wersją 
"piracką”, zatem nie mogę po- 
wiedzieć, w jakim stopniu 


Pana kłopoty wiążą się ze 
źródłem pochodzenia progra- 
mu. [mps] 


169. Jaki sens techniczny ma w CD-ROM A570 specjal- 
na kasetka na płyty CD — jest ona nieporęczna, czegoś 
takiego nie ma ani w CDTV, ani w CD-32, ani w CDROM- 
ach z peceta, ani w normalnych odtwarzaczach kom- 


paktów muzycznych. 


169. Kasetka na kompakty, 
czyli tzw. 'caddy” (faktycznie 
niezbyt poręczna) znajduje się 
zarówno w A570, jak iw CDTV, 
a także w starszych typach CD- 
ROM-ów do peceta oraz w bar- 
dzo starych odtwarzaczach 
"muzycznych”. Wiąże się to z 
dwiema sprawami. Rozwiąza- 
nie jak w nowych odtwarza- 
czach (wsuwana szuflada) jest 
droższe, a rozwiązanie takie 
jak w CD32 nie jest zbyt bez- 
pieczne dla głowicy. Caddy ma 
także przeciwdziałać poryso- 


waniu się płytki kompaktowej 
podczas jej wkładania do napę- 
du. Pozostaje jednak pytanie, 
czemu nie zastosowano syste- 
mu takiego jak w *"walkmanach 
dyskowych” lub w nowszych 
CD-ROM-ach do peceta. Nie 
wiem. Być może grały tu rolę 
sprawy finansowe, a być może 
fakt, że napęd A570 jest iden- 
tyczny jak w CDTV. Jeśli idzie 
zaś o "ochronę przed zaryso- 
waniem” — naten temat będzie 
można coś powiedzieć na przy- 
kład za rok. 


170. Informowaliście, że na kanale satelitarnym PRO7 
są nadawane programy komputerowe na IBM i Amigę. 
Czy to prawda, jak i czym to można ugryźć i co tam 


nadają? 


170. Jak wszystko, o czym 
informujemy — jest to oczy- 
wiście nieprawda. Urządze- 
nie do odbioru programów 
nadawanych na PRO7 istnie- 
je w wersji na Amigę, STi 
peceta (tzn. różne jest tylko 
oprogramowanie sterujące) i 
kosztuje ok. 500 DM. W Pol- 
sce sprzedawana jest (przez 
jedną z opolskich firm) nie- 
stety tylko wersja na peceta. 
Testował ją PCkurier pod ko- 
niec 1992 roku. Programy 
nadawane za pośrednictwem 
satelity to, jak zdążyłem się 
zorientować — programy Pu- 
blic Domain. W części "ami- 
gowskiej” są to głównie pro- 
gramy Freda Fisha i progra- 


my z niemieckich serii Saar i 
Kickstart. Repertuar zmienia- 
ny jest raz na tydzień. Skoro 
już jesteśmy przy telewizji sa- 
telitarnej — to kanał WDR 
nadaje bardzo ciekawy pro- 
gram o nazwie "Świat kompu- 
terów"” (niestety po niemiec- 
ku). Ostatnio (tj. początek 
marca 93) pokazywano w nim 
na przykład Amigę 2000 z kar- 
tą graficzną Retina. Gdyby 
ten program, poświęcony nie 
tylko Amidze, oglądali oplu- 
wający nas wielbiciele "nie- 
bieskich” — musieliby stwier- 
dzić, że Magazyn AMIGA jest 
w relacjonowaniu stosunków 
"pecet — Amiga" — wyjątko- 
wo obiektywny. 


171. Jakie karty graficzne 24-bitowe można podłączyć 
do A500, co się uzyska, czy to będzie bardzo wolne na 
zwykłym 68000 (animacja). Jak wypadnie porównanie 
tak rozbudowanej A500 z A1200 (poza tym, że gry na 


AGA nie pójdą)? 


171. Jedynymi takimi karta- 
mi, o których mi wiadomo, są 
Color Master niemieckiej firmy 
bsc Monachium i DCTV (nie 
mylić z CDTV) firmy MacroSy- 
stems. Dane techniczne tych 
kart umieściliśmy (o czym nie 





mógł Pan wiedzieć pisząc list) 
w Magazynie AMIGA 3/94, 
DCTV była ponadto opisywana 
szerzej w numerze 0/92 na- 
szego Magazynu. Ponieważ 
jednak nie wszyscy mieli do 
niego dostęp — podam kilka 
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informacji dotyczących DCTV, 
a także rozszerzę nieco dane 
dotyczące Color Mastera: 

DCTV nie jest już najpraw- 
dopodobniej produkowana, za 
to jest stosunkowo tania (jej 
aktualna cena sprzedaży wy- 
nosi nieco powyżej 400 DM). 
Nie jest to karta w pełni 24- 
bitowa, a "tylko" 21-bitowa, co 
daje nieco mniejszą liczbę ko- 
lorów (ośmiokrotnie mniej niż 
pełna karta 24-bitowa — za- 
wsze jest to jednak ok. 2 milio- 
nów, a nie znam osoby, która 
rozróżni gołym okiem "tylko" 
tyle odcieni). DCTV działa na 
dowolnej Amidze z minimum 1 
MB pamięci (zalecane jest jed- 
nak nieco więcej). Podłączana 
jest zewnętrznie, a zatem jej 
instalacja nie powoduje ani 
kłopotów, ani konieczności 
rozkręcania Amigi. Wraz z 
kartą otrzymujemy także nie 
najgorszy program do grafiki 
(tym razem "pelno" 24-bitowej, 
co oznacza, że bez problemu 
możemy nim wczytywać na 
przykład obrazki stworzone na 
IV-24). Wadami zestawu są: 
wolna praca, dodatkowo wy- 
łącznie w trybie interlace, i 
dość skomplikowana obsługa 
wspomnianego programu gra- 
ficznego, a także to, że działa 
wyłącznie z Workbenchem i 
programami, które nie otwiera- 
ją własnych ekranów (Scala i 
Deluxe Paint zatem odpadają). 
Wykluczona jest także współ- 
praca z genlockiem. 

Color Master ma tych wad 
nieco więcej: Po pierwsze jest 


dwukrotnie droższy, po drugie 
— jego instalacja wymaga grze- 
bania w Amidze, po trzecie: na 
monitorze otrzymujemy obraz 
wyłącznie czarno-biały, zaś 
"kolor" jest możliwy do uzyska- 
nia tylko za pośrednictwem gen- 
locka podłączonego do wyjścia 
karty. Wyższa cena wynika z 
tego, że jest to jednak konstruk- 
cja w pełni 24-bitowa, a dołą- 
czone oprogramowanie (AVPa- 
int) jest znacznie lepsze i umoż- 
liwia pracę z tymi programami, 
które dla DCTV sączarną magią 
(na przykład Scala). Color Ma- 
ster działa z genlockiem. 

Nie podejmuję się rozstrzy- 
gnięcia definitywnego, która z 
tych kart jest lepsza — bo- 
wiem DCTV widziałem w dzia- 
łaniu, Color Master znam na- 
tomiast jedynie z folderów re- 
klamowych i artykułów. W 
testach niemieckiego AMIGA 
Magazin wyższą (o 1,6 punk- 
ta) notę uzyskał DCTV. 

Mam jednak nadzieję, że 
(mimo iż 500-tka nie jest już 
produkowana) presja użyt- 
kowników tych komputerów, 
dość licznych nadal w Niem- 
czech (ponad milion sztuk, 
statystykę zdecydowanie po- 
prawia tu b. DDR) spowoduje 
pojawienie się jeszcze jakiejś 
karty. Tak Bogiem a prawdą 
— jeśli Pan lubi grafikę 24 bi- 
tową — radziłbym mimo wszy- 
stko jak najszybciej sprzedać 
pięćsetkę i kupić Amigę 1200 
lub Amigę "na karty”. Do tych 
celów nadają się one bowiem 
znacznie lepiej. 


172. Skąd się bierze dwukrotnie wyższa cena płyt CD 
(public domain) niż płyt z muzyką — przecież to ta sama 
technologia produkcji i brak opłat autorskich — powin- 


no być raczej odwrotnie. 


172. Zgadzam się z Panem 
w pełni, że powinno być od- 
wrotnie. Sądzę, że powodem 
wyższej ceny jest zdecydowa- 
nie mniejszy nakład kompak- 
tów komputerowych niż mu- 
zycznych (a ten jak wiadomo 
ma decydujący wpływ na ko- 
szty). W przypadku jednego 
kompaktu na Amigę wynosi to 


średnio około 30.000 sztuk, 
natomiast kompakt, powiedz- 
my takich GunsaRoses z pio- 
senką niejakiego Charlesa 
Mansona, miał nakład ponad 
100-krotnie wyższy. Jeśli nie 
zadowala Pana ta odpowiedź, 
proszę się zwrócić bezpośre- 
dnio do producentów, na przy- 
kład do Almathera Poland. 


173. W wielu programach graficznych można modyfi- 
kować paletę kolorów *suwakami” RGB (tu wiadomo o 
co chodzi) lub *suwakami” HSV. Co to jest ta druga 
regulacja, czym się różni, kiedy którą lepiej używać? 


1738. Oj, niezbyt uważnie 
czyta Pan Magazyn AMIGA. 
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Pisałem bowiem o tym w nu- 
merze 7/93 (na stronie 32). 


Ponieważ jednak nie wszyscy 
Czytelnicy mogli przeczytać 
ten numer — powtórzę tutaj 
ten opis i trochę go rozszerzę. 

HSV, czyli H(ue — odcień 
koloru), S(aturation — nasy- 
cenie koloru) i V(alue of bri- 
ghtness — wartość rozjaśnie- 
nia koloru, w niektórych "su- 
wakach" tego typu jest tu za- 
stosowane określenie B [Bri- 
ghtness — jasność]) — to je- 
den z kilku sposobów ustawia- 
nia koloru. Pozostałymi spo- 
sobami jestnp. CMY. Działa 





na zasadach podobnych jak 
RGB, jednak tu ustawiamy 
zawartość innych składowych 
koloru: C(fyan — niebiesko- 
zielony), M(agenta — purpu- 
rowofioletowy), Y(ellow — 
żółty). Sposób ten (a także 
jego odmiana CMYK) stoso- 
wany jest głównie przy wyko- 
nywaniu separacji kolorów do 
celów poligraficznych 

W technice wizyjnej (profe- 
sjonalnej) stosuje się jeszcze 
inne sposoby określania kolo- 
ru: YIQ i YUV. 


174. Czy istnieje na Amigę emulator C64, który umoż- 
liwia korzystanie z magnetofonu 1531 jako pamięci 
masowej. Jeśli tak, to jak się podłącza ten magnetofon. 


174. Niestety nie istnieje. 
Wprawdzie podobno nie ma 
urządzenia, którego nie dałoby 
się podłączyć do innego urzą- 
dzenie (któż bowiem jeszcze 
kilka lat temu przypuszczał, że 
jako pamięć masowa może 
służyć zwyczajny magneto- 
wid), niemniej w przypadku 
Amigi odradzałbym wszelkie 
tego typu eksperymenty. Na 
marginesie: chciałbym prze- 
strzec Czytelników przed jed- 
nym z takich eksperymentów. 
W kilku gazetkach zauważy- 
łem schemat podłączenia sta- 
cji dysków od C64 do Amigi. 
JEST TO ZYWCEM PRZERY- 
SOWANY SCHEMAT TAKIE- 
GO INTERFEJSU DO AMIGI 


to dużymi literami? Ano, dlate- 


go, że Amiga 1000 ma nieco 
inne obłożenie gniazd niż po- 
zostałe Amigi i bezkrytyczne 
stosowanie tego schematu do 
czegokolwiek innego poza 'ty- 
siączką” — grozi zniszcze- 
niem (w najlepszym przypadku 
tylko) układu CIA, którego wy- 
miana kosztuje około 600.000 
zł. Nie piszę o tym dlatego, aby 
komukolwiek przyłożyć, a dla- 
tego, że czuję się moralnie 
odpowiedzialny — bowiem to 
ja przed wielu laty opublikowa- 
łem ten schemat w jednym z 
pierwszych biuletynów CCK 
(czy ktoś to jeszcze pamięta), 
zaznaczając jednak wyraźnie 
jakiego komputera dotyczy. 
Nie sądziłem wówczas, że bę- 
dzie on tak bezmyślnie prze- 
drukowywany. 


175. Istnieje program Parnet, który umożliwia połącze- 
nie dwu lub więcej Amig. Czy ten albo inny program 
plus odpowiedni kabel umożliwi wymianę danych z 


komputerem PC 


175. ParNetnie działa z pece- 
tami. Lepiej w tym celu używać 


176. Jak wygląda sprawa pracy Amigi w sieci i czy 


programu o nazwie Twin Ex- 
press (opis w MA 4/92). [mps] 


pracują w niej "normalnie" nowe modele? 


176. Wchwili obecnej wsieci 
mogą pracować wszystkie 
Amigi, przy czym jako serwer 
takiej sieci musi występować 
Amiga o architekturze otwartej, 
tj. A1500, A2000, A2500, A3000 
i A4000 z odpowiednią kartą sie- 
ciową. Karta taka kosztuje ok. 
350 DM i pracuje w Ethernecie, 
jednak można zastosować od- 
powiednie oprogramowanie, 
które będzie emulować Novel- 
la. Możliwe jesttakże podłącze- 


nie wymienionych wyżej "du- 
żych' Amig do sieci pecetowej. 
Praca "nowego" modelu (A4000) 
jest bezbłędna. Zgodnie z infor- 
macjami uzyskanymi od p. L. 
Eggelbrechta (szefa "develope- 
rów” w Commodore) najpóźniej 
w marcu 1994 pojawi się ami- 
gowska implementacja Novell- 
DOS7, która umożliwi pracę w 
dowolnej sieci na dowolnej Ami- 
dze. O cenie na razie nie było 
mowy. 
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177. Dlaczego CED tak dziwnie rozmieszcza tekst, jeśli 
ten zapisany był Notepadem? (Często robi z tego jedną 
linię, a potem to już nic nie robi, bo stwierdza, że linia ta 


jest zbyt długa). 


177. Notepad jest wyjątko- 
wo prymitywnym (powstał 
wszak w 1987 roku) progra- 
mem udającym wordproces- 
sor. Nie radzę nikomu (poza 
zupełnie początkującymi) uży- 
wania go. Wśród wielu wad ma 
także i tę, że przy przenosze- 
niu tekstu do nowego wiersza 
nie umieszcza na końcu linii 
odpowiednich znaków. Są one 
niezbędne dla większości edy- 
torów (w tym i CED-a). W 
przeciwnym bowiem razie każ- 
dy kolejny wiersz doklei się do 
poprzedniego i powstała linia 
rzeczywiście nie będzie miała 
końca. Wprawdzie CED nie 


jest pod tym względem wy- 
bredny, bo wytrzymuje aż 
1024 (ponad 3000 w wersji 
3.5) znaki w linii, ale w końcui 
jego cierpliwość się wyczer- 
pie. Podobna sytuacja może 
się zresztą zdarzyć często 
przy przenoszeniu tekstu i z 
innego edytora pracującego w 
trybie graficznym (a takim jest 
Notepad) do edytora tekstowe- 
go (jak CED), chyba że zapi- 
szemy tekst z tego pierwszego 
jako tekst ASCII. UWAGA: je- 
śli korzystamy z czcionki nie- 
spolszczonej, wówczas nie ra- 
dzę wykonywać takiej opera- 
cji. 


178. Sporo zajmuję się (czy może raczej bawię się, bo 
jeśli chodzi o Deluxe Paint III, to o pracy raczej nie może 
być mowy) grafiką. Podczas mych sesjiz wymienionym 
programem przy wykorzystaniu bardziej skomplikowa- 
nych funkcji (np. paintbrusha) na ekranie pojawiają się 
skośne kolorowe kreski, które po pewnych kombina- 
cjach (choć nie zawsze) dają się usunąć. Czym to jest 


spowodowane? 


178. Niestety podał Pan 
zbyt mało szczegółów, aby 
postawić diagnozę. Być może 
spowodowane jest to korzy- 
staniem ze spiraconej wersji 
DP. Oryginalny, zakupiony z 
polską instrukcją w IPS Deluxe 
Paint nigdy mi takiego psikusa 
nie zrobił. Ponadto absolutnie 
nie mogę zgodzić się z Pana 
twierdzeniem "bo jeśli chodzi o 


Deluxe Paint 3.0, to o pracy 
raczej nie może być mowy”. 
Polecam lekturę wydawanego 
przez LUPUS Magazynu AMI- 
GA, gdzie w "Galerii" może 
Pan zobaczyć w pełni profe- 
sjonalne prace wykonane wła- 
śnie tym programem, zaś z 
cyklu artykułów "Deluxe Paint 
w praktyce” dowiedzieć się, co 
można tym programem zrobić. 


179. Próbuję spolszczyć i "upięknić” Workbench 1.3. 
Zmieniłem jego ikony i barwy. Za pomocą jakiego 
programu, jeśli to możliwe, mogę wgryźć się do napi- 
sów w Menu, komunikatów itp., a jakimi programami 


można: 


- zwiększyć liczbę kolorów w WB 


- kolory te obsługiwać? 


Teoretycznie, choć spowalnia pracę komputera, jest to 


możliwe. 


179. Liczbę kolorów w WB 
1.3 można zwiększyć do 16 za 
pomocą prostego programiku 
"wbcolor" (występującego 
czasem pod nazwą "16col"). 
Niestety, nie wchodzi on w 
skład Workbencha. Można 
go, lub podobny, znaleźć na 
starszych dyskach Freda Fi- 


sha. 16 jest maksymalną licz- 
bą kolorów dla Workbencha 
1.3. Jeśli chodzi o zmianę tre- 
ści menu i komunikatów Work- 
bencha — wymaga to dobrej 
znajomości systemu operacyj- 
nego. Nie jest to sprawa pro- 
sta, a opis, jak to zrobić, zajął- 
by co najmniej kilka stron. 
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Problemów tych nie mają 
użytkownicy Workbencha w 
wersji 2.1 i wyższych, którzy 
mogą, korzystając z biblioteki 
"|ocale.library", zainstalować 
sobie komunikaty i napisy w 
menu (i w ogóle w całym sy- 
stemie) w dowolnym języku. 
No, może nie całkiem dowol- 


nym. Po polsku jeszcze nie 
można, lecz gminna wieść 
niesie, że najpóźniej na Gwia- 
zdkę będzie to możliwe. Na- 
tomiast użytkownicy Amig z 
układami AGA mogą w bardzo 
prosty sposób zwiększyć licz- 
bę kolorów Workbencha do 
256. 


180. Czy powstał już programowy emulator Amigi z 
systemami 1.3 i 3.0 na IBM PC 486 DLC 66 MHz, 4 MB 
RAM, SVGA i Soundblaster. Jeśli tak, to jak się nazywa, 
przez jaką firmę jest wydawany i gdzie go można kupić? 


180. Muszę Cię zmartwić. 
Ani na IBM PC 486 DLC 66 
MHz, 4 MB RAM, SVGA i So- 
undblaster, ani na żaden gor- 
szy i lepszy IBM nie powstał i 
nie powstanie programowy 
emulator Amigi z systemami 
1.3, azwłaszcza3.0. Po prostu 
nigdy na gorszym komputerze 
nie da się udawać lepszego, 
wyposażonego w specjalizo- 
wane kości. Istnieje natomiast 
emulator-żart _ wyświetlający 
ekran "zachęty" z systemu 1.2. 
Na ten bezużyteczny program 
dało się nabrać swego czasu 
dużo osób, płacąc duże pienią- 
dze giełdziarzom za nic. Możli- 
wa jest natomiast emulacja od- 
wrotna. Jeśli ktoś dysponuje 
Amigą 1000, 1500, 2000, 2500, 


3000 lub 4000, to zajedyne 960 
DM w firmie Vortex może sobie 
kupić kartę udającą w 100 proc. 
IBM PC 486 DLC 33 MHz, 4 MB 
RAM. Monitor SVGA i Sound- 
blaster należy dokupić dodat- 
kowo, jednak i tak wychodzi to 
znacznie taniej niż IBM PC 486 
DLGC 66 MHz, 4 MB RAM, 
SVGA i Soundblaster. Wpraw- 
dzie niejaki Adalbert Miśkie- 
wicz podobno odpalił znaną 
grę Lotus Turbo Challenge na 
pececie (niestety nieco słab- 
szym, bo 386 DX 40 MHz, 4MB 
RAM) za pomocą emulatora i 
dyskietki z Kickstartem, ale 
niestety nie trafi to do Księgi 
Rekordów Guinessa, bowiem 
notariusza przy tym nie było. 
[adn] 


181. Chciałbym, abyście (jeżeli to jest możliwe) udzielili 
mi szczegółowych informacji dotyczących uzyskiwa- 
nia nieśmiertelności w grach i wyciągania grafiki z 
możliwością obrabiania jej na Deluxe Paint za pomocą 
Action Replaya III na Amigę 500. Na pewno interesuje 
Was, dlaczego zwracam się z tym do Was, a nie poszu- 
kam odpowiedzi w instrukcji obsługi. Otóż, gdy kupo- 
wałem Action Replay, to w pudełku otrzymałem tylko 
instrukcję w języku niemieckim. 


181. Jeśli chodzi o sprawę 
pierwszą — rzecz jest bardzo 
trudna do opisania. Bierze się 
to stąd, że każda gra ma swo- 
ją indywidualną "duszę" i 
praktycznie w każdej nie- 
śmiertelności trzeba szukać 
inaczej. Nawet z pomocą tak 
potężnego narzędzia, jakim 
jest Action Replay, nie jest to 
łatwe. Sam AR pomoże tu tak 
jak Mercedes kandydatowi na 
kierowcę, który nie odróżnia 
pedału hamulca od pedału 
gazu po przejechaniu 100 ki- 
lometrów. Jak zatem dojść do 
upragnionego celu? Najpierw 
należy poznać przynajmniej 
podstawy asemblera. Następ- 
nie przeczytać cykl "Inna dro- 


ga' i "Kącik włamywacza” w 
numerach 1-4/93, 7/93 i 12/93, 
zaopatrzyć się w opisane tam 
gry — przerobić "przykłady”, a 
następnie ćwiczyć, ćwiczyć i 
jeszcze raz ćwiczyć — tym ra- 
zem na innych grach. Gry, jak 
wspomniałem, są różne, ale 
zasady umieszczania "nie- 
śmiertelności” mogą być 
podobne (choć nie zawsze). 
Sprawa druga jest natomiast 
banalnie prosta. Wystarczy 
podłączyć Action Replay, uru- 
chomić daną grę, a w momen- 
cie, gdy na ekranie mamy po- 


trzebny rysunek, nacisnąć 
kwadratowy czerwony guzi- 
czek. Następnie używamy 


rozkazu "p", aby obejrzeć tak 
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"zamrożony" obrazek. Jeśli nie 
trzeba w nim nic poprawiać, 
naciskamy klawisz [Esc], wkła- 
damy do stacji SFORMATO- 
WANĄ dyskietkę i wpisuje- 
my:czystą dyskietkę, wpisać: 


spm nazwarysunku 


nacisnąć klawisz [RETURN]. 
Dioda LED zacznie mrugać 
(w tym akurat przypadku jest 
to normalne), a gdy skończy, 
pojawi się komunikat "Disk 
OK”. Gotowe. Jeśli pojawił 
się jakikolwiek inny komuni- 
kat, należy sprawdzić, czy 
dyskietka jest sformatowana 
lub czy nie jest uszkodzona, i 
w najgorszym przypadku po- 
wtórzyć operację. Do gry 
wracamy naciskając klawisz 
[X]. 
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Niestety, metoda ta nie skut- 
kuje na gry wykorzystujące 
atuty Amigi, takie jak tryb Dual 
Playfield, skomplikowane cop- 
per-listy np. dzielące ekran na 
kilka kawałków, które zapisa- 
ne są w różnych obszarach 
pamięci. Nawet głupich spraj- 
tów nie da się ściągnąć tą me- 
todą. Do sprawy tej powróci- 
my jednak na łamach Magazy- 
nu AMIGA, gdyż sądzę, że in- 
teresuje to znacznie szersze 
od prenumeratorów grono 
Czytelników. 

W większości wypadków 
uda nam się jednak zapisać 
rysunek w podany wyżej spo- 
sób. Taki obrazek wczytujemy 
do Deluxe Painta jak każdy 
inny rysunek i dalej katujemy 
go zgodnie z własną inwencją. 
[mps] 





Chodzę do ósmej klasy(...) Jestem zainteresowany 
przyszłą pracą w czasopiśmie zajmującym się kompu- 
terami i grami komputerowymi(...) W związku z tym 


mam do was kilka pytań: 





182. Czy żeby pracować w waszym magazynie, trzeba 
ukończyć liceum z profilem dziennikarskim lub elektro- 
nicznym albo technikum elektroniczne? 


182. Nie. Powiem więcej — 
nie byłoby to wskazane, zwła- 
szcza jeśli chodzi o szkoły o 
profilu elektronicznym. Dla- 
czego? Sprawa jest prosta. 
Uczący informatyki w tych 
szkołach mają w 99,9% nie- 
bieskie klapki na oczach i w 
krótkim czasie zmuszony byt- 
byś do zapomnienia o tym, że 
istnieje jakikolwiek inny kom- 
puter'niż IBM PC. Znam oso- 
biście przypadek, gdy nau- 
czyciel (pod groźbą "zalago- 
wania”) zmusił ucznia do 


sprzedania Amigi i zakupienia 
peceta. Jeśli zaś chodzi o 
szkoły "dziennikarskie", to z 
tego, co mi wiadomo — zaczy- 
nają się one dopiero na pozio- 
mie szkół pomaturalnych lub 
studiów wyższych, a na to 
masz jeszcze czas. Ponadto 
w LUPUS-ie wcale nie wyma- 
gamy *"pióra Urbana, inteli- 
gencji Michnika czy złośliwo- 
ści Wierzbickiego”. Wystar- 
czy, że ktoś lubi to co robi 
(czyli pisze), a na dodatek da 
się przeczytać to co napisał. 





183. Jakim sposobem można by było dostać pracę w 


waszym czasopiśmie? 


183. Z tego, co mi wiadomo 
— polskie prawo nie zezwala 
na zatrudnianie osób liczą- 
cych poniżej 16 lat, a w wieku 
16-18 wymagana jest zgoda 
rodziców i kilka innych "drob- 
nych” formalności. Nic nato- 
miast nie stoi na przeszko- 


dzie, aby zostać autorem pi- 
szącym do Magazynu AMIGA. 
Nie kryję się z tym, że nie sta- 
wiam tu żadnych ograniczeń 
co do wieku: drukowani byli 
autorzy nawet 12-letni, a raz 
nawet w ramach eksperymen- 
tu ośmiolatek. 





184. Czy gdybym pisał i przysyłał do was artykuły, 
miałyby one szansę zostać wydrukowane (..) artykuły 
pisałbym na podstawie artykułów zamieszczanych w 
czasopismach Amiga Format i Amiga Action(..) 
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184. Tu nie mogę Ci dać 
żadnej gwarancji. Musiałbyś 
coś napisać i przysłać do nas. 
Mógłbym coś powiedzieć do- 
piero po przeczytaniu Twoich 
tekstów. Chciałbym jednak 
zwrócić uwagę na jedną spra- 
wę. Do niedawna tłumaczenie 
tekstów (nazywające się za- 
gadkowo "na podstawie”) nie 
było zakazane. W tej chwili 
zgodnie z Najsrożej Nam Pa- 
nującą Ustawą, która dotyczy 
nie tylko komputerów — opra- 
cowanie czegokolwiek innego 
niż aktów normatywnych i no- 
tatek agencji prasowych wy- 
maga zgody właściciela praw 
wydawniczych (w tym wypad- 
ku wydawców wspomnianych 
przez Ciebie pism). Nie jest to 
nasze zmartwienie — do tej 
pory bowiem, w odróżnieniu od 
innych pism nie zamieszczali- 
śmy niczego "na podstawie”, a 
na drukowane od czasu do 
czasu tłumaczenia niemiec- 
kiego AMIGA MAGAZIN od 
samego początku mieliśmy 
zgodę Wydawnictwa Markta 
Technik. Raz nawet spotkały 
nas (nie z naszej winy) duże 
nieprzyjemności, gdy jedno z 
"konkurencyjnych"  pisemek 
zamieściło nieudolną repro- 


dukcję ilustracji z tej gazety (i 
to na dodatek bez podania 
źródła). Długo musieliśmy tłu- 
maczyć, że ilustracji tej nie 
mają od nas i że polskie prawo 
(wówczas) wyraża się o takiej 
operacji dość dwuznacznie. 
Tym bardziej nie chcemy mieć 
podobnych kłopotów i obecnie. 
Mając stały dostęp do Amiga 
Format i Amiga Action dość 
łatwo potrafilibyśmy wykryć 
podobieństwo, a "pirackich" 
artykułów zamieszczać nie bę- 
dziemy. Ponadto, dziennikar- 
stwo to zawód bardzo cieka- 
wy, ale i bardzo nerwowy, a 
redagowanie Magazynu AMI- 
GA w Wydawnictwie o niebie- 
skim profilu jest jeszcze bar- 
dziej nerwowe. Nie piszę tego 
wszystkiego, aby Cię broń 
Boże zniechęcić — przeciw- 
nie, podoba mi się Twoja pa- 
sja. Jeśli chcesz pisać — pisz, 
ale najchętniej widzielibyśmy 
opisy gier, które udało Ci się 
skończyć, lub "informacje z 
podwórka” typu: co sądzisz Ty 
i Twoi koledzy o ustawie anty- 
pirackiej, na jakie kłopoty na- 
potykają młodzi komputerow- 
cy z Łodzi, jak (i czy) działają 
łódzka giełda, firmy albo gru- 
py. [mps] 


185. W numerze 12/93 AMIGI na stronie 63. (artykuł 
«Amiga CD32") podajecie, że do sprzedawanego kom- 
putera ACD 32 dodawane są DWA dyski: Demo Disk 
V1.1 i dysk zawierający gry Oscar i Diggers. 

W sklepie - hurtowni, gdzie kupiłem ACD32, oświadczo- 
no mi, że w komplecie jest tylko jeden dysk — z grami, 
a informacja podana przez Was jest nieprawdziwa. Ze 
względów oczywistych bardzo proszę o jednoznaczne 
stwierdzenie, ile dysków powinien otrzymać kupujący. 
Czy czasem nie jest tak, że to tylko Wy otrzymaliście 


ww. Demo do testów??? 


Po lekturze artykułu nie wyobrażam sobie, żeby tego 
dysku nie posiadać! Tym bardziej, że "na własną rękę” 
staram się lansować zarówno ACD32 , jak i CDTV, 
widząc przyszłość w CD ROM-ach. Jeżeli macie jakieś 
informacje — gdzie mógłbym ten dysk zdobyć — bar- 
dzo proszę o ich podanie! 


185. Szanowy Panie! Bar- 
dzo mi przykro za zaistniałą 
sytuację, której przyczynę zu- 
pełnie słusznie zdiagnozował 
Pan w swoim liście. Firma 
Commodore bowiem nie od 
dziś znana jest z tego, że wyci- 
na różne numerki. Przykłado- 
wo — pierwsze A1200 sprze- 
dawane były z przełączką 
umożliwiającą podłączenie 
monitora VGA, następna par- 
tia — bez przełączki, za to z 
książkami o ARexxie i DOS-ie 


3.0, a cała reszta — bez prze- 
łączki i bez książek (można je 
było dokupić oddzielnie). My 
do testów otrzymaliśmy A CD32 
z DWOMA dyskami. Ponieważ 
jedyną szansą zdobycia tego 
dysku pozostaje Commodore, 
a polskiego przedstawiciel- 
stwa już nie ma — przekazali- 
śmy tłumaczenie Pana listu 
wraz z (w miarę łagodnym) ko- 
mentarzem do niemieckiej 
centrali Commodore. A oto 
uzyskana odpowiedź: 
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"Do ACD32 mają być dołą- 
czane DWA kompakty. Jeśli 
ktokolwiek z klientów nie 
otrzymał dwóch dysków, po- 
winien interweniować w miej- 
scu zakupu, a ta firma z kolei 
ma interweniować (bezpośre- 
dnio lub za pośrednictwem 
autoryzowanego dealera) u 
Commodore. Brakujące kom- 


pakty zostaną przesłane dro- 
gą odwrotną. Z poważaniem. 
Alwin Stumpf." 

Prosimy także o adres skle- 
pu, gdzie nabywał Pan CD32, 
gdyż chcemy przeprosić tak- 
że Bogu ducha winnych han- 
dlowców za kłopoty, jakie sta- 
ły się ich udziałem za naszą 
mimowolną sprawą. [mps] 


186. Od miesięcznika AMIGA oczekuję szerokiej infor- 
macji na temat wszelkich aspektów dotyczących tej 
sprawy (dot. tzw. Ustawy — przyp. red) (...) 


186. Będziemy starali się w 
miarę miejsca i możliwości za- 
mieszczać komentarze do 
Ustawy, niemniej na gorąco 
uchodzi to tylko Chamowi. Ze- 
brane przez nas do tej pory in- 
formacje wśród osobników w 
wieku lat 12-18 (a tacy stano- 
wią większość naszych Czytel- 
ników) zdają się dobitnie 
świadczyć o tym, gdzie ta 
część populacji ma ww. Usta- 
wę. Ponieważ jednak mamy 
ambicję być miesięcznikiem 
dla wszystkich — będziemy na 
ten temat sukcesywnie pisy- 


wać. W chwili obecnej sytuacja 


przedstawia się z grubsza w 
sposób następujący: Może Pan 
spokojnie korzystać z wszyst- 
kich programów, które posiadał 
Pan do dnia 23.02.1994 (a tak- 
że, co wynika z nieprecyzyjno- 
ści ustawy — z wszystkich pro- 
gramów, nielegalności "zdoby- 
cia” których po tej dacie nie da 
się udowodnić — czyli progra- 
mów nie mających wyraźnie 
późniejszej daty) i włos Panu z 
głowy nie spadnie — pod wa- 
runkiem jednakże, że nie bę- 
dzie Pan ich kopiował, nawet 
za darmo (lub że nikt na Pana 
nie doniesie, że Pan to robi). 


187. Pan Marek Pampuch (...) zafundował nam "Naj- 
dłuższe Wakacje Nowoczesnej Europy” obiecanką 
wznowienia czy dokończenia opisu arkusza kalkulacyj- 
nego VIP. Gwiazdka minęła, śnieg stopniał, a VIP-a ni 


ma! 


187. Ma Pan rację. Biję się 
w piersi, ale dudnienie to po- 
winno odbić się także w pier- 
siach tych Czytelników, którzy 
w listach kategorycznie zażą- 
dali, abym "natychmiast prze- 
stał pisać o tej pecetowej głu- 
pocie”. Jak na razie stan kore- 
spondencyjnego meczu po- 
między zwolennikami konty- 
nuacji opisu VIP-a a jego prze- 
ciwnikami (właśnie wbił im Pan 
bramkę) wynosi 4 do 19. Przy 
remisie — pogadamy. Na ra- 
zie mogę Panu zaproponować 
zakup dowolnej książki o pe- 
cetowym programie LOTUS 
123 (im starsza, tym lepsza). 
To jest dokładnie to samo, na- 


wet taka sama jest składnia 
instrukcji i makrorozkazów. 
Najwyżej niektóre rozbudowa- 
ne opcje z nowszych wersji nie 
będą działać. Wszelkie znaki 
na niebie i ziemi wskazują na 
to, że VIP jest jak najzupełniej 
spiraconym (i to nie u nas, aw 
USA) Lotusem. Przy okazji 
pytanie do genialnych twórców 
nie mniej genialnej Ustawy: 
Czy nielegalne wejście w po- 
siadanie nielegalnego progra- 
mu (jakim bez wątpienia jest 
nawet "oryginał" VIP-a) jest 
też nielegalne? W języku pol- 
skim na przykład podwójne 
twierdzenie jest przeczeniem. 
A w prawie? 


188. W AMIDZE 11/93 na stronie też 11. widnieje serce z 
parą w środku, w prawym dolnym rogu napis CDN... 
LUPUS, resztę pokrywa biała plama, ani grama tekstu. 


188. Miałem identyczne za- 
strzeżenia jak Pan co do sen- 
su (a raczej bezsensu) tej re- 


MAGAZYN AMIGA NUMER SPECJALNY 1994 


klamy. Niestety — żyjemy w 
kapitalizmie i jeśli Szef Działu 
Reklamy zdecyduje, że ma iść 
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reklama, którą on uznał za 
słuszną — to redakcja nieste- 
ty nie ma nic do gadania. Re- 


klama iść musi, i to w takiej 
formie, w jakiej ją dostarczo- 
no. [mps] 


Jako że planuję kupno Amigi 1200 (..), mam pytania w 


związku z tym komputerem. 


189. Czy do A1200 można podłączyć zwykły monitor 
zielony "Neptun 156”, czy potrzebna jest przejściówka. 
Opis tego modelu Amigi jest w nr. 6/93 czasopisma 
AMIGA, którego nakład został już wyczerpany. 


189. Zależy to od tego, jakie 
tryby graficzne Amigi 1200 bę- 
dziesz chciał wykorzystywać. 
Jeśli tylko "podstawowe", to 
wystarczy zwykły telewizor 
(przez wyjście modulatora lub 
Composite Color). Do tego 
ostatniego wyjścia można też 
podłączyć Neptuna 156 zwy- 
kłym kablem ekranowanym: z 


jednej strony chinch, z drugiej 
wtyczka okrągła DIN (masa do 
masy, sygnał do pina 3 — wi- 
zja). Jeśli chcesz mieć dodat- 
kowo dźwięk — trzeba mieć 
drugi taki kabel (tutaj chinch 
wkładasz do gniazda 'L(eft) 
audio”, a przy wtyczce DIN: 
masa do masy, sygnał do pina 
1 — dźwięk). 


190. Czy nie znalazłby się jakiś jeden ostatni egzem- 
plarz tego numeru, który mógłbym kupić? 


190. Numer 6/93 jest wy- 
czerpany do tego stopnia, że 
nawet wszyscy członkowie re- 
dakcji pozbyli się swoich pry- 
watnych numerów (niektórzy 
nawet wbrew swej woli). Po- 
zostaje Ci jedynie dać ogło- 
szenie lub zadowolić się nu- 


merem 1/93, gdzie również 
była opisywana A1200. Jest 
on wprawdzie także wyczer- 
pany, ale widząc Twoją deter- 
minację, jestem gotów oddać 
Ci mój prywatny egzemplarz 
('szóstki” też sam już nie 
mam). [adn] 
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191. Piszecie często w newsach o standardzie czy 
module MPEG. Co to jest i w jaki sposób działa? 


191. Ostatnio bardzo popu- 
larne staje się "cyfrowe" od- 
twarzanie sekwencji filmo- 
wych, a nawet całego filmu. 
Aby jednak odtworzyć taki film 
z kompaktu lub twardego dys- 
ku, potrzebny jest algorytm, 
który będzie umiał spakować 
olbrzymią liczbę danych. Ta- 
kim wymaganiom odpowiada 
standard MPEG. Nazwa stan- 
dardu wzięła się od skrótu 
Motion Pictures Experts Gro- 
up (grupa fachowców od ru- 
chomych obrazków). W gru- 
dniu 1992 roku uzyskał on 
atest międzynarodowej orga- 
nizacji zatwierdzającej stan- 
dardy (ISO). Powstał w wyni- 
ku rozwoju podobnego stan- 
dardu kompresji dotyczącego 
obrazków nieruchomych 
(JPEG). Jakość odtwarzania 
cyfrowego wideo odpowiada 
standardowi Hi8, który jest 
zdecydowanie lepszy od po- 
wszechnie nam panującego 
VHS. Cyfrowe filmy mają tak- 
że inną zaletę. Kopia wcale 
nie będzie dużo gorsza od 
oryginału, tak jak to ma miej- 
sce w wypadku standardu 
VHS. Ponadto nośnik, na 
którym nagrane są kompute- 
rowe filmy, nie wpływa w ta- 
kim stopniu na jakość odtwa- 
rzania, jak zużyta kaseta wi- 
deo. |, co być może najważ- 
niejsze, mając film nagrany na 
kompakcie lub twardym dys- 
ku, będziemy mogli wprowa- 
dzać za pomocą odpowie- 
dniego oprogramowania, jakie 
powinno się wkrótce pojawić, 
własne zmiany do takich fil- 
mów. Aby jednak odtwarzanie 
cyfrowych obrazów stało się 
możliwe, należało rozwiązać 
następujące problemy: 

— Po pierwsze: skompre- 
sować dane tak, aby na jednej 
płycie kompaktowej o pojem- 
ności około 650 MB umieścić 
film o średniej długości trwa- 
nia (w standardzie MPEG 
przyjęto, że ma to być godzi- 
na i 14 minut). 

— Po drugie: dekompresja 
przy odtwarzaniu powinna być 
tak szybka, aby można było 
odtworzyć film w czasie rze- 
czywistym. Nie było to łatwe, 
gdyż zarówno kompakty, jaki 
twarde dyski mają ograniczo- 
ną szybkość transferu da- 
nych. Można ją wprawdzie 
zwiększyć (na przykład przez 
zastosowanie kontrolera 
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SCS|-2), ale wtedy z kolei 
przeszkodą stanie się ograni- 
czona pojemność pamięci 
masowych. Największe spo- 
tykane obecnie twarde dyski 
mają około 9 GB pamięci. Je- 
śli, zgodnie z tym co napisa- 
łem powyżej, mamy na nich 
zmieścić 74 minuty filmu, wy- 
starczającą prędkość transfe- 
ru można uzyskać jedynie sto- 
sując tzw. Wide SCSI-2, a na- 
wet SCSI-3. Nie każdego stać 
na tak olbrzymie twarde dyski i 
drogie kontrolery. Jeszcze go- 
rzej przedstawia się sprawa w 
wypadku kompaktów, które 
(jeśli filmy wideo na kompute- 
rach mają się rozpowszech- 
nić) będą podstawowym no- 
śnikiem fabrycznie nagranych 
filmów, choćby dlatego, że 
trudno sobie wyobrażać zakup 
takiego filmu "wraz" z twar- 
dzielem. Prędkość transferu 
czytników CD ROM jest ogra- 
niczona do 150 KB/sek, a w 
najlepszym wypadku (tzw. do- 
uble speed) do 300 KB/sek. 

W czerwcu 1993 r. przed- 
stawiciele firm JVC, Philips, 
Sony i Matsushita doszli do 
porozumienia w sprawie stan- 
dardu, w jakim mają być na- 
grywane filmy wideo na kom- 
paktach. Opracowany stan- 
dard nazwany "White Book" 
jest lekko zmodernizowanym 
standardem MPEG. Na czym 
to wszystko polega? 

Obraz wideo, jaki należy 
przekształcić, ma według 
norm przyjętych dla standar- 
du wizyjnego PAL wymiary 
720 x 625, przy czym dopu- 
szczalny jest także obraz nie- 
co mniejszy (704 x 576). Stan- 
dard PAL dopuszcza stoso- 
wanie ponad czterech milio- 
nów odcieni barw. Odpowiada 
to obrazom komputerowym o 
"głębokości" 22 bitów. Aby nie 
stworzyć wrażenia migotania 
obrazu, film powinien być wy- 
świetlany z prędkością co naj- 
mniej 25 klatek na sekundę. W 
sumie daje to wprost niepraw- 
dopodobną ilość informacji 
(rzędu 26 megabajtów na se- 
kundę). Ponieważ, jak już 
wspomniałem wyżej, jeste- 
śmy ograniczeni szybkością 
transferu czytnika CD-ROM 
— dane te muszą być skom- 
presowane około 200 razy. Ci 
z Was, którzy bawili się Po- 
werPackerem, wiedzą zapew- 
ne, jak trudno jest uzyskać 


kompresję nawet wielokrotnie 
mniejszą. W jaki sposób za- 
tem radzi sobie z tym MPEG? 

Zastosowano w nim kom- 
presję wielostopniową. W 
pierwszym etapie obraz zo- 
staje przekształcony na taki 
sam obraz, tyle że czterokrot- 
nie mniejszy. Daje to jednak 
kompresję danych rzędu 50 
razy, co jest ciągle osiągnię- 
ciem zbyt małym. 

Aby zrozumieć dalsze stop- 
nie kompresji, muszę teraz 
wyłożyć nieco teorii. 

Standard MPEG pracuje z 
trzema typami obrazu: 

* Obrazy kodowane stan- 
dardem JPEG (tak zwane 
obrazy |). Kompresja dla ta- 
kich obrazów wynosi maksy- 
malnie 1:20 i jest najniższa ze 
wszystkich trzech opisywa- 
nych tu typów. Kodowanie 
tych obrazów jest trzystopnio- 
we. Najpierw przeprowadza- 
na jest dyskretna transforma- 
cja cosinusowa. Określa ona 
zakres barw obrazu i umie- 
szcza częstotliwości odpo- 
wiadające poszczególnym ko- 
lorom w macierzy o wymia- 
rach 8 x 8. 

Tak przekształcony obraz 
poddawany jest kwantyzacji. 
Etap ten jest szczególnie waż- 
ny, bo mogą na nim wystąpić 
największe zniekształcenia 
obrazu, zwłaszcza przy zbyt 
dużych parametrach kwanty- 
zacji dla kolorów odpowiada- 
jących najwyższym częstotli- 
wościom. Od doświadczenia 
operatora przy obsłudze tego 
etapu zależeć będzie w głów- 
nym stopniu jakość otrzyma- 
nego obrazu. Ostatnim eta- 
pem jest kompresja. W kom- 
presji wykorzystywane są al- 
gorytmy RLE i Huffmanna. 

Pomimo tego, że stopień 
kompresji jest relatywnie nie- 
wielki, obrazy typu I są chęt- 
nie wykorzystywane, bo jako 
jedyne mogą być odtwarzane 
prawie "bezpośrednio”. 

* Obrazy wstępnie zakodo- 
wane jednokierunkowo (tak 
zwane obrazy P). Tutaj proces 
kompresji przebiega nieco ina- 
czej. Najpierw obraz dzielony 
jest na części o wymiarach 16 
x 16 pikseli. Parametry każdej 
z tych części zostają zapisane 
w tablicy, wszystkie zaś tabli- 
ce dla całego (dużego) obraz- 
ka animacji tworzą tzw. wektor 
ruchu. Operacja ta wykonywa- 
na jest z weryfikacją, a wynik 
tej ostatniej zapisywany jestw 
tzw. macierzy błędu. Kompre- 
sja w wypadku obrazów typu P 





mieści się w granicach od 1:30 
do 1:45. 

* Obrazy wstępnie zakodo- 
wane dwukierunkowo (tak 
zwane obrazy B). Tu kompre- 
sja przebiega w sposób iden- 
tyczny jak przy obrazach typu 
P, ale w dwóch kierunkach. 
Oznacza to, że po zakodowa- 
niu dwa kolejne obrazki zosta- 
ją porównane ze sobą. Jeśli 
nie ma pomiędzy nimi znaczą- 
cych różnic, oba zostają zako- 
dowane jako jeden obrazek 
typu I. Dodatkowo zostaje też 
zapisana jeszcze jedna ma- 
cierz, która pozwala rozdzie- 
liść te dwa obrazki podczas 
dekompresji. Przy tym typie 
kompresji, zwanym kompen- 
sacją ruchu, uzyskujemy naj- 
wyższy z możliwych stopień 
kompresji (1:60). 

Z reguły podczas kompresji 
MPEG używane są wszystkie 
trzy opisane powyżej typy 
obrazów. 

Można dowolnie ustalić licz- 
bę obrazów typu | na sekundę. 
Nie ma też żadnych ograni- 
czeń dotyczących umieszczo- 
nych pomiędzy nimi obrazów 
typu B lub P. Podczas ustawia- 
nia tej liczby należy jednak 
pamiętać o tym, że im więcej 
obrazków typu I, tym szybszy 
wprawdzie czas dekompresji, 
ale z drugiej strony mniejsza 
całkowita kompresja obrazu. 
Jak łatwo się domyślić, zbyt 
duża liczba obrazów typu B 
spowoduje efekt odwrotny. 
Należy zatem poszukać pew- 
nego kompromisu. W pierw- 
szych, dostępnych już, filmach 
zakodowanych w standardzie 
MPEG zastosowano ciąg pole- 
gający na przesunięciu obraz- 
ków w strumieniu względem 
siebie. Pozwala to komputero- 
wi na wykonanie obliczeń de- 
kompresujących obrazki typu 
B podczas wyświetlania ła- 
twiej rozpakowujących się 
obrazków typu | lub P. Przy 
ustalaniu kolejności obrazków 
należy pamiętać także o tym, 
że opisaną powyżej czynność 
będzie można wykonać tylko 
wówczas, gdy wyświetlany 
obraz także zostanie nieco 
przesunięty w czasie, tyle że w 
drugą stronę. Takie szczegóły 
techniczne nie obchodzą jed- 
nak użytkownika. Jest to spra- 
wa sprzętowa. Moduł MPEG, 
który ma za zadanie kodowa- 
nie i odkodowywanie sekwen- 
cji obrazów, będzie omówiony 
nieco dalej. 

Oprócz obrazków w stan- 
dardzie MPEG zapisywany 
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jest także sygnał synchroni- 
zujący dźwięk i obraz. 

W ten sposób na jednym 
małym kompakcie zmieścimy 
ustalone 74 minuty projekcji 
filmu. Oczywiście, kompakt 
nie jest jedynym możliwym do 
używania nośnikiem. Jeśli 
dysponujemy twardym dys- 
kiem, to w zależności od jego 
pojemności możemy na nim 
nagrać nawet i czterokrotnie 
dłuższy film. Przy odtwarzaniu 
z twardych dysków, które mają 
kilkakrotnie wyższą szybkość 
transmisji niż czytniki CD- 
ROM, można ustawić parame- 
try nieco inaczej, tak aby de- 
kompresja MPEG przebiegała 
nieco wolniej. Będzie to miało 
znaczący wpływ na jakość 
obrazu. 

Po co to wszystko? Zaletą 
przyjęcia standardu jest 
przede wszystkim to, że film 
nagrany w MPEG można od- 
tworzyć na dowolnym kompu- 
terze wyposażonym w odpo- 
wiedni moduł dekompresują- 
cy. Moduł MPEG, pozwalający 
na odtwarzanie filmów nagra- 
nych w tym standardzie kom- 
presji, w tej chwili produko- 
wany jest przez Commodore 
tylko do Amigi CD32. Na ra- 
zie Commodore nie przewi- 
duje wprowadzenia na rynek 
takich modułów dla innych ty- 
pów Amigi. Na szczęście 
inne firmy powoli zapełniają 
tę lukę. Jest już w sprzedaży 
karta Peggy (Ingenieur Buero 
Helfrich) będąca modułem 
MPEG do '"dużych" Amig (na 
przykład A4000), a wkrótce 
ma się pojawić moduł MPEG 
dla Amigi 1200. Moduł taki 
zawiera specjalizowane 
układy scalone, przyspiesza- 
jące dekodowanie obrazów 
zapisanych w standardzie 
MPEG, co pozwala odtwo- 
rzyć takie kompakty z zado- 
walającą jakością już na Ami- 
dze 1200 lub CD32. W nieda- 
lekiej przyszłości zapewne 
pojawią się szybsze moduły 
MPEG przeznaczone dla wol- 
niejszych Amig. Na razie 
użytkownicy tych ostatnich, 
chcąc oglądać filmy z kom- 
paktu, muszą rozbudować 
swój komputer o 24-bitową 
kartę graficzną i kartę turbo. 


Jeśli oglądanie filmów ma 
być jedynym zadaniem tak 
rozszerzonej Amigi, jestto na 
razie zabawa wysoce nieo- 
płacalna. Co innego w wy- 
padku, gdy komputer ma słu- 
żyć dodatkowo do, na przy- 
kład, tworzenia grafiki czy 
animacji. 

Istnieją już firmy zajmujące 
się przegrywaniem filmów wi- 
deo na kompakty lub twarde 
dyski. Nie jest to jednak zaba- 
wa tania. Za jedną minutę na- 
leży zapłacić około 600 marek. 
Łatwo zatem policzyć, ile bę- 
dzie kosztowało zapełnienie 
całego kompaktu. Na szczę- 
ście w miarę rozwoju tej tech- 
niki — przy produkcji "przemy- 
słowej” ceny znacznie spada- 
ją. Przykładowo w marcu 1994 
można było zakupić kilka fil- 
mów na kompaktach (do 
ACD32) już za 50 DM (nie 
wiem niestety, jak zareaguje 
natę nową modę nasz kochany 
GUGC, i jakie nałoży cło i akcy- 
zy, a jaką VATĘę i inne podatki 
dołożą inne urzędy). 

Kompakty te będą jeszcze 
bardziej tanieć — choćby z je- 
szcze innego powodu. Skopio- 
wanie kompaktu z nagraniem 
74-minutowego filmu jest dość 
trudne technicznie, aw wypad- 
ku zrzucania na dyskietki z 
oczywistych względów mija 
się z celem, a zatem nawet 
pomimo wysokich kosztów wy- 
produkowania "matki" takiego 
kompaktu może to być przed- 
sięwzięcie opłacalne. Zabrzmi 
to paradoksalnie, ale przy obe- 
cnym wyścigu ku doskonałości 
w dziedzinie gier — zakupienie 
licencji na nakręcony już film i 
przegranie go na kompakt 
może być o wiele tańsze niż 
wyprodukowanie kompaktu z 
grą. 

Teoretycznie jest także 
możliwe odtwarzanie filmów 
skompresowanych w standar- 
dzie MPEG za pomocą progra- 
mów, wymaga to jednak bar- 
dzo szybkich komputerów, o 
wiele szybszych niż Amigi pro- 
dukowane w tej chwili. Cho- 
ciaż, jeśli (jak to jest zapowia- 
dane) w sierpniu tego roku zo- 
stanie zaprezentowana Amiga 
oparta na procesorze RISC 
(MPC 601), to kto wie... [mps] 


192. Lansujecie standard AmigaPL. Podoba mi się on 
bardzo. Sęk w tym, że mam kilkadziesiąt fontów stan- 
dardu xJP, które wykonałem sam sporym nakładem 
pracy. Jeśli teraz zainstaluję sobie Wasz standard — 
cała moja praca pójdzie na marne. Co mam robić? 
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192. Wiem, ile pracy trzeba 


włożyć w opracowanie ładnej 
czcionki, i doskonale rozu- 
miem, że nie chcesz pozby- 
wać się starych fontów. Cóż 
— musisz włożyć nieco pracy. 
Może nieco mniej niż przy 
tworzeniu wszystkiego od 
nowa, ale jednak. Najpierw 
załaduj program do edycji 
czcionek. Skoro piszesz, że 
wykonałeś je sam, to wiesz 
chyba, że dla czcionek jedno- 
kolorowych o wysokości do 32 
pikseli wystarczy systemowy 
FED, dla pozostałych musi to 
być co najmniej Calligrapher. 
Spójrz na poniższe porówna- 
nie kodów dla obu standar- 
dów: 


AmigaPL XJP 
ą — 226 230 
6 — 234 231 
ę — 235 234 
| ==238 238 
ń — 239 241 
6 — 243 243 
Ś — 244 245 
Ź-<— 250 251 
ż — 251 254 
Ą — 194 198 
Ć — 202 199 
Ę — 203 202 
= 206 206 
Ń — 207 209 
Ó — 211 211 
Ś — 212 213 
Ż— 2318 219 
Ż — 219 222 


Nic prostszego, jak doko- 
nać odpowiedniej zamiany. 
Oczywiście, te literki, które w 
obu standardach mają takie 
same kody, czyli małe i duże Ł 
i 6 — pozostawiamy w spoko- 
ju. Wystarczy teraz tylko po- 
przenosić pozostałe literki na 
"swoje" miejsca. Nie jest to 
jednak takie proste, jak by się 


mogło wydawać. Kto nie wie- 
rzy — niech spróbuje zrobić to 
po kolei. Ja osobiście stosuję 
następującą kolejność: 

Najpierw "uwalniam" ko- 
mórki "konfliktowe" przez zna- 
lezienie jakiejś chwilowo mało 
potrzebnej, na przykład 129. 
Przenoszę tam duże *Ż” (w 
starym standardzie w komór- 
ce 219). W wolną już 219 
przenoszę teraz występujące 
na tym miejscu w "nowym, je- 
dynie słusznym” duże Ż. 
Zwalnia mi się przez to komór- 
ka222. No to dawaj tam duże 
"E" z komórki 202. W'tej ko- 
mórce umieszczam duże *Ć" 
ze 199. W *wolnej" już 199 
wstawiam małe "*ź”z251,ana 
zwolnionym miejscu daję 
małe "*ż” z 254. Na 254 wsta- 
wiam małe 'ę" z 234, aw jego 
miejsce daję małe "ć" z 231. 
To już koniec konfliktów. Te- 
raz wystarczy tylko skopio- 
wać  "tymczasowo”  umie- 
szczone: 

Żz129do218,Ę z 222 do 
203,żz2199do250,ęz254do 
235 

i przekopiować pozostałe li- 
tery już bezpośrednio, tj: 

ąz 230 do 226, ńŃ z 241 do 
238,$z245d0244,Ąz 198do 
194, Ńz 209 do 207 i Śz 213 
do 212 

a następnie zapisać tak 
zmieniony font na dysku. 

Wydaje się to bardzo skom- 
plikowane, niemniej po nabra- 
niu wprawy na przekształce- 
nie fontu wystarczy minuta. 

Na wszelki wypadek — przy 
pierwszych próbach zalecam: 

* wypisanie sobie literek na 
kartce i skreślanie już prze- 
niesionych, 

* zapisanie poprawionej 
czcionki pod inną nazwą lub 
na innej dyskietce. 


193. W numerze 2/94 zamieściliście artykuł "Pisz po 
polsku” (Tips 8 Tricks). Niestety po uruchomieniu na 
edytorze FED czcionek Dpaint/5 lub Dpaint/8 ukazują 
się tylko komórki do $AA, co uniemożliwia wpisanie 
polskich liter. Czy to się da zmienić? 


193. Oczywiście. Wystar- 
czy tylko po wczytaniu czcion- 
ki gadżetem przesuwnym po 


prawej stronie "okienka" z lite- 
rami przewinąć zawartość 
tego okna w dół. 


194. Dlaczego tak mało miejsca poświęcacie scenie. 
Co stoi na przeszkodzie, aby w każdym numerze zna- 
lazły się recenzje nowych dem, modułów muzycznych 
czy grafiki danej grupy, aby sporo osób wiedziało, jaki 
produkt wybrać z nowości czy staroci. Na pewno około 
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60 procent waszych Czytelników tematem tym się inte- 
resuje. A więc przydałoby się zamieszczać tyle infor- 
macji i w takim stylu jak w waszej konkurencji, przecież 
ze sceny m.in. Amiga słynie. 


194. Jest kilka powodów. 
Po pierwsze: najprawdopo- 
dobniej scena nas nie lubi (co 
staramy się odwzajemniać). 
Jako pierwsi, w czasach, gdy 
C8A czy Amigowiec o tym nie 
śniły, zamieściliśmy apel "*Za- 
praszamy na scenę”. Apel 
nasz odniósł skutek. W obu 
wymienionych pismach poczę- 
ły ukazywać się opisy dem itp. 
Dlaczego tak jest — nie wiem. 
Czy powoduje to moja, starego 
dziada (na dodatek usiłujące- 
go czasami prawić kazania, 
czego scena nie lubi), osoba, 
czy powoduje to fakt, że (nie 
okłamujmy się) redakcja zo- 
stała opanowana przez człon- 
ków byłej supergrupy Kathar- 
sis, która przez wielu uwielbia- 
na nie była. Czy może nasze 
wymagania są za wysokie? 
Kilka osób wprawdzie wyraziło 
chęć współpracy, jednak z 
prawdziwą przykrością musie- 
liśmy odrzucić ich materiały, 
bowiem były łudząco podobne 
do tekstów w ww. gazetach, a 
my nikogo powielać nie zamie- 
rzamy. To oni najwyżej mogą 
nas powielać (co dość często 
widać i słychać, lecz z czego 
nie będziemy wyciągać za 
konsekwencję [Szanowna Ko- 
rekto! Proszę nie poprawiać]). 


Staramy się jednak docierać 
tam gdzie C8A nie może, a 
Amigowiec nie sięga, czyli na 
imprezy międzynarodowe, na 
które tamtejsza scena nas za- 
prasza. Jest to chyba nie naj- 
gorsze uzupełnienie wiadomo- 
ści konkurencji. 

Przy naszym tragicznie dłu- 
gim cyklu produkcyjnym — 
nawet najlepsze chęci z obu 
stron nie wystarczają. 
Wprawdzie raz przewrócili- 
śmy wszystko do góry nogami, 
wyciągając drukujące się 
newsy z drukarni, gdy w ty- 
dzień po zesłaniu materiałów 
otrzymaliśmy wiadomość o 
Copy Party w Starachowi- 
cach, jednak za każdym ra- 
zem robić tego nie możemy. 

O tym, jaki produkt sceno- 
wy wybrać — moim skromnym 
zdaniem — najlepiej można 
się dowiedzieć raczej na 
wspomnianych Copy Party 
niż z krótkich informacji w ga- 
zecie. Jeden czy dwa szoty 
nie załatwią sprawy. Demko 
ma to do siebie, że trzeba je 
zobaczyć (najlepiej w cało- 
ści), aby właściwie je ocenić. 
Ponadto, aby wczuć się *w 
scenę”, najlepiej być w jej 
środku (wiem to po sobie, ha, 
ha). 


195. Czy różnica między dźwiękiem 8- a 16-bitowym 
sprowadza się tylko do dużo mniej czystego dźwięku i 
mniejszej ilości głosów jednocześnie? 


195. Nie tylko. Różnice 
znajdą się także w dynamice 
samplowanego pasma, co wią- 
że się z wiernością dźwięku w 
stosunku do oryginału, ilością 
zajętego miejsca na dysku, 
możliwościami wymiany (przy- 
najmniej na razie) z kolegami 


nie dysponującymi sprzętem 
16-bitowym. "Jak wskazuje 
smutny niebieski czy wylany 
flakon — przyszłość leży jed- 
nak w dźwięku (co najmniej) 16- 
bitowym. Amiga zatem wcze- 
śniej czy później też pójdzie (na 
całość) w tym kierunku. 


196. Kiedy znajdzie się w Magazynie Amiga test moni- 
tora Commodore 1942. Czy warto go kupić do A1200, 
jeżeli chcę grać, oglądać demka, komponować prostą 


muzykę, próbować sił w animacji. 


Czy najnowsze 


programy (także gry), gdy będą robione np. w trybie 
Euro 36 na zwykłych monitorach (np. Commodore 
1084), nie będą w ogóle widoczne. Czy obraz będzie 
strasznie drgał i będzie strasznie nieczytelny? 


196. Sam chciałbym, aby 
było to jak najszybciej, zwła- 


z 


szcza że zamierzam taki mo- 
nitor nabyć drogą kupna, a 


kota w worku kupować nie za- 
mierzam. Moje dotychczaso- 
we kontakty z tym monitorem 
— utrudniane nieco bądź to 
przez innych chętnych także 
pragnących tego rodzaju bli- 
skich spotkań trzeciego stop- 
nia, bądź to przez zaporową 
cenę — trwały około 20 minut. 
Jest to znacznie za mało, aby 
wydawać jakieś kategoryczne 
sądy, niemniej mogę stwier- 
dzić, że do wymienionych 
przez Ciebie zastosowań mo- 
nitor ten nadaje się w zupełno- 
ści. Jedynym trybem, którego 
(wbrew zapewnieniom Com- 


modore, że "łapie" wszystko) 
monitor ten nie przenosi, jest 
rzadko używany Super72 — 
chociaż wymyślono już, jak 
można to naprawić. 

Staramy się "dorwać" 1942, 
aby przebadać go gruntow- 
niej. Trwa to długo, bowiem 
tradycyjna przerwa w pracy fi- 
lipińskiej montowni przerwała 
na jakiś czas dostawy tego 
monitora do Europy, niemniej 
być może w momencie, gdy 
czytasz te słowa — monitor 
ten jest przez nas systema- 
tycznie niszczony, co zaowo- 
cuje jakimś testem. 


197. Czy istnieje emulator małego Atari na Amigę. Jeśli 
istnieje, jak można wejść w jego posiadanie — kto go 


rozprowadza. 


197. Jedynym emulatorem 
"stotrzydziestki”, z jakim się 
zetknąłem, był programik z 
dysków Public Domain serii 
Saar. Niestety nie pamiętam 
numeru dysku. Niewielka to 
strata, bowiem rzeczony pro- 


gramik pozwalał wyłącznie na 
używanie "rdzeniowych" in- 
strukcji AtariBASIC. Seria 
Saar nie jest rozprowadzana 
w Polsce (jedynie za Odrą) 
zarówno w postaci dyskietko- 
wej, jak i na kompaktach. 





198. Czy istnieje Emulator C-64 na Amigę, który pozwa- 
la przegrywać programy ze stacji C-64 na dyskietki 3,5 
cala w stacji Amigi, i z niej je odtwarzać. 


198. Tak. Jest to program C64 Emulator Il. Sprzedawany z 


odpowiednim kablem. [adn] 





Mam 13 lat. Posiadam Amigę 1200. W czasie pracy 
z komputerem nasunęło mi się kilka pytań: 





199. Co to jest RAM, RAD i ROM oraz HD i jakie jesttych 
wszystkich rozszerzeń działanie? 


199. RAM— to pamięć kom- 
putera, do której wczytuje się z 
dysku programy i w której wy- 
konują się wszystkie oblicze- 
nia (nawet przy grach). Ilość 
tej pamięci zależy od tego, co 
chcesz robić. Jeśli tylko grać 
— 2 MB RAM, jakie masz w 
Amidze, na razie zupełnie wy- 
starczy (bo to nie pecet). Jeśli 
chcesz się zajmować grafiką 
lub animacją — to im więcej 
takiej pamięci, tym lepiej. 
Znam nawet takiego gostka, co 
ma tej pamięci 64 MB, no ale 
on robi grafiki do telewizji. Do 
celów "domowych" powinno 
wystarczyć dodanie do tego, 
co już masz w komputerze, 2, 
lub 4 MB. Każdy dodatkowy 
MB kosztuje około 1 mln zł. 

RAD — jest to niereseto- 
walny RAM dysk. RAM dysk 


nie jest żadnym dodatkowym 
urządzeniem. Po prostu za 
pomocą odpowiedniego opro- 
gramowania (notabene wbu- 
dowanego w system) prze- 
znaczasz część swojej pa- 
mięci RAM na sztuczny” 
dysk. Oznacza to, że do takiej 
pamięci nie będziesz mógł 
wczytać programów, a jedynie 
je tam skopiować i składować. 
Jest to wygodne na przykład 
wtedy, jeśli masz tylko jedną 
(wbudowaną w komputer) sta- 
cję dysków. Jeśli jednak wy- 
konasz reset z klawiatury (to 
znaczy naciśniesz jednocze- 
śnie klawisze [Ctrl] i oba kla- 
wisze [Amiga]), RAM dysk i 
wszystko, co w nim jest — 
zniknie. 

RAD jest rodzajem RAM 
dysku, jednak takim, który nie 
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zniknie po resecie, a dopiero 
wtedy, gdy wyłączysz Amigę z 
prądu. 

HD — twardy dysk to taka 
"trochę" większa i dużo szyb- 
sza dyskietka, której jednak 
zwykle nie możesz wyjmować 
z komputera. Jeśli masz twar- 
dy dysk — praca (i zabawa) z 


komputerem staje się o wiele 
wygodniejsza (mniej więcej w 
takim stopniu jakbyś się prze- 
siadł z malucha do mercede- 
sa). Ta przyjemność jednak 
kosztuje. Najtańszy twardy 
dysk, jaki nadaje się do A1200 
kosztuje trochę powyżej 2 mi- 
lionów złotych. 


200. W jakie typy urządzeń można zaopatrzyć Amigę 
1200 tak, aby były to urządzenia dobre i na kieszeń 


Polaka? 


200. Zależy to od tego, co 
chcesz na tej Amidze robić i 
jak duża jest Twoja (a raczej 
Twoich rodziców) kieszeń. 
Najczęstsza rozbudowa 
A1200 przebiega w taki spo- 
sób: 

* joystick — w zależności 
od typu od 120 do 600 tys. zł, 

* rozszerzenie pamięci 
RAM — pamięć można roz- 
szerzać skokowo: 1, 2, 4, 8, 
16 lub 32 MB. Każdy MB roz- 
szerzenia kosztuje około 1 
mln zł, 

* twardy dysk — od wspo- 
mnianych 2 milionów do (na- 
wet) 35 mln zł. Cena zależy 
głównie od pojemności (wiel- 
kości) dysku i od jego szybko- 
ści, 

* sampler — czyli coś, co 
pozwoli ci wczytać do kompu- 
tera dźwięki (na przykład z 
magnetofonu czy mikrofonu). 
Taka zabawka kosztuje od 
200.000 do 20 min zł. Im droż- 
szy sampler, tym wczytany 
dźwięk będzie bardziej po- 
dobny do oryginału, 

* drukarka — czyli coś, co 
wydrukuje Twoje rysunki lub 
teksty. Najtańsze (używane) 
drukarki można kupić za około 


2,5 min zł, najdroższe (koloro- 
we laserowe) kosztują ponad 
60 milionów, 

* dopalacz (karta turbo), 
czyli płytka, która sprawi, że 
Twoja Amiga będzie działać o 
wiele szybciej. Cena takiej 
płytki waha się w granicach od 
5 do 50 mln zł (zależnie głów- 
nie od przyspieszenia jakie 
daje), 

* skaner, czyli coś, co po- 
zwoli wczytać rysunek z pa- 
pieru (lub zdjęcie) do kompu- 
tera, po to, abyś dalej mógł się 
nad nim znęcać już elektro- 
nicznie. Skanery kosztują od 
5 mln (czarno-białe "ręczne", 
mało dokładne) do nawet 120 
mln (kolorowe, automatyczne, 
bardzo dokładne), 

* inne urządzenia — po- 
trzebne na przykład do pracy w 
telewizji, jak digitalizer (wczy- 
tuje obraz z magnetowidu czy 
kamery do komputera), który 
kosztuje od 3 do 100 mln zł, czy 
genlock (który pozwala na na- 
łożenie obrazu komputera na 
obraz z telewizora czy taśmy 
wideo. Genlock kosztuje od 4 
do 200 mln zł. Oczywiście im 
tańsze urządzenie, tym gorszy 
efekt takiej zabawy. 


201. Jakie jest przeznaczenie schowka w A1200 znajdu- 
jącego się obok złącza myszy z tyłu komputera? 


201. Jedynym jak dotąd za- 
stosowaniem jest wyprowa- 
dzenie tamtędy interfejsu 
SCSI, to znaczy czegoś, co po- 
zwoli na podłączenie do A1200 
na przykład czytnika płyt kom- 


paktowych CD ROM. Interfejs 
taki kosztuje od 2,5 do 7 mln zł 
(zależnie od szybkości z jaką 
będzie przesyłał dane), zaś 
czytnik od 6 do 15 mln zł (zależ- 
nie od typu i jakości. [bap] 


202. (..) Mam jeszcze jedną prośbę. Wy, światowcy ze 
stolicy, wiecie zapewne dużo na temat nowej ustawy. 
Do nas tutaj, na zapadłej prowincji, nie docierają nawet 
najlżejsze echa, a też chcielibyśmy wiedzieć, co zro- 
bić, aby nie stać się "przestępcą” (jak to dumnie brzmi, 
prawda). Piszcie zatem jak najwięcej o nowej ustawie, 
ale nie tak jak jest w ustawie (tego to chyba sami 
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prawnicy w pełni nie rozumieją), tylko językiem do 
ludzi podobnym. Przecież potraficie (..) 


202. A właśnie, że nie bar- 
dzo potrafimy. Najsrożej Pa- 
nująca Nam Ustawa budzi bo- 
wiem w członkach redakcji 
przeróżne uczucia: od naj- 
dzikszego  zezwierzęcenia, 
poprzez melancholię prze- 
chodzącą w odrętwienie, aż 
po patologiczny przypadek 
schizofrenii. Uczestniczymy 
wprawdzie we wszystkich na- 
radach i konferencjach na ten 
temat, jednak aby nie wykoń- 
czyć się psychicznie — cho- 
dzimy tam na zmianę. Trudno 
zatem oczekiwać, abyśmy na- 
pisali coś na ten temat obiek- 
tywnie. Czuwa jednak nad 
Panem, Panie Janie, Opatrz- 
ność, bowiem to chyba niebio- 
sa zesłały na nasze ręce 
wspaniałą ściągę, z której na 
dodatek można odpisywać — 
jeśli poda się źródło. Wiem, 
że 99% naszych Czytelników 
jest w takim wieku, że ma 
wspomnianą ustawę tam 
"gdzie pan wiesz, a ja rozu- 
miem” — niemniej czytają nas 
także i starsi, a zatem dla nich 
głównie skierowana jest ta 
odpowiedź 

Oddajmy zatem głos bar- 
dziej odpornym od nas w tej 
dziedzinie Autorom z Domu 
Handlowego Informatyki, sp. 
zo.o. Oto co mówi wydana 
przez nich (a sponsorowana 
przez firmy Lotus, Microsoft i 
Novell) broszura o nazwie 
"Nowe Prawo Autorskie”, czy- 
li: Co użytkownik oprogramo- 
wania wiedzieć powinien. 

Na początku zastrzeżenie: 
W tekście uwzględniono sytu- 
acje typowe wg stanu prawne- 
go z 1 marca 1994 roku. Po- 
minięto niektóre wyjątki i przy- 
padki szczególne przewidzia- 
ne prawem. Broszura mając 
charakter wyłącznie informa- 
cyjny, nie może być traktowa- 
na jako porada prawna. W 
szczególności Wydawca - 
Dom Handlowy Informatyki 
Sp. Z 0.0., oraz sponsorzy — 
firmy: Lotus, Microsoft i Novell 
— nie ponoszą żadnej odpo- 
wiedzialności za wykorzysta- 
nie podanych informacji w ja- 
kimkolwiek postępowaniu 
prawnym. W każdym konkret- 
nym przypadku należy zasię- 
gnąć porady uprawnionego 
radcy prawnego. 

A zatem jest to broszura 
czysto informacyjna. Wpraw- 
dzie Cham zastanawiał się, 


czy to nie przypadkiem on 
właśnie jest pominiętym wy- 
jątkiem i przypadkiem szcze- 
gólnym — ale tym razem do- 
stał szlaban. Przejdźmy za- 
tem do co ciekawszych frag- 
mentów broszury napisanych 
moim skromnym zdaniem bar- 
dzo przystępnie. 

Dlaczego oprogramowanie 
jest objęte ochroną prawną? 

W cywilizowanym świecie 
końca XX wieku ochrona pra- 
wna oprogramowania jest 
fragmentem ochrony praw jed- 
nostki. Tam, gdzie obowiązuje 
prawo własności (czyli prawie 
wszędzie), każdy, kto chce 
skorzystać z określonego do- 
bra, musi uzyskać zgodę wła- 
ściciela, i z reguły za tę zgodę 
zapłacić. Gdyby było inaczej, 
wówczas nikt o zdrowych 
zmysłach nie produkowałby 
dóbr na inny niż na własny 
użytek. Trudno wyobrazić so- 
bie świat komputerów bez 
ochrony oprogramowania, w 
którym setki milionów użyt- 
kowników pisze sobie samym 
na przykład systemy opera- 
cyjne. Postęp informatyki jest 
możliwy, gdy opłaca się inwe- 
stować w rozwój sprzętu i 
oprogramowania, czyli mię- 
dzy innymi wtedy, gdy nikt 
bezkarnie nie może kraść re- 
zultatów takich inwestycji 

Na czym polega abolicja? 

Generalnie na tym, że nowe 
prawo autorskie, nie zapew- 
niając ochrony programom 
wstecz (to jest przed dniem 
opublikowania ustawy), sank- 
cjonuje zastaną rzeczywi- 
stość. Oprogramowanie "zdo- 
byte” w jakikolwiek sposób 
przed 23 lutego 1994 staje się 
legalne w sensie prawa autor- 
skiego i może być użytkowane 
bez obawy o konsekwencje 
wynikające z tego prawa. 
Ale... interesy producentów 
oprogramowania zalegalizo- 
wanego przez abolicję są 
chronione przez ustawę o wie- 
le dalej niż w przypadku opro- 
gramowania nabytego legal- 
nie. Otóż programów takich 
('ulegalnionych” dzięki aboli- 
cji — przyp. mój) nie wolno 
odsprzedawać, ani nawet da- 
rować. Oczywiście kopiowa- 
nie ich jest zabronione, a spo- 
sób użytkowania nie powinien 
odbiegać od metody sprzed 
daty opublikowania ustawy. 
W praktyce oznacza to, że nie 
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wolno takich programów insta- 
lować po 23 lutego na innym 
komputerze (uwaga: jest to ła- 
twe do udowodnienia). Stąd 
wniosek, że abolicją nie bę- 
dzie można tłumaczyć obe- 
cności nielegalnego oprogra- 
mowania na komputerach ku- 
pionych już po opublikowaniu 
ustawy. Należy pamiętać, że 
abolicja uniemożliwia produ- 
centom tylko dochodzenie od- 
szkodowania, i to tylko w za- 
kresie wynikającym z prawa 
autorskiego. Producenci mo- 
gą znaleźć inny sposób do- 
chodzenia swoich praw. Na 
przykład mogą nie uznać le- 
galizacji, jaką powoduje aboli- 
cja, odmawiając dla takiego 
oprogramowania przywilejów 
stosowanych dla posiadaczy 
legalnych wersji. Chodzi tu 
przede wszystkim o prawo do 
taniego zakupu nowych wersji 
— tzw. upgrade lub update. 

Co wolno robić z legalnie 
zakupionym  oprogramowa- 
niem? 

Oczywiście dozwolone jest 
korzystanie z oprogramowa- 
nia w sposób zgodny z jego 
przeznaczeniem. Jeśli korzy- 
stanie z danego oprogramo- 
wania wymaga jego skopio- 
wania — choćby wielokrotne- 
go —jestto dozwolone. Doty- 
czy to przede wszystkim in- 
stalacji, czyli przeniesienia 
programu z zakupionego no- 
śnika (z reguły są nim dyskiet- 
ki lub dysk kompaktowy) na 
nośnik komputera (na przy- 
kład dysk twardy). Ponadto 
dozwolone jest zrobienie kopii 
zapasowej (na przykład na 
wypadek zniszczenia orygi- 
nalnego nośnika). Zmian w 
legalnie zakupionym oprogra- 
mowaniu można dokonywać 
tylko wtedy, gdy jest to nie- 
zbędne dla użytkowania. W 
szczególności można popra- 
wić zauważone błędy. Wre- 
szcie — legalnie zakupione 
oprogramowanie wolno od- 
sprzedać. Ale uwaga! W mo- 
mencie odsprzedaży tracimy 
wszelkie prawa do tego opro- 
gramowania. Dalsze jego u- 
żytkowanie, lub choćby posia- 
danie kopii(w tym także insta- 
lacji) jest już niedozwolone. 
Zdarza się, że producent 
sprzedając oprogramowanie, 
uzależnia to od zobowiązania 
o nieodstępowaniu takiego 
oprogramowania (dotyczy to 
najczęściej licencji wielosta- 
nowiskowych i wersji dla in- 
stytucji edukacyjnych). Od- 
sprzedając takie oprogramo- 
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wanie, nie narażamy się na 
konsekwencje wynikające z 
prawa autorskiego, niemniej 
przegramy proces cywilny. 

lle kopii zapasowych można 
posiadać? 

Co prawda w prawie autor- 
skim dopuszcza się "sporzą- 
dzenie kopii zapasowej” w 
liczbie pojedynczej, ale prak- 
tycznie wolno posiadać więcej 
kopii zapasowych, jeśli jest to 
niezbędne dla korzystania z 
programu. Dotyczy to na 
przykład kopii na różnych me- 
diach (dyskietki, taśmy). Żad- 
na kopia zapasowa nie może 
być używana równocześnie z 
oprogramowaniem  oryginal- 
nym, chyba że producent na 
to wprost pozwala. 

Czego nie wolno robić z le- 
galnie kupionym oprogramo- 
waniem? 

Pełne prawa autorskie i ma- 
jątkowe do oprogramowania 
ma producent (tak prawo "au- 
torskie" chroni Autora — 
przyp. mój). Dlatego użyt- 
kownikowi nie wolno z takim 
oprogramowaniem zrobić nic, 
co mogłoby naruszyć te prawa 
(patrz poprzednie pytania) lub 
naco nie dostał jasnego przy- 
zwolenia producenta  (ko- 
niecznie trzeba przeczytać 
tekst licencji dołączonej do 
oprogramowania). Przede 
wszystkim nie wolno kopio- 
wać oprogramowania bez ze- 
zwolenia producenta. Zakaz 
nie dotyczy dozwolonych in- 
stalacji i kopii zapasowej. 
Wykonanie choć jednej kopii 
(w tym instalacji) ponad te li- 
mity jest już złamaniem prawa 
autorskiego i grozi sankcjami. 
Nie wolno dokonywać zmian 
w programie, chyba że jest to 
potrzebne do korzystania z 
niego (np. trzeba usunąć błę- 
dy). Program, tak jak utwór 
literacki, jest traktowany jako 
unikalne dzieło autorskie. 
Oczywiście nie wolno podszy- 
wać się pod autorstwo opro- 
gramowania, w tym także 
wszelkiej literatury z nim do- 
starczanej. W szczególności 
jej ttumaczenie lub wykorzy- 
stanie we fragmentach we 
własnych wydawnictwach wy- 
maga zgody producenta. 
Oprogramowania nie wolno 
wynajmować lub dzierżawić 
bez zgody producenta. 

A co wolno zrobić z niele- 
galnym oprogramowaniem? 

Nic. Samo posiadanie niele- 
galnego oprogramowania gro- 
zi sankcjami. Bez znaczenia 
jest, czy dany program skopiu- 


jemy sami, kupimy go, czy też 
dostaniemy za darmo. Za 
sprzedaż takiego oprogramo- 
wania grożą najwyższe kary 
przewidziane prawem autor- 
skim. 

A jeśli okaże się, że progra- 
my kupione jako legalne są 
podróbkami? 

Niestety jest to problem na- 
bywcy. Prawo traktuje zakup 
kradzionego oprogramowania 
tak samo jak zakup kradzione- 
go samochodu. Odpowie- 
dzialność materialna kupują- 
cego jest automatyczna (choć 
jest niższa w przypadku nieu- 
myślnego naruszenia praw 
autorskich). Oczywiście moż- 
na dochodzić odszkodowania 
od sprzedawcy na drodze cy- 
wilnej. Jednak to producent w 
sądzie musi udowodnić na- 
bywcy, iż wiedział lub mógł 
wiedzieć, skąd dane oprogra- 
mowanie pochodzi. Będzie to 
bardzo łatwe, jeśli np. pro- 
gram był kupiony za wyjątko- 
wo atrakcyjną cenę. Dlatego 
jedynym sposobem uniknięcia 
ryzyka jest kupowanie opro- 
gramowania w dobrze zna- 
nych firmach, najlepiej u auto- 
ryzowanych dealerów danego 
producenta i ignorowanie tzw. 
"szczególnych okazji”. Warto 
także sprawdzać oznakowa- 


nie towaru, a w przypadku. 


produktów banderolowanych 
(np. Novell) obecność właści- 
wej banderoli. 

A co konkretnie grozi za zła- 
manie prawa autorskiego? 

Są dwa rodzaje odpowie- 
dzialności: materialna (na 
rzecz producenta) i karna. 
Producenci oprogramowania 
mają prawo żądać od osób 
naruszających ich prawa au- 
torskie "wydania uzyskanych 
korzyści” lub zryczaltowane- 
go odszkodowania. Pierwsza 
możliwość będzie stosowana 
zawsze wtedy, gdy korzyści 
uzyskane przez łamiącego 
prawo autorskie są łatwe do 
oszacowania. Na przykład 
przy kopiowaniu i sprzedawa- 
niu nielegalnych kopii będzie 
to uzyskany obrót. W przya- 
padku użytkowników stosują- 
cych nielegalne oprogramo- 
wanie do własnych celów 
oszacowanie uzyskanych ko- 
rzyści będzie z reguły trudne. 
I dlatego tu należy spodzie- 
wać się stosowania zryczałto- 
wanego odszkodowania. Zry- 
czałtowanym  odszkodowa- 
niem jest "potrójna wysokość 
stosownego wynagrodzenia”. 
Przy oprogramowaniu ozna- 





cza to trzykrotną wartość da- 
nego oprogramowania. 

Zaco inajak długo trafia s'ę 
do więzienia? 

Za nielegalne kopiowanie 
na dwa lata, ajeśli jest to stałe 
źródło dochodu, to na trzy 
(ustawa tu mówi o pięciu — 
przyp. mój). Za kupowanie 
lub tylko przyjmowanie (w su- 
mie chodzi tu o posiadanie) 
też nadwalata więzienia, o ile 
zrobiono to dla osiągnięcia 
korzyści majątkowych.  Za- 
miast wymienionych kar mogą 
być orzeczone kary ograni- 
czenia wolności albo grzywna. 

Czy poza odszkodowaniem 
i więzieniem grozi coś je- 
szcze? 

Sąd może orzec przepadek 
narzędzi, za pomocą których 
złamano prawo autorskie. W 
przypadku oprogramowania 
dotyczyć to może komputerów, 
na których znaleziono instala- 
cje nielegalne. Zatem do po- 
trójnego odszkodowania może 
dojść utrata całości lub części 
zainstalowanego sprzętu. Wła- 
śnie takimi metodami radykal- 
nie zmniejszono skalę piractwa 
we Włoszech w 1993 roku. 

Co należy zrobić, by nie la- 
mać prawa autorskiego? 

Przede wszystkim wyelimi- 
nować ze swoich zasobów 
oprogramowanie nielegalne. 
Wystarczy zachować instala- 
cje, które: 

- istniały w dniu 23 lutego 
(legalizowane przez abolicję) 

- powstały po 23 lutego 
1994 roku zgodnie z prawem 
autorskim (oprogramowanie 
kupione legalnie, a liczba in- 
stalacji jest zgodna z licencją). 

Pozostałe instalacje należy 
skasować. Ponadto powinno 
się zniszczyć nadmiar kopii 
zapasowych do co najwyżej 
jednej dla każdej posiadanej 
wersji programów. Potem wy- 
starczy stosować proste za- 
sady: 

1. Rozszerzać swoje zaso- 
by oprogramowania tylko przez 
zakup wyłącznie legalnych we- 
rsji, i to tylko w sprawdzonych 
źródłach. 

2. Zawsze czytać dołączo- 
ne licencje i skrupulatnie się 
do nich stosować, szczególnie 
przy kopiowaniu i instalacji. 

3. Zadbać, by wszyscy u- 
żytkownicy posiadanych za- 
sobów oprogramowania znali 
prawo autorskie i zawsze sto- 
sowali jego zasady. 

A jeśli mnie nie stać na pod- 
porządkowanie się prawu au- 
torskiemu? 
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Stosowanie prawa autor- 
skiego nie jest wbrew pozo- 
rom takie kosztowne. Wystar- 
czy dla zakupów oprogramo- 
wania prowadzić taką samą 
długoterminową politykę jak 
dla zakupów sprzętu. Zakup 
oprogramowania przy okazji 
lub wraz z inwestycjami 
sprzętowymi pozwala wyko- 
rzystać większą niż zazwy- 
czaj skłonność dealera do 
udzielania dodatkowych upu- 
stów. A jeśli mimo wszystko 
nie stać Cię na podporządko- 
wanie się prawu autorskiemu, 
to prawdopodobnie nie stać 
Cię też na wiele innych dóbr. 
Czy onacza to, że masz je 
ukraść? Wybór należy do Cie- 
bie 

Koniec cytatu. Wspomnia- 
ną broszurę zacytowaliśmy 
zgodnie z zezwoleniem jej 
producenta (podając źródło), 
a zatem legalnie. Legalny jest 
też komentarz, na który sobie 
teraz pozwolę. (Cham już się 
rwie ze smyczy, ale go nie 
spuszczę!) 

Przede wszystkim chciał- 
bym wyrazić wdzięczność Au- 
torom broszury za to, że przy- 
gotowali w miarę zrozumiałe 
omówienie ustawy. Niestety 
(najprawdopodobniej dlatego, 
że broszura była sponsorowa- 
na) — poza jednym przypad- 
kiem jej tekst uwypukla jedy- 
nie interesy producenta. Jak- 
że zresztą może być inaczej, 
gdy ustawa zwana szumnie 
prawem "autorskim" jest ewi- 
dentnym prawem, ale PRO- 
DUCENTA, a nie autora. A 
teraz komentarz nieco bar- 
dziej szczegółowy. Przyjęta 
stylistyka i niektóre zwroty 
(instalacja), a także pewne 
akapity, które pominąłem, 
ewidentnie wskazują na to, że 
jest to przystosowane do po|- 
skich warunków prawnych tłu- 
maczenie broszury zacho- 
dniej skierowanej do firm 
(mam nadzieję, że za zgodą 
twórców oryginału). Dobrze 
jednak, że coś takiego po- 
wstało, bowiem niektóre spra- 
wy (mnie osobiście) rozjaśni- 
ło, inne zaś zaciemniło. Aby 
wyjaśnić te ostatnie, udałem 
się do zaprzyjaźnionego (upo- 
ważnionego) radcy prawnego, 
któremu zadałem kilka pytań 
pomocniczych, ilustrując je 
niekiedy autentycznymi sytu- 
acjami  zasygnalizowanymi 
przez Czytelników. 

1. Czytelnik zakupił na gieł- 
dzie wersję instalacyjną pew- 
nego programu. Spodobała 


mu się ona do tego stopnia, że 
zamówił (jeszcze przed wej- 
ściem w życie ustawy, jeleń, 
nie?) oryginał programu. 
Rzecz jasna w odróżnieniu od 
rynku pecetowego autoryzo- 
wanych dealerów programów 
zachodnich na Amigę potrafi 
zliczyć na palcach kilkuletnie 
dziecko. Nasz Czytelnik miał 
pecha. "Swojego" dealera nie 
znalazł. Zwrócił się zatem do 
zamorskiego producenta ory- 
ginału (po pewnych nieistot- 
nych przebojach z autoryzo- 
wanym dealerem w Niem- 
czech) i po pewnym czasie od 
przelania stosownej kwoty na 
konto firmy otrzymał upra- 
gnioną przesyłkę. Pomijając 
fakt, że licencję nabył drogą 
nieprawnej u nas, w świetle 
innych przepisów, tzw. "umo- 
wy celofanowej” (termin ten 
wyjaśnię nieco dalej, bo tu nie 
jest istotny dla sprawy), to do- 
datkowo okazało się, że dysk 
instalacyjny jest uszkodzony, 
a licencja gwarantuje rekla- 
mację tylko wówczas, gdy 
przed sądem w kraju produ- 
centa udowodni się jego winę. 
Skórka, zaiste warta wypraw- 
ki. Nasz Czytelnik skopiował 
zatem (już po wejściu ustawy 
w życie) kopię piracką na ory- 
ginał. A teraz uwaga: zda- 
niem prawnika, w świetle obo- 
wiązującego u nas prawa 
człowiek ten popełnił prze- 
stępstwo. Na szczęście Czy- 
telnika praktycznie nie do 
udowodnienia. Kac moralny 
jednak jest. 

2. Niejasne dla mnie jest 
sformułowanie "a sposób 
użytkowania (programów za- 
legalizowanych abolicją) nie 
powinien odbiegać od metody 
sprzed daty opublikowania 
ustawy”. Czymże bowiem jest 
ta bliżej nieokreślona meto- 
da? Zapytałem prawnika, czy 
jeśli obsługuję taki program 
prawą ręką, a potem sobie ją 
złamię i dalej obsługuję go 
lewą, to już jest zmiana meto- 
dy, na co tenże stwierdził, że 
robię sobie z niego jaja. Na 
końcu języka miałem odpo- 
wiedź, że w tym przypadku to 
akurat prawo robi sobie ze 
mnie jaja, ale ponieważ chcia- 
łem uzyskać jeszcze kilka in- 
nych odpowiedzi — ugryzłem 
się w ten język. Być może 
czepiam się bzdur, jednak 
uważam, że jeśli prawo ma 
być przestrzegane, to po 
pierwsze musi być mądre, a 
po drugie na tyle jasne, aby 
zrozumiał je nawet absolwent 
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szkoły czteroklasowej. A 
może wśród Czytelników 
znajdzie się jakiś uprawniony 
prawnik, który wyjaśni moje 
wątpliwości w tym temacie? 

3. "Koniecznie trzeba prze- 
czytać tekst licencji dołączo- 
nej do oprogramowania". 
Święta racja. Trzeba bowiem 
wiedzieć na co się 'skazuje- 
my”, kupując licencjonowane 
oprogramowanie. | tu docho- 
dzimy do wspomnianej przed 
chwilą "umowy celofanowej”. 
W świetle prawodawstwa za- 
chodniego umowa ta polega 
na tym, że klient może zapo- 
znać się ze znajdującą się za- 
zwyczaj wewnątrz pudełka li- 
cencją dopiero po otwarciu 
tego pudełka. Zazwyczaj pu- 
dełka z programem (i tąż li- 
cencją) są zatopione w folii 
celofanowej. Aby otworzyć to 
pudełko, należy folię roze- 
rwać. A na to większość pro- 
ducentów czy dealerów po- 
zwala dopiero po nabyciu pro- 
gramu (czytaj: uiszczeniu sto- 
sownej kwoty). | tu jest cały 
smaczek. Otóż wybuliwszy 
dużą kwotę, otwieramy pudeł- 
ko, czytamy licencję i... włosy 
nam na głowie stają. Okazuje 
się, że licencja ta, ni mniej ni 
więcej (na przykład) zabrania 
nam robić dokładnie to, na co 
z danym programem mieli- 
śmy ochotę, adodatkowo (też 
na przykład) nie ma możliwo- 
ścizwrotu. |coteraz? Odpo- 
wiedź wydaje się prosta. Po- 
nieważ program w takim ukła- 
dzie całkowicie nam nie od- 
powiada — chętnie wyrzek- 
niemy się praw do jego uży- 
wania. Wystarczy tylko zna- 
leźć "jelenia", który zakupi od 
nas ten program. Tylko że 
"jeleń" też czytał prawo autor- 
skie i: 

* mając odkupić program 
za tę samą cenę, pomyśli: "a 
czort wie co on z tą dyskietką 
robił (opakowanie jest wszak 
otwarte). Lepiej udać się do 
sklepu i za te same pieniądze 
mieć nietknięty oryginał” 

* jeśli zdesperowani opu- 
ścimy nieco cenę — uzna naj- 
prawdopodobniej, że jest to 
jedna ze "szczególnych oka- 
zji” mogących sprowadzić na 
niego niemiłe konsekwencje. 

To wszystko wygląda tak 
wesoło tylko na papierze. Tu 
jednak prawnik dał mi jasną 
odpowiedź: "W Polsce (jak na 
razie, bo kto wie, co naszym 
ustawodawcom do głowy 
strzeli) ustawa celofanowa 
nie jest ustawą prawnie waż- 


ną. Należy zatem PRZED za- 
kupem żądać od dystrybutora 
okazania wzorcowej licencji 
celem zapoznania się z nią. 
Będzie się początkowo opie- 
rał, ale potem przestraszony 
wizją utraty klienta — zapew- 
ne ulegnie”. 
"Pięknie — odpowiedziałem 
— cóż jednak począć wów- 
czas, gdy najbliższy dealer 
znajduje się o dziesięć godzin 
lotu Concordem, co raczej 
zmusza nas do zakupu drogą 
pocztową?” I tu mojemu pra- 
wnikowi "zwisła szczęka”. 
Próbował wprawdzie coś 
mówić, że można wystąpić do 
sądu o stwierdzenie nieważ- 
ności umowy. Tyle tylko, że 
(moim zdaniem) mimo horren- 
dalnych cen oprogramowania 
— koszta procesu w tym wy- 
padku mogą być wyższe. 
Opłaca się to jedynie na przy- 
kład bankowi, który zamówił (i 
chce zwrócić) dwieście orygi- 
nałów po 10.000 dolarów 
sztuka. Nie nam, szaraczki 
amigowe, nie nam. | kogo ta 
najwspanialsza pod słońcem 
ustawa chroni (po stronie kon- 
sumenckiej). Rekinów. Zgo- 
dnie z zasadą akcji i reakcji — 
tychże rekinów będzie ścigać 
mniej zajadle niż nas. Po pro- 
stu pojedynczego szarego 
człowieka łatwiej złapać, anie 
będzie się procesował (bo go 
nie stać) i swoje odsiedzi, co 
wydatnie poprawi statystykę. 
4. A teraz literatura: "W 
szczególności jej ttumaczenie 
lub wykorzystanie we frag- 
mentach we własnych wydaw- 
nictwach wymaga zgody pro- 
ducenta”. Pewien Czytelnik 
zarabiał sobie dotąd tłuma- 
czeniem (na zlecenie dealera) 
instrukcji. Przychodzi zatem 
któregoś pięknego dnia do 
swojego dealera, a było to po 
24.02, aten mu mówi "Słuchaj 
stary, koniec fuch — produ- 
cent pokazał gest Kozakiewi- 
cza”. Na dodatek najśmie- 
szniejsze jest to, że abolicja 
według ustawy i wykładni mo- 
jego prawnika dotyczy wy- 
łącznie programów. Mniejsza 
ztym. Tu akurat złośliwy pro- 
ducent kręci sobie pętlę na 
szyję. Mało kto o tym wie (a 
prawnicy z antypirackiej firmy 
BSA także nie wiedzieli), że 
kilka dni przed wiekopomną 
Ustawą — premier Pawlak 
podpisał zarządzenie z mocą 
ustawy mówiące ni mniej ni 
więcej , że "od dnia 5.07.1994 
wszystkie towary zagraniczne 
sprzedawane w Polsce muszą 
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mieć (pod rygorem wycofania 
ich z rynku) polskie opakowa- 
nia i polskie instrukcje obsługi. 
Zapytałem prawnika, czy za- 
rządzenie to dotyczy także 
umowy licencyjnej. Podobnie 
jak prawnicy BSA — nie wie- 
dział. A zatem tym razem punkt 
dla nas. Ciekawi mnie, czy był 
to tylko zbieg okoliczności czy 
coś innego. Toż się teraz za- 
czną łamańce prawne usiłujące 
wykazać wyższość ustawy nad 
zarządzeniem czy zarządzenia 
nad ustawą. 

5. Kolejny kwiatek: "Odpo- 
wiedzialność materialna ku- 
pującego jest automatyczna 
(choć jest niższa w przypadku 
nieumyślnego naruszenia 
praw autorskich). Oczywiście 
można dochodzić odszkodo- 
wania od sprzedawcy na dro- 
dze cywilnej". Fajnie. Tyle 
tylko, że prawo karne jest 
nadrzędne nad cywilnym, 
Wsadzą nas za nieumyślne 
piractwo. Możemy przy okazji 
zostać jako skazani pozba- 
wieni praw. Nie możemy za- 
tem wytoczyć nieuczciwemu 
sprzedawcy procesu cywilne- 
go aż do momentu odzyskania 
tych praw. Możemy nato- 
miast, o czym komentarz nie 
wspomina, wytoczyć mu (za 
pośrednictwem adwokata) 
proces karny o nielegalną 
sprzedaż. Tyle że po pierw- 
sze i tak już mamy zafajdaną 
kartotekę, a po drugie adwo- 
kat kosztuje. Zwłaszcza że 
większość kupujących w do- 
brej wierze programy jesttaki- 
mi specami, że bez problemu 
odróżni oryginał od falsyfika- 
tu. I znowu prawo bije w nas 
— szaraczków. 

6. Jeden z największych 
kwiatków: Po wyliczeniu sze- 
regu kar sroższych nawet niż 
w przypadku aborcji, która 
jest morderstwem — zgrabne 
zdanko: Właśnie takimi meto- 
dami radykalnie zmniejszono 
skalę piractwa we Włoszech w 
1993 roku. 

Argument ten i "takie meto- 
dy” będę skłonny zaakcepto- 
wać dopiero wówczas, gdy 
stosunek ceny programu do 
średniej pensji będzie u nas 
taki sam jak we Włoszech (co 
najprawdopodobniej, nieste- 
ty, nigdy nie nastąpi). Na tar- 
gach CeBilT bardzo długo roz- 
mawiałem z wiceszefem Sca- 
la AS, głównie na temat stra- 
szliwego stopnia spiracenia 
wyrobów tej firmy w Polsce. 
Rozmowa ta przedłużała się 
także i dlatego, że nie mógł 
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biedak pojąć, iż cena Scali 
MM 300 to prawie dwumie- 
sięczna średnia krajowa pen- 
sja. U nich, w Norwegii — to 
nieco ponad 1/4 JEDNOmie- 
sięcznej średniej. Nie wiem, 
czy trafiły do niego moje sło- 
wa, że bez doprowadzenia do 
zbliżonej relacji nie ma co 
marzyć o zdobywaniu rynku 
polskiego. Chyba nie. 

7. "Wystarczy dla zakupów 
oprogramowania prowadzić 
taką samą długoterminową 
politykę jak dla zakupów 
sprzętu. Zakup oprogramowa- 
nia przy okazji lub wraz z in- 
westycjami sprzętowymi po- 
zwala wykorzystać większą 
niż zazwyczaj skłonność dea- 
lera do udzielania dodatko- 
wych upustów.” 

Na prowadzenie długofalo- 
wej polityki w zakresie zaku- 
pów sprzętu i oprogramowa- 
nia mogą sobie u nas pozwolić 
tylko najbogatsze instytucje. 
Prywatni, nawet ci lepiej sytu- 
owani — przy szalejącej infla- 
cji i cenie dewiz, która zna tyl- 
ko jeden kierunek — nigdy. 
Natomiast drugie zdanie 
(mimo całej powagi sytuacji) 
rozbawiło mnie niepomiernie. 
Domyślcie się czemu. 

Nie jest zatem źle. Jest 
gorzej niż tragicznie. Na 
szczęście w tym szaleństwie 
jest metoda. Zapewne na po- 
czątek "pod nóż” pójdą insty- 
tucje. Organizacje ścigające 
piratów powinny bowiem przy- 
sporzyć naszemu biednemu 
budżetowi nieco grosza. Cóż 
zatem przyjdzie ze złapania 
faceta, który kupił nielegalnie 
grę, powiedzmy ZOOL. Trzy 
razy po 50 DM to około dwóch 
milionów. W najlepszym (dla 
stróżów prawa) przypadku 
dojdzie jeszcze komputer za5 
milionów. A jeśli złapiemy in- 
stytucję, która używa niele- 
galnie 50 kopii programu war- 
tego 5.000 dolarów sztuka. 
To już pięć miliardów. Pięć- 
dziesiąt zarekwirowanych pe- 
cetów to kolejny miliard. A 
dodatkowo w przypadku firm 
(zgodnie z ustawą i przepisa- 
mi o wacie) dojdzie jeszcze 
pięciokrotny VAT za nielegal- 
ne programy (następne półto- 
ra miliarda). A zatem co się 
bardziej opłaca? 

Nie namawiam Pana, Panie 
Janie, bynajmniej do korzy- 
stania z opisanej powyżej sy- 
tuacji i do przestępstwa, zwła- 
szcza że całkowicie zgadzam 
się z końcowym akapitem (A 
jeśli mimo wszystko nie stać 


Cię na podporządkowanie się 
prawu autorskiemu, to praw- 
dopodobnie nie stać Cię też na 
wiele innych dóbr. Czy ozna- 





cza to, że masz je ukraść? 
Wybór należy do Ciebie). A 
zatem — wybór należy do 
Pana. [mps] 





203. Jak zrobić swoją własną sekwencję startową. Do 
wykorzystania mam animację. Jakich do tego potrzeba 


programów? 





203. O ile dobrze zrozumia- 
łem, chodzi o wykonanie se- 
kwencji startowej takiej, aby 
nagrana na dyskietce anima- 
cja po włożeniu takiej dyskiet- 
ki do stacji uruchamiała się 
sama. 

Zacznijmy może od końca. 
Potrzebne będą: 

- dyskietka z 
chem 

- druga, czysta dyskietka 

- procedura Public Domain 
o nazwie View (opisana w nu- 
merze 4/94 Magazynu AMIGA) 

- dowolny program kopiują- 
cy (niekoniecznie) 

no i oczywiście dyskietka z 
animacją. 

1. Zgromadziwszy wszyst- 
ko, możemy przystąpić do 
pracy. Najpierw skopiujemy 
dyskietkę z Workbenchem. 
Można to zrobić za pomocą 
programu kopiującego. Jeśli 
nie mamy takiego programu 
— można to zrobić samym 
Workbenchem (zarówno za 
pomocą ikony, jak opcji COPY 
z menu, albo z poziomu CLI/ 
Shell). 

Następnie z KOPII Work- 
bencha usuwamy całe katalo- 
gi Empty, Expansion, Prefs, 
Fonts. W pozostałych katalo- 
gach usuwamy wszystko, 
OPRÓCZ zbiorów: 

katalog Devs — system- 
configuration 

katalog L — Disk-Validator 

katalog System — CLI 

katalog © — Run, Execute, 
Ed, Endcli 

katalog S — startup-sequ- 
ence 

Zrobiło nam się trochę miej- 
sca. Na to miejsce nagrywa- 


Workben- 


my naszą animację, do katalo- 
gu C zaś wgrywamy program 
View. 

Wszystkie te czynności naj- 
wygodniej jest wykonać pro- 
gramem typu Directory Opus 
czy DiskMaster. Można także 
skorzystać z Cli/Shell, ale 
wówczas należy DODATKO- 
WO pozostawić w katalogu C 
zbiory o nazwach Copy i Dele- 
te. 

Teraz za pomocą dowolne- 
go edytora wchodzimy do se- 
kwencji startowej. Można to 
zrobić nawet systemowym 
edytorem Ed pisząc w CLI: 

ED df0:s/startup-sequence 

i... mażemy z niej wszystko 
(wiersz, w którym w tej chwili 
jest kursor, usuwa jednocze- 
sne naciśnięcie klawiszy [Ctrl] 
i [B]). 

Na puste miejsce wpisuje- 
my: 

view >nazwa< 

ito wszystko. Aby zapisać 
tak zmienioną sekwencję 
startową (jeśli pracujemy pod 
edytorem systemowym), naci- 
skamy klawisz [Esc], a gdy u 
dołu okna edytora pojawi się 
gwiazdka, naciskamy klawisz 
X. Oczywiście w miejsce >na- 
zwa< wpisujemy df0: i zaraz 
za dwukropkiem nazwę zbioru 
z naszą animacją. 

Tak przygotowana dyskiet- 
ka pozwoli na jednokrotne wy- 
konanie animacji. Jeśli chce- 
my, aby trwała ona bez końca, 
zapętlamy ją przez dopisanie 
na końcu wiersza (z odstę- 
pem) parametru LOOP. 

Teraz wystarczy tylko wy- 
ciągnąć dyskietkę ze stacji i 
włożyć ją do niej ponownie. 
[mps] 





204. Jaki skaner ręczny wykorzystujący kości AGA 
najlepiej nadawałby się do wprowadzania zdjęć lub 
ilustracji do Amigi, jaka jest jego cena? 





204. Najlepiej do tego celu 
nadaje się oczywiście skaner 
stacjonarny, jednak na przy- 
kład taki Epson GT6000 ko- 
sztuje około 1800 DM. Z kolei 
tanie skanery ręczne (takie za 
4 - 7 mln zł) albo są czarno- 


białe, albo dają obraz nie naj- 
lepszy. Przypuszczam, że 
rozsądnym kompromisem jest 
skaner Sharp JX 100, który do- 
datkowo doskonale współpra- 
cuje z Image FX. Kosztuje on 
jednak niestety około 8 mln zł. 
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205. Który ze znanych programów (ImageFX, Cine- 
Morph, Imagine, ReproStudioUniversal, Brillance itp). 
byłby odpowiedni do obróbki i retuszu i jakie są wyma- 


gania takiego programu? 


205. Najlepszy jest oczywi- 
ście RSP, jednak zadowalają- 
ce wyniki daje on dopiero z 
Epsonem GT6000, a jeszcze 
lepiej 8000. Cinemorph i Ima- 
gine to programy *z innej baj- 
ki” — nie nadające się do 
wskazanych przez Pana ce- 
lów. Retusz Brillancem (po- 
dobnie jak i Deluxe Paintem 
IV) teoretycznie jest możliwy, 
ale... lepiej nie próbować. 
Zostaje nam zatem ImageFX 
1.50, zwłaszcza że współpra- 


cuje bezpośrednio z kilkoma 
skanerami. Niestety, na gołej 
A1200 zadziała tylko w najniż- 
szej rozdzielczości w 16 kolo- 
rach. Aby w pełni wykorzy- 
stać zarówno ImageFX, jaki 
AGA — z reguły wystarczy 6 
MB (czyli rozszerzenie 4 MB 
FAST RAM). Image FX teore- 
tycznie zadziała z dyskietki — 
jednak jest to czysty maso- 
chizm, chyba że się musi. 
Wystarczy najmniejszy twar- 
dy dysk (nawet 20 MB). 


206. Czy są genlocki wykorzystujące kości AGA, jeśli 
tak, to który jest godny polecenia i jaka jest jego 


cena? 


206. Każdy genlock będzie 
działał z układami AGA. Ceny 
są różne, od około 3,5 nawet do 


35 mln. Jakość uzyskanej mie- 
szanki obrazu jest zazwyczaj 
proporcjonalna do ceny. [adn] 


207. Czy można, i w jakim najlepiej formacie przysyłać 
teksty na dyskietkach do was? Czy wymagacie aby były 
one np. w standardzie AmigaPL? 


207. Oczywiście można, i to 
jak najbardziej nadyskietkach. 
Nie oznacza to wprawdzie au- 
tomatycznego zakwalifikowa- 
nia do druku, niemniej jeste- 
śmy z natury rzeczy leniuszka- 
mi i mając do wyboru dwa rów- 
norzędnie dobre teksty: jeden 


na dyskietce, drugi na papie- 
rze — na pewno wybierzemy 
ten pierwszy. Najchętniej 
przyjmujemy teksty w formacie 
Amiga PL i Latin-2. Mogą być 
także kolejno (im dalej, tym 
mniej chętnie): xJP, Mazovia, 
dowolny inny standard. 


208. Posiadam komputer Amiga 500 (1 MB) i program 


MiAmigaFile Ill (baza danych) w wersji niemieckiej spo- 
Iszczonej. Zainteresowała mnie praca na tym progra- 
mie, a następnie chciałbym owoc mojej pracy rozpo- 
wszechniać. Jakie potrzebuję i muszę spełnić warunki 
do prawidłowego i prawnego rozpowszechniania mojej 
pracy. Zaznaczam, że program zakupiłem na giełdzie 
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209. HELP!!!! Sprawa niewesoła (a może nie wesoła?). 


Mam 35 mln zł polskich. (...) Jestem fanem Amigi, 
szczególnie kocham jej grafikę (co za miłość!!!!). 
Chciałem kupić A1200 + jakiś ekstra dopalacz z Motoro- 
lą 030/50 MHz + koprocesor 50 MHz + 4 MB RAM lub 
więcej tylko po to, aby odpalić na niej Reala 3D V2.40 
(czy ileś tam). Co tu dużo gadać — komputer ekstra, 
program ekstra, ale... Niedawno w me łapska wpadł 
"Secret Service” i patrzę, patrzę, patrzę, wkładam oku- 
lary (jedne, drugie...) i NIE WIERZĘ!!!! Tego nie da się 
opisać. Szlag mnie trafił. Wszędzie, gdzie tylko jakaś 
nowa, ekstra (co tu dużo gadać SUPER) gra, to "IBM PC 
SVGA SB (cytat), a o Amisi ani sylaby. Nie będę 
gołosłowny, więc mój printer wypisze Wam kilka "ga- 
meów”: STRIKE COMMANDER, PRIVATEER, ALONE IN 
THE DARK 1 i 2, F-15-III, FALCON 3.0, trochę starszy 
WOLFENSTEIN 3.0, SPEAR OF DESTINY, DOOM (ta gra 
powaliła mnie na kolana, powinna dostać nobla), je- 
szcze wiele przygodówek i innych typów gier. Nie 
chodzi mi o to, że na Amidze nie ma gier dobrych, po 
prostu nie ma tak doskonałych gier!!! Naprawdę lubię 
grafikę, jednak gdy obejrzałem kilka pism z gierkami, 
efekty były straszne. Coś w hormonach drgnęło i po 
prostu chciałbym pograć w to cholerstwo (atak SZCZE- 
RZE, to czy nie chcielibyście pograć w te gry? — 
pytanie retoryczne). I tu zaczyna się dylemat. Za 35 
baniek mogę kupić następujący sprzęt: 

- 486 DX2 — 66 MHz, 256 KB kaszy, 4 MB RAM, SVGA 
color 14',SVGA 512 KB, MINI TOWER, AT I/O + IDE, FDD 
1,44 MB + HDD 200 MB, 

- lub wyżej wymienioną konfigurację (AMIGA...). 

I teraz... 

- można Pograć (przez duże P), ale brak dobrego pro- 
gramu do animacji, bo 3D Studio to sobie można tyłek 
podetrzeć, chyba że ktoś zrobi jakiś ekstra program, w 
co przez najbliższe lata, wątpię — a może nie, to napi- 
szcie w gazecie), 

- można sobie Amimować (przez duże A), ale brak 
dobrych gier, ALE A1200 ma ogromne możliwości i 
producenci gier powinni przecież ją zauważyć do CHO- 
LERY — przepraszam, ale moja adrenalina nie wytrzy- 
muje. Chyba jednak mam trochę racji, bo A1200 jakby 
nie było rok już urzęduje, a konkretnych (czytaj super, 
ekstra, itd.) gier nie ma. Proszę zauważyć, że każdy lubi 
trochę dobrej rozrywki. Naprawdę kocham Amigę i cały 
czas właściwie myślę o niej, że może ktoś zrobi coś z 
tymi grami. 


komputerowej bez opisu. 


208. W świetle obowiązują- 
cej w tej chwili Ustawy — 
może Pan korzystać z nabytej 
na giełdzie wersji programu 
wyłącznie do własnych po- 
trzeb, natomiast rozpo- 
wszechnianie prac wykona- 
nych tak kupionym progra- 
mem jest nielegalne. Sytua- 
cja nie wygląda jednak tak tra- 
gicznie, jak mogłoby się wy- 
dawać. Z posiadanych przeze 
mnie (na razie nieoficjalnych) 
informacji wynika, że kilka- 
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dziesiąt firm produkujących 
dawno, dawno temu programy 
na Amigę już nie istnieje, a 
prawa autorskie do tych pro- 
gramów wygasły. W takim ra- 
zie nic nie stałoby na prze- 
szkodzie, aby dowolnie je wy- 
korzystywać. Na razie spraw- 
dzam tę informację. Natych- 
miast, gdy tylko uzyskam po- 
twierdzenie, opublikujemy li- 
stę tych programów (liczy ona 
około 15 pozycji) w Magazy- 
nie AMIGA. [mps] 


209. Hmmm! Czegokolwiek 
teraz nie napiszę — posypią 
się na mnie gromy (albo ze 
strony fanów Amigi, albo ze 
strony pececiarzy). Ale staw- 
my czoła niebezpieczeństwu. 
Raz kozie śmierć! Najpierw 
mój punkt widzenia na kilka 
spraw z listu. 

Trudno z punktu widzenia 
kolegi Przasnyskiego (naczel- 
ny SS, posiadacz i równy fana- 
tyk peceta jako i ja Amigi) pi- 
sać inaczej i dobierać inaczej 
tematykę artykułów. (Plotki do 
nas dochodzą, jakoby Doom 


na Amigę się pisał. W chwili, 
gdy Panczyta te słowa, wiado- 
mo już, czy skończyło się tylko 
na zapowiedziach, ale gdy to 
piszę — jeszcze nie wiadomo). 
Może mam nieco inny gust niż 
Pan, bo mnie z tych "pecet 
only” podobają się tylko Strike 
Commander, Doom, Rex Ne- 
bular i Sim City 2000 (już nie- 
długo na Amigę) i SZCZERZE 
— w te gry chciałbym kiedyś 
pograć na Amidze, w takiej 
właśnie kolejności. 

Za wymienioną przez Pana 
kwotę może Pan zakupić je- 
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szcze jedną konfigurację, a 
mianowicie AMIGA 4000/30, 4 
MB RAM, HDD 210 MB, i to 
sprzęt firmowy, a nie żadnego 
klona (oryginalny IBM w takiej 
konfiguracji kosztuje około 
trzykrotnie drożej). 

Dlaczego o tym piszę? Ano 
dlatego, że jeśli nie skorzysta 
Pan z pośredników, wsiądzie 
w Berolinę, odliczy MwSt 
(14%) i jakoś da sobie rady na 
cle — to zostanie Panu pra- 
wie pełna kwota, jaką należy 
mieć na zakup karty Vortex 
486 DLC. A nawetjeśli Panu 
nie zostanie — to zawsze 
można sobie dozbierać i do- 
kupić ją nieco później. Wten 
sposób i wilk syty, i owca cała 
— zaś nabywając peceta, z 
Realem może się Pan poże- 
gnać. 

Na marginesie: wielokrotnie 
już pisaliśmy, aby nie epato- 
wać się wielkością kaszy w 
pececie. Intel jest po prostu 
tak genialnym procesorem, 
że aby zrobić to, co potrafi 4 
KB kaszy "motorolowskiej”, 
musi mieć jej sześćdziesię- 
cioczterokrotnie więcej. Dru- 
gi "margines": 512 KB przy 
SVGA to prehistoryczny prze- 
żytek, i do niektórych ze 
wspomnianych przez Pana 
gier może okazać się warto- 


ścią co najmniej o połowę za 
małą. 

Faktem jest, że Commodore 
ma Amigę tam gdzie Pan 
wiesz, a ja rozumiem (a może 
nawet i głębiej), a takie postę- 
powanie na pewno nie nastraja 
do firmy miło producentów gier 
— faktem jest także i to, że ci 
wszyscy producenci, którzy 
przed rokiem, dwoma wypięli 
się na Commodore, który wy- 
dawał się "trafiony, zatopiony” 
— wracają do niego. Przy oka- 
zji: powodem problemów Com- 
modore były pecety. Oto jak 
się na nich wychodzi. Ja, 
Cham (który przewidziałem już 
przed laty bez pudła bankruc- 
two Sinclaira i Amstrada — są 
świadkowie) stwierdzam uro- 
czyście w tym miejscu, że rów- 
nie dobrze na pecetach wyj- 
dzie IBM. To tylko kwestia nie- 
zbyt długiego czasu. | dobrze 
mu tak. A na zakończenie po- 
radzę Panu coś, co zostanie 
uznane zaherezję. Niech Pan 
napisze taki sam list do Secret 
Service, i po otrzymaniu od 
nich odpowiedzi (choć może 
być tylko jedna) — dokona wy- 
boru. Zwracam jednak Panu 
uwagę, że na Amidze 4000 
udawać sprzętowo 486-tkę 
można, odwrotnie zaś nie. 
[Cham] 


210. W numerze 12/93 MA przeczytałem test "Video 
Backup System” i bardzo mnie to zainteresowało. Po- 
siadam A1200 i TV Curtis. Czy VBS będzie działał z 
A1200 i TV, czy potrzebny jest monitor? Czy bez 
twardego dysku VBS będzie działał? Mam wideo Phi- 
lips, czy VBS będzie działał ztym wideem? Czy potrzeb- 
ne są specjalne kasety wideo i czy mogą tam być 
nagrane filmy, czy to musi być nowa kaseta? Ile kosztu- 
je i gdzie można kupić VBS na Amigę 500? 


210. VBS wykorzystuje wyj- 
ście Composite Video Amigi, 
a zatem jeśli da się podłączyć 
telewizor przez wyjście RGB, 
wówczas monitor jest niepo- 
trzebny. Wyjście Composite 
jest używane do "zrzucania" 
danych komputera na kasetę, 
a zatem kasety wcześniej na- 
grane można wczytać do kom- 
putera nawet przy telewizorze 
podłączonym "po niskiej”. Do 
nagrywania jednak potrzebny 
jest jakikolwiek monitor kon- 
trolny. Ponieważ nagrywa się 
rzadziej niż odtwarza — moż- 
na taki monitor pożyczyć na 
przykład od znajomego. 
Twardy dysk jest zupełnie nie- 
potrzebny dla prawidłowego 
działania VBS. Oczywiście 
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będzie Pan mógł wówczas 
zrzucać na kasetę jedynie 
dyskietkę lub kilka dyskietek. 
Kolejne pytanie jest trochę 
nieprecyzyjne — nie podał 
Pan bowiem wieku ani stanu 
magnetowidu. Te dwaczynni- 
ki, a nie typ magnetowidu są 
bowiem ważne dla jakości na- 
grania. VBS działa z każdym 


magnetowidem, jednak jeśli 


ma Pan nierówny przesuw ta- 
śmy lub mocno zabrudzoną 
głowicę — mogą wystąpić za- 
kłócenia prawidłowości od- 
twarzania. Do VBS zalecane 
są kasety High grade. Powin- 
ny one być także nowe. Moż- 
na próbować nagrywać na 
najzwyklejszych i używanych 
kasetach — nie daje to jednak 


pewności, że odzyska Pan 
wszystkie nagrane dane. Je- 
śli nie chce Pan kupować no- 
wych kaset — pozostaje me- 
toda prób i błędów, tzn. "zrzu- 
cić” dyskietkę, a następnie 
spróbować wczytać to nagra- 
nie na inną dyskietkę. Jeśli 
się uda — można "zrzucać" 
następną dyskietkę itd. Adres 





producenta i dystrybutora 
znajdzie Pan we wspomnia- 
nym artykule. Aktualnej ceny 
urządzenia nie znamy. W 
momencie testowania VBS 
kosztował 700.000 zł. UWA- 
GA: Przy ewentualnym za- 
mówieniu należy koniecznie 
podać typ posiadanej Amigi. 
[mps] 





W najbliższym czasie chciałbym kupić A1200 i z tym 


związane mam kilka pytań: 








211. Co należałoby zrobić, aby zgodność z A500 była 
możliwa i czy to jest możliwe? 





211. Nawet w nieciekawie 
wyglądających przypadkach 
można coś próbować zrobić. 
Pisaliśmy już o tym wielokrot- 
nie, ale przypominamy je- 
szcze raz: 

* spróbować uruchomić 
komputer w trybie emulacji 
układów ECS (przyciskając 
podczas uruchamiania oba kla- 
wisze myszki, a następnie wy- 
bierając z menu, jakie się poja- 
wi, opcję Standard. Na koniec 
należy kliknąć na pole "Boot"), 

* jak powyżej (klikając na 
końcu na pole *Boot with no 
startup sequence" i wpisując 
nazwę zbioru uruchamiające- 
go). 


Jeśli program ma własną 
ikonę, wówczas mamy dwa 
wyjścia: 

* wczytać Workbench 3.0, 
a następnie włożyć dyskietkę 
z programem i kliknąć na jego 
ikonę, 

* uruchomić programowy 
emulator systemu 1.3. 

Jeśli te wszystkie środki 
zawiodą, możemy spróbować 
usunąć pirackie intro "made 
by K.K.", które może być przy- 
czyną kłopotów. 

Jeśli nie chcemy lub nie 
umiemy tego zrobić, pozosta- 
je nam jedynie poczekać, aż 
pojawi się wersja AGA nie- 
szczęsnego programu. 





212. Jakie rozszerzenie do A1200 jest najlepsze? 


212. DoA1200jesttyle roz- 
szerzeń, że trudno odpowie- 
dzieć na tak niejednoznaczne 
pytanie. Zapewne chodzi o 
rozszerzenie pamięci. Tu wy- 
bór jest również ogromny. To, 
co kupimy — zależy od tego, 
co chcemy robić, i ile mamy 
pieniędzy. 

Do gier nie potrzeba roz- 
szerzenia. 2 MB wystarczy. 

Przy animacji i obróbce gra- 
fiki nawet 6 MB (2 MB "na po- 
kładzie” i 4 MB rozszerzenia) 
może nie wystarczyć. 

Do pozostałych zastoso- 
wań wystarczy rozszerzenie 


2-4 MB. Ze wszystkich, z jaki- 
mi się spotkałem, najlepsze, 
ale i najdroższe jest A1230 
Turbo/40 (GVP). Ma ono 4 MB 
bardzo szybkiej pamięci 
FAST z możliwością rozbudo- 
wy oraz procesor 68030. 

Z tańszych rozwiązań 
mogę polecić Elsat E1204 
(test MA 4/94), A1230 Tur- 
bo+ (test w MA 7/93) i Bliz- 
zard (test w MA 9/93). Nie 
polecam natomiast dostęp- 
nych już rozszerzeń na kar- 
cie PCMCIA. Są one jeszcze 
niezbyt dobrze dopracowa- 
ne. 





213. Dziękuję za rozrywkowy numer sierpniowy (..) Z 
całym szacunkiem dla pracy włożonej przez Bartka, 
zauważyłem, że w kilku punktach się pomylił. No cóż, 
pomyłki zdarzają się nie tylko dzieciom. Mam na myśli 
tytuł "Co chodzi na A1200” (..) Proponuję także, aby 
oprócz "tak" i "nie” oraz gwiazdek użyć w spisach 
jeszcze dodatkowego określenia "E” odnośnie tych 
gier, które chodzą z emulatorem systemu 1.3. 
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213. No cóż, pomyłki zda- 
rzają się nie tylko dzieciom — 
rzekł Bartek (który właśnie co 
skończył 13 lat) po przeczyta- 
niu Pańskiego listu. Sądzę, że 
rozbieżności mogą brać się z 
tego, że większość gier testo- 
wanych przez Bartka była ory- 
ginałami. Doceniając jednak 
włożoną przez Pana pracę, a 
sądzę, że i ku pożytkowi Czy- 
telników — zamieszczamy 
Pańskie zestawienie. (Dla tych 
z Czytelników, którzy nie czy- 
tali numeru 8/93, przypomi- 
nam przyjętą tam "notację”: 
"TAK" — gra działa bez dodat- 
kowych zabiegów, "tak" — 
wymagana jest emulacja ukła- 
dów ECS podczas uruchamia- 
nia komputera, "tak*"" — grę 
uruchamia się z ikony Work- 
bencha (należy wcześniej 
wczytać Workbench 3.0), 
"nie" — gra działa, ale mogą 
wystąpić deformacje ekranu 
lub niektórych sprajtów, "NIE" 
— gra nie działa na A1200, 
"NIE!" — gra nie dość, że nie 
działa, to na dodatek próba jej 
uruchomienia może zawiesić 
komputer. Dodatkowo propo- 
nowane przez p. Kosteckiego 
"E" — gra działa pod emulato- 
rem programowym systemu 
1.3): 


Advanced Destroyer Simulator — _ TAK 
B-17 Flying Fortress -— EE 
Balile chess — TAK 
Battle Chess II —  tak' 
Block out — TAK 
Budokan = TAK 
Caslles — E 
Celica GT rally — NIE 
Centurion — TAK 
Chess Master 2100 — tak 
Cilizalion — tak 
Days oi Thunder — NIE 
Delender of ihe Crown —  lak' 


Dune — TA 
Empire = TA 
Epic — TA 
F15-11 — TA 
F19 5 — TAK 
F29 Retallator — NIEJ 
Face off — NIE 
Fighter Bomber — NIE 
Formula 1 Grand Prix — TAK 
Global elieci — E 
Gunship 2000 — TAK 
Harpoon — (lak 
Hero Quest — nie 
History Line 1914-18 — TAK 
Hollywood Poker — E 
Ishar —  hk 
Jaguar XJ 220 — TAK 
Jeanne dArc — TAK 
Jimmy White's Snooker — NIE 
Kingdom oł England II — TAK 
Knights of the sky — E 
Lotus I, ll, II] — NIE 
Manchester Utd. Europe — TAK 
North 6 South = TAK 
Panza KickBoxing — TAK 
Pirates — tak 
Pool — tak 
Populous II s. E 
Poris oł Call — TAK 
Pro Tennis Tour — NIE 
Reach lor thie skies — TAK 
Red Zone — TAK 
Road Rush — TAK 
Sherman — TAK 
Silent Service TAK 
Silent Service Il — E 
Sim City = TAK 
Sim City II — TAK 
Speedbal II — NIE! 
Storm Śviv — NIE 
Street Fighter II — TAK 
Street Rod — NIE 
Stunt Car racer — EE 
Super HangOn ać |(E 
Tennis Cup Il — NIE 
Test drive Il — TAK 
VRoom — NIE 
Walker = TAK 
Wings — TAK 
Wings oi Fury — EE 


Mam 13 lat i jestem Waszym stałym czytelnikiem od 
kwietnia 93 roku, od czasu kiedy kupiłem Amigę (...) 





214. Czy Magazyn AMIGA nie może być chociaż trochę 
tańszy. Przecież 25.000 za 80 stron to dużo, a np. 
ENTER kosztuje 19.000 zł i ma aż 190 stron, i też się 


ładnie prezentuje? 





214. Niestety tu muszę Cię 
rozczarować. AMIGA narazie 
tańsza być nie może. Dlacze- 
go? 

Najpierw porównajmy liczbę 
tego, czego tak nie lubicie (i 
dajecie o tym znać w wielu 
listach) w AMIDZE i podanym 
jako przykład ENTER-ze, który 
notabene nie kosztuje już 


19.000 tylko 24.000. Chodzi 
oczywiście o reklamy. Gdyby 
rynek amigowski był w Polsce 
tak prężny jak klonowy i w 
AMIDZE byłaby choć połowa 
tych reklam co w ENTERZE, 
nasz Magazyn mógłby być 
zarówno tańszy, jak ie grub- 
szy. Ponadto nakład ENTE- 
RA jest nieco wyższy, co 
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oczywiście dodatkowo rów- 
nież obniża koszty, bowiem 
zdecydowanie najdroższy jest 
druk. Uzyskaliśmy wprawdzie 
zapewnienie Wydawcy, że w 
najbliższym czasie nakład 
AMIGI wzrośnie — jednocze- 
śnie jednak wejdą różne nie- 
ciekawe sprawy, takie jak 
VAT na gazety. Operacja ta 
pozwoli nam w najlepszym 
przypadku utrzymać cenę. W 
grę wchodzi bowiem jeszcze 
wiele innych skomplikowa- 
nych czynników, jak prioryte- 
ty, cena pism konkurencyj- 
nych itp. 

Czy zatem AMIGA jest dro- 
ga? Nawet nie zdajecie sobie 
Sprawy z tego, jakich karko- 
łomnych łamańców dokonuje- 
my, aby nie podnosić ceny 
przy stale rosnących ko- 
sztach druku, transportu i dys- 
trybucji. Porównajmy w takim 
razie cenę z innymi pismamio 
naszym komputerze: 

C8A (46 stron kolor, w tym 
23 o Amidze) — 15.000 (652 zł 
za stronę o naszym kompute- 
rze) 

Amigowiec (16 stron kolor, 
64 cz-b) — 25.000 (312,5złza 
stronę) 


Amiga (co najmniej 52 stro- 
ny kolor, 32 cz-b, a w pory- 
wach czasem i 52 strony kolor 
i 48 cz-b) — 25.000 (250 - 298 
zł za stronę) 

Oczywiście nie samą obję- 
tością człowiek żyje. Nie ja 
jednak jestem od oceny szaty 
graficznej czy jakości mate- 
riałów. To już musi zrobić 
Czytelnik, który sam zadecy- 
duje, czy to drogo czy tanio. 
Gdybyśmy żyli w ustabilizo- 
wanym kraju — wówczas 
można by obiecać stałą cenę. 
A tak — możemy się tylko sta- 
rać. Robimy to wiedząc, że 
leży to w naszym obopólnym 
interesie. 

Rozumiem, że cena Amigi 
może być dla Ciebie trochę za 
wysoka. W tej chwili istnieje 
jedno rozwiązanie tej sytuacji 
— zaprenumerować Amigę. W 
ten sposób będzie Cię ona ko- 
sztowała o pięć tysięcy za eg- 
zemplarz taniej. Wprawdzie 
otrzymasz ją wówczas nieco 
później niż ukaże się w kiosku 
(dlaczego tak jest — piszę w 
innym miejscu), ale czekają 
Cię inne niespodzianki — takie 
choćby, jak ten numer specjal- 
ny za darmo. [mps] 





215. Napiszcie przy dyskach Freda Fisha, kto jest 


dystrybutorem. 





215. Trzeba czytać, a nie 
tylko przerzucać reklamy. A 
zatem po raz ostatni: jednym z 
dystrybutorów dysków Freda 


Fisha jest firma Cherry Soft, 
ul. Reymonta 10a/111, 01- 
842 Warszawa, tel.  0-22/ 
6636797. 





216. Dlaczego przy artykułach (nie wszystkich) są 
jakieś pseudonimy, jak Uran, Cham, Maxym/Credo. Czy 
nie można pisać imion i nazwisk autorów? 





216. Można, tyle tylko, że 
nie zawsze autorzy sobie tego 
życzą. A zgodnie z Najsrożej 


Panującą Nam Ustawą o Pra- 
wie Autorskim — mają do tego 
prawo. 


217. W numerze 12/93 ukazał się "Kącik włamywacza”. 
Ja nie bardzo znam się na *włamywaniu do gier”. Czy 
nie możecie pisać trochę jaśniej dla początkujących? 


217. '"Kącik włamywacza” 
jest kontynuacją cyklu "Inna 
droga” (z numerów 1-4/93 i 7/ 
93). Aby zostać "wlamywa- 
czem”, trzeba spełnić dwa wa- 
runki. Po pierwsze znać przy- 
najmniej podstawy asemblera. 
Po drugie dysponować odpo- 
wiednimi narzędziami (autor 
cyklu zaleca tu Action Replay 
MK IIl). Było to opisane w nu- 


merze 1/93, z którym mogłeś 
się nie spotkać. Początkujący, 
niestety, do gier włamać się nie 
może. A zlistów, jakie otrzyma- 
liśmy od Czytelników, wynika, 
że cykl był prowadzony (dla 
tych, którzy spełniają powyższe 
warunki) bardzo jasno. Nie za- 
łamuj się jednak. O ile pozwoli 
nam na to miejsce — już niedłu- 
go rozpoczniemy kurs asem- 
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blera — pisany przez autora 
dokładnie w Twoim wieku, a 
zatem sądzę, że na tej posta- 
wie będziesz mógł, przynaj- 
mniej podstawy tego języka 
opanować w stopniu takim, że 
"Inna droga” i "Kącik włamywa- 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


cza” staną się dla ciebie pro- 
ściuchą. Rozumiem doskonale 
niecierpliwość chłopców w 
Twoim wieku — niestety — 
wszystkiego "już, teraz, zaraz, 
natychmiast, od razu” mieć nie 
można. 


Jestem szczęśliwym posiadaczem Amigi 1200 HD. (...) 
Proszę o wyjaśnienie mi kilku spraw. Jeśli istnieje taka 
możliwość, to odpowiedź może być na dyskietkach. 
Oczywiście pokryję wszystkie koszta przy odbiorze 


przesyłki. A oto pytania: 


218. Jaki dysk twardy i kontroler jest w A1200HD/40 MB. 
W oknie instalera pisze SCSI ST9051A, w książce dołą- 
czonej do komputera w danych technicznych jest AT 


IDE? 


Na początku po raz tysięcz- 
ny (i ostatni): Redakcja NIE 
PROWADZI ani odpłatnej, ani 
nieodpłatnej sprzedaży pro- 
gramów, i nie ma od tej zasa- 
dy wyjątków. Programy Sha- 
reware na Amigę rozprowa- 
dza natomiast Dział Sharewa- 
re House (AMIGA) Wydawnic- 
twa LUPUS. Są to jednakże 
TYLKO i WYŁĄCZNIE progra- 
my, których nazwy znajdują 
się na kuponie Shareware. 
Teraz odpowiadam na pyta- 
nia. 

218. Jeśli był to dysk fa- 
brycznie montowany przez 
Commodore — to jest to Sea- 
gate 9051A lub Seagate 
9052A. Oba te dyski pracują 
w standardzie AT-BUS. |In- 
nych 'czterdziestek” Commo- 
dore nie montuje. Jeśli jest to 


dysk montowany niefabrycz- 
nie — wówczas także jest to 
"autobus". Dlaczego zatem w 
oknie ihstalera wyskakuje na- 
pis SCSI? Jest to spowodo- 
wane tym, że specjalny trag- 
ment ROM zarządzający dys- 
kiem twardym nazywa się, dla 
zgodności z oprogramowa- 
niem, 'scsi.device' (i tak 
przedstawia się systemowi 
operacyjnemu). Mówiąc 
szczerze mógłby się nazywać 
'twardydyskatbussigejta.device", 
ale przez dłuższy czas Com- 
modore produkował tylko ste- 
rowniki pracujące w standar- 
dzie SCSI, które właśnie za- 
wierały 'scsi.device' i wiele 
programów ma zaszyte odwo- 
łania do tego device'u "na 
twardo” w kodzie (m.in. com- 
modore'owski HDlnstall). 


219. Czy jeśli jest to kontroler SCSI, to mogę bez 
dodatkowych zakupów podłączyć CD-ROM, np. Toshi- 
ba XM3401 B lub inny, który już istnieje? 


219. Kontroler w A1200 jest 
standardu AT-BUS. Aby za- 
tem podłączyć CD-ROM typu 
Toshiba XM3401B, niezbędny 
jest interfejs SCSI, najlepiej 
renomowanej firmy GVP. 
Wprawdzie Toshiba zadziała 


także i z najtańszym (i najwol- 
niejszym) interfejsem SCSI 
do Amigi 1200 o nazwie Para- 
dox (około 180 DM), ale efekt 
będzie taki jak przy jeździe 
samochodem, w którym poło- 
wa świec jest zalana. 


220. Jak dopisać plik "info", np. "Disk.info"? 


220. Pliku ".info" dopisać 
się nie da. Rozszerzenie ta- 
kie oznacza bowiem zbiór z 
ikoną do danego programu. 
Można natomiast taki zbiór 
stworzyć, i to na dwa Sposo- 
by. Albo skorzystać z jakie- 
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gokolwiek programu formatu- 
jącego, mającego opcję two- 
rzenia ikon, albo przegrać 
taki zbiór z jakiegokolwiek in- 
nego dysku (ewentualnie 
zmieniając kształt ikony edy- 
torem ikon). 


221. Jak i między jakie linie w startup-sequence należy 
dopisać Setmap usa-pol i plfonts? 


221. Posiadaczom A1200, 
zwłaszcza początkującym, nie 
radzę absolutnie zmieniać ni- 
czego w oryginalnej sekwencji 
startowej. Wszelkie zmiany 
należy wprowadzać we wspo- 
mnianym wcześniej zbiorze 
"user-startup". Jeśli jednak 
chce Pan to zrobić koniecznie 
— nie jest to wcale zabronio- 
ne pod karą rozstrzelania. Se- 
kwencję startową edytujemy w 


sposób opisany w pkt. 5, oczy- 
wiście zamiast *"user-startup" 
wpisujemy w rozkazie 'star- 
tup-sequence". Wiersz 'set- 
map usa-pl" wpisujemy jako 
pierwszy, plfonts zaś jako dru- 
gi. Szczerze jednak mówiąc 
preferencje systemu 3.0 po- 
zwalają na uniknięcie potrzeby 
wpisywania tych linii. Wystar- 
czy odpowiednio wykorzystać 
preferencje Input i Fonts. 


222. Co należy zrobić, aby w oknie Palette Prefs po 
ustawieniu Multicolor Settings i przejściu do okna edy- 
tora IconEd zostało tam te 8 kolorów. 


222. Należy wcześniej 
przestawić Workbench na 
pracę w trybie 8-kolorowym. 
Aby to zrobić, należy urucho- 
mić preferencję ScreenMo- 
de, którą ustawiamy potrzeb- 
ne nam parametry wyświe- 
tlania. W tym przypadku in- 
teresuje nas tylko gadżet 


przesuwny podpisany Co- 
lors. Przesuwamy jego "he- 
belek” myszką tak, aby po 
lewej stronie pojawiła się cy- 
fra 8 i zapisujemy klikając na 
SAVE. Aby ustawienie za- 
działało — należy uruchomić 
komputer z tak poprawiony- 
mi preferencjami. 


223. Proszę opisać całą procedurę instalowania twar- 
dego dysku A1200 lub przesłać jakiś dobry program 
instalacyjny odpłatnie (Ten dołączony nie jest za do- 
bry), który by: preformatował, partycjonował, formato- 
wał, optymalizował, pakował, sprawdzał uszkodzone 
sektory, pakował grafikę, pozwalał zrobić kopię bezpie- 


czeństwa. 


223. Procedura instalowa- 
nia twardego dysku (z listu ro- 
zumiem, że chodzi o instala- 
cję programową, gdyż dysk 
ma Pan już w modelu 1200HD 
założony) opisana była bardzo 
dokładnie w Magazynie AMI- 
GA nr 6/93, a także w książce 
AMIGA wydanej przez wy- 
dawnictwo LUPUS. Ponieważ 
jednak numer ten jest wyczer- 
pany "doszczętnie", a książka 
w niewiele mniejszym stopniu 
— powtórzę tu (w skrócie) ten 
opis. 

Po zakończeniu montażu 
sprzętowego twardego dysku 
(posiadacze A1200HD mają 
ten problem z głowy) urucha- 
miamy Workbench, a następ- 
nie wkładamy KOPIĘ dyskiet- 
ki HDlnstall. Otwieramy okno 
dysku, klikamy na HDTools, a 
następnie na HDToolbox. 
Wybieramy jeden z języków, 
w jakim ma być przeprowa- 
dzona instalacja (dalszy opis 
będzie na podstawie "angiel- 


skiego”). W A1200 HD w 
oknie rozpoznawanych dys- 
ków będzie już przykładowo 
SCSI 9051A i wystarczy to za- 
akceptować przez OK i 
przejść do następnego akapi- 
tu. Jeśli dysk montowany był 
we własnym zakresie — nale- 
ży kliknąć na jego nazwę w 
oknie. Jeśli nie ma tam na- 
zwy naszego dysku — na ga- 
dżecie cyklicznym ustawiamy 
SCSI. Następnie klikamy na 
Define New... Na ekranie jaki 
się pojawi — klikamy na Read 
Configuration. Po chwili 
wrócimy do okna głównego. 
Po sprawdzeniu, że wszystko 
jest dobrze — odbezpiecza- 
my dyskietkę i klikamy na OK. 
Po zapisaniu na dyskietce 
danych naszego dysku twar- 
dego ponownie zabezpiecza- 
my dyskietkę. 

Teraz przystępujemy do 
podziału dysku na części "lo- 
giczne”, czyli partycje, które 
będą widziane przez kompu- 
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ter jako oddzielne dyski. Czy 
to ma sens? Ma, i to duży, 
zwłaszcza w przypadku du- 
żych twardzieli. Po pierwsze, 
w przypadku jakiegoś nie- 
szczęścia (na przykład *"nie- 
chcąco” sformatujesz dysk 
czy niewłaściwie użyjesz Re- 
orga) nie utraci się wszyst- 
kich danych. Po drugie — 
łatwiej będzie się w tym 
wszystkim zorientować. Za- 
nim przystąpimy do partycjo- 
nowania — należy jednak 
przemyśleć wielkości party- 
cji. Można ją wprawdzie 
zmieniać w dowolnym mo- 
mencie, ale wymaga to po- 
nownego sformatowania tych 
partycji, których wielkość 
była zmieniana. Workbench 
po zainstalowaniu zajmuje 
około 3 MB, jednak z czasem 
dochodzą nowe rozkazy, bi- 
blioteki, czcionki itp., a zatem 
wygodnie jest na partycję 
Workbenchową dać co naj- 
mniej 10 MB. Jedna z partycji 
może być "bootowalna". Zre- 
guły jest to właśnie partycja 
Workbencha, zawiera bo- 
wiem wszystkie potrzebne 
zbiory. Można oczywiście 
ustawić inną partycję jako 
uruchamiającą komputer, ale 
nie jestto wygodne. Na mar- 
ginesie jedna uwaga: nie 
wszystkie dyski twarde 'star- 
tują” przy pierwszym włącze- 
niu komputera. Wynika to z 
konstrukcji tych dysków, a 
dokładnie z czasu ich wewnę- 
trznej inicjalizacji. Nie startu- 
ją na przykład Toshiba 205 
MB i Quantum 240 MB (dysk 
3,5"). W takim przypadku 
Amiga zgłosi nam się rysun- 
kiem proszącym o włożenie 
dyskietki. Należy wówczas 
wykonać reset z klawiatury i 
komputer uruchomi się. 
Teraz z szuflady HDTools 
wybieramy HDToolbox i poja- 
wia nam się ekran do właści- 
wej instalacji dysku. Klikamy 
na Partition Drive i pokazuje 
nam się kolejny ekran, na 
którym dysk domyślnie jest 
podzielony na dwie równe 
partycje. Za pomocą myszkii 
trójkącika ustawiamy wielko- 
ści kolejnych partycji (aktual- 
nie ustawiana ma kolor czar- 
ny, już ustawione — niebie- 
sko-fioletowy). Każdej party- 
cji należy nadać nazwę. W 
tym celu klikamy na pole Par- 
tition Name i wpisujemy tam 
naszą nazwę, akceptując ją 
naciśnięciem [Return]. Zwy- 
kło się partycję systemową 
(z Workbenchem) nazywać 


WB_3.x (dla A1200), a party- 
cję (partycje) robocze — DHO0 
(DH1, DH2 itp). Następnie ak- 
tywizujemy drugą partycję, 
klikając na niebiesko-fioleto- 
wy prostokąt i ustawiając jej 
wielkość. Także i tej partycji 
wpisujemy nazwę. Jeśli chce- 
my utworzyć więcej niż dwie 
partycje — klikamy na New 
Partition i powtarzamy te 
wszystkie czynności. Partycji 
Workbenchowej włączamy 
gadżet Bootable (klikamy, by 
pojawił się ptaszek), pozosta- 
łym partycjom wyłączamy ten 
gadżet. Uwaga: Każda dodat- 
kowa partycja 'zabiera” nam 
około 0,5 MB pojemności dys- 
ku, a zatem z ich liczbą, zwła- 
szcza przy małych dyskach 
nie należy przesadzać. Po 
wykonaniu wszystkiego mo- 
żemy opuścić program. Na 
Workbenchu powinny poka- 
zać się ikonki nowo stworzo- 
nych partycjj z podpisem 
"NDOS". 

Następnym krokiem będzie 
sformatowanie partycji. Ko- 
rzystamy przy tym z systemo- 
wego programu Format. Dla 
wygody uruchamiamy go z 
Workbencha, a nie z CLl. 
Przy formatowaniu należy 
nadać nazwy logiczne party- 
cjom (w odróżnieniu od nazw 
fizycznych, które nadaliśmy 
wcześniej). Dla przykładu 
partycję WB_3.x nazywamy 
"Workbench”, a DH0 — 
"Work". Klikamy na OK i po 
potwierdzeniu naszego wybo- 
ru czekamy, aż formatowanie 
zakończy się. 

Z kolei można przystąpić do 
instalacji Workbencha. Można 
to zrobić zapomocą procedury 
Install z dysku instalacyjnego 
(dyskietka musi być zabezpie- 
czona przed zapisem), jednak 
znacznie wygodniej jest po 
prostu przekopiować wszyst- 
kie kolejne zbiory z dyskietki 
na twardy dysk za pomocą 
Disk Mastera lub Directory 
Opusa. Możemy jeszcze zain- 
stalować polskie znaki, ale to 
jest opisane w innym miejscu. 

Programu, o którym Pan 
wspomina — przesłać nie 
mogę, i to nie tylko ze wzglę- 
dów podanych na początku tej 
odpowiedzi. Po prostu pro- 
gramu spełniającego wszyst- 
kie opisane przez Pana funk- 
cje — nie ma. Zgadzam się z 
Panem, że programy, jakie 
dostarczył Commodore na 
dyskietce Install, są wołające 
o pomstę do nieba. Jakich 
zatem programów używać? 
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Do preformatowania, party- 
cjonowania i formatowania — 
musi Pan użyć procedur sy- 
stemowych. Gdyby Pan w 
przyszłości wkładał do Amigi 
jakiś większy dysk — to jeśli 
producent dostarczy własny 
program do tych celów (np. 
GVP-owski FaaastPrep 2.0) 
— lepiej będzie użyć tego pro- 
gramu. Jeśli dysk jest sprze- 
dawany bez takich progra- 
mów, wówczas trzeba nadal 
korzystać z procedur dostar- 
czonych przez Commodore. 

Do optymalizacji najlepiej 
nadaje się program o nazwie 
Reorg (opisywany w Magazy- 
nie AMIGA 3/93), przy czym 
nie polecałbym Panu wersji o 
numerach niższych niż 3.11 
(starsze wersje lubią wyczy- 
niać różne psikusy w rodzaju 
zamiany połowy danych na 
dysku na *"krzaki"). 

Programów pakujących na 
Amigę jest kilkanaście. Naj- 
ważniejsze z nich opisywali- 
śmy w Magazynie AMIGA nrS5/ 
93. Osobiście najchętniej 
używam programu o nazwie 
LhA. Nie daje on może ma- 
ksymalnego upakowania, jed- 
nak jest bardzo łatwy w obsłu- 
dze. Wystarczy bowiem sko- 
piować go do katalogu C:, a 
następnie w programie typu 


PORADY 


Disk Master czy Directory 
Opus zaznaczyć zbiory, które 
chcemy spakować, i użyć od- 
powiedniego rozkazu (w Disk 
Masterze rozkaz z listwy 
LHARC ADD), wpisać nazwę, 
jaką nadajemy zbiorowi archi- 
walnemu, i gotowe. A jeśli 
ktoś nie lubi w ten sposób — 
może wpisać rozkaz LhA bez 
parametrów i na ekranie 
otrzyma dokładną ściągę (po 
angielsku), z jakich parame- 
trów i w jaki sposób można 
korzystać. Wszystkie archi- 
wizery pakują zarówno tekst, 
jak i grafikę. Do sprawdzania 
uszkodzonych sektorów jest 
także kilka programów. Moż- 
na je znaleźć na przykład na 
dyskach Freda Fisha. Ja oso- 
biście używam BAD 3.15 i 
Disk Salvera 2.0 

Kopię bezpieczeństwa tak- 
że można wykonać kilkoma 
programami. Najgorszym wyj- 
ściem jest tu korzystanie z 
systemowego HDBackup, 
który jest tragiczny. Na 
szczęście nie jesteśmy ska- 
zani wyłącznie na programy 
dostarczane przez Commodo- 
re. lstnieje szereg dobrych 
programów, zarówno komer- 
cyjnych, jak i public domain, a 
najlepszymi z nich są (moim 
zdaniem): ABackup, Diavolo 
Backup i Quarterback. 


224. Mam telewizor Videocraft Monitor firmy FINLUX. 
Są tu 4 rodzaje wejść: RGB, COMP(osite) VID(eo), TTL 
RGB, VTR. Które z nich najlepiej wykorzystać do kom- 
putera. Jak podłączyć te dwa ostatnie? 


224. Do Amigi 1200 najle- 
piej nadają się dwa pierwsze: 
composite (ma wprawdzie gor- 
szą jakość, natomiast do 
podłączenia wystarczy zwykły 
kabel cinch - cinch) i RGB (naj- 
lepsza jakość, wymaga jednak 
kabla — podobnego do tego, 
jaki był opisywany w Magazy- 


nie AMIGA 8/93). Opisane są 
tam także znaczenia wszyst- 
kich sygnałów wychodzących 
z gniazda RGB Amigi, a zatem 
nawet wówczas, jeśli ma Pan 
inne gniazdo (od strony telewi- 
zora) niż EuroSCART — da się 
według tego opisu wykonać 
potrzebny kabel. 


225. Co zrobić, aby zmieniony rysunek łapy z A500 
(program BOOTPIC z dysku 609 Fisha) został na 


stałe. 


225. Nie bardzo rozumiem 
to pytanie. Czy chodzi Panu o 
to, aby taka łapa pokazywała 
się po włączeniu komputera, 
czy o to, aby pojawiała się po 
uruchomieniu tego programu. 
Jeśli ma Pan zainstalowany 
twardy dysk — to pierwsze 
jest niemożliwe, bowiem 
"łapa" pokazuje się wtedy, gdy 
komputer nie może uruchomić 


żadnego nośnika danych, a 
przecież twardy dysk jest sta- 
le w komputerze. Można nato- 
miast programem Bootpic za- 
instalować taką łapę na wszy- 
stkich dyskach (w tym i na 
twardym) — jednak wówczas 
najpierw pojawi się systemo- 
wa "wkładająca się dyskiet- 
ka”, a dopiero potem "łapa". 
[mps] 
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226. Czy po rozbudowaniu Amigi o odpowiednie sloty 
(np. korzystając z oferty firmy Micronik) uzyska się 
prawdziwą A4000, tyle że z wolniejszym procesorem? 
Czy będzie można wtedy bezproblemowo korzystać z 
wszystkich rozszerzeń na ten komputer (kart turbo, 
emulatorów, stacji dysków HD, CD-ROM-ów...)? 


226. Pytanie składa się z 
dwóch części. Na pierwszą 
(czy z A1200 można zrobić 
prawdziwą A4000) muszę nie- 
stety odpowiedzieć odmownie 
(choć mam nadzieję, że to 
"nie" jest tylko tymczasowe). 
Nawet bowiem wtedy, jeśli 
skorzysta się z wieży Microni- 
ka — pozostanie "zubożony 
procesor” na płycie głównej, a 
to nie tylko wolniejsza pręd- 
kość. Oczywiście jest możli- 
wość rozwiązania tej sytuacji. 
Jeśli nie teraz, to w najbliższej 
przyszłości pojawi się zapew- 
ne karta turbo do A1200 z peł- 
nym procesorem MC68040. 
Jestem jednak przeciwnikiem 
prowizorek, i wydaje mi się 
ponadto, że sumaryczny koszt 
takiego "składaka" będzie wy- 
ższy niż Amigi 4000 (w wersji z 
procesorem MC68030). Na 


drugą część pytania mogę 
odpowiedzieć czysto teore- 
tycznie, bowiem firma Micro- 
nik dostarczyła nam na razie 
do testów tylko wieże dla 
A3000 i A500. Teoretycznie 
będzie możliwe stosowanie 
wszelkich rozszerzeń, ale 
mogą wystąpić kłopoty, 
których nie da się normalnie 
przewidzieć, jako że karty nie 
były projektowane do współ- 
pracy z przerobioną tysiąc- 
dwusetką. Przy okazji odpo- 
wiem na pytanie pojawiające 
się w innych listach: "Co bę- 
dzie z PCMCIA, jeśli włożymy 
A1200do wieży?”. Karta taka 
będzie działać normalnie, z 
tym że stracimy jej najwięk- 
szą zaletę, do wymiany karty 
trzeba będzie bowiem otwie- 
rać wieżę. 


227. Czy stosując sprzętowy emulator peceta (np. 
Golden Gate 486 SLC) można korzystać z kart siecio- 
wych i oprogramowania (Novell, Unix) na ten kompu- 


ter? 


227. Tak, ale zwiększać so- 
bie koszty w ten sposób można 
tylko wówczas, jeśli chce się 
pracować w sieci bardzo dużo 
(bo na takim Vortexie, który ma 
firmowo 2 lub 4 MB pamięci 
pecetowej, trzeba jeszcze do- 
datkowo ją rozbudować, co 
najmniej dwukrotnie). Dla 
Amigi dostępny jest system 
Unix — w wersji shareware 
nazywa się Linux. Natomiast 


jeśli chodzi o karty sieciowe, to 
"fabrycznym" standardem kart 
sieciowych Commodore jest 
wprawdzie Ethernet, jednak 
istnieją już programy emulują- 
ce na tej karcie Novella. Oczy- 
wiście w takim przypadku na- 
leży korzystać z oprogramo- 
wania Amigowskiego, które 
jest niewspółmiernie ubogie w 
stosunku do istniejącego na 
niebieskiego. 


228. Co to jest MIPS (falcon ma ich 3,84, a A1200 tylko 


2,5)? 


228. MIPS (million instruc- 
tions per second — milion 
operacji na sekundę) jest 
często stosowaną "miarką” 
szybkości komputera. Mówi 
jednak ona tylko "z grubsza” 
o prawdziwej prędkości kom- 
putera i stosowana jest głów- 
nie do określenia prędkości 
procesorów, a nie kompute- 
rów. Może się bowiem zda- 
rzyć, że komputer z proce- 
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sorem o wysokiej liczbie 
MIPS ma konstrukcję psują- 
cą cały efekt. Nie należy za- 
tem przejmować się takimi 
danymi za bardzo, biorąc pod 
uwagę Amigę. Faktem jest, 
że A1200 jest nieco wolniej- 
sza od Falcona, ale po pierw- 
sze nie w takim stopniu, a po 
drugie — system Falcona nie 
wykorzystuje swojego sprzę- 
tu w takim stopniu jak robi to 


Amiga, a większość progra- 
mów i tak pochodzi ze staru- 
szka ST, a te na pewno nie 





zauważają  falconowskiego 
blittera i innych pomocy gra- 
ficznych. 


229. Czy istnieje program na Amigę (działający na 
A1200) do adresowania kopert; jeżeli jest, to czy można 


go dostać w kraju? 





229. Niektóre procesory te- 
kstu mają taką opcję. Nie sły- 
szałem jednak o tym, aby 
można było je dostać legalnie 
w Polsce. Istnieją natomiast 
programy Public Domain, 


które także potrafią adreso- 
wać koperty (na przykład na 
dyskach Freda Fisha). Dys- 
trybutorzy takich dysków 
ogłaszają się dość często w 
Magazynie AMIGA. 


230. Gdzie można dostać legalnie spolszczoną wersję 
Workbencha 3.0 i w jakiej cenie (miała ukazać się w 


grudniu 93)? 


230. To pytanie należy za- 
dać firmie Commodore, której 
już pół roku temu przekazali- 
śmy wersję "beta" do zaak- 
ceptowania. Wiemy też, że co 
bardziej nerwowi wykonali so- 
bie "polski Workbench” jak 
najzupełniej legalnie — np. 
programem CatEdit. Oczywi- 


ście każde nasze spotkanie 
(osobiste lub telefoniczne) z 
przedstawicielami firmy za- 
wsze rozpoczynamy od takie- 
go samego pytania, jak pyta- 
nie Pani. Natychmiast, jeśli 
tylko pojawią się legalne Lo- 
cale, damy o tym znać Czytel- 
nikom. 





231. Czy do A1200 można podłączyć monitor VGA? 


231. Oczywiście, że moż- 
na. Schemat takiego podłą- 
czenia zamieściliśmy w nu- 
merze 8/93 Magazynu AMI- 
GA. Ponieważ jednak numer 
ten jest od dawna wyczerpa- 
ny, apytań tego typu jest dużo 


— opiszemy ten problem w 
rozszerzonym ujęciu w jed- 
nym z najbliższych numerów 
Magazynu AMIGA. 

Należy jednak się zastano- 
wić, czy ma to sens. Zwykły 
monitor VGA nie przeniesie 
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podstawowych trybów gra- 
ficznych Amigi (a zatem że- 
gnajcie gry). Zrobi to dopiero 
specjalny monitor multisync, 
który "zniży” się do parame- 
trów sygnału telewizyjnego 
(chodzi tu głównie o częstotli- 
wość odświeżania poziomego 
— 15 kHz). Takie monitory 
jednak są dość drogie i rzad- 
kie. Można także zastosować 
jeden z Commodore' owskich 


pseudo-multiisynców: A1940, 
A1942. Rozwiązanie to ma 
swoje wady i zalety. Monitory 
takie przenoszą wszystkie 
tryby graficzne Amigi i są wy- 
posażone w odpowiedni ka- 
bel, azatem odpadają wszela- 
kie prace przy wykonaniu 
przelotki, z drugiej jednak 
strony jakość obrazu na moni- 
torach CBM jest nieco gorsza 
niż na "'pecetowych VGA". 


232. Cotrzeba dokupić, aby ewentualnie można było go 


_ podłączyć? 


232. Patrz rysunek w odp. 231. 


233. Co oznacza wyraz "mono" przy oznaczeniu VGA- 


mono? 


233. Oznacza, że jest to 
monitor monochromatyczny, 
czyli że to wszystko co "nor- 
malnie”" jest w kolorach — zo- 
stanie wyświetlone w odcie- 
niach szarości. Przy okazji 
znaczna część monitorów wy- 
świetla tylko zieloną składową 
obrazu, a więc jeżeli coś na 


ekranie jestw 100% czerwone, 
to na monitorze VGA-mono 
będzie... czarne. Na pececie 
jeszcze to uchodzi, natomiast 
Amiga, zwłaszcza 1200 bez 
koloru traci ponad połowę 
swojej wartości, chyba że 
chcesz ją wykorzystywać wy- 
łącznie do pisania tekstów. 


234. Do ilu MB trzeba rozszerzyć pamięć, aby chodziły 
najbardziej wymagające gry na A1200? 


234. Amigato nie peceti jak 
do tej pory nie ma gry na 
A1200 (nawet z tych najbar- 
dziej wymagających), której 
nie wystarczyłyby zainstalo- 
wane fabrycznie 2 MB. Oczy- 
wiście, jeśli tylko pojawi się 
taka gra — Czytelnicy zosta- 
ną o tym przez nas poinformo- 
wani. Inaczej przedstawia się 
sprawa w przypadku progra- 
mów użytkowych. Tu "abso- 
lutnym" minimum staje się po- 


woli 3 MB, standardem 6 MB 
(czyli 4 MB dodatkowej pa- 
mięci, koniecznie Fast), zaś 
niektóre programy graficzne 
(jak na przykład Real 3D V2) 
nie wykażą się pełnią swoich 
możliwości poniżej 8 MB. W 
przypadku tych ostatnich pro- 
gramów nie ma górnej grani- 
cy. Jest nawet jeden osobnik 
w Polsce, który ma w swojej 
Amidze 64 MB pamięci i je- 
szcze narzeka, że mu mało. 


235. Czy można nagrywać gry z A1200 na IBM PC? 


235. Nagrywać można. Nie 
oznacza to jednak, że taka gra 
da się uruchomić. Zwyke, dla 
zaoszczędzenia miejsca oraz 
dla zachowania zwięzłości i 
oryginalnej postaci danych, 


programy się archiwizuje (np. 
za pomocą programu DMS na 
Amidze). Oczywiście chcąc 
dany program uruchomić, na- 
leży go po przegraniu rozpa- 
kować na Amidze. 


236. Jakie gry z IBM PC mogą chodzić na A1200, czy w 


ogóle mogą jakieś chodzić? 


236. Mogą chodzić bez pro- 


blemów te wszystkie gry, 
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to bierze się stąd, że na razie 
nie ma dobrego sprzętowego 
emulatora peceta na Amidze, 
natomiast najlepszy progra- 
mowy (PC Task) nie potrafi 
"udawać" chociażby 256-kolo- 


rowej karty VGA. Na nie- 
szczęście, obecnie gier, które 
się dadzą na PC Tasku uru- 
chomić, jest bardzo, bardzo 
mało i zwykle są to rzeczy 
starsze. 


237. Jaka jest różnica między monitorami VGA a CGA 
lub EGA i jaki zastosować do Amigi 1200? 


237. Nazwy monitorów pe- 
cetowych biorą się od kart 
graficznych, jakie sterują 
tymi monitorami. Do Amigi 


nadają się wyłącznie monito- 
ry (cośtam)VGA. Więcej na- 
pisaliśmy o tym w numerze 2/ 
94. [adn]. 


238. Na początku mego listu chciałbym zaznaczyć, iż 
nie żywię żadnej osobistej urazy do Pana Marka Pampu- 
cha. Choć moje słowa zabrzmią na pewno szyderczo, 
przepraszam, to cecha mojego charakteru. Zależy mi 
tylko na tym, by Magazyn AMIGA stał się pismem z 
prawdziwego zdarzenia. Niestety jak na razie, w każ- 
dym numerze można znaleźć parę kwiatków. Właśnie te 
radosne "hołubce” spowodowały, iż nie przedłużyłem 
prenumeraty, kolejne numery przeglądam u kolegów. 
Kupuję jedynie te, które naprawdę mnie zainteresują, 
zdarza się to dość rzadko. Jak na razie najsilniejszą 
stroną MA jest cykl Pana Stanisława Węsławskiego o 
Deluxe Paincie. Czytam go zawsze z przyjemnością. I 
tak jak z artykułów Pana Węsławskiego dowiaduję się 
wielu pożytecznych rzeczy, choć DPainta używam spo- 
radycznie, to z artykułów Pana Pampucha dowiaduję 
się rzeczy zadziwiających. Od redaktora naczelnego 
należałoby oczekiwać większej fachowości. Mam je- 
szcze w pamięci warunki, jakie podano w konkursie, 
ogłoszonym przez wydawnictwo "Lupus" na redaktora 
naczelnego MA. Było tam również coś o wiedzy. Jeśli 
Pan Pampuch wygrał ten konkurs, to wyobrażam sobie 
jego konkurentów — zgroza!!! 


238. Na początku odpowie- 
dzi chciałbym zaznaczyć, iż 
nie żywię żadnej osobistej 
urazy do Pana Krzysztofa 
Staruszkiewicza. Choć moje 
słowa zabrzmią na pewno zło- 
śliwie, przepraszam, to cecha 
mojego charakteru. Także i 
mnie zależy tylko na na tym, 
by "Amiga Magazyn” stał się 
pismem z prawdziwego zda- 
rzenia. To, że niestety jak na 
razie, w każdym numerze 
można znaleźć parę kwiatków 
jest niezaprzeczalnie moją 
winą, zwłaszcza że większość 
z nich dziwnym trafem znajdu- 
je się w moich tekstach. Cie- 
szy mnie to bardzo z dwóch 
powodów. Po pierwsze: wy- 
znaję dość cyniczną zasadę 
"nieważne, czy mówią dobrze 
czy źle, byle po nazwisku”. 
Niemniej dobre obyczaje wy- 
magają, aby list z inwektywa- 
mi pod czyimś adresem był 


adresowany do tej osoby, cze- 
go Pan nie uczynił. Analo- 
gicznie zatem — zamiast od- 
pisać Panu — czynię ten list 
otwartym. Dlaczego Pańskie 
zarzuty określam mianem in- 
wektyw — dowie się Pan za 
chwilę. Notabene — zapewne 
zupełnym przypadkiem jest, 
że jedyne trzy listy odsądzają- 
ce mnie od czci i wiary, jakie 
nadeszły pod adresem redak- 
cji, a nie jak "savoir vivre" wy- 
maga na moje nazwisko — 
mają podobny styl, wszystkie 
są z Gdańska, i to na dodatek 
z bardzo zbliżonymi numera- 
mi kodu pocztowego. Różne 
jest tylko nazwisko Autora li- 
słu i adres. Aby było jeszcze 
zabawniej — kod pocztowy na 
dodatek jest bardzo zbliżony 
do innego, też gdańskiego, 
kodu, a jakiego — uważny 
Czytelnik całej polemiki z 
pewnością łatwo się domyśli. 
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Muszę tu oddać sprawiędli- 
wość Panu M. Frontkiewiczo- 
wi, który o wiele łagodniejszy 
list z pretensjami (choć miał 
ku temu o wiele poważniejsze 
powody) skierował pod moim 
adresem domowym. Drugim 
powodem jest to, że takie 
uważne wyszukiwanie byków 
właśnie u mnie świadczy o 
tym, iż to moje wypociny są 
czytane najuważniej, przez co 
umykają uwadze byki uinnych 
(nawet większe). Lubię być 
piorunochronem, zwłaszcza 
że nieumiejętne posługiwanie 
się tym urządzeniem może 
spowodować skutki znacznie 
gorsze niż samo uderzenie 
pioruna. 

Odnośnie warunków kon- 
kursu *Lupusa". Po pierwsze: 
bardzo żałuję, że jednym z 
konkurentów nie był Pan. Być 
może wówczas byłbym po 
"pańskiej" stronie barykady — 
co stawiałoby mnie w bardzo 
komfortowej sytuacji. Mógił- 
bym wówczas na przykład pi- 
sać takie, albo i jeszcze we- 
selsze listy do redakcji. A 
konkurentów było dwóch. 
Smiem przypuszczać, że obaj 
są Panu doskonale znani, co 
pozwala mi zrozumieć Pań- 
skie intencje przypieprzenia 
mi tak, abym popamiętał ruski 
miesiąc. 

Od redaktora naczelnego 
wcale nie jest wymagana 
"większa fachowość". Zada- 
niem takiego faceta jest: 

* Zebranie i trzymanie w 
karbach redakcji. Na ten te- 
mat w swoim liście Pan się 
jakoś nie wypowiada. 

* Dobór tematów i wybór 
autorów. Podoba się Panu 
cykl Pana Węsławskiego? 
Muszę przyznać, że to jest 
jedno z dwóch miejsc w całym 
liście, w którym się z Panem w 
pełni zgadzam. Mnie też 
podoba się najbardziej. Ale 
Pan Węsławski nie spadł z 
nieba. Ktoś go musiał znaleźć 
(Pan miał nieco bliżej). 

* Użeranie się z drukarnią i 
(baczność) Wydawcą. Tu też 
jakoś Pan się nie przyczepia. 
Przyznaję, nie jest jeszcze 
wszystko idealnie, niemniej 
Magazyn AMIGA jest jednym 
z najsystematyczniej ukazu- 
jących się pism poświęconych 
naszemu komputerowi. 

* Dbanie o rzetelność infor- 
macji zamieszczanych w ga- 
zetach. Tu mnie Pan ma! 
Przyznaję — czytam i popra- 
wiam niekiedy wszystkie arty- 
kuły (poza rzecz jasna swoi- 
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mi). Być może dlatego (co za 
wzruszająca skromność!) do 
artykułów moich  redakcyj- 
nych kolegów nikt się jakoś 
nie przyczepia. Moje artykuły 
też mają być czytane i popra- 
wiane. 

* Dbanie o to, aby gazeta 
przynosiła zyski. Nie ma się 
bowiem co okłamywać. Wy- 
dawnictwo LUPUS nie dlatego 
stworzyło i sfinansowało po- 
czątkowe numery Amigi, że 
darzy ten komputer jakimś 
szczególnym sentymentem 
(może nawet przeciwnie). 

Dla równowagi: nie jest na- 
tomiast zadaniem redaktora 
naczelnego pisanie artykułów 
(może poza wstępniakiem). 
Ha... tu się zupełnie nie spisu- 
ję. Piszę, i to o wiele za dużo. 
Być może właśnie dlatego, że 
nie udało mi się jeszcze przy- 
ciągnąć do MA tak zdolnych 
publicystów jak Pan. Moim 
marzeniem, które, obawiam 
się nigdy się nie spełni, jest 
numer, na okładce którego wi- 
dnieje "Pampuch outside”. W 
okresie przygotowania tego 
numeru ja sobie leżę bykiem, a 
dodatkowo mam wystarczają- 
cą ilość czasu na prawidłowe 
wykonywanie właściwych obo- 
wiązków naczelnego. 

Wracając do listu. Przyjmu- 
ję ten i podobne listy w stylu 
jako pokutę za to, że kilka lat 
temu w podobny sposób trak- 
towałem Pana Klaudiusza Dy- 
bowskiego (z tą tylko różnicą, 
że wyłącznie ustnie). Pragnę 
Go przy okazji na tym miejscu 
przeprosić. Nie jest to oczywi- 
ście żadne usprawiedliwienie 
na to, iż "kwiatki" faktycznie 
mi się zdarzają. Dziwią mnie 
tylko trzy rzeczy: 

1. Najbardziej zjadliwe listy 
piszą osoby mające ograni- 
czony dostęp do Magazynu 
AMIGA (zazwyczaj pożycza- 
jące go od kolegów). 

2. Atakujący wyrywając 
słowa z kontekstu przyczepia- 
ją się do spraw z punktu wi- 
dzenia przeciętnego użytkow- 


nika mało istotnych, i to zacie- 


trzewienie zapewne zaślepia 
ich do tego stopnia, że nie za- 
uważają kwiatków większych, 
typu "...pozwala na emulację 
portu szeregowego na porcie 
równoległym”. Zalecam Panu 
uważne przestudiowanie po- 
życzonych od kolegów nume- 
rów celem odnalezienia nu- 
meru i Autora. Przy okazji: 
Także czytam niektóre pisma, 
których nie kupuję, u kolegów. 
Jest to na przykład Playboy, w 


którym (ze względu na ograni- 
czony czas dostępu do gaze- 
ty) nie zauważam na przyklad 
co ładniejszych panienek. Nie 
piszę jednak do redakcji li- 
stów wytykających, że jak na 
mój gust jedna panienka ma 
nieco za mocno opalony nos. 
Do czego piję — przekona się 
Pan z dalszej lektury. 

3. Przyjechać jest łatwo, 
zwłaszcza wybierając takie 
fragmenty, na których zna się 
jedynie nikły procent Czytelni- 


ków (bo i tak prawie nikt tego 
nie będzie w stanie spraw- 
dzić). Niektórzy nawet gotowi 
są w to uwierzyć. Trudniej 
natomiast po takiej krytyce 
zaproponować coś konstruk- 
tywnego. Z reguły tej wyłama- 
li się pozytywnie tylko Black 
Conrad i Flash, za co im je- 
stem niewymownie wdzięcz- 
ny. Wróćmy jednak do listu, 
który mimo wszystko jest dość 
zabawny. Rację ma Pan tylko 
w jednym miejscu, pisząc: 


239. Proponuję wysłać Pana Pampucha na przeszkole- 


nie zpodstaw elektroniki. Najlepiej na W.U.M.L. Artykuł 
pt. "Jak powstaje obraz na Amidze?” jest na miarę dzieł 
Miczurina, zarówno od strony elektroniki, jak i matema- 
tyki. Jeśli Pan Pampuch pokaże mi w kineskopie kolo- 
rowym choć jedną ruchomą część, pomijam oczywiście 
taką "część” jak wiązki elektronów, to zafunduję mu 
opisywany przez niego telewizor HDTV. W kineskopie 
kolorowym znajduje się maska. Cóż to jest zdaniem 
Autora? Jest to ni mniej ni więcej tylko "ruchoma 
blenda z wycięciami, która sterowana przez elektronikę 
kineskopu, odpowiednio przesłania wiązki od poszcze- 
gólnych składowych”. Gdyby w tym fragmencie nie 
było wzmianki o "sterowaniu przez elektronikę kine- 
skopu” (ciekawi mnie też jaka to elektronika, oprócz 
katod i paru siatek tkwi w kineskopie), uznałbym to za 
psotę chochlika, który pożarł przeczenie "nie" przed 
słowem "ruchoma". Ciekaw jestem, jak to, według pana 
redaktora naczelnego, jest rozwiązane od strony me- 
chanicznej??? Ja mimo wybujałej fantazji nie potrafię 
wyobrazić sobie kawałka blachy (czy czegoś w tym 
rodzaju) ganiającego równo z wiązką elektronów 
wzdłuż linii tworzącej obraz. Ruchoma przesłona była, 
i owszem, stosowana w pierwszych prototypach urzą- 
dzeń do przesyłania i odbierania obrazów (tarcza Nip- 
kowa). Było to koło ze spiralnie wykonanymi otworami. 
A napędzane toto było, w luksusowych wersjach, sil- 
niczkiem elektrycznym. W zwykłych — pedałem. O 
synchronizację martwił się odbiorca. Jego przesłona 
(blenda to trochę archaiczne słowo) musiała wirować z 
identyczną prędkością co u nadawcy. I to wszystko z 
dokładnością "do dziurki”. Ich pozycja też musiała się 
zgadzać. Inaczej obraz pływał z góry na dół, zaczynał 
się od środka ekranu itp. Jeśli Pan Pampuch nie 
uwierzy mi, iż w kineskopie nie ma żadnych ruchomych 
przesłon, niech uda się na konsultację do Pana Szczy- 
gła albo (lepiej !!!) rozbije swój monitor i zajrzy do 
środka. 





239. Faktycznie, popełni- 
łem błąd. Widocznie znajduję 
się na etapie wczesnego Nip- 
kowa. Notabene — dałem ten 
artykuł do przeczytania dwóm 
osobom znającym się na har- 
dware lepiej ode mnie i jakoś 
nie zauważyły tego straszli- 
wego błędu. Biję się zatem w 
piersi potrójnie — za siebie i 


za nich. Nieruchoma (czy ru- 
choma) blenda jest bowiem 
tak wyjątkowo istotnym 
szczegółem wpływającym na 
powstanie obrazu na Amidze, 
że warto kruszyć o nią kopię z 
uporem godnym co najmniej 
wprowadzenia na powrót rzą- 
dów robotniczo-chłopskich w 
Polsce. Zanim jednak rozbiję 
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kineskop — radzę Panu zaj- 
rzeć (być może nie za pomocą 
młotka, a śrubokręta) do naj- 
starszej wersji telewizora Ru- 
bin. Wiem, że nie jest to naj- 
odpowiedniejszy monitor dla 
Amigi i że być może swój (czy- 
li rzeczony Nipkow) swojego 
popiera, ale... pozwala to nie 
być aż tak kategorycznym w 
sądach i umożliwia mi (krót- 


kie, mam nadzieję) oczekiwa- 
nie na obiecany HDTV. 

Niemniej, jeszcze raz prze- 
praszam zarówno Pana, jaki 
Czytelników za wprowadze- 
nie ich w błąd w tej wyjątkowo 
istotnej sprawie mogącej 
mieć niewłaściwy wpływ na 
prawidłowy kręgosłup moral- 
ny. 1:0 dla Pana. Jedziemy 
dalej. 


239a. Teraz kolej na matematykę. Dokładniej na zaokrą- 


glenia. Nie znam sprawy, lecz najprawdopodobniej wy- 
glądała ona tak: "Ktoś" napisał w artykule, że standar- 
dowa, telewizyjna częstotliwość odchylania wynosi 15 
kHz. Inny "ktoś" napisał do Was, iż to nieprawda, bo 
wynosi ona 15,625 kHz. A Pan redaktor naczelny twier- 
dzi w swym artykule, iż ten drugi "ktoś" jest niedouczo- 


ny. 


239a. Uff! Kolejna rzecz, o 
którą warto kruszyć kopię. 
Jednak nie o tym będzie 
mowa. Dopiero co udowodnił 
mi Pan (i słusznie!), że nie po- 
winienem pisać o sprawach, 


glądała ona tak”. 


lecz najprawdopodobniej wy- 
Takie aka- 
demickie rozważania mogą 
doprowadzić do tego, że poło- 
wa monitorów będzie miała 15 
- 31 kHz, adruga 16—32 kHz, 


na których się nie znam. Jak 
do tego mają się zatem Pań- 
skie słowa: "Nie znam sprawy, 


co znakomicie ułatwi orienta- 
cję większości Czytelników. 
1:1. Dalej: 


239b. | jeszcze smakowity kąsek. W numerze 12/93 Pan 


Marek Pampuch udowadnia, że rozróżnia pojęcia 'mo- 
duły” i 'sample”. Po prostuw recenzji, w której popełnił 
ten błąd, było to "czyste przejęzyczenie”. Prawie dałem 
się przekonać, choć aby udowodnić swoją wiedzę, Pan 
Pampuch przywołuje swe poprzednie artykuły na tema- 
ty muzyczne. Dlaczego dałem się prawie przekonać? A 
no, dlatego, iż znam już kilka osób, które mają w swym 
dorobku nie tylko kilka artykułów na jakiś temat. Wydali 
jedną czy dwie książki. Mimo iż prezentują w nich 
całkowity brak wiedzy na dany temat, czują się eksper- 
tami. Nie będę tu opisywać, jakimi sposobami tworzy 
się takich "geniuszy”. Zrobił to Umberto Eco w *Waha- 
dle Foucaulta”, opisując mechanizm pracy wydawnic- 
twa "Manuzio”. Z tą różnicą, iż tam autorzy zyskiwali 
"sławę", a tracili pieniądze. A u nas zyskują i "sławę”, 
i pieniądze. W artykule pt. "Ikony" znalazł się taki oto 
fragment: "Tworzenie ikon wcale nie jest rzeczą mniej 
wdzięczną niż pisanie sampli, rysowanie obrazków czy 
kreowanie nowego zbioru czcionek”. 

Jeszcze nie spotkałem, ba nawet nie słyszałem o czło- 
wieku, który "pisał” sample. Jest to teoretycznie moż- 
liwe, tylko komu by się chciało tworzyć dźwięk bajt po 
bajcie, ręcznie wpisując wartość każdej próbki. To 
musiałby być maniak. Jest przecież cała masa progra- 
mów do "samplowania” dźwięku z różnych źródeł. Czy 
aby Panu Markowi nie przydarzyło się ponownie *prze- 
języczenie” 77? To dość dziwne, prawda? Znowu takie 
samo "przejęzyczenie” !!! 


239b. Trafiony, zatopiony. 
Nie jest dla mnie bowiem żad- 
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nym usprawiedliwieniem to, 
że pisząc artykuł o ikonach 
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byłem pod wrażeniem właśnie 
co wysłuchanego modułu 
nadesłanego na Music Com- 
po, urzekającego bardzo cie- 
kawym brzmieniem. Do mo- 
dułu dołączony był list na dys- 
ku, w którym (cytuję): *'wszy- 
stkie sample użyte w modu- 
łach NAPISAŁEM  własno- 
ręcznie”. A zatem jest taki 
maniak. Skłonny jestem mu 
wierzyć, bo wiem, że człowiek 
ten żadnego keyboardu nie 
posiada. Pan nie wierzy? Nic 
łatwiej jak sprawdzić. WPana 
przypadku nie będzie to trud- 
ne. Wsiądzie Pan w kolejkę 
podmiejską i pojedzie do Ru- 
mii. 

Wracając do poprzedniego 
akapitu. Posługiwanie się 
nazwiskiem autora "Imienia 
Róży” ma swoją wagę. Jest 
Pan oczytany. Wiem nawet 
do kogo Pan pije. Chętnie 
poznałbym pozostałe osoby z 
tego towarzystwa. Tylko, 
że... nie wystarczy mieć wie- 
dzę — trzeba ją jeszcze 
umieć przekazać. Szkoda 
zatem, że przy takim oczyta- 
niu, zacięciu do pióra, wnikli- 
wości, umiejętności wychwy- 
tywania spraw rzeczywiście 
istotnych i wiedzy nie słysza- 
łem o żadnej książce Pana 
Krzysztofa $. A skoro uważa 
Pan, że zamieniam swoje 
"dobre imię” na pieniądze — 
proponuję, aby Pan coś (co- 
kolwiek) napisał do Magazy- 
nu AMIGA. Jest to najprost- 
szy sposób, aby na własnej 
skórze przekonać się, jak 
wielkie są to pieniądze. 

A teraz poważnie. Aby wy- 
równać stan meczu — obie- 
cuję, że po tym akapicie już 
NIGDY nie napiszę ani słowa 
o pewnej firmie. Najwyżej 
wydrukuję listy Czytelników 
dotyczące tej firmy. Sądzę, 
że nie tylko Pan wie doskona- 
le, dlaczego piszę o tym wła- 
śnie w tym miejscu. Mimo że 
nie wierzę w "spiskową teorię 
dziejów”, to po prostu inspira- 
cja "gdańskich" listów przy- 
czepiających się do (przepra- 
szam za słowo) pierduł jest 
aż nazbyt wyraźna, nie tylko 
dla mnie. Niemniej — w 
odróżnieniu od szefów tejże 
firmy mam odwagę otwarcie 
przyznać się do własnych 
błędów. 

Przepraszam Czytelników 
za to, że aż tyle miejsca po- 
święciłem na rozgrywki, które 
mogą wydać się osobistymi 
(choć wcale.takimi nie są). 
Oczywiście — w miejscu 


wspomnianego listu mógłbym 
zamieścić kilkanaście innych 
(jak choćby wspomniane wy- 
żej). Uważam jednak, że za- 
równo Czytelnicy mają prawo 
do poznania "wszystkich 
stron medalu”, a także do 
tego, że mam prawo do walki 
"z otwartą przyłbicą”. Nie 
twierdzę, że jestem "geniu- 
szem”, "ekspertem" czy "pro- 
fesjonalistą”, które to łatki mi 
się chętnie (oczywiście w pe- 
joratywnym tego słowa zna- 
czeniu) przykleja. Wiem, że 
jest w Polsce co najmniej kil- 
kunastu ludzi znających Ami- 
gę lepiej ode mnie. Wiem tak- 
że, że temu, kto pisze za 
dużo, łatwiej jest wyrwać z 
kontekstu słowa, niż temu, 
kto nie pisze wcale. Czemu 
zatem — zamiast starać się 
napisać coś z sensem, traci- 
my całą energię (i miejsce w 
gazecie) na tego typu polemi- 
ki? Czy nie lepiej przekazać 
swą wiedzę na przykład w 
postaci artykułu? Użytkowni- 
cy Amigi łakną wiedzy w ja- 
kiejkolwiek postaci bardziej 
niż kania deszczu. 

Być może ktoś pomyśli, że 
"musiał się odegrać”. Gdy- 
bym naprawdę chciał się ode- 
grać — zrobiłbym to w zupeł- 
nie inny sposób. List ten za- 
mieściłem między innymi po 
to, aby pokazać, że nie mam 
nic przeciwko publicznej kry- 
tyce i samokrytyce. Nikt nie 
jest święty i genialny, i nie 
mam zamiaru takiego uda- 
wać. Gdybym bowiem chciał 
cokolwiek przed Czytelnika- 
mi ukrywać — po przeczyta- 
niu odłożyłbym ten list ad 
acta lub odpisał indywidual- 
nie. Gdybym natomiast czuł 
jakąkolwiek urazę do Pana — 
odpisałbym w zupelnie innym 
stylu. Gdyby zaś skierował 
Pan list do mnie, a nie anoni- 
mowo na redakcję — odpisał- 
bym Panu również wyłącznie 
osobiście. 

Cieszy mnie w tym wszyst- 
kim tylko jedno. Skoro wy- 
tknięte przez mojego adwer- 
sarza błędy są Jego zdaniem 
najpoważniejszymi, jakie przy- 
trafiły się w Magazynie AMIGA 
— to jest znacznie lepiej niż 
sądziłem. 

Wróćmy jednak do listu 
Pana Staruszkiewicza. Dali- 
śmy sobie po kilka sierpo- 
wych, jednak chyba obie stro- 
ny nie czują się znokautowa- 
ne. Można zatem rozpocząć 
drugą, tym razem techniczną, 
i ładniejszą, rundę. 
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239c. | na koniec. Już parę razy na waszych łamach 


gościł temat "telekomunikacja”, testy modemów itp. 
Lecz cały czas była mowa o łączności poprzez telefon 
"z drutem”, nie przypominam sobie, abyście pisali coś 
o łączności radiowej. A telefon "bez drutu” wynalezio- 
no już dość dawno. Napiszcie coś o Packet Radio, 
RTTY czy SSTV. Przecież Amiga z jej możliwościami 
graficznymi jest idealnym terminalem SSTV. W dziale z 
ogłoszeniami pokazała się już firma, która dostarcza 
odpowiedni sprzęt. W "Amiga User International” zna- 
lazłem opis urządzeń do odbioru zdjęć satelitarnych, z 
satelitów meteorologicznych via Amiga. A Wy ciągle po 
drucie i po drucie. Zdaję sobie sprawę, że droga do 
łączności "bez drutu” jest trudniejsza — oprócz specja- 
lizowanego modemu dochodzi koszt nadajnika KF i 
trudy zdania egzaminu na licencję nadawcy. Ale oprócz 
rocznej opłaty za korzystanie z eteru nie płacimy NIC. 
Łączność jest już za DARMO. A wiele BBS-ów pracują- 
cych na PacketRadio jest również węzłami FIDONet. 
Zasięg też nie jest mały, bo poszczególne stacje mogą 
pracować jako przekaźniki... 
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swych niemieckich kolegów o wypożyczenie sprzętu 
do testów, wystarczy przetłumaczyć artykuły ukazują- 
ce się w tym piśmie. Kolega bawiący około 9 miesięcy 
temu w Niemczech przywiózł jeden z numerów niemiec- 
kiej wersji "AM”. Choć nie znam niemieckiego, to 
jednak intuicyjnie oceniam wyżej niemiecką wersję 
"AM”. W kilka miesięcy po premierze karty graficznej 
EGS-24/110 w niemieckim "AM" znalazł się dokładny 
opis biblioteki egs.library, widziałem jego drugą część, 
było to parę ładnych stron tekstu. Myślę, iż nie zanied- 
bali też swych krajowych, tj. niemieckich producentów 
i zamieścili obszerne artykuły, testy czy oceny ich 
wyrobów. Nie powinno być zatem problemów z uzyska- 
niem tych materiałów. Zresztą nie trzeba daleko szu- 
kać. Dlaczego "*Amigowiec” może zamieścić dwustro- 
nicowy opis w miarę nowej karty EGS 24/28 Spectrum, 
a Wy jedynie krótką notkę??? Może dlatego, że dla Was 
ważniejsze i ciekawsze są relacje z targów WOC, w 
których można przeczytać jedynie kto komu uścisnął 
dłoń i kogo to nie spotkali szalejący redaktorzy naszej 
dzielnej gazety. 





239c. O artykuły na ten te- 
mat dopomina się dość dużo 
Czytelników. Niestety — na- 
sza (na przykład moja) wie- 
dza w tej dziedzinie jest 
znacznie mniejsza niż na te- 
mat blendy w kineskopie (a 
zatem mniej niż zero). Mamy 
zatem pisać? Dopiero wtedy 
by sobie Pan na mnie pouży- 
wał. Być może Pan nie uwie- 
rzy, ale również zauważyłem 


ww. ogłoszenie i natychmiast 
po jego ukazaniu się wysto- 
sowałem list do ogłoszenio- 
dawcy z prośbą o jakieś bliż- 
sze dane, czy wręcz artykuł. 
A może (wnioskuję z powyż- 
szego akapitu, że Panteż coś 
wie na ten temat) — właśnie 
Pan coś napisze na ten te- 
mat? Przyrzekam, że nie wy- 
ciągnę (w rewanżu) zdań z 
kontekstu. [Marek Pampuch] 


239d. Napiszcie też coś o nowym sprzęcie, nie o zabyt- 


kach w stylu [mpact Vision czy Mega Midget Racer. 
Prawdą jest, że większość Amig w Polsce to poczciwe 
A500. Prawdą jest też, że większość ludzi ma dochody 
nieporównywalnie niższe od zasiłku dla bezrobotnych 
w krajach uprzemysłowionych. Lecz wszystko z cza- 
sem tanieje. Ja sam kiedyś myślałem, iż A500 pozosta- 
nie na zawsze w sferze marzeń, a co mam teraz... (nie 
będę się chwalić). Czasem przyjemnie jest pomarzyć. 
A jeszcze lepiej jest marzyć o czymś, co znamy, choćby 
z wiernego opisu. Dlaczego, oprócz krótkich notek, nie 
pojawił się jeszcze żaden artykuł o kartach z procesora- 
mi i koprocesorami graficznymi. A karty takie są produ- 
kowane od dość dawna —*"RamBrand", "Resolver"”, by 
przypomnieć te najstarsze. A karty dźwiękowe??? Też 
istnieje cała gama kart z 16-bitowym dźwiękiem. Poczy- 
nając od bardzo prostych z 2+4 kanałami 16-bitowymi, 
a kończąc na takich (np. AD 516), które mają na swoim 
pokładzie specjalizowane procesory sygnałowe oraz 
16+32 kanałów 16-bitowych. Nie pojawiły się nawet 
artykuły o relatywnie tanich 24-bitowych kartach graficz- 
nych typu "Retina" czy "Merlin" lub 16-bitowych kartach 
dźwiękowych, np. "Toccata". Nie są one produkowane 
«za Wielką Wodą”, tylko bardzo blisko nas, w Niem- 
czech. A nie gdzie indziej tylko w Niemczech wydawany 
jest magazyn pod identycznym tytułem, z którym, po- 
noć, współpracujecie. Nie chcę prosić, byście prosili 
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239d. Po kolei (od końca). 
Relacje z targów WOC są cie- 
kawsze nie tylko dla nas (tak 
przynajmniej wynika z wielu li- 
stów Czytelników, "kontra" jest 
tylko Pański). Dlaczego "Ami- 
gowiec” może... My także mo- 
żemy. Nie mógł Pan o tym wie- 
dzieć, ale opis taki pojawił się w 
numerze 3/94. Dlaczego dopie- 
ro wtedy? Po prostu uważamy, 
że lepiej jest kartę przetesto- 
wać, a nie przetłumaczyć opis. 
A test "naszego" EGS-a trwał 
dość długo, i to w dość ciężkich 
warunkach, jakie stwarza insty- 
tucja zwana telewizją. Można 
było oczywiście opisać kartę 
tuż po jej otrzymaniu od GVP, 
ale wówczas znalazłby się jakiś 
Czytelnik szukający dziury w 
całym. Andrzej bardziej się 
przejmuje takimi listami niż ja, i 
w związku z tym postanowił do- 
prowadzić rzecz do końca. Na 
marginesie: nasz opis ma 2 1/3 
strony. 

Problem z uzyskaniem 
sprzętu od niemieckojęzycznej 
"AM" (tak przy okazji: bardzo 
pochlebia mi nazwanie nie- 
mieckojęzycznej "Amiga Ma- 
gazin” niemiecką wersją "Ma- 
gazynu AMIGA") jest tylko je- 
den. Trwa to około pół roku. A 
wtedy listów typu "dlaczego 
XXX może..." byloby znacznie 
więcej. Szybciej uzyskać moż- 
na sprzęt bezpośrednio od pro- 
ducenta bądź jego autoryzowa- 
nego dealera. ldziemy zatem 
tą drogą. 

Tłumaczenie artykułów z ga- 
zety niemieckiej jest oczywi- 
ście możliwe znacznie szyb- 
ciej, ale... 


Po pierwsze nie życzą so- 
bie tego absolutnie Czytelni- 
cy, o czym dali znać bardzo 
wyraźnie w listach i w ankie- 
cie. Robimy to zatem wyłącz- 
nie wówczas, gdy nie ma ab- 
solutnie innego wyjścia — sta- 
rając się, by tłumaczenia po- 
jawiały się jak najrzadziej. 

Po drugie — nawiążę do 
Pana słów: "Choć nie znam 
niemieckiego, to jednak intui- 
cyjnie oceniam wyżej nie- 
miecką wersję "AM". Intuicja 
proszę Pana jest wylączną 
domeną płci pięknej. W cza- 
sach, gdy jeszcze nie znałem 
dobrze niemieckiego, "intui- 
cyjnie" uznawałem "Amiga 
Magazin” (made in Germany) 
za najgenialniejszą gazetę 
wszechczasów. Obrazki były 
ładne, tytuły ciekawe. Zdo- 
pingowało mnie to do inten- 
sywnej nauki tego języka. | 
cóż... Zły to ptak, co "wlasne" 
gniazdo kala — jednak w mo- 
mencie, gdy zacząłem rozu- 
mieć, co kryje się pod piękny- 
mi tytułami i za ładnymi szota- 
mi — mój szacunek do tego 
pisma znacznie zmalał. 
Owszem — trafiają się tam 
rzeczy świetne, ale są, nieste- 
ty, też i takie, których my mo- 
glibyśmy się wstydzić dużo 
mocniej niż za wszystkie na- 
sze własne "kartofle". Jeśli 
chodzi o wspomniany przez 
Pana artykuł... Otóż nie tylko 
go obejrzałem (obie części), 
ale także przeczytałem, a po- 
nieważ podobnie jak Pana — 
temat mnie zainteresował — 
nawet przetłumaczyłem. | co 
było dalej? Redakcyjny spec 
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od grafiki stwierdził dosadnie 
do czego jestten tekst. Sama 
objętość i ładne szoty to nie 
wszystko (uczył Marcin Marci- 
na. Postaram się jednak po- 
prawić). W efekcie moja pra- 
ca poszła "na marne”. Tłuma- 
czenie to mogę Panu przy- 
słać. Ponieważ jednak słu- 
sznie Pan zauważył, że je- 
stem cholernie pazerny na 
pieniądze, a za to nie zamie- 
szczone tłumaczenie nikt mi 
nie zapłacił — mogę Panu je 
przesłać za zaliczeniem, wg 
obowiązującej zatłumaczenia 
stawki — czyli 100.000 za 
stronę (druku), tj. za 8 KB. 
Cały tekst ma około 27 KB. Na 
Pana korzyść zadziała także 
to, że ww. kwota jest obciążo- 
na podatkiem, który by mi od 
tego odliczono (a zatem może 
Pan też sobie go odliczyć). 
Koszty przesyłki pokryję ja. 
Dalej. Pisząc list nie mógł 
Pan także wiedzieć o tym, że 
w numerze 4/94 pojawi się 
test Toccaty. Był to najkrót- 
szy możliwy termin, w jakim 
mogliśmy go zamieścić. Nie 
moją winą jest, że od złożenia 
gotowych tekstów do składu 
do chwili pojawienia się AM|- 
GI w kioskach mija około 9 
tygodni, a czasem i więcej 
(przyczyny wyjaśniam w od- 
powiedzi na inny list). Tanią 
kartę dźwiękową 16 bit Clarity 
opisaliśmy dwa razy: Naj- 
pierw w numerze 7/93. Było to 
tłumaczenie z niemieckiego, 
które jednak nie zadowoliło 
Czytelników. W związku z ta- 
kimi sygnałami w numerze 2/ 
94 pojawił się test wykonany 
przez "naszego człowieka”. 
Tanie karty graficzne: Reti- 
na była opisana w artykule w 
numerze 3/93, a zatem w mia- 
rę szybko po pojawieniu się tej 
karty na rynku, natomiast tanią 
kartę o nazwie "Merlin" (obie 
wersje) można skwitować nie 
artykułem, lecz trzema słowa- 
mi *jedno wielkie oszustwo”. 
Faktycznie, jest moim błędem, 
że słowa te padają dopiero te- 
raz — niemniej musieliśmy się 
o tym najpierw przekonać. 
Jeśli chodzi o karty z proce- 
sorami i koprocesorami gra- 
ficznymi — jest Pan dopiero 
drugą osobą, która się tego 
dopomina. Wiem, że w demo- 
kracji należy szanować prawa 
mniejszości, jednak — jak już 
wspomniałem — w miłościwie 
panującym nam kapitalizmie 
liczy się głównie to, jak gazeta 
się sprzedaje. Przypuśćmy, 
że jakiś numer poświęciliby- 
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śmy karcie Vivid czy Reso- 
Iver. Kupiłby go Pan, ten drugi 
Pan, imoże jeszcze 20 zainte- 
resowanych oraz 100 niezo- 
rientowanych. Efekt finanso- 
wy — wiadomy. Konsekwen- 
cji (przynajmniej dla siebie) 
mogę się łatwo domyślić. 
Wysadziłoby mnie to z pracy o 
wiele skuteczniej niż tysiące 
listów z zarzutami o wiele po- 
ważniejszymi niż Pańskie. 
Jak Pan chyba się domyśla — 
raczej mi na tym nie zależy. 
Oczywiście nie zamierzam 
popadać w drugą skrajność i 
zamieniać AMIGI w jakiś ma- 
gazyn typu "Skandale", ani też 
wyłącznie w poradnik dla po- 
czątkujących. Niestety, idea- 
łu nie osiągnie się nigdy. Life 
is brutal and full of kompromi- 
ses. Dlatego też cieszę się, że 
istnieje konkurencja (jak 
choćby wspomniany przez 
Pana "Amigowiec”) porusza- 
jąca takie tematy, o których 
my piszemy mniej. Przypu- 
szczam, że się w taki sposób, 
choć częściowo, uzupełniamy 
— co daje fanom Amigi dostęp 
do większej ilości wiedzy. 
Powielanie tych samych te- 
matów jest najprostszą drogą 
do wzajemnego zarżnięcia 
się. Czy o to Panu chodzi? 
Pana list — jako jeden z nie- 
licznych — zamieszczam 
(prawie) w całości, bowiem 
prezentuje zupelnie odmienny 
punkt widzenia na sprawę niż 
99% pozostałych listów. Jak 
Pan zauważy z lektury pozo- 
stałych listów w tym numerze 
— większość naszych Czytel- 
ników zarzuca nam raczej, że 
jesteśmy zbyt trudni w odbio- 
rze i piszemy niepotrzebnie i 
zbyt wiele o ustrojstwach i 
programach niedostępnych 
dla zwykłej kieszeni. Chciał- 
bym wierzyć w to, że wszyst- 
Ko, o czym piszemy, potanieje 
(i to pod warunkiem, że w mię- 
dzyczasie złotówka nie zde- 
waluuje się o wiele mocniej). 
Wracając jeszcze do nie- 
mieckiego "Amiga Magazin”. 
Gdybyśmy mogli pracować w 
tych samych co oni warun- 
kach (ponad 1,5 min Amig w 
kraju, nakład gazety 550.000 
egz.), zapewne bez zmiany 
ceny moglibyśmy osiągnąć 
taką samą objętość jak oni, co 
pozwoliłoby na znaczne zwię- 
kszenie spektrum (nie mylić z 
ZX Spectrum czy EGS Spec- 
trum) tematów tak, by zado- 
wolić wszystkich, no, może 
prawie wszystkich. Jest jed- 
nak tak jak jest i większość 
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czasu kolegium redakcyjne 
spędza nie na adiustacji czy 
korekcie tekstów (przez co 
zdarzają się potknięcia, w ro- 
dzaju tych, jakie Pan był 
uprzejmy mi wytknąć na po- 
czątku swojego listu), a na 
odrzucaniu, cięciu, dokrawa- 
niu itp. materiałów, które się 
na 84 stronach (minus rekla- 
my) nie chcą zmieścić. Nie- 
rzadko wynik nie jest taki, o 
jakim marzymy. Chciałbym 
jednak widzieć redaktorów 
niemieckiej AM pracujących w 
polskich warunkach. Tu cie- 
kawostka: podczas jednej z 
rozmów p. Absmeier (naczel- 
ny "tamtej" AM) — zapytał, co 
jest naszym największym pro- 
blemem. Odpowiedziałem, że 
dystrybucja. "To jest pro- 
blem” — zaśmiał się p. A — 
Czemu pan po prostu nie 
chwyci za słuchawkę i nie 
zmieni dystrybutora? No wła- 
śnie. Czemu? 

Dlaczego opisujemy 'sta- 
rocie” (a najprawdopodobniej 
będziemy to czynić czę- 
ściej)? Po pierwsze: nie każ- 
dy użytkownik Amigi ma ją tak 
długo jak Pan, po drugie: przy 
obecnym stanie naszej kie- 
szeni — szuka się sprzętu ra- 
czej taniego (na wyprzeda- 


240. Czy istnieje do A1200 


DeskJet II? 


240. Dostępne są skanery 
Epson serii GT (np. GT-6500, 
GT-8000) — stacjonarne i, 
niestety, bardzo drogie (po- 


żach czy z ogłoszenia), lecz 
mimo to chciałoby się nie ku- 
pować kota w worku, po trze- 
cie: Najsrożej Panująca Nam 
Ustawa 'zmusza” ludzi do 
używania starych  progra- 
mów. Nie będę tu na potwier- 
dzenie przytaczał licznych li- 
stów typu "Dlaczego nie napi- 
szecie o co chodzi w Protrac- 
kerze”, czy "Mam program 
Scala i nie wiem jak go uru- 
chomić”, *Czemu zajmujecie 
pół numeru kretyńskim opi- 
sem karty, na jaką nigdy nie 
będę mógł sobie pozwolić”. 
Pana list (mam na myśli tylko 
jego końcowy akapit) jest jed- 
nak jednym z bardzo nielicz- 
nych. 

Jeśli po tym wszystkim, co 
Pan tu przeczytał, nie obraził 
się Pan na Magazyn AMIGA (i 
na mnie w szczególności, 
choć potraktowałem Pana 
dość łagodnie) — to bardzo 
się cieszę i mam nadzieję, że 
nasza ewentualna dalsza 
współpraca zaowocuje jakimś 
wspaniałym (Pana) artyku- 
łem, jeśli jednak postanowił 
Pan opuścić grono Czytelni- 
ków MA, to mam nadzieję, że 
(cytuję) "któregoś pięknego 
poranka znów sięgnie Pan po 
AM". [Marek Pampuch] 


skaner o możliwościach 


wyżej 1900 DM + cło i VAT). 
Po informacje o cenie proszę 
się zwracać do firmy lnter- 
comp w Warszawie. 


241. Czy do A1200 można podłączyć stację dysków i 


sampler od A500? 


241. Tak, oczywiście! Wszy- 
stkie urządzenia podłączane 
do typowych wyjść Amigi (portu 
szeregowego, równoległego, 
gniazd joystików i zewnętrz- 
nych stacji dysków) powinny 


działać bez jakichkolwiek kło- 
potów. Proszę zresztą prze- 
czytać artykuł na ten temat na 
naszych łamach w jednym z 
numerów minionego roku (Co 
nam zostało z tych lat...). 


242. Do jakiej częstotliwości możemy rozszerzyć (?!) 


zegar w A1200? 


242. Zegara jako takiego 
zmienić nie można, ale można 
podłączyć karty turbo. Naj- 
szybsza dotychczas karta wy- 


posażona jest w procesor Mo- 
torola 68040/25. Niewiele jej 
ustępuje karta MC68030/50. 
[sts] 


243. (..) występuje dziwne zachowanie się dysków, 
głównie przy kopiowaniu i optymalizacji. Komputer 
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często nie widzi dyskietki. Na innej A500+ takie proble- 


my nie występują. 


243. Przeczytałem dość 
uważnie Pana list i jedyna 
rzecz, której w tym wszyst- 
kim nie rozumiem, to, co tu 
ma do rzeczy CDTV? Z obja- 
wów opisanych przez Pana 
można wnioskować z dużym 
prawdopodobieństwem o 
uszkodzonym napędzie, w 
najgorszym zaś razie o kło- 
potach z GARYM Jeśli więc 
prawidłowo przea:iawił Pan 


powyższe usterki podczas 
reklamacji, firma miała obo- 
wiązek ich naprawy w ra- 
mach gwarancji. Teraz nie- 
stety nie pozostaje Panu nic 
innego, jak ponownie zare- 
klamować Amigę. Może war- 
to, oddając ją do naprawy, 
pokazać osobie przyjmują- 
cej, na czym polegają pro- 
blemy, podłączając na miej- 
scu komputer? [sts] 


244. Czy można wymienić płytę Amigi 500 na płytę do 


Amigi 1200? 





244a. Czy się to opłaca? 


244b. Czy będę miał kłopoty z takim zakupem? 


Oj, jak na elektronika, to 
pytania są raczej dziwne... 
Także *w temacie" Amigi jest 
Pan raczej początkującym. 
Ale to nic, zacznijmy pomału 
wyjaśniać Pana problemy. Po 
kolei: 

244. Wszystkie te pytania 
sugerują, że pomyliły się 
Panu komputery Amiga z pe- 
cetami! W Amigach nie można 
wymienić płyty głównej: jest 
ona związana z komputerem, 
jego obudową i nikt takiej wy- 
miany nie dokona! Pytanie o 
opłacalność może więc jedy- 
nie dotyczyć wymiany całego 
komputera, tym samym pyta- 
nie trzecie dotyczyć może wy- 
łącznie problemu łatwości 
sprzedaży starej A500 i zaku- 
pu nowej (kompletnej!) 
A1200! Czy będzie to łatwe? 
No cóż, niczego nie można 
sobie obiecywać: A500 poma- 
łu schodzą z rynku. 

Pytanie o opłacalność. 
Wszystko zależy od tego, do 
jakich celów wykorzystuje 
Pan Amigę: tylko Pan sam 


może dokonać właściwej kal- 
kulacji. Napewno jednak Ami- 
ga 1200 oferuje nieporówny- 
walnie więcej niż pięćsetka: 
doskonałą grafikę, znacznie 
wyższą szybkość pracy, łatwą 
możliwość instalacji twardego 
dysku. 

Co do łatwości zakupu. 
Amigi 1200 stanowią teraz 
najlepiej sprzedający się mo- 
del Amigi. W wielu firmach 
(patrz reklamy) można je ku- 
pić "od ręki”. 

Jeśli się Pan jednak uprze 
— teoretycznie istnieje możli- 
wość wymiany płyty. Będzie 
jednak drogą przez mękę. 
Praktycznie nigdzie — nawet 
w pewnym niemieckim serwi- 
sie reklamującym się, że mają 
"wszystko" do Amigi — nie da 
się kupić kompletnej płyty 
A1200, ałatwiej trafić milion w 
środę czy w sobotę, niż skom- 
pletować taką płytę w krótkim 
czasie, pomijając już to, że 
będzie ona kosztować około 2 
razy drożej niż opisana wyżej 
operacja. 


245. Czy możliwe jest podłączenie gęstej stacji bez 


przeróbek do A12007 


245. Teoretycznie tak, choć 
na rynku polskim nie majescze 
gotowej oferty zewnętrznych 
stacji dysków gęstych do 
A1200. Potrzebna jest specjal- 
na stacja. Taka jak w Amidze 
3000 lub 4000, ewentualnie w 
IBM PS/2. Mogę jednak pocie- 
szyć Pana, że w ostatnich 


60 


dniach zaczynają się wreszcie 
pojawiać konkretne oferty gę- 
stych stacji — zewnętrznych i 
wewnętrznych — do Amigi 
1200 w niemieckich czasopi- 
smach. Z plotek wiem, że być 
może będą one niedługo osią- 
galne. Napiszemy o tym nieba- 
wem w Magazynie AMIGA. 





246. Czy istnieje specjalistyczna literatura opisująca 
działanie portu stacji dysków? 


246. Tak. Amiga Hardware 
Reference Manual, niestety 
tylko na giełdach. Można ją 
także w niektórych firmach za- 
mówić i otrzymać oryginał. 
Cena jest wówczas jednak od- 
powiednio wyższa... Spora- 
dycznie widywana jestczasem 
w specjalistycznych warszaw- 
skich księgarniach (np. PLJ na 


Wilczej w Warszawie). Jej 
cena sięga jednak wtedy kilku 
milionów złotych: sam nie 
wiem, kto takie ceny wymy- 
śla... Innym sposobem zakupu 
jest napisanie bezpośrednio 
do wydawcy (Addison We- 
sley). Cła na książki (jeszcze) 
nie ma. Oczekiwanie na książ- 
kę potrwa jednak długo. 


247.Czy A500 z Kickstartem 2.0 umożliwia podłączenie 


gęstej stacji? 


247. Oczywiście nie! Prze- 
cież nie jest to sprawa związa- 
na z Kickstartem, ale ze ste- 
rownikiem napędów (no, pra- 
wie)! Amiga 500 może obsłu- 
giwać wyłącznie napędy do 
880 KB. Obsługa gęstych sta- 


cji możliwa by była dopiero po 
wymianie układu BUSTER na 
SUPER BUSTER, ale czy w 
sytuacji, gdy A500 nie jest już 
produkowana, warto o tym 
myśleć? Lepiej pomyśleć o 
A1200... 


248. Co zrobić, aby program napisany w Aztec-C uru- 


chomić w AmigaDOS? 


248. Pytanie jest nieco nie- 
jasne, więc i odpowiedź może 
być niezadowalająca: pro- 
gram należy skompilować za 
pomocą kompilatora, następ- 
nie "zlinkować" (tj. poprzyłą- 
czać potrzebne moduły) i w 


ten sposób otrzymać wykony- 
walny program, gotowy do 
uruchomienia w AmigaDOS. 
Oj, nie posługuje się Pan ory- 
ginałami: tam jest to wszystko 
opisane w dokumentacji... 
Nieładnie! [sts] 





249. Interesuję się elektroniką i mam zamiar kupić 
komputer. Co wybrać — Amigę czy peceta? 


250. Czy istnieją programy do projektowania układów 


elektronicznych dla Amigi? 





249/250. Dwa pierwsze py- 
tania wiążą się ze sobą. Za- 
cznę od odpowiedzi na drugie. 
Tak, takie programy są i pra- 
cują całkiem nieźle. Niestety, 
ustępują one jednak klasą 


najlepszym programom z pe- 
ceta... Jeśli więc pragnie Pan 
naprawdę zawodowo zająć 
się projektowaniem — IBM 
jest, przynajmniej na razie, 
znacznie lepszym wyjściem. 





251. Czy można przenosić grafikę Amigi na Maca? 


251. Oczywiście tak! Istnie- 
je już wiele programów — i 
komercyjnych, i shareware, i 
public domain — dokonują- 
cych konwersji grafiki z jedne- 
go typu na drugi. PCX-y, 
JPEG-i, GIF-y, TIFF-y — 
wszystko to możliwe jest do 
osiągnięcia na Amidze. Go- 
rzej jedynie, że programy kon- 
wertujące grafikę z zasady żą- 


dają megabajtów pamięci, 
zdecydowanie sugerują ko- 
nieczność użycia twardych 
dysków i na nie przyspieszo- 
nych pięćsetkach wykonują 
żądaną pracę strasznie dłu- 
go... Osobiście proponuję pro- 
gram Art Department Profes- 
sional, ale do prawidłowej pra- 
cy wymaga on co najmniej 4 
MB RAM (bo choć uruchomi 
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się przy mniejszej, to nie warto 
go wtedy używać — większość 


opcji nie będzie chciała dzia- 
łać) i twardego dysku... [sts] 


252. Jestem zainteresowany kupnem monitora do Ami- 
gi 1200. Artykuł z numeru 2/92 nie rozwiał moich wątpli- 
wości. (...) Autor napisał, że tylko monitor multisync 
NEC 2D, 3D wyświetla wszystkie tryby. Sięgnąłem więc 
do numerów ENTER-a i znalazłem tam kilka monitorów 
multisync, żaden z nich nie spełniał potrzebnych wyma- 


gań... 


252. Problem monitorów do 
Amigi, szczególnie od czasu 
ukazania się Amigi 1200 i no- 
wych układów graficznych, 
stał się naprawdę istotnym 
problemem dla użytkowników 
tych Amig. Mamy nadzieję, że 
seria artykułów (także w nu- 
merze 4/94) w istotny sposób 
poprawiła stan wiedzy Czytel- 
ników na ten właśnie temat. 
Wątpliwości p. Malinowskiego 
mają swój obraz w wielu in- 
nych listach dochodzących do 
redakcji. Temat ten— w miarę 
pojawiania się nowych, do- 
brych monitorów do Amigi — 
będziemy kontynuować. 

To prawda, że znalezienie 
spośród pecetowych monito- 
rów takiego, który spełnia 


wszelkie wymagania Amigi 
(czyli odpowiednio duży zakres 
częstotliwości synchronizacji), 
jest zadaniem wcale nieła- 
twym, szczególnie że monitory 
NEC 2D,3D już nie są produko- 
wane. Następnym spełniają- 
cym żądania Amigi może być 
dopiero NEC S5F, ale kosztuje 
już naprawdę niemało. Z do- 
stępnych mi katalogów wiem, 
że niektóre spośród cyfrowych 
monitorów firmy ADI również 
będą dobre dla Amigi. Dobrą 
propozycją jest wspominany 
kilkakrotnie w artykułach moni- 
tor 1942, choć ustępuje on kla- 
są (ale także i ceną!) tym naj- 
lepszym. A że wENTER-ze nie 
znalazł Pan takich... No cóż, 
czy to nasza wina? 


253. Ile kosztuje "przyzwoity” interfejs SCSI do A1200? 


253. Przyzwoity interfejs 
SCSI do AMIGI 1200 kosztuje 
przyzwoite pieniądze, czyli w 
znanych mi rozwiązaniach ra- 
zem z kartami rozszerzeń pa- 
mięci od 6,5 miliona zł w 
górę... Takim może być np. 
produkt firmy GVP: A-1291 
SCSI. Sam interfejs kosztuje 
nieco mniej, bo około 2,5 min 
zł, jednak.... aby go podłą- 


czyć, trzeba mieć dodatkowo 
co najmniej kartę rozszerze- 
nia pamięci (Series Il) z odpo- 
wiednim gniazdem, a ta ko- 
sztuje coś około 4 min zł. Na 
szczęście (a może i nieszczę- 
ście) firma Commodore w 
czerwcu wprowadzi na rynek 
taki interfejs. Czy będzie on 
przyzwoity i ile będzie koszto- 
wał — na razie nie wiem. 





254. Dlaczego drukujecie reklamy innych gazet, konku- 
rencyjnych (np. Amigowca)? 


254. Odpowiedź jest prosta: 
bo nie postępujemy tak jak oni 
(tzn. oni nie zamieszczają na- 
szych reklam). A skoro nam 





za to płacą... Widocznie nie 
widzą innej drogi zaistnienia 
w świadomości Czytelników... 
[sts] 





255. (...) Posiadam program Scala IV na Amigę i nie 
mogę go uruchomić, a tym bardziej obsłużyć. Jeśli to 
możliwe, proszę o pisemną pomoc w zakresie obsługi 


ww. programu. 





255. | ręce opadają... Pro- 
szę szanownego Pana, pro- 
szę wszystkich Szanownych 
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Czytelników, jeśli chcecie po- 
znać tajniki interesujących 
Was programów, zakupcie ich 


ODPOWIEDZI, PORADY 


pelną, oryginalną wersję! Pra- 
wa autorskie są święte i żadna 
szanująca się redakcja nie 
może i nie ma prawa wypisy- 
wać instrukcji obsługi do ko- 
mercyjnych programów. Na- 
sza redakcja robić tego w każ- 
dym razie nie będzie — szcze- 
gólnie gdy wchodzi w życie 
oficjalna ustawa o prawie au- 
torskim. A poza tym, tylko w 
oryginalnej, fabrycznej in- 
strukcji do programu (urzą- 
dzenia itp.) znajdzie Pan po- 
trzebną wiedzę. Ja rozu- 
miem, że to jest drogo: w swo- 
ich artykułach dawałem temu 
wyraz kilkakrotnie i nie wąt- 
pię, że proceder piractwa dłu- 
go w Polsce jeszcze będzie 
istnieć i w pewien sposób (od- 
syłam tutaj Czytelników do 
lektury MA) uważam to za słu- 
szne, choć samego faktu pi- 
ractwa nie popieram. Pamię- 
tajmy: za wspaniałymi progra- 
mami stoi wielomiesięczna 
praca, wysiłek grupy osób, 
którzy tą pracą zarabiają na 
swoje życie. Ta praca warta 
jest okraśloną sumę i program 
musi tę sumę dać. Ujmijmy tę 
sprawę obrazowo: jeśli ze- 
psuje się Panu samochód, do 
jego naprawy musi Pan kupić 
zarówno potrzebne części, 


jak i potrzebne narzędzia. I 
tego nikt w wątpliwość nie po- 
daje. W liście pisze Pan, że 
chce Pan opisywać kasety wi- 
deo: ok, proszę więc potrakto- 
wać ten program jako ko- 
nieczne narzędzie... i zakupić 
go! Bo inaczej to będzie tak, 
jakby Pan wykonywał swoją 
pracę na narzędziu ordynar- 
nie UKRADZIONYM! Tutaj 
nie ma miejsca na moralność 
Kalego (mnie ukraść — źle, 
ale ja ukraść — dobrze!). Bi- 
znes jest biznes, za pracę 
trzeba zawsze zapłacić. A 
Scala rzeczywiście warta jest 
swojej ceny. Jest to chyba 
najlepszy aktualnie program 
do opracowań multimedia|- 
nych istniejący na rynku (wli- 
czając w to także rynek pece- 
ta!). 

Aby jednak choć częściowo 
Panu odpowiedzieć. Po pierw- 
sze: co to jest program Scala 
IV? Czy chodzi Panu o Ścalę 
IC401, czy może o coś inne- 
go? Scalę opisywaliśmy na ła- 
mach MA już wielokrotnie. Na 
prośbę Czytelników powróci- 
my niedługo do tego tematu. 
NIE BĘDZIE TO JEDNAK IN- 
STRUKCJA, a coś w rodzaju 
lubianego przez Was cyklu 
Pana Węsławskiego. [sts] 


256. Czy kolorowy telemonitor 21 cali pozwala uzyskać 
tę samą jakość obrazu, jaką daje monitor dedykowany 


Amidze? 


256. Niestety nie. Po raz 
kolejny odsyłamy do dokła- 
dniejszej lektury artykułów 
zamieszczanych w MA, pro- 
blem ten był już kilkakrotnie 
poruszany. Problem podsta- 
wowy leży przede wszystkim 
w osiąganych rozdzielczo- 
ściach i wielkości punktów (pi- 
kseli) w kineskopie. Ze wzglę- 
dów czysto technicznych mo- 
nitory ZAWSZE zapewniają 
wyższą klasę wyświetlania 
obrazu — stąd też często do- 


bre monitory są znacznie 
droższe od przeciętnych, tej 
samej wielkości ekranu, tele- 
wizorów! To chyba mówi 
samo za siebie. Zawsze warto 
zainwestować w monitor — 
oczy ma się tylko jedne... Te- 
lewizor użyty do komputera 
ma jedyną zaletę: gdy ma 
duży ekran, pozwala na na- 
prawdę niesamowite przygo- 
dy z grami. W pracy użytkowej 
jednak takie rozwiązanie zde- 
cydowanie odradzam. [sts] 





257. Mam możliwość odkupienia drukarki EPSON Sty- 
lus 800 — plujka, wbudowane fonty polskie Latin2. Nie 
ma do niej sterownika amigowskiego. Jak uzyskać 
polskie litery, wysoką rozdzielczość grafiki? Czy cena 
600 DM jest rozsądna za taką drukarkę? 


257. No cóż, nie znam "z 
bliska” tej drukarki, opierać 
się więc będę na informacjach 
zawartych w dalszej części li- 
stu. Drukarka pozwala na 
emulację standardu EPSON 


— także drukarek dwudzie- 
stoczteroigłowych. Nie pozo- 
staje więc nic innego, jak się- 
gnąć do doskonale opracowa- 
nych sterowników księdza Pi- 
kula... i polskie znaki w Latin2 
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będą w naszym zasięgu. Ste- 
rownik  PL-EPSONQ-Latin2 
zapewnia uzyskanie rozdziel- 
czości graficznej 360 x 360 
punktów. Pisze Pan ponadto, 
że drukarka pozwala na druk 
fontów postscriptowych. Może 
więc możliwe będzie wpisa- 
nie (download) takich znaków 
do pamięci drukarki, oczywi- 
ście już z polskimi literami... 
Warto w każdym razie 
spróbować. Konwersji fontów 
na postscriptowe można do- 
konać np. za pomocą dosko- 


258. Czy w ProWrite 3.1 
Compugraphic? 


258. ProWrite nie umożliwia 
korzystania z fontów Compu- 
graphic, może to natomiast 
zrobić Final Writer — jego na- 
stępca. Fonty skalowalne umoż- 
liwiają rzeczywiście druk 'bez 


nałego programu Type Smith. 
Jeśli zaś się to nie uda, dru- 
kować w trybie graficznym... 
A cena? No cóż, to musi Pan 
już sam osądzić. Jeśli uda 
się Panu osiągnąć zamierzo- 
ną i zakładaną jakość druku, 
to cena wydaje się być cał- 
kiem rozsądna (choć niewiele 
różni się od aktualnej ceny 
NOWEJ drukarki HP 510... 
także z polskimi literami..., 
ale za to z serwisem i znacz- 
nie lepszą jakością standar- 
du obsługi). 


można korzystać z fontów 


schodków” i "ząbków". Druk 
graficzny oddaje je bez znie- 
kształceń. Niewątpliwie jest to 
aktualnie jedna z bardziej ja- 
śniejących gwiazd wśród pro- 
gramów dla Amigi. 


259. Czy możliwe jest użycie fontów z Corel Draw!? 


259. Użycie fontów z Corela 
jest możliwe, ale na razie po 
uprzednim przekonwertowa- 
niu, np. programem Type- 
Smith. Podobno są przygoto- 


wywane programy (np. Page- 
Stream 3.0), które będą potra- 
fily takie fonty wykorzystać 
bezpośrednio, ale to okaże 
się w przyszłości. 


260. Jak zabezpieczyć się przed odpowiedzialnością za 
nielegalne wykorzystanie moich prac przez kolegę w 
osiedlowej telewizji, zabezpieczyć wypłatę tantiem 


itp...? 


260. Ostatnie pytanie jest 
wbrew pozorom najprostsze, 
prawnie! Po prostu podpisać 
oficjalną umowę, w której za- 
warte będą zasady korzysta- 
nia z pana prac, określone for- 
my gratyfikacji finansowych, 
odpowiedzialności obydwu 
stron w wypadku złamania ta- 
kiej umowy... Od tego są wła- 
śnie prawnicy. Pamiętajmy, 
że żony traci się najczęściej 
przez przyjaciół, a przyjaciół 
przez pieniądze... Lepiej więc 
wydać parę złotych naprawną 
poradę niż stracić przyjaciela, 


dobre imię i na pewno nerwy... 
Jeśli zaś nie chce się Pan po- 
suwać do umów prawnych, 
wypada przynajmniej popro- 
sić znajomego o poważną roz- 
mowę, przedstawić swoje za- 
strzeżenia oraz uwagi i popro- 
sić w imię dobrej współpracy o 
ich respektowanie. Przy takim 
rozwiązaniu trzeba mieć jed- 
nak do siebie trochę zaufania, 
a z Pana listu nie widać go... 
Stare przysłowie mówi: ko- 
chajmy się jak bracia, ale licz- 
my się jak żydzi — i coś w tym 
jest. 


261. Czy można podłączyć CD-ROM do A1200 przez 


kontroler SCSI? 





261. Oczywiście jest to w 
pełni możliwe! I wcale nie jest 
do tego potrzebna wieża, 
choć oczywiście łatwiej by 
było zainstalować CD-ROM... 
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Sterowników SCSI do Amigi 
jest już spory wybór: od mon- 
towanych pod klapkę, przez 
instalowane w gniazdo PCM- 
CIA, aż do zakładanych na 
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port równoległy  (PARA- 
DOX)... Jest więc w czym 
wybierać. Do sterownika 
podłączyć można do 7 urzą- 
dzeń: dowolnych, o ile tylko 
posiadają złącze SCSI. Mogą 
to być twarde dyski, skanery, 
czytniki CD-ROM, streame- 
ry... SCSI w przeciwieństwie 


do prostego AT-Bus nie na- 
kłada żadnych ograniczeń (a 
przy okazji zapewnia zwykle 
znacznie szybszą transmisję 
danych...). Od czerwca pro- 
blem rozwiąże się częściowo 
sam — poprzez firmowy inter- 
fejs SCSI i czytnik CD-ROM 
do A1200. [sts] 





262. Od paru miesięcy jestem posiadaczem plottera 
MDG 116. Niestety, nie ma do niego sterownika... 


262. | co my na to możemy 
poradzić? Niewiele. Jak słu- 
sznie Pan podejrzewa, naj- 
częściej spotykanymi drivera- 
mi do plotterów w oprogramo- 
waniu amigowskim są takie, 
które obsługują język HPGL. 
MDG 116 używa, niestety, zu- 
pełnie innych komend. To 
prawda, w Bajtku był swego 
czasu niewielki programik po- 
zwalający na konwersję nie- 
których plików z HPGL na ję- 
zyk zrozumiały na MDG, jed- 
nak ze względu na "przetłu- 
maczenie” kilku zaledwie ko- 
mend, jego użyteczność jest 
bardzo ograniczona. Plottery 
MDG skonstruowane są na 
zasadach stosowanych przez 
firmę SONY, produkowane 
były (i wciąż chyba są) przez 
warszawskie zakłady MERA. 
Swego czasu firma obiecywa- 
ła montowanie do nich inter- 
pretera HPGL — niestety, jak 
dotąd to nie nastąpiło. Jedy- 
nym wyjściem jest samodzie|- 
ne napisanie takiego interpre- 
tera. Może MERA sama kupi 


do nich prawa (kiedyś zakłady 
MERA były tym zainteresowa- 
ne...), bo faktem jest, że nig- 
dzie nie udało mi się znaleźć 
sterownika, pozwalającego 
na wykonywanie rysunków na 
tym plotterze. 

Przeniesienie wspomniane- 
go z Bajtka programu do 
HSPascala nie powinno na- 
stręczać trudności. Ten do- 
skonały amigowski kompilator 
Pascala jest bardzo zbliżony 
do serii "Turbo Pascali" zna- 
nych z Amstrada i pecetów. 
Używanie plottera z progra- 
mami typu Deluxe Paint czy 
Digi Paint bez sterownika 
Workbencha dla tego plottera 
jest raczej skazane na niepo- 
wodzenie... Może warto w tej 
sprawie zwrócić się bezpośre- 
dnio do firmy Commodore z 
prośbą o pomoc lub doradz- 
two? Innym wyjściem jest roz- 
powszechnienie takiego pyta- 
nia w sieci amigowych BBS- 
ów. Polecam tu gorąco nasz 
redakcyjny Home of Amiga 
(022/339649). [sts] 





263. Który z komputerów ma lepsze parametry i jest 
"bardziej profesjonalny”: Amiga 4000 czy Atari TT? 


Kolejna seria pytań z okresu 
wojny komputerowej: czyj 
komputer jest lepszy? Prze- 
cież każdy może zarzucić nam 
stronniczość przy odpowiada- 
niu na takie pytania! Ale skoro 
pytania padły, spróbujmy 
obiektywnie odpowiedzieć. 

263. Nie ulega wątpliwo- 
ści: oczywiście Amiga 4000, 


i to nie tylko dlatego, że od- 
powiedź jest z redakcji MA. 
Jest to po prostu komputer 
(szczególnie w wersji z pro- 
cesorem MC68040) w pełni 
profesjonalny, czego nie da 
się do końca powiedzieć o 
TT. Choć, jak wiadomo, każ- 
da myszka swój ogonek 
chwali... 





264. Dla którego z nich istnieje lepsze oprogramowane 


graficzne, DTP, CAD? 





264. Jeśli chodzi o opro- 
gramowanie stricte graficzne 
— bez wątpienia Amiga. Nie- 
co gorzej wygląda sprawa z 
DTP. Dostępne na Atari opro- 


gramowanie było niestety 
nieco lepiej dopracowane, a 
na pewno było go więcej. Sy- 
tuację w dziedzinie Amigi 
może znacznie poprawić 
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Page Stream 3.0, który lada 
dzień powinien pojawić się 
oficjalnie... Jeśli zaś chodzi 
o oprogramowanie typu CAD 
— jedynym komputerem, na 
którym to oprogramowanie 
ma klasę, jest na razie tylko i 
wyłącznie pecet: Amigi i Atari 


dotychczas nie dorównują w 
tej dziedzinie niebieskiemu 
bratu nawet w niewielkim 
stopniu. Wkrótce zresztą bę- 
dziecie mogli o tym poczytać 
w MA (jeden z najbliższych 
numerów poświęcimy spe- 
cjalnie tej tematyce). 


265. Jakie są różnice między A4000 i A4000 Tower? 


265. Amiga 4000 różni się 
od wersji T przede wszyst- 
kim wyglądem. Co za tym 
idzie, wersja Tower ma wię- 
cej slotów, umożliwia insta- 
lację większej liczby urzą- 
dzeń (szczególnie przydatne 
są dwa sloty video), ma sil- 
niejszy zasilacz. Druga waż- 
na różnica to obecność szyb- 


kiego interfejsu SCSI-II na 
płycie, oprócz AT-Busa. Po- 
zwala to na wygodną współ- 
pracę z wieloma urządzenia- 
mi każdego z dwóch standar- 
dów, przy czym szybkość 
transmisji danych sięgać 
może 10 MB/sekundę (gdy 
AT-Bus daje około 1,2 — 1,6 
MB). 


266. Czy wszystkie licencjonowane gry z IPS-u działają 


na A4000? 


266. Oczywiście, że nie. 
Spośród programów |IPS-u 
tylko te, które dostosowane 
są do A4000, będą chodzić, a 
odsetek tych nie chodzących 
jest niestety całkiem spory. 
Nieco lepiej jest w wersji z 
procesorem 030, ale też nie 
idealnie... Cóż, nie marzeczy 
idealnych na tym świecie. Nie 
jest to oczywiście winą IPS-u 
— firma ta jest wyłącznie 


sprzedawcą — ale przede 
wszystkim autorów oprogra- 
mowania i firm wydawni- 
czych. Stałe rozpowszech- 
nianie się jednak dużych 
komputerów Amiga oraz kart 
turbo do mniejszych (star- 
szych) modeli pozwala są- 
dzić, że wkrótce coraz mniej 
będzie takich programów, 
które na A4000 się nie uru- 
chomią. [sts] 


267. Czy istnieje możliwość wykorzystania Amigi jako 
pamięci połączonej z drugą Amigą? 


267. Pytanie jest bardzo in- 
teresujące. Spróbujmy je więc 
dokładnie przeanalizować: 

Wersja pierwsza: bezpo- 
średnie wykorzystanie pamię- 
ci — tak (choć z pewnymi 
ograniczeniami). 

Wersja druga: wykorzysta- 
nie twardego dysku jako pa- 
mięci wirtualnej — tak (choć 
mało rozsądne). 

A jak? Najlepszą propozy- 
cją (bo działającą i w dodatku 
shareware) jest tzw. ParNet 
— niedawno opisywany prze- 
ze mnie nałamach MA. Umoż- 
liwia on bezpośrednie zawia- 
dywanie drugą Amigą, wyko- 
rzystywanie jej zasobów bądź 
zdalne uruchamianie progra- 
mów. Można więc korzystać z 
pamięci drugiej Amigi, choć 
nie da się wykorzystywać pa- 
mięci obu komputerów jedno- 
cześnie (to właśnie wspo- 


mniane ograniczenie). Pro- 
blem drugi też staje się łatwy 
do rozwiązania dzięki ParNe- 
towi: jeśli (np. za pomocą pro- 
gramu Gigamem) utworzymy 
pamięć wirtualną, podając 
jako parametr plik tworzony 
na dysku drugiego komputera, 
to problem mamy z głowy. 
Jednak rozwiązanie takie nie 
jest w pełni korzystne: tak 
utworzona pamięć wirtualna 
będzie bardzo wolna, gdyż w 
olbrzymim stopniu spowalniać 
ją będzie transmisja danych 
poprzez ParNet. Ale w każ- 
dym razie jest to możliwe... A 
to też coś. Warunkiem jest je- 
dynie posiadanie w kompute- 
rze (tym, który pamięć wirtual- 
ną tworzy) układu zarządza- 
nia taką pamięcią: tzw. MMU 
(Memory Management Unit). 
Układ taki montowany jest 
bezpośrednio do "pełnych" 
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procesorów MC68030 i 
MC68040. Niektóre karty tur- 
bo z procesorem MC68020 


pozwalają też na niezależne 
montowanie układu MMU. 
[sts] 


268. (...) Zdecydowałem się kupić Amigę 1200. Niestety, 
nie jestem w pełni zadowolony z jej osiągów szybko- 
ściowych! (...) Chodzi mi o karty turbo. 


269. Jaki przyrost szybkości daje zainstalowanie Fast 


RAM? 


269a. Czy instalacja Fast RAM poprawi widocznie ja- 
kość symulatorów (szybkość grafiki wektorowej itp.)? 


No cóż, większość odpo- 
wiedzi można znaleźć, uważ- 
nie czytając nasz miesięcz- 
nik, ponieważ jednak pojawia- 
ją się one dość często, odpo- 
wiem na nie jeszcze raz. 

268/269. Drogi Czytelniku, 
moja A4000 też chodzi za wol- 
no! Każdy komputer po tygo- 
dniu użytkowania staje się 
wolniejszy niż oczekiwaliśmy. 
A mówiąc poważnie, to faktem 
jest że "goła" Amiga 1200 — 
choć zdecydowanie i zauwa- 
żalnie szybsza od pięćsetki, 
nie daje tych szybkości, na 
które się liczyło czytając re- 
klamy (5 razy szybsza od mo- 
deli A500/600...). Ba! Ale za 
to kosztuje ona niecałe 10 mi- 
lionów złotych (przynajmniej 
aktualnie w Warszawie), a to 
wcale nie jest duża suma jak 
na obecne czasy. Zainstalo- 
wanie karty turbo..., proszę 
bardzo, ale nie liczmy nato, 
że uda się to zrobić za dar- 
mo! Szczególnie że jeśli 
chcemy, by nasz komputer 
był po prostu dobry, musimy 
używać rzeczy dobrych. 
Karty firmy GVP (a na razie 
ona wiedzie prym w produk- 
cji rozszerzeń dla Amigi) sta- 
nowią jedne z najlepszych 
propozycji. Umożliwiają one 
wiele, dają duży przyrost 
szybkości (porównywalny z 
A4000!), ale to musi koszto- 
wać. Słusznie więc interesuje 
się Pan instalacją pamięci 
Fast: w istotny sposób — bo 
prawie dwukrotnie — jest ona 


w stanie przyspieszyć pracę 
komputera. Nie pora tu i miej- 
sce wyjaśniać to od strony 
elektroniki, ale jest to faktem. 
Oczywiście chodzi tu wyłącz- 
nie o rozszerzenia montowa- 
ne "pod klapkę”, bo pracują 
one w trybie 32-bitowym. Nie 
zalecam zaś stosowania pa- 
mięci PCMCIA, jako że złącze 
to jest 16-bitowe i tak instalo- 
wana pamięć raczej spowal- 
nia komputer niż przyspiesza. 
Zysk szybkościowy, o który 
Pan pyta, to przyspieszenie 
rzędu 70-110%. Jak widać — 
znaczny. Z góry jednak za- 
strzegam się, że nie zawsze i 
nie w każdych warunkach pro- 
gramy testujące wykażą takie 
przyspieszenie. Zależy to i od 
samego rozszerzenia, i od 
używanego oprogramowania. 
Czy na programach (wspomi- 
nanych np. przez Pana symu- 
latorach samolotów) widać 
będzie przyspieszenie, wyni- 
kające z zainstalowania pa- 
mięci Fast — tak. Nie miejmy 
jednak złudzeń, sama pamięć 
w bardzo istotny sposób nie 
przyspieszy działania progra- 
mów, bo choć sama szybkość 
przesłań jest większa w pa- 
mięci Fast, to i tak w wielu 
operacjach szybkość progra- 
mu warunkowana jest np. 
wyświetlaniem grafiki, a ta po 
zainstalowaniu Fastu raczej 
się nie zmieni... Zysk szybko- 
ściowy będzie widać jednak 
na programach, "liczących 
się” w pamięci Fast. 





270. Dlaczego firmy produkujące karty turbo do Amigi 
1200 nie instalują szybszych zegarów dla procesora? 


270. Dlaczego firmy nie in- 
stalują dwa razy szybszego 
zegara niż standardowy w 
Amidze 1200? Ano, po pierw- 
sze przyspieszenie samego 


procesora nie przyspiesza w 
ten sam sposób całego kom- 
putera, po drugie od standar- 
dowej częstotliwości 14 z ha- 
kiem MHz uzyskiwane są 
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wszystkie częstotliwości syn- 
chronizacyjne w Amidze. Je- 
śli ją więc dwukrotnie przy- 
spieszymy w proponowany 
przez Pana sposób, to np. 
szlag nam trafi całą synchro- 
nizację obrazu i dźwięku. 
Stąd też i specjalne karty tur- 


bo odpowiednio regulujące 
wzajemną współpracę kom- 
putera z kartą. Ana nich chy- 
ba po prostu nie opłaca się 
montować tego rodzaju "ak- 
celeratorów": koszt takiej 
karty mógłby być niepropor- 
cjonalny do jej osiągów. 


271. Czy karta Memory Master 1200 musi być rozszerza- 


na co 4 MB? 


271. W Memory Masterach 
— o ile mi wiadomo — można 
rozszerzać pamięć co 2 MB,a 
konkretnie są to wartości 1,2, 
4, 6, 8 MB. Jednak jakość 
tych rozszerzeń nie jest, co 
wynika m.in. także z listów 
Czytelników, zadowalająca. 
Proponuję zakup albo pol- 
skich rozszerzeń np. firmy 


ELSAT — działają bez zarzu- 
tu — lub też niemieckich roz- 
szerzeń firm Omaga czy Bliz- 
zard. Te pierwsze pozwalają 
na rozszerzenie pamięci 
A1200 0 1 lub 4 MB: drugie i 
trzecie o 1, 2, 4lub8MB. We 
wszystkich można zainstalo- 
wać koprocesor matematycz- 
ny. [sts] 


272. Zainstalowałem wg opisu w MA złącze Euro, ale 
mam problemy z oglądaniem TV... 





272. Ano, niestety, często 
się tak zdarza. Winny jest te- 
lewizor, a konkretnie układ 
separacji złącza Euro. Po pro- 
stu obrazy przenikają się, 
komputer nieco gubi synchro- 
nizację, ale wyświetla i MUSI 
wyświetlać obraz z kompute- 
ra! Jednym bowiem z sygna- 
łów, które podpinamy do tele- 
wizora, jest rozkaz wyświetla- 
nia obrazu właśnie ze złącza 
Euro. Skutki tego wszystkiego 
są nieprzyjemne, bo obraz 
przestaje "stać" w jednym 
miejscu i koniec. Jakie są wyj- 
ścia z tej sytuacji? Po pierw- 
sze, starać się nie mieszać 
oglądania TV z pracą na kom- 
puterze. Po drugie spróbować 
lepiej zestroić telewizor, choć 


uprzedzam, że nie zawsze 
może dać to oczekiwane re- 
zultaty. Po trzecie zainstalo- 
wać sobie mały wyłącznik na 
złączu 8 Euro. Jest to właśnie 
wspomniany sygnał STATUS, 
powodujący przełączenie 
obrazu TV-Euro. Warto jed- 
nak zwrócić uwagę, że jest to 
12 Vi Amiga różnie może zno- 
sić fakt przełączania obciąże- 
nia na tym złączu (od strony 
Amigi jest to złącze 22). Jak 
wiadomo, nasza ulubienica 
łatwo się psuje... Ale teore- 
tycznie przynajmniej nie po- 
winno jej to szkodzić. Na pew- 
no natomiast nie zaszkodzi 
Amidze włączanie i wyłącza- 
nie telewizora, gdy ona sama 
nie pracuje. 





273. Kłopoty z fire z joystika analogowego... 





273. Co do joystika to, nie- 
stety, prawda. Część progra- 
mów na Amidze, mimo że ma 
wbudowane procedury obsłu- 
gi tego urządzenia, nie potrafi 
w sposób właściwy "rozgryźć" 
fajery... A co gorsza, niektóre 


programy robią to w różny 
sposób. Prawidłowa instala- 
cja w jednym programie wca- 
le nie oznacza, że równie pra- 
widłowa będzie w innym... No 
cóż, takie są uroki Amigi. 
[sts] 





274. Jaki kupić modem (typ, szybkość), aby mieć z 


niego pożytek? 





274. Drogi Czytelniku. W 
ostatnich numerach naszego 
pisma mógł Pan znaleźć sze- 
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reg informacji o tak ciekawej 
dziedzinie, jak modemowa 
łączność komputerowa. Kole- 


ga redakcyjny, Jarek Horodec- 
ki, dość gruntownie omówił 
sprawę zarówno parametrów 
modemów, jak też ich typów. 
Przytoczę opinię, że warto w 
tej chwili interesować się wy- 
łącznie modemami o szybko- 
ści nie mniejszej niż 9600, a 
jeszcze lepiej 14400 bitów na 





sekundę. Wszystkie takie mo- 
demy mają także korekcję błę- 
dów, niezbędną przy tego ro- 
dzaju połączeniach. Firma, no 
cóż, najlepiej renomowana — 
USRobotics lub ZyXEL, ale 
może być także ZOOM, SU- 
PRA, ZOLTRIX... Wszystko 
zależy od stanu finansów. 





275. Co powinienem kupić do Amigi, aby móc bawić się 


w animacje i grafiki? 





275. Słusznie, że pisze Pan 
słowo "bawić się” (ma Pan Ami- 
gę 600). Niczego innego bo- 
wiem na swoim komputerze 
Pan nie osiągnie... Taka jest, 
niestety, smutna prawda. 
Oczywiście można nadal wyko- 
nywać wspaniałe rysunki, ani- 
macje, renderingi, ale czas ich 
tworzenia, szybkość pracy pro- 
fesjonalnych programów temu 
służących przekreśla stosowa- 
nie ich wcelach innych niż tylko 
amatorskie. Co jest potrzebne? 
Po pierwsze: dużo więcej pa- 
mięci (do grafiki co najmniej 4, 
do renderingów i animacji — 6 
MB bardzo często jest całkowi- 


cie niewystarczające). Ko- 
nieczny jest twardy dysk. Ja już 
naprawdę nie jestem w stanie 
wyobrazić sobie użytkownika 
mówiącego o sobie "nie jestem 
giercmanem"”, a nie posiadają- 
cego twardego dysku. Najroz- 
sądniejszym pomysłem jest za- 
miana A600 na A1200. Oczywi- 
ście wciąż nie zapominając o 
pamięci i dysku... Co można 
poradzić od strony oprogramo- 
wania? Oczywiście Deluxe Pa- 
inta, nowy i doskonały program 
Brillance, |magne do renderin- 
gów, Image FX, Art Department 
Pro — to chyba byłaby podsta- 
wa. 





276. Jaką firmę w Europie Zachodniej można polecić 
komuś, kto chce kupić oprogramowanie i sprzęt? 


276. Niestety, trudno mi co- 
kolwiek doradzać (reklamy są 
u nas płatne...). Sugeruję jed- 
nak raczej przegląd reklam 
firm polskich (choćby z powo- 
du otrzymywania wówczas 
wiarygodnej i realizowalnej w 
kraju gwarancji). Gwarancja 
na towary sprzedawane w 
kraju jest prawnym obowiąz- 
kiem sprzedawcy bez wzglę- 
du na jego widzimisię i źródło 
sprzętu. Myślę, że da się zna- 
leźć w Polsce kilka odpowie- 


dzialnych firm, zapewniają- 
cych sprowadzenie żądane- 
go sprzętu za rozsądne pie- 
niądze i w rozsądnym czasie. 
Kupno na Zachodzie wiąże 
się może z nieco niższymi ko- 
sztami samego zakupu (choć 
po doliczeniu opłat celnych, 
kosztów transportu to różnie 
może wyglądać), ale na pew- 
no nieporównywalnie więk- 
szymi kosztami ewentual- 
nych napraw (nawet gwaran- 
cyjnych...). [sts] 





Pragnę kupić Amigę 600 HD, chciałbym wykorzystać ją 


w celach użytkowych. 








277. Czy można na niej programować w BASIC-u, Pa- 


scalu, Fortranie... 





No tak, kolejny użytkownik, 
który pragnie kupić komputer 
najlepiej za cenę kalkulatora, 
ale o możliwościach profesjo- 
nalnego komputera... Przypo- 
mnijmy: Amiga 600 powstała 
przede wszystkim jako tani 
następca Commodore 64 i w 
zamierzeniu projektantów sta- 


nowić miała narzędzie dla 
giercmanów! Oczywiście, jako 
16-bitowy komputer może wy- 
konywać wiele innych zadań, 
ale... można też do nich zna- 
leźć znacznie lepiej dopaso- 
wane komputery. 

277. Generalnie oczywiście 
można programować na 600- 
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tcee w wymienionych przez 
Pana językach. Można zna- 


leźć kompilatory Pascala, For- 
tranu, C, Moduli itp. dla Amigi. 





278. Czy i jakie są konsekwencje braku klawiatury 


numerycznej? 


278. Brak klawiatury nume- 
rycznej jest dokuczliwy w nie- 
których programach, powo- 
dując czasem nawet niemoż- 
ność ich obsługi, lecz są to 
sytuacje naprawdę  spora- 
dyczne. Sam brak klawiatury 
numerycznej najbardziej do- 
kuczliwy jest przede wszyst- 
kim przy obsłudze arkuszy 
kalkulacyjnych. Mnie osobi- 
ście byłoby bardzo niewygo- 
dnie posługiwać się okrojoną 
klawiaturą... np. nie można 
ustawić perspektywy w pro- 


gramie Deluxe Paint, ale w 
końcu to tylko kwestia wygo- 
dy. Programy typu CAD ist- 
nieją, ale oprócz nie najwyż- 
szej klasy, na Amigach z pro- 
cesorem MC68000 pracują 
raczej w tempie ślimaczym 
(porównajmy: klasyczny pro- 
gram AutoCAD-a z peceta nie 
uruchomi się nam już w ogóle 
bez obecności np. koproce- 
sora, a my tutaj często roz- 
mawiamy o gołych Amigach 
ze stacją dysków, bez twar- 
dego...). 


279. Czy można zastosować koprocesor matematycz- 


ny? 


279. Odnośnie koproceso- 
ra - montaż jego jest prak- 
tycznie niemożliwy. A tak 
naprawdę to po prostu do 


komputera, jakim jest 600- 
tka, nie ma aktualnie sensu 
montować koprocesora ma- 
tematycznego. 


280. Wybór A600 nasuwa się ze względu na cenę: w 
przyszłości chcę rozbudować jej pamięć, zakupić dru- 


karkę. 


280. Wybór ze względu na 
cenę: proszę  Szanownego 
Czytelnika, rozszerzenie pa- 
mięci do wspomnianych przez 
Pana 3, a raczej 4 MB, jest 
nieodzowne, jeśli chce mieć 
Pan jakikolwiek użytek z kom- 
putera! | nie zasłaniajmy się 
brakiem pieniędzy. W tej chwili 
najmniejszym kupowanym pe- 
cetem jest konfiguracja 386- 
DX/40 z 4 MB pamięci i twar- 
dym dyskiem co najmniej 120 
MB i jeśli chcemy, żeby nasz 
komputer nie był po prostu wy- 
śmiewany, to powinniśmy użyć 
co najmniej takiej samej ilości 
pamięci i twardego dysku! Ina- 
czej będzie to tak, jakbyśmy 
do samochodu typu Fiat 126p 
lali olej napędowy (bo benzyna 


za droga, nie warto...). Próba 
"robienia" użytecznego kom- 
putera za minimalne pieniądze 
jestibezsensowna, i po prostu 
NIEOPŁACALNA na dłuższą 
metę!!! Zakup zaś drukarki 
wskazany jest zawsze, jeśli 
chcemy wykorzystywać "na 
poważnie" komputer, to jest to 
trzeci niezbędny (po pamięcii 
twardym dysku) zakup. A na 
koniec: warto może rozważyć 
zakup komputera Amiga 
1200. Moim zdaniem znacz- 
nie lepiej zaspokoi on Pana 
potrzeby. Pamiętajmy: kupuj- 
my komputer spełniający na- 
sze oczekiwania, a nie dosto- 
sowujmy naszych oczekiwań 
do komputera, który posiada- 
my... [sts] 





281. Czy możliwa jest 100% emulacja peceta w konfigu- 
racji 386S5X/33, 4 MB RAM, VGA kolor na Amidze 500? 


281. Cha, każdy by tak 
chciał! Niestety nie jest mi 
znany żaden sprzętowy emu- 
lator dla pięćsetki, który po- 
trafiłby takie rzeczy... Dostęp- 
ne są jedynie emulatory XT/ 
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VGA color (firmy KCS, nota- 
bene już nie produkowane, 
tylko na wyprzedaży, przera- 
źliwie wolne zwłaszcza przy 
lepszych trybach graficznych) 
oraz AT 286 — AtOnce. Ten 
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drugi (szczególnie polecam w 
wersji Plus) potrafi emulować 
15-megahercowego peceta z 
wykorzystaniem  monochro- 
matycznej karty graficznej 
VGA. Istnieje także w nim 
możliwość zaistalowania ko- 
procesora matematycznego. 


Jego odpowiednikiem (AtOn- 
ce'a) jest emulator firmy GVP, 
ale żeby go zainstalować, 
trzeba... dokupić kontroler 
twardego dysku tej firmy, 
który ma potrzebny slot. I nie 
sądzę, aby coś więcej się dla 
pięćsetki pojawiło... [sts] 


282. Piszę do Was, ponieważ mam propozycję. (...) 
Proponuję stworzyć cykl artykułów pt. "Budujemy Sy- 
stem” w oparciu o różne modele Amigi. Chodzi tu o jak 
największe rozbudowanie A500, A600... A4000 uwzglę- 
dniając różnego typu dostępne na rynku urządzenia 


peryferyjne. 


282. Pomysł sam w sobie 
jest bardzo ciekawy. Proble- 
mem jednak jest jego realiza- 
cja. Po pierwsze Amigi 500, 
600, nie wspominając już o 
Amidze 1000 i 2000 ze wzglę- 
du na zakończenie produkcji 
będą pomału znikać z rynku. 
Wybór rozszerzeń do nich bę- 
dzie więc z dnia na dzień (no, 
może z miesiąca na miesiąc) 
malał. Wypierają je nowe mo- 
dele (szczególnie Amiga 
1200) i tym samym nowe roz- 
szerzenia. Druga sprawa to 
cena: jeśli zaproponujemy 
"przyzwoite" rozbudowanie 
systemu, to nagle może się 
okazać, że koszt dodatko- 
wych rozszerzeń i programów 
jest wielokrotnie większy niż 
cena samej Amigi! A w dodat- 
ku trudno proponować tzw. 
uniwersalną formę systemu. 
Nie każdemu wszystko jest 
potrzebne. Jedni będą potrze- 
bowali odpowiednich kart i 
przetworników dźwiękowych, 
inni graficznych, jeszcze inni 
będą poszukiwali właściwego 
rozwiązania problemu DTP. A 
konfiguracja sprzętu, opty- 
malna dla nich, może być cał- 
kowicie nieprzydatna dla in- 
nych... Odpowiednia ilośc pa- 
mięci RAM — a odpowiednia 
dla fachowców to często nie, 
mniej niż kilkanaście megabaj- 
tów — najzwyczajniej w świecie 
mogą przekraczać i możliwo- 
ści finansowe, i wręcz potrze- 
by "normalnych" użytkowni- 
ków. System zawsze bowiem 
powinniśmy konfigurować we- 
dług własnych potrzeb, a nie 
posługiwać się podpatrzony- 
mi gdzie indziej wzorcami. 
Tak też i nam trudno rozsą- 
dzić, co to znaczy zbudować 
dobry system, zwłaszcza że w 
redakcji pracują raczej profe- 
sjonaliści o bardzo konkret- 
nych wymaganiach. Przykła- 


dowo red. Andrzej Bobek bez 
mrugnięcia okiem i z pełną 
odpowiedzialnością może 
stwierdzić, że Amiga 4000 
wraz 32 MB RAM i twardym 
dyskiem rzędu 500 MB jest za 
wolna i ma za mało pamięci — 
i będzie miał rację, biorąc pod 
uwagę, że oceniał ten kompu- 
ter pod kątem przydatności do 
robienia profesjonalnych ani- 
macji reklamowych. A prze- 
cież dla wielu amigowców sło- 
wa takie to po prostu herezja: 
AMIGA 4000 ZA WOLNA?!ZA 
MAŁO PAMIĘCI?! AGA AB- 
SOLUTNIE NIE WYSTAR- 
CZA?! Ano, tak. | co? Buduje- 
my profesjonalny system? 
Nie. Tak się po prostu nie da. 
Ale za to zawsze możemy do- 
radzić Czytelnikom, jakie 
urządzenia mogą zastosować 
dla swoich konkretnych i spre- 
cyzowanych potrzeb: karty 
graficzne, muzyczne, drukar- 
ki, skanery, modemy... Ale 
doradzać hurtowo wszystkim 
byłoby po prostu tumanieniem 
Czytelników. Natomiast bę- 
dziemy się starali w miarę 
możliwości prezentować na 
łamach MA różne proste ukła- 
dy elektroniczne, które po- 
zwolą rozbudować możliwo- 
ści ich Amig jeszcze bardziej, 
a będą proste i tanie w wyko- 
naniu. Jest jeszcze inna stro- 
na medalu. Przecież ciągle 
pojawiają się nowe wersje 
urządzeń i rozszerzeń. To, co 
jest dobre dzisiaj, jutro oka- 
zać się może całkowicie prze- 
starzałe. Tym samym nie da 
się zaproponować raz jednej, 
sztywnej konstrukcji, arbitral- 
nie uznać za konieczne uży- 
cie takich, a nie innych roz- 
szerzeń. W ciągu niedługiego 
czasu bowiem może należało- 
by całkowicie zmienić propo- 
zycje. Cóż, czas nie stoi w 
miejscu... 
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283. Co to jest Home Controller? 


283. Home Controller to 
urządzenie, podpinane pod 
Amigę (bodajże pod port rów- 
noległy), wyposażone w sy- 
stem czujników i przekaźni- 
ków. Za jego pomocą, poprzez 
program w Amidze możemy 
dowolnie sterować różnymi 
funkcjami — włączeniem i wy- 
łączeniem lampki, grzejnika, 
radia, silnika... Jako czujniki 
można podłączyć fotodiodę, 
termistor, czujnik wilgotności. 


Dzięki temu można za pomocą 
Amigi kontrolować i sterować 
procesami w domu i obsługą 
domowych urządzeń. Pro- 
gram, potrafiący wykorzystać 
wbudowany w Amigę zegar 
czasu rzeczywistego, może 
nam ułatwić wykonanie wielu 
domowych prac bez naszego 
udziału (choć jak zawsze pro- 
ponowałbym nadzór... urzą- 
dzenie zawsze ma prawo za- 
wieść). 


284. Jak wygląda sprawa okularów 3D? 


284. Okulary 3D... Tak, ba- 
wienie się w Wing Comman- 
dera w pelni trójwymiarowego 
to by było ciekawe... Ale sąjuż 
pojedyncze gry wykorzystują- 
ce efekt 3D! Nie jestem 
wprawdzie szefem działu gier, 
nie pamiętam nazw, ale sam 
takie widziałem. Gorzej, że 
naprawdę dobra gra, jeśli ma 


wykorzystywać efekt 3D, nie 
da się dobrze uruchomić na 
Amigach z procesorem 
MC68000. Będzie on po pro- 
stu zbyt wolny! Może jednak w 
przyszłości, gdy upowszech- 
nią się Amigi 1200, 4000, bę- 
dziemy częściej mogli napo- 
tkać tytuły z dopiskiem 3D i 
okularami w komplecie. [sts] 


285. Opracowałem przystawkę do telewizorów Neptun, 
Jowisz, Helios... do podłączenia sygnałów RGB. Mogę 


ją opisać... 


285. Proszę opisać! Chęt- 
nie zamieścimy opracowania 
naszych Czytelników. Szcze- 
gólnie, jeśli działają... W spra- 


wach szczegółów proponuję 
bezpośrednio skontaktować 
się z redakcją (najlepiej tele- 
fonicznie). 


286. Czy gęstą stację z Amigi 4000 można podłączyć do 


Amigi 1200? 


286. Kolejne standardowe 
pytanie... Odpowiedź brzmi: 
TAK, i co więcej, będzie 
działać bez zastrzeżeń. Nie- 
stety, nie da się jej zamonto- 
wać wewnątrz komputera — 
jest zbyt duża (konkretnie 
zbyt wysoka). Zainstalowana 


jednak na zewnątrz, w obu- 
dowie, będzie spisywać się 
wyśmienicie. Przy okazji 
warto wspomnieć, że ostat- 
nio została uruchomiona pro- 
dukcja gęstych napędów do 
montażu wewnątrz Amigi 
1200... 


287. Przydałoby się, aby do testowania sprzętu i opro- 
gramowania zaprosić kilka osób, w tym także ludzi 


początkujących... 


287. Hmm... W redakcji też 
spieramy się wciąż o formę 
dokonywanych testów, szcze- 
gólnie w odniesieniu do te- 
stów programów, a przede 
wszystkim gier. Natomiast 
skorzystanie z pomocy osób 


zupełnie nie obznajomionych 


ze sprzętem do testowania... 
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Raczej nie sądzę, aby był to 
dobry pomysł. Naprawdę do- 
bry fachowiec będzie w stanie 
ocenić, co jest nie dopracowa- 
ne i co może sprawiać kłopoty 
początkującym... Anapewnoi 
tak musiałby zebrać "do kupy” 
wyniki opracowań nieprofe- 
sjonalisty. Nie warto więc du- 


blować pracy. Raczej trzeba 
solidnie opisywać urządzenia. 
Często natomiast, po pewnym 
czasie umieszczamy dodat- 
kowe uwagi i wnioski o użyt- 





kowaniu sprzętu informatycz- 
nego. Wydaje nam się, że taka 
forma przedstawiania urzą- 
dzeń jest w zupełności wy- 
starczająca. 





288. Pan S. Szczygieł powinien z większą uwagą pisać 
swoje artykuły. Firma Elbox oceniana przez niego pozy- 
tywnie, według mnie wypuszcza dużo bubli... 





288. No cóż, zostałem wy- 
wołany do tablicy... Mógłbym 
wprawdzie w najprostszy spo- 
sób odpowiedzieć, że ma Pan 
po prostu pecha. Sprawa jed- 
nak jest nieco bardziej złożo- 
na. Po pierwsze oceniamy w 
testach komplety urządzeń, 
dostarczone do testów przez 
producenta, a te na ogół nie 
wykazują takich braków jak 
nieobecność opakowania czy 
instrukcji. Po drugie bardzo 
często urządzenia, których 
producentem jest jakaś firma, 
sprzedawane są przez inne fir- 
my "ograbiające" je po drodze 
ze stosownych dodatków... Po 
trzecie naszej poczcie też 
można wiele zarzucić. Miałem 
przyjemność poznać szefa fir- 
my Elbox, p. Macieja Binka, i 
jego starania o zapewnienie 
odpowiedniej jakości towaru. I 
naprawdę trudno mi uwierzyć 
w zarzuty, opisywane w pana 
liście. Przy stosowanej w Elbo- 


xie formie produkcji wydaje się 
to raczej nieprawdopodobne. 
Prawdziwsza chyba byłaby 
jedna z wcześniej opisanych 
możliwości... A czy powinie- 
nem pisać testy z większą 
uwagą? No cóż, staram się 
zawsze prosić osoby, znające 
się na rzeczy, o ocenę moich 
artykułów i przedstawianych 
tam wniosków. Testy wykony- 
wane przeze mnie uważane są 
w redakcji za obiektywne i 
uczciwie opisujące urządze- 
nia. Nie mam więc wyrzutów 
sumienia, ani też nie uważam, 
bym swoją pracę wykonywał 
niesolidnie. A że nie miał Pan 
szczęścia do Elboxu? Trudno, 
ale nie mnie proszę za to obwi- 
niać. Natomiast Panu propo- 
nuję następnym razem kupo- 
wanie bezpośrednio u produ- 
centa bądź dealerów przez 
niego wskazanych. Uniknie 
Pan wtedy przykrych niespo- 
dzianek. 





289. Znajome osoby zainstalowały sobie dyski 3,5" w 
A1200 i nie mają żadnych kłopotów, o których tak 


pisaliście w artykułach... 


289. To bardzo dobrze, że 
nie miały kłopotów. Jednak, jak 
w powiedzeniu "fakt niezauwa- 
żalności krasnoludków wcale 
nie świadczy o ich nieistnie- 
niu”, w niczym nie zmienia to 
sytuacji, że część dysków 3,5" 
źle spisuje się z Amigą. Więc 
jak to jest? Najlepiej niech Pan 
sam zamontuje. Ponieważ, jak 
wynika z listu, szczęście nie 
zawsze Panu sprzyja w do- 
świadczeniach z komputerami, 
być może przekona się Pan na 
własnej skórze... A wtedy do- 
ceni Pan nasze uwagi. Nigdy 
bowiem nie negowałem w arty- 
kułach faktu, że montaż dysku 


jest niemożliwy. Jedynie, że 
może sprawić w niektórych 
wypadkach kłopot. Nawet je- 


„ śliby to miał być jeden dysk na 


tysiąc, naszym obowiązkiem 
było ten fakt NAGŁOŚNIĆ! Bo 
to może ten tysięczny użyt- 
kownik jest naszym Czytelni- 
kiem i należy mu się uczciwa 
informacja. A że Pana znajo- 
mym się udało? | ślepej ku- 
rze... Choć z calego serca 
wszystkim życzę własnie ta- 
kiej sytuacji, świadczyć to 
może tylko lepiej o samym 
komputerze. A dobra opinia o 
Amidze to jest to, o co nam 
wszystkim powinno chodzić. 





290. Na poprzedni list nikt mi nie odpisał... 





290. Na bardzo wiele listów 
nie jesteśmy w stanie odpi- 
sać. Część odpowiedzi na nie 


jest bowiem zawarta w kon- 
kretnych artykułach (tak na 
przykład było z artykułami o 


MAGAZYN AMIGA NUMER SPECJALNY 1994 





monitorach, inspiracją do ich 
powstania były listy od Czytel- 
ników). Na niektóre dlatego, 
że nie wiadomo, o co piszą- 
cym chodzi. Na niektóre z li- 
stów nie odpisujemy, bo odpo- 
wiedzi znajdują się w gazecie 
tak często, iż dziwny wydaje 
się fakt zadawania tych sa- 
mych pytań przez rzekomo 
wiernych i uważnych Czytelni- 


291. Co jest lepsze: KCS 


Classic? 


291. No cóż, pytanie jest w 
tej chwili już nieco retoryczne, 
ponieważ firma KCS wycofała 
się z produkcji emulatorów PC. 
Porównując jednak te dwa 
urządzenia, trzeba zacząć od 
rzeczy najważniejszej: KCS to 
emulator IBM XT, ATOnce 
emuluje AT 286. To dość waż- 
ne, i z punktu widzenia prze- 
ciętnego użytkownika na pew- 
no znacznie rozsądniejszym 
zakupem byłby właśnie ATOn- 
ce. Przewaga KCS-a wyraża 
się tak naprawdę tylko w jed- 
nym: doskonałym i w miarę 
szybkim emulowaniu kart gra- 
ficznych peceta — nawet VGA, 
a także kart muzycznych So- 
undBlaster i ADLib. ATOnce 
Classic, a jeszcze lepiej Plus, 
potrafi natomiast, choć wol- 
niej, emulować VGA mono (lub 
kolor, ale ze stałą paletą 


ków. Na inne nie odpowiada- 
my ze względu na brak czasu. 
Na pewno jednak WSZYST- 
KIE listy czytamy (nawet ano- 
nimowe donosy). Listy Czytel- 
ników pomagają nam także w 
redagowaniu naszego mie- 
sięcznika tak, aby spełniał on 
Wasze wymagania. Jesteśmy 
jednak tylko ludźmi, a doba 
ma tylko 24 godziny... [sts] 


PowerBoard czy ATOnce 


barw). Osobiście znacznie 
bardziej polecałbym ATOnce, 
w wersji Plus (możliwość in- 
stalacji koprocesora, dwukrot- 
nie od Classic większa szyb- 
kość). Od razu jednak ostrze- 
gam, że używanie na ATOnce 
(a tym bardziej na KCS) pro- 
gramów typu WINDOWS mija 
się z celem. Choć da się to 
zrobić, będą one pracowały 
poniżej szybkości akceptowal- 
nej do pracy. Rzeczywista 
szybkość pracy (spowolniona 
także grafiką) w wersji Classic 
to ok. 5,5 MHz At-ka, wersji 
Plus — 14 MHz. | do takich 
wartości porównujmy emula- 
tor. To, conie dasię rozsądnie 
uruchomić na normalnym pe- 
cecie o takiej konfiguracji, tym 
bardziej nie ma sensu na emu- 
latorze. Chodzić jednak będzie 
niemal wszystko. 


292. Jak i czy w ogóle można zainstalować gęsty napęd 


w A500? 


292. Gęsty napęd teore- 
tycznie można zainstalować. 
Wymaga to jednak dużych 


zmian w elektronice i nie są- 
dzę, aby aktualnie miało jakiś 
sens. 


293. Jak zamawiać dyski Fisha? 


293. Dyski Fisha można za- 
mawiać na przykład w firmach 
reklamujących się w MA. Są- 
dzę, że aktualnie, po wejściu 
w życie ustawy antypirackiej, 


coraz więcej firm będzie ofe- 
rowało oprogramowanie i do- 
stęp (legalny) do niego będzie 
łatwiejszy. A dyski Fisha do- 
brze się sprzedają... [sts] 





294. Czy można wyprowadzić gniazdo sterownika SCSI 
włożonego do A1200 pod klapkę poprzez drugą klapkę 
w tyle obudowy? Czy można podłączyć do niego CD- 
ROM od peceta i skaner SCSI? 


Najpierw globalnie: na 
wszystkie pytania od 294. do 
298. odpowiedź brzmi: TAK. 
Na300.i301.— NIE. Na 299. 


— programy wykorzystujące 
koprocesor po prostu będą 
szybciej pracować (wpraw- 
dzie niezupełnie proporcjo- 
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ODPOWIEDZI 


nalnie do wzrostu szybkości 
zegara, ale zawsze... spójrz 
zresztą poniżej). 

294. Sterownik SCSI po- 
zwala na podłączenie do 7 
różnych, zupełnie niezależ- 
nych urządzeń. Każde z nich 
otrzymuje przypisany numer 
i według tego numeru jest 
rozpoznawane przez sterow- 
nik. | nie ma to żadnego zna- 
czenia, czy jest to skaner, 
twardy dysk czy czytnik CD. 
Na tym zresztą polega wy- 
ższość SCSI nad prostym 
AT-Busem. Obydwa te ste- 
rowniki nie "gryzą się” ze 


PORADY 


sobą (no, chyba że sterownik 
SCSljestjakiś lewy). Ustala- 
nie priorytetu jest oczywiście 
realizowane programowo, za 
pomocą mechanizmów Ami- 
gi. Tym samym dość dowol- 
nie można ustawić np. kolej- 
ność bootowania się urzą- 
dzeń (w tym wypadku twar- 
dych dysków). SCSI na ogół 
zapewnia też wyższą szyb- 
kość transmisji, a to w wy- 
padku CD-ROM-ów ma duże 
znaczenie. Wyprowadzenie 
złącza przez klapkę? Prze- 
cież dlatego właśnie ta klap- 
ka istnieje! 


295. Czy adaptacja zasilacza od peceta jest identyczna 


jak do A500? 


296. Czy przełącznik drukarek (MA 2/92) będzie współ- 


pracował z A1200? 


296. Przecież złącze rów- 
noległe Amigi 1200 niczym 
się od złącz innych Amig nie 
różni! Tym samym przełącz- 
nik drukarek, podobnie jak 
urządzenia typu modem, 


sampler itp., będą chodziły 
tak samo jak na innych Ami- 
gach. Przeczytaj zresztą ar- 
tykuł "Co nam zostało z tych 
lat" w jednym z MA z ubiegłe- 
go roku. 


297. Czy A1200 będzie chodzić bez kłopotu przy jedno- 
czesnej pracy sterownika SCSI, wbudowanego AT-Bus 
z podłączonym czytnikiem CD-ROM i skanerem? 


298. Czy istnieje karta turbo z możliwością instalacji 


koprocesora i MMU? 


298. Pytanie to przewija się 
też dość często w listach, a 
odpowiedź na nie naprawdę 
nie jest skomplikowana. Każdy 
program, jeśli odwołuje się do 
procesora, powoduje przeka- 
zanie na niego wykonywania 
kodu, a konkretnie obliczeń. W 
tym czasie całkowicie zwalnia- 
ny jest procesor, który może 
wykonywać inną część progra- 
mu. Może, ale też często po 
prostu czeka na wynik obli- 
czeń. Im szybciej pracuje ko- 
procesor, tym szybciej oblicze- 
nia te wykona, a tym samym 
program będzie szybciej dzia- 
łał. Pamiętać jedynie trzeba, że 
przyspieszenie  koprocesora 
nie zaowocuje identycznym 
przyspieszeniem pracy całego 
programu. Przyspieszone zo- 
stanie jedynie jego część, reali- 
zowana na koprocesorze! Tym 
samym, jeśli, powiedzmy, 50 
procent kodu realizowane jest 
przez FPU i przyspieszona zo- 
stanie o na przykład 50%, to 
szybkość całego programu 


wzrośnie zaledwie o 25%! A 
zwykle ta część kodu jest 
znacznie mniejsza... Stopień 
przyspieszenia jest więc czę- 
sto niewspółmierny do ponie- 
sionych nakładów na koproce- 
sor (a jego cena bardzo wzra- 
sta w wypadku szybszych eg- 
zemplarzy; zwykle dwukrotne 
przyspieszenie pracy koproce- 
sora powoduje około dwudzie- 
stoprocentowy wzrost szybko- 
ści programów). Warto więc 
czasem zastanowić się nad 
kupnem i instalacją bardzo 
szybkiego koprocesora. Może 
to wcale nie być tak bardzo po- 
trzebne, jak np. rozbudowa pa- 
mięci. Odnośnie MMU — nie 
widziałem kart turbo z możliwo- 
ścią instalacji samego układu 
MMU, ale w pełnych proceso- 
rach MC68030 czy MC68040 
jest on bezpośrednio wbudo- 
wany w procesor! Tym samym 
mając kartę turbo z takim pro- 
cesorem (a nie w okrojonej we- 
rsji EC, jakw A1200 czy A4000/ 
030), mamy od razu MMU... 
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299. Jaka jest różnica w pracy programów przy użyciu 
szybszego, zewnętrznego kwarcu koprocesora? 


300. Czy multitasking pozwala na jednoczesną pracę na 


dwu monitorach? 


300. Tak dobrze to jeszcze 
nie jest. Amiga wprawdzie 
może wykonywać jednocze- 
śnie wiele programów, ale 
kości graficzne ma tylko jed- 
ne. Jednak teoretycznie 
rzecz biorąc... szczególnie w 


modelach A2000, A3000, 
A4000 — tam, gdzie możemy 
doinstalować nową kartę 
graficzną — to by się dało 
zrobić. Na razie jednak brak 
jest stosownego oprogramo- 
wania. 


301. Czy można w A1200 rozbudować pamięć Chip do 3 


MB? 


301. A skąd się to wzięło? 
Niestety układy specjalizo- 
wane w A1200 mają możli- 
wość adresacji w obrębie 2 
MB i nawet jeśli zainstaluje- 
my 100 MB na pokładzie, to 


tylko 2 MB może być widziane 
jako Chip. Plotki firmy Com- 
modore mówią o przygotowy- 
waniu wersji z 8 MB Chip... 
Ale to pokaże przyszłość. 
[sts] 


302. Jestem zwolennikiem standardu PL, lecz co z 
tego? Posiadam fonty w standardzie xJP... 


302. No cóż, był to rzeczy- 
wiście dość popularnie stoso- 
wany układ polskich zna- 
ków... Jednak aktualnie sam 
mam co najmniej kilkadziesiąt 
gotowych fontów w nowym 
standardzie, łącznie z wekto- 
rowymi (Adobe, Compugra- 
phic), a ich ogólna liczba się- 
ga już co najmniej setki, jeśli 
nie tysiąca. Rozpowszechnie- 
nie nowego standardu musi 
oczywiście potrwać, ale po- 
nieważ został on raczej po- 


wszechnie zaakceptowany, 
mamy nadzieję, że wkrótce 
nawet na zachodnich kresach 
zestawy fontów nowego stan- 
dardu będą osiągalne. Można 
je nabyć na przykład w Share- 
ware House Amiga lub nieco 
drożej w firmach ogłaszają- 
cych się na łamach MA. Moż- 
na je także łatwo uzyskać, po- 
sługując się modemem — 
dzwoniąc do naszego redak- 
cyjnego BBS-u "Home of Ami- 
ga”. [sts] 


303. Po opublikowaniu testów drukarki EPSON LQ-100 
otrzymaliśmy kilka listów od czyteników, mających 
kłopoty z uzyskaniem polskich liter. Poniżej więc za- 
mieszczam dokładną instrukcję, jak te znaki na drukar- 
ce osiągnąć. Artykuł poniższy zawiera też odpowiedź 
na list jednego z naszych czytelników - p. Bartosza 


Tuturusza. 





Przypomnijmy najpierw pa- 
rę szczegółów o samej drukar- 
ce. Jest to drukarka matryco- 
wa, o 24 igłach. Pozwala na 
druk na kartkach formatu A4i 
składance o szerokości 10". 
Ma wbudowany automatyczny 
podajnik papieru (kartek) o 
pojemności 50 kartek. Możli- 
wy jest druk z gęstością do 
360 punktów nacal i około 200 
znaków na sekundę. Drukarka 
umożliwia druk w rozszerzo- 
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nym standardzie sterowania 
ESC/P-2. Posiada zestaw 
pięciu skalowalnych, wbudo- 
wanych fontów (także z pol- 
skimi znakami diakrytyczny- 
mi). Same polskie fonty są 
dostępne w standardzie LA- 
TIN-2. 

Tyle słów informacji — a te- 
raz do rzeczy. Aby uzyskać 
polskie litery, będą nam po- 
trzebne 3 rzeczy: 

— komputer 


— drukarka wraz kablem 

— polskie sterowniki druka- 
rek autorstwa księdza J. Pikula 
(najlepiej PL_EpsonQ_Latin2, 
ewentualnie PL_EpsonX_La- 
tin2) 

Jest to niezbędne minimum. 
Osoby, które nie posiadają 
tego ostatniego elementu — 
sterowników — będą miały kło- 
poty z uzyskaniem polskich li- 
ter... Sterowniki księdza Pi- 
kula dostępne są na naszych 
dyskach Shareware House. 

Zacznijmy jednak od dru- 
karki. Po uruchomieniu jej w 
trybie programowania usta- 
wień (włączenie z naciśnię- 
ciem klawisza YES) zgłasza 
nam się drukarka serią pytań 
o poszczególne parametry jej 
pracy. Większość z nich nie 
ma wpływu na druk z polskimi 
literami, określa marginesy, 
sposób obsługi papieru skła- 
danki... Nas interesuje opcja 
"Character Table". W tej wła- 
śnie opcji musimy ustawić ta- 
blicę kodową 852 — "polską" 
stronę kodową. Ito tyle, jeśli 
chodzi o drukarkę - po jej wy- 
łączeniu ustawiona opcja bę- 
dzie już automatycznie za- 
wsze włączana po starcie dru- 
karki. 

Teraz czas na komputer. 
Przegrywamy (zgodnie z opi- 
sem na dysku) odpowiedni 
sterownik do podkatalogu 
Printers w Katalogu Devs:. 
Warto jednocześnie zainsta- 
lować (również wg opisu na 
dysku) odpowiednie fonty pol- 
skie i mapy klawiatury. Na- 
stępnie, w katalogu PREFS: 
wyszukujemy i uruchamiamy 
program PRINTER. W nim, z 
listy dostępnych sterowników 
wybieramy sterownik PL_Ep- 
sonQ_Latin2 (wspomniany 
wcześniej) i zapisujemy wy- 
bór opcją SAVE. To wszystko 
-od tego momentu Amiga bę- 
dzie już drukować po polsku. 
Oczywiście, możemy dalej 
ustawiać parametry margine- 
sów, parametry druku graficz- 
nego — ale nie mają one spe- 
cjalnego znaczenia w odnie- 
sieniu do samego druku pol- 
skich liter. Jeśli nie mamy 
proponowanego sterownika w 
wersji Q — a inny, dotyczący 
drukarek EPSON = konieczne 
jest doczytanie z pliku infor- 





macyjnego z dyskietki warun- 
ków ustawienia drukarki i 
opcji jej pracy (np. włączenie 
downloadu...). Sterownik 
PL_EpsonX_Latin2 umożlliwi 
druk z polskimi literami, ale 
nie pozwoli na osiągnięcie 
nawet połowy możliwości dru- 
karki w trybie graficznym pra- 
cy. 
Programy dostarczane na 
dyskietce shareware'owej MA 
instalują polskie litery w kom- 
puterze zgodnie ze standar- 
dem PL — opisanym i zapro- 
ponowanym na wielkim po- 
siedzeniu okrągłego stołu w 
początkach naszej działalno- 
ści redakcyjnej. Sprawdzenia 
poprawności ich instalacji 
można dokonać np. za pomo- 
cą CED-a — zarówno na ekra- 
nie, jak na wydruku powinny 
pojawić się polskie litery. 
Oczywiście, polskie litery wy- 
świetlą się także na Notepa- 
dzie, czy nawet w otwartym 
oknie CLI... 

Osobiście używam opisanej 
drukarki już prawie 1,5 roku. 
Drukuje ona moje prace (z 
polskimi literami!) od samego 
początku. Stanowi doskonałą 
propozycję na domową, wyso- 
kiej jakości — a jednocześnie 
bardzo wygodną w użytkowa- 
niu — drukarkę. Gorąco ją 
wszystkim czytelnikom pole- 
cam. 

Jednak nie wszystkim życie 
układa się różowo. Pan Bar- 
tosz Tuturusz nadesłał nam 
list o problemach z instalacją 
polskich liter. Niestety oba- 
wiam się, że jeśli wykluczymy 
nieprawidłowe zainstalowanie 
drivera drukarki i samej tablicy 
kodowej w drukarce — to jedy- 
nym wytłumaczeniem opisy- 
wanego zachowania się dru- 
karki może być jej uszkodze- 
nie. Proszę jeszcze raz zain- 
stalować drukarkę, wedlug 
opisu umieszczonego powy- 
żej. Jeśli efekt będzie się róż- 
nił od opisywanego — czyli liter 
polskich nie będzie — to trzeba 
chyba będzie Panu zarekla- 
mować drukarkę w miejscu 
zakupu... Jednak większość 
czytelników (jak wynika z li- 
stów do redakcji) nie miała 
specjalnych problemów z uru- 
chomieniem drukarki. 





304. Co tydzień, przychodząc na redakcyjny dyżur, 
wyciągam z przegródki na listy oznaczonej napisem 
HARDWARE co najmniej kilka listów. Piszą je zarówno 
młodzi kilkunastoletni amigowcy, jak też i osoby znacz- 
nie starsze. Miło nam, że w pierwszych słowach prawie 
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wszystkich listów miło i pozytywnie wypowiadacie się 
o naszej pracy. Potem zwykle następuje seria pytań. 
Można je generalnie podzielić na następujące typy: 

— problemy z obsługą różnorakich urządzeń, 

— kłopoty z wykorzystaniem informacji zawartych na 


łamach MA, 


— prośby o dane techniczne urządzeń — rozszerzeń do 


Amigi, 


— propozycje realizacji różnych pomysłów, 
— uwagi wytykające nam błędy i nieścisłości (na szczę- 


ście, nieliczne). 


Około 1/5 listów dotyczy 
spraw nagminnie porusza- 
nych w artykułach i świadczy 
o niezbyt uważnym czytaniu 
naszego miesięcznika przez 
autorów listów. Zdecydowana 
jednak większość Czytelni- 
ków bardzo uważnie zapozna- 
je się z Magazynem AMIGA. 
Szkoda, że za tym nie idzie 
często znajomość samej Ami- 
gl.:. 

Duża grupa listów dotyczy 
pytań o sugestie w odniesie- 
niu do wyboru modelu kompu- 
tera lub rozszerzeń do niego. 
Powodują one często frustra- 
cję całej redakcji. Dlaczego? 
Bo użytkownik natychmiast 
ostrzega, że i tak nie ma pie- 
niędzy. | co my mamy dora- 
dzać? Szanowni Czytelnicy: 
czas idzie naprzód. Kilka lat 
temu taśma magnetofonowa 
została wyparta przez dys- 
kietki komputerowe. Trochę 
później pojawiły się twarde 
dyski. Standardy ilości pamię- 
ci w komputerze wzrosły do 
minimum 4 MB, jeśli chcemy 
mieć możliwość uruchomienia 
większości oprogramowa- 
nia... A tymczasem w listach 
jesteśmy zamęczani pytania- 
mi, jak za pomocą dyskietek i 
512 KB Amig wykonywać pro- 
fesjonalne animacje, grafiki, 
jak przyspieszać komputer 
(oczywiście pod warunkiem, 
że nic to nie będzie koszto- 
wać...). A tak się już nie da. 
Jeśli chcemy wykonywać 
choćby półprofesjonalne za- 
dania na Amidze, jeśli chcemy 
robić cokolwiek więcej niż 
dręczenie różnych małych 
komputerowych ludzików czy 
latanie samolocikami, musimy 
zapewnić komputerowi odpo- 
wiednie warunki pracy. A są 
nimi: pamięć i twardy dysk, a 
w dalszej kolejności drukarka, 
streamer... | nie ma co dłużej 
mówić i się oszukiwać: żaden 
z aktualnie produkowanych 
programów użytkowych nie 
powinien być już używany bez 
twardego dysku (szczególnie 
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w dobie, w której coraz po- 
wszechniejsze stają się czyt- 
niki CD-ROM). I nie będziemy 
traktować już poważnie Czy- 
telników, zwalających gromy 
na nasze głowy zato, że każe- 
my wydawać im pieniądze na 
niepotrzebne w ich mniema- 
niu gadżety. Brak pieniędzy? 
Jakoś w to nie wierzę... To 
jedynie niepoważna mania 
udowadniania światu, co to z 
dyskietek nie można zrobić i 
że dysk jest zbędny... A to nie 
tak. Owszem, być może wciąż 
wiele programów da się uru- 
chomić z dysku, ale jaki sens 
ma wachlowanie się np. 7 dys- 
kami Final Writera? Czy taką 
samą liczbą w wypadku SAS 
C? A wiele programów składa 
się z jeszcze większej ich licz- 
by. To po prostu wymóg cza- 
su... i współczesnej informa- 
tyki. Nawet operowanie sa- 
mym Workbenchem staje się 
mało sensowne z dyskietek, 
jeśli jest ich 6. Wykorzystajmy 
maksimum z posiadanego 
sprzętu. Komputery są po to, 
by użytkownikowi życie uła- 
twiać, a nie utrudniać. W wielu 
listach krytykujecie nieroz- 
sądne instalowanie pecetów, 
gdzie tylko się da... Ale naj- 
mniejsze pecety aktualnie 
sprzedawane to 386-0X/40 z 
dyskami twardymi rzędu 120 
— 250 MB i pamięcią NIE 
MNIEJSZĄ od 4 MB. I choćby 
tylko z tych powodów będzie 
on traktowany profesjonalnie, 
a Amiga pozbawiona tych 
atrybutów będzie tylko za- 
bawką. Nawet jeśli będzie to 
A4000. 

Pamiętajmy, że Amiga to 
wspaniały komputer, ale nigdy 
nie uda się jej konkurować z 
innymi, jeśli my — jej użyt- 
kownicy — będziemy propa- 
gowali ją w najbardziej z moż- 
liwych okrojonych wersjach. 
Bo takie nie będą niczym in- 
nym, jak tylko właśnie zabaw- 
ką. Pamięć, twarde dyski, dru- 
karka — to niezbędne cechy 
współczesnego sprzętu kom- 
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puterowego. Temat ten bę- 
dziemy starać się poruszać w 
MA dość często. 

W niektórych listach ich au- 
torzy proponują nam możli- 
wość opisania ich własnych 
efektów pracy z Amigą: roz- 
szerzeń, programów. Oczywi- 
ście! Bardzo gorąco zapra- 
szamy do współredagowania 
Magazynu AMIGA! Piszcie do 
nas, z chęcią przedstawimy 
Wasze osiągnięcia. Także 
niektóre z Waszych pomysłów 
pozwalają na lepsze i ciekaw- 
sze tworzenie pisma. Zapra- 
szamy na przykład do czynne- 
go udziału w Kuferku, w 
TipsśTricks... Z chęcią opu- 
blikujemy Wasze odkrycia. 

Równie miło widzimy listy 
(na szczęście nieliczne), wy- 
tykające nam "delikatne roz- 
mijanie się z prawdą”. No cóż, 
każdy ma prawo zbłądzić... 
Ale dzięki Wam możemy w 
szybkim tempie naprawić po- 
pełnione omyłki. Najchętniej 
widzimy zaś listy (niestety do 
tej pory zdarzyły się raptem 
dwa), które oprócz miażdżą- 
cej, i czasem nawet słusznej 
krytyki, zawierają także pro- 
pozycje konstruktywne. Po- 
nieważ najłatwiej jest przyso- 
lić wyrywając zdania z konte- 


kstu i nie proponując nic w 
zamian, przytoczymy tu ksyw- 
ki tych Dwóch Sprawiedli- 
wych: Black Conrad/PSL i 
Flash. Niech to, oprócz pew- 
nej innej drobnej satysfakcji 
będzie dla nich nagrodą za 
naprawdę rzetelne podejście 
do sprawy. Muszę tu jednak 
podkreślić: wszystkie listy, 
nawet jeśli na nie nie odpisu- 
jemy, są dokładnie czytane. 
Mamy nadzieję, że ten spe- 
cjalny numer pozwoli Wam 
rozproszyć choć część wątpli- 
wości i problemów od tygodni 
Was dręczących, i tym bar- 
dziej zapraszamy do dalszej 
korespondencji z redakcją. | 
na koniec jeszcze jedna, ale 
bardzo ważna sprawa: Czytel- 
nicy, informatyka nie zwalnia 
od konieczności znajomości 
gramatyki polskiej! Liczba 
błędów ortograficznych w do- 
chodzących do redakcji li- 
stach jest szokująca. Prak- 
tycznie rzecz biorąc jeden list 
na dziesięć może ich nie ma! 
Dobrze by było, by przyszli 
Wielcy Polscy Informatycy za- 
częli także chodzić na lekcje 
języka polskiego..., bo nawet 
najlepszego programu nikt z 
błędem ortograficznym nie 
kupi. [sts 8 mps] 


305. Czy Amiga CDTV jest lepsza od Amigi 1200 pod 
wzlędem tworzenia grafiki (chodzi mi o to, który z tych 
komputerów nadaje się lepiej do celów pół- lub w pełni 
profesjonalnych w dziedzinie tworzenia animacji, dem 


itd.)? 


305. Odpowiem przewrot- 
nie: żaden z tych kompute- 
rów nie nadaje się do tworze- 
nia profesjonalnej grafiki 
użytkowej (animacje, napi- 
sy). Zdecydowanie w tym za- 
stosowaniu widzę A4000 lub 
zestaw A2000 + karta turbo 
(MC68030/50 MHz + kopro- 
cesor) + karta graficzna co 


najmniej EGS Spectrum. Do 
półprofesjonalnych zastoso- 
wań można próbować uży- 
wać A1200, jednakże z roz- 
szerzoną do 6 MB pamięcią 
(dodatkowe 4 MB Fast RAM). 
ACDTV w żadnym stopniu 
nie nadaje się już do wykony- 
wania grafiki "żywej" (czyli 
ruszającej się). 
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306. Czy na monitorze kupowanym wraz z Amigą CDTV 


obraz mruga czy jest wyraźny? Jaki monitor miałbym 
kupić do A1200, żeby obraz nie mrugał i był wyraźny. 


przez Pana Real 3D V2 nigdy 
nie uruchomi się na CDTV! 





(Również wspominany Delu- 
xe Paint chodzi bez zarzutu). 


306. Do Amigi CDTV doda- 
wana jest specjalna wersja 
monitora Commodore 10848 
w zmienionej kolorystycznie 
obudowie. Obraz uzyskiwany 
na nim jest uznawany za sta- 
bilny i wyraźny, ale oczywi- 
ście nie jest to szczyt ma- 
rzeń. 

Natomiast do A1200 pole- 
całbym monitor multisync, ale 
tylko taki, który potrafi wy- 
świetlić obraz "telewizyjny" 
(czyli o częstotliwości od- 
świeżania poziomego ok. 15 
kHz). Niedawno w jednym z 
Magazynów AMIGA opisywa- 
liśmy taki. Pewnym wyjściem 
jest oryginalny monitor Com- 
modore'a o symbolu 1942, 
który co prawda nie jest multi- 


syncem, ale bardzo dobrze 
nadaje się do A1200. 

Jeżeli natomiast chodzi Panu 
o odpowiedź na pytanie, czy 
stosując odpowiedni monitor, 
pozbędzie się Pan charaktery- 
stycznego drgania trybu interla- 
ce, to odpowiadam: nie, nawet 
najlepszy monitor nie jest w sta- 
nie tego przezwyciężyć. Dopie- 
ro zastosowanie układu flicker- 
fixer (dostępne do A500, ACD- 
TV i A2000, a także w ograni- 
czonym stopniu do A4000) 'za- 
bije” interlace. Ale jest to bezce- 
lowe, jeżeli ma Pan zamiar na- 
grywać obraz z komputera na 
taśmę magnetyczną — obraz 
telewizyjny zawsze jest w trybie 
interlace, więc usuwanie go nie 
ma żadnego sensu. 


307. Czy do ACDTV można dobudować twardy dysk 120 
MB i rozszerzyć pamięć z 1 MB Chip do 8 MB, a jeżeli tak, 


to w jaki sposób? 


307. Tak. Obie rzeczy w 
pewnym stopniu "dołożyć" do 
ACDTV. Jednak najpierw wy- 
jaśnienie: pamięci Chip nie 
można na żadnej Amidze roz- 
szerzyć do 8 MB. Taką wiel- 
kość może przybierać Fast 
RAM (nie mylić ze Slow RAM). 

Dysk twardy można zamon- 
tować samemu lub kupić w ze- 
stawie (nie gwarantuję, że 


akurat 120 MB) w warszaw- 
skiej firmie TOMS, która ofe- 
ruje też sam sterownik SCSI 
dla CDTV potrzebny do podłą- 
czenia do tego komputera ja- 
kiegokolwiek dysku twardego 
(i nie tylko). 

Pamięć firma TOMS rów- 
nież rozszerza, niestety nie o 
8 MB, a tylko o 1 MB, ok. 2 MB 
lub ok. 3 MB. 


308. Czy ACDTV lub A1200 nadaje się do projektowania 
(chodzi o architekturę, ponieważ taki wybrałem sobie 


zawód)? 


308. Wszystko zależy od 
dostępnego oprogramowania. 
Na Amigę istnieją pewne pro- 
gramy wspomagające archi- 
tektów (np. Aegis Draw, który 
obsługuje dużą liczbę plotte- 


rów, czy DynaCADD), ale nie 
jest ich dużo i u nas są bardzo 
trudno dostępne. Zdecydowa- 
nie lepiej do tego celu będzie 
nadawała się A1200, jako że 
to szybszy komputer. 


309. Czy gry do A500 będą działały na ACDTV i czy 
programy takie jak Deluxe Paint, Real 3D V2 itd. są 


dostępne na CD-ROM-ie? 


309. Teoretycznie wszyst- 
kie gry z A500 powinny dzia- 
łać na gołym CDTV, ale w 
praktyce pewna część odma- 
wia posłuszeństwa. Wyjściem 
z sytuacji jest zainstalowanie 
przełącznika "A500/CDTV"*, 
który pozwala na osiągnięcie 
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stuprocentowej zgodności z 
A500 (wyposażoną w 1 MB 
Chip RAM). 

Niestety, programy użytko- 
we bardzo rzadko pojawiają 
się w wersji na CD, a już na 
Amigę nie wyszedł chyba ża- 
den taki. Zresztą wspominany 


310. Czy do A1200 można dokupić czytnik dysków 


optycznych? 


310. Tak. Jest to specja|- 
ny czytnik wyprodukowany 
przez Commodore wyłącznie 
dla A1200. Już w pierwszej 
połowie 94 roku będzie go 
można dostać. Innym roz- 


wiązaniem jest wyposażenie 
komputera w złącze SCSIi 
zastosowanie dowolnego na- 
pędu dysków optycznych 
pracującego w tym standar- 
dzie. 


311. Który z tych komputerów polecilibyście mi kupić, 
jeśli chciałbym tworzyć dema, animacje itd. oraz zajmo- 


wać się architekturą? 


311a. Czy moglibyście mnie poinformować o cenach 
tych komputerów wraz z dodatkami (monitor, mysz 
itd.), przynajmniej w przybliżeniu? 


311. Zdecydowanie bar- 
dziej Amigę 1200, gdyż CDTV 
jest przedstawicielem wycho- 
dzącej już z użycia pierwszej 
generacji rodziny komputerów 
Amiga (te z kośćmi ECS lub 
OCS). 

311a. Oczywiście ceny są tyl- 
ko przybliżone, i przed każdą 
liczbą należy dodać słowo "oko- 
ło”. Myszka stanowi wyposaże- 
nie standardowe każdej Amigi. 


Amiga CDTV — 6 mln. Mo- 
nitor CDTV/1084S — 6 mln. 
Rozszerzenie pamięci o 2 MB 
— 3 mln. Dysk SCSI 240 MB z 
kontrolerem — ok. 7 mln. Ra- 
zem — 22 mln. 


Amiga 1200 — 9 mln. Moni- 
tor 1942 — 10 mln. Rozsze- 
rzenie pamięci o 4 MB — 6 
mln. Dysk AT-Bus 240 MB — 6 
mln. Razem — 31 mln. 


312. Czy do ACDTV można podłączyć skaner? 


312. Tak, są dwa na to spo- 
soby. Pierwszy to kupno ska- 
nera przeznaczonego do Ami- 
gi. Dla przykładu może to być 
opisywany w MA Handyscan. 
Drugim rozwiązaniem jest 
kupno rasowego, stołowego 


skanera kolorowego, który 
posiada złącze SCSI. Przed- 
tem jednak należy się upew- 
nić, czy jest on obsługiwany 
przez oprogramowanie ami- 
gowskie, głównie chodzi tu o 
program Image FX. 


313. Czy do ACDTV jest drukarka kolorowa o bardzo 


dobrej jakości wydruku? 


313. Sądzę, że wystarczy 
Panu HP DeskJet 560c, nie 
ma sensu porywać się na ko- 
lorową drukarkę laserową. 
Oczywiście można ją poła- 
czyć z komputerem, tak jak 
każdą standardową drukarkę, 
przez złącze równoległe (pa- 
rallel). HP DJ 560c jest dość 
nowym produktem, a co za 
tym idzie w chwili, w której 


piszę, nie ma jeszcze specja- 
lizowanego drivera, który by 
wykorzystał w pełni możliwo- 
ści tej drukarki (np. rozdziel- 
czość 600 dpi), ale sądzę, że 
gdy Pan czyta te słowa, już 
taki istnieje i jest dostępny 
przez sieć BBS-ów, do której 
mamy dostęp i gdy będzie po- 
trzeba, pomożemy w sprowa- 
dzeniu go do Polski. 


314. Czy do ACDTV jest możliwość podłączenia drukar- 


ki OKI OK400e? 
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314. Tak, podobnie jak HP 
DJ 560c, podłącza się ją 


przez 
[jrme] 


złącze równoległe. 


315. W rubryce Listy w nr. 8/93 pisaliście, że w ACDTV 
znajdują się kości graficzne ECS, a cztery miesiące 
później odpowiedzieliście, że w komputerze tym nie ma 
kości ECS. Której wersji wierzyć? 


315. Musimy się przyznać 
do błędu. Amiga CDTV NIE 
ZAWIERA kości graficznych 
ECS, a tylko OCS (ale w no- 
wej wersji z Agnusem obsłu- 
gującym 1 MB Chip RAM). 
Jednak istnieje możliwość ko- 
rzystania z rozdzielczości no- 


wych układów po wymianie 
kości Denise na nowszą w 
wersji ECS. Jednakże korzy- 
stając z systemu 1.3 będzie to 
dość trudne — dopiero prefe- 
rencje 2.0 pozwalają na wy- 
branie np. trybu graficznego 
super-hires. 





316. Czy można podłączyć do tego komputera przeloto- 
wą stację dysków, a do niej stację dysków zakupioną 


razem z komputerem? 


316. Tak, można to zrobić. 
Jednak należy uważać, aby 


nie przeciążyć zasilacza. 


317. Ponad pół roku temu zakupiłem dysk CD "The 
Demo Collection”. Gdy zacząłem przeglądać katalog 
Demos, okazało się, że po wpisaniu nazwy dema więk- 
szość z nich powoduje reset komputera. To samo jest z 
grami w katalogu Commercial/Games. Co robię źle? 


317. Na opisywanym dysku 
znajduje się dużo starszych 
programów demonstracyjnych 
pisanych niechlujnie i z zało- 
żeniem, że uruchamiane będą 
na A500 z 512 KB pamięci, lub 
też dodatkowym rozszerzenim 
512 KB Slow RAM. Nic więc 
dziwnego, że część z nich 
może nie działać. Jednym z 
wyjść jest przegranie takiego 
dema na dyskietkę i wykorzy- 
stanie programu  Degrader 
(dostępny na jednym z dysków 
dla prenumeratorów) do "ogłu- 
pienia” programów tak, aby 
myślały, że uruchamiają się na 


"gołej"” A500. Niektóre starsze 
programy kompresujące pliki 
wykonywalne (crunchery) też 
mogą nie działać prawidłowo, 
jak również spakowane nimi 
dema (znane są takie, które 
wręcz nie działają na 1.3, w 
środku kodu skacząc radośnie 
pod jakiś adres w ROM, mają- 
cy sens tylko w systemie 1.2!). 
Innym rozwiązaniem jest za- 
instalowanie przełączników 
"A500/CDTV" i "1 MB/512 
KB+512 KB”, które pozwalają 
na podzielenie pamięci CDTV 
na512 KB Chip RAM i 512 KB 
Slow RAM. 


318. Co znajduje się natym dysku w katalogu Clipart/lmg? 


318. W katalogu tym znaj- 
dują się obrazki w formacie 
IMG. Aby je obejrzeć, należy 


użyć konwertera graficzne- 
go, np. ADPro czy Image- 
Link. 


319. Po włączeniu modułu poleceniem prop protrac- 
ker/modules/p/mod.phenomena enigma można sobie 
urzyjemnić pracę z komputerem. Jak można zmienić 
lub wyłączyć moduł, bo dłuższe słuchanie jednego 


kawałka może się znudzić? 


319. Prawdopodobnie pro- 
gram Prop reaguje nawciśnię- 


cie obu klawiszy myszy na- 
raz. [jrme] 
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320. Słyszałem, że istnieje płyta CD, wypuszczona 
przez firmę Kodak dla CDTV umożliwiająca zapisanie 
na niej danych. Pytanie: ile MB się na niej mieści i czy 
jest ona przeznaczona do współpracy tylko z CDTV? 


320. Widać, że jest to wia- 
domość z trzeciej lub czwartej 
ręki. Po pierwsze, płytka Ko- 
daka nie jest przeznaczona 
wyłącznie do CDTV, po drugie 
prawdopodobnie nie da się 
nawet na tym komputerze od- 
czytać, a po trzecie nie zawie- 
ra ona danych. 

PhotoCD, bo tak się nazywa 
pomysł Kodaka, to specjalna 
płytka CD, na której można 
zapisać zdjęcia. Aby taką 


mieć, trzeba najpierw wywo- 
łać film i zapisać zdjęcia na 
dysku optycznym. Nie jest mi 
wiadome, żeby ktokolwiek w 
Polsce (nawet Kodak) wyko- 
nywał takie usługi. Jednak je- 
żeli uda nam się zdobyć (wy- 
konać) taki CD, do jego od- 
czytu potrzebny jest taki na- 
pęd CD-ROM, który ma cechę 
określaną "multisession". CDTV 
tego nie ma (ale CD32 już to 
posiada). [jrme] 


321. Czy po zamontowaniu Kickstartu 1.3 (w firmie 
Toms) będą wchodziły wszystkie programy z A500 na 


ACDTV? 


321. Kickstart 1.3 jest już w 
CDTV i nie trzeba go instalo- 
wać. Jednak rozszerzenie 
ROM (dodatkowe 256 KB) ob- 
sługujące CD-ROM powoduje 





wszelakie kłopoty ze zgodno- 
ścią tego komputera z A500. 
Można je odłączyć specjal- 
nym przełącznikiem, który 
montuje np. firma Toms. 


322. Czy można jednocześnie zamontować w tym kom- 


puterze Kickstart 1.3 i 2.0? 


322. Tak, żeby działały jed- 
nocześnie — nie. Ale można 
założyć przełącznik (np. w 
Tomsie) Kickstartów. Propo- 


nuję zapomnieć jednak o sy- 
stemie 2.0 i od razu zdecydo- 
wać się na 3.0, który jest zde- 
cydowanie lepszy. 


323. Zdarzyło mi się trafić na numer MA z brakującymi 


stronami 17 i 64 (MA 4/93)... 


323. Niestety, takie "nume- 
ry” wykręcała nam stara dru- 
karnia. Jeżeli chce Pan wy- 
mienić taki wybrakowany nu- 


mer, prosimy go przesłać do 
nas (oprócz MA 6/93, którego 
wolnych egzemplarzy po pro- 
stu NIE MA w redakcji). 


324. Mam zamiar kupić modem Black Magic. Jest to 
modem do peceta. Czy będzie on działał poprawnie z 


ACDTV? 


324. Niemal każdy modem, 
jeżeli nie jest w formie wewnę- 
trznej karty, będzie działał z 
Amigą bez problemu. Wystar- 
czy tylko połączyć go kablem 
popularnie znanym "RS" (RS 
232) do komputera. Natomiast 
mam pewne zastrzeżenia do 
modemu, który ma Pan zamiar 
nabyć. Black Magic znany jest 
z tego, że swoją magię poka- 
zuje w najbardziej nieoczeki- 
wanych momentach. Chodzi 
mi głównie o to, że po paruna- 


stu nieudanych próbach wy- 
kręcenia danego numeru tele- 
fonu (brak połączenia, zajęte) 
nie chce on już dalej tam dzwo- 
nić. Związane jest to najpraw- 
dopodobniej z bardzo dziwny- 
mi przepisami telekomunika- 
cyjnymi w Niemczech, które 
nie zezwalają na pozostawie- 
nie modemu podłączonego do 
sieci publicznej bez opieki. 
Takie ograniczenie mają też 
np. niemieckie wersje mode- 
mów ZyXEL i USRobotics. 


A 











325. Jakie polecacie mi inne, tanie i w miarę szybkie 


modemy? 


Szybkie modemy zaczyna- 
ją się od ok. 5 min zł. Dla 
przykładu nowe modemy 
USRobotics Sportster 14400 
z faksem można było kupić na 
giełdzie w Warszawie za ok. 
5,700,000,-. Kupując szybki 
modem, trzeba się upewnić, 
że jest to nowy model — star- 
sze miały pewne niedoróbki, 
które często powodowały ze- 
rwania połączeń i inne kłopo- 
ty. 


325. Trzeba rozróżnić tanie i 
szybkie modemy. Tanimi są 
wszelkie urządzenia komuniku- 
jące się z szybkością 2400 bps. 
Polecam modem z korekcją/ 
kompresją danych V.42bis (e- 
wentualnie MNP5). Odradzam 
kupowanie takiego modemu w 
sklepie, jeżeli jego cena prze- 
kracza 1,5 mln zł. Nie ma to 
sensu — duża liczba osób wy- 
przedaje "2400" za zdecydowa- 
nie mniejsze pieniądze. 


326. Jaka firma zajmuje się rozprowadzaniem mode- 


mów? 


326. Firm takich jest dzie- 
siątki. Proponuję sprawdzić 
ogłoszenia w PCkurierze. Ze 
swojej strony, jako Magazyn 


AMIGA, możemy polecić firmę 
Scientific, która przekazała 
nam do testów już dwa modele 
modemów firmy ZyXEL. 


327. Czy znany jest wam jakiś BBS w Zamościu lub w 


okolicy? 





327. Niestety, nie jest nam 
znany żaden BBS w tym regio- 
nie Polski. Głównymi ośrod- 


kami "modemowymi" są War- 
szawa, Bydgoszcz, Gdańsk, 
Kraków oraz Śląsk. 


328. Czy za pomocą modemu można sprawdzić, kto do 


mnie dzwoni? 





328. Niestety, w naszym 
systemie telefonii nie jest to 
możliwe. Ale np. już w USA 
istnieje usługa zwana Caller- 


ID, która pozwala na przesyła- 
nie między dzwonkami wiado- 
mości dotyczących dzwonią- 
cej do nas osoby. 


329. Z jakiego powodu program X-Copy nie chodzi na 


ACDTV? 


329. Są dwa główne powody 
— CDTV trochę się jednak róż- 
ni od A500 i po drugie — Pana 
wersja X-Copy jest niechlujnie 
napisana. Proponuję zmienić 
kopier, jako że XC, mimo że 


jest najszerzej używane, nie 
jest najlepszym programem 
kopiującym. Za lepsze od nie- 
go uważa się Rattle Copy i Su- 
perDuper (w wersji 3.x — tylko 
dla Kickstartu 2.0 i wyższych). 





330. Czy gry nie-dosowe da się przerobić na dosowe? 


330. Teoretycznie jest to 
możliwe, jednak wymaga to 
posiadania ogromnej wiedzy o 
systemie operacyjnym i pro- 
gramowaniu w assemblerze. 
W praktyce jest to bardzo 


trudne. Jednak na szczęście 
coraz więcej gier pisanych 
jest w taki sposób, że dadzą 
się zainstalować np. na twar- 
dym dysku, a więc są *doso- 
we”. 


331. Jak można zapisać informacje przesyłane przez 


MIDI (sample)? 
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331. Najpierw małe wyja- 
śnienie — przez MIDI zwykle 
nie przesyłane są sample. 
Można odczytać próbki 
dźwięku z pewnych, pozwala- 
jących na to, instrumentów, 
ale wymaga to użycia spe- 
cjalnego oprogramowania 
(np. pakiet X-OR czy pewna 
liczba programów na dyskach 
Freda Fisha). W większości 
przez MIDI przesyłane są 


dane opisujące zdarzenia 
muzyczne (w naszym języku 
— grane nuty) i inne dane 
techniczne. 

Najlepiej do zapisu takich 
wiadomości nadają się pro- 
gramy zwane sekwencerami. 
Od kilkunastu numerów MA 
opisujemy jeden z najlep- 
szych — Music-X, którego 
wersja 2.0 już niedługo pojawi 
się na rynku. 





332. Czy dodatkowe klawisze ACDTV, takie jak Play, 
Stop, Reset mają swoje kody ASCII? 


332. Niestety, nie da się ich 
odczytać, a szczególnie kla- 


wisza Reset... 





333. Dlaczego w artykule "Widok z Amigi” w numerze 
MA 10/93 pomijacie ACDTV? W końcu i ona posiada 
kolorowe wyjście zespolone sygnału video! 


333. Amigę CDTV można 
traktować jak A500 z modulato- 


rem. Dlatego też nie wspomina- 
my bezpośrednio o "cedetce". 





334. Czy można odłączyć napęd CD-ROM i w to miejsce 


podłączyć dysk twardy? 


334. Teoretycznie wszystko 
jest możliwe, ale praktycznie 


taka wymiana jest niewyko- 
nalna. 





335. Czy złącze PCMCIA mojej Amigi CDTV jest zgodne 
z podobnym złączem w A600 i A1200? 


335. CDTV nie posiada, pod 
żadnym pozorem, złącza 
PCMCIA. Dlatego nie można 





używać kart pamięci, które są 
możliwe do użycia w wymie- 
nionych komputerach. 





336. Czy istnieje owa tania karta genlocka do ACDTV? 


336. Niestety, projekt takie- 
go urządzenia ugrzązł w za- 
mysłach, głównie dlatego, że 





sprzedaż CDTV nie szła tak 
dobrze, jak to przewidywali 
ludzie z Commodore. 





337. Czy przycisk "Genlock" jest bezużyteczny? 


337. Tak, obecnie nie ma 
urządzenia, które go wykorzy- 


stuje, a przynajmniej my nic o 
takowym nie wiemy. 





338. Gdzie można kupić opisywane przez Was klocki 


Fisher Technik? 





338. Niestety, prawdopo- 
dobnie tylko w Niemczech 
(tam też zetknęliśmy się z 
nimi po raz pierwszy na tar- 
gach w Kolonii w listopadzie 


1993). Główną barierą, która 
powoduje to, że nie są one 
sprowadzane, jest wysoka 
cena najprostszych zesta- 
wów. 
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339. Jaki jest numer BBS-u Magazynu AMIGA? 


339. (0-22) 339649. Działa 
on w godzinach 19:00 do 
16:00 dnia następnego, a non- 
stop od piątku od 19:00 do 


poniedziałku 16:00. Oczywi- 
ście, jeżeli TPSA nie zafundu- 
je mu kolejnej niespodzianki 
blokującej numer. 


340. Jak można założyć własny BBS? 


340. Pytanie-rzeka. Mini- 
malne wymagania sprzętowe 
to twardy dysk i co najmniej 
1,5 MB pamięci. Potrzebny 
jest jeszcze modem i odpo- 
wiedni program. Najbardziej 
popularny jest pakiet Ami 
Express, który jednak trzeba 


zarejestrować po skonfigu- 
rowaniu i krótkim użytkowa- 
niu. Jeżeli Pan chciałby zało- 
żyć BBS w Zamościu, propo- 
nuję skontaktować się z sy- 
sopem naszego redakcyjne- 
go BBS-u — na pewno pomo- 
że. [jrme] 


341. Co można podłączyć do Expansion Port w ACDTV? 


341. Obecnie jedynym urzą- 
dzeniem szeroko dostępnym 
na rynku (czyli nie w jednej 
sztuce) jest sterownik SCSI 


oferowany przez firmę Toms z 
Warszawy. Prawdopodobnie 
jest to jedyne możliwe do zain- 
stalowania tam urządzenie. 


342. Czy do ACDTV można podłączyć moduł MPEG. 


342. Niestety, ACDTV nie 
przewiduje możliwości podłą- 


czenia takiego modułu. 


343. Czy po zamontowaniu Kickstartu 3.0 na ACDTV 
będzie można uruchamiać programy z Amigi 1200 i 


4000? 


343. Jeżeli program nie wy- 
maga kości graficznych AGA 
ilub procesora co najmniej 
MC68EC020, to tak — taki 
program będzie działał na 
Amidze CDTV wyposażonej w 
Kickstart 3.0. Dla przykładu — 
program CacheX — organizu- 


jący bardzo prostą pamięć ca- 
che do dowolnego urządzenia 
AmigaDOS, a więc np. do CD- 
ROM, która optymalizuje i nie- 
kiedy przyśpiesza operacje 
odczytu danych — działa na 
redakcyjnym CDTV z syste- 
mem 3.0. [jrme] 


344. Mam problemy z moją A1200. Przy próbie odczytu 
dłuższych plików (np. PageStream) z wbudowanego 
twardego dysku 3,5" komputer protestuje komunika- 
tem w języku angielskim. Z dyskietek, a także z RAM: 
wszystko wgrywa się bez problemu. Czy to wina moje- 
go twardego dysku i czy będę musiał go wymienić? 


344. Nie jest Pan jedynym, 
który sygnalizował nam taki 
problem. Wczesne wersje 
A1200 miały pewną niedorób- 
kę we wbudowanym sterowni- 
ku HD AT-Bus, powodującą 
błędy przy nieprzerwanym od- 
czycie dużego pliku. Jak nas 
poinformował Commodore, ta 
wada jest już usunięta, jednak 
wciąż w Polsce znajduje się 
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wiele komputerów, które ją 
posiadają. 

Na szczęście można to na- 
prawić w sposób nie wyma- 
gający otwierania kompute- 
ra. Potrzebny jest nam pro- 
gram DPU (Disk Peek and 
Update) dostępny na dys- 
kach Freda Fisha, na gieł- 
dzie czy w naszym redakcyj- 
nym BBS-ie. 


Po jego wgraniu wybieramy 
twardy dysk (jeżeli mamy kil- 


ka partycji, to wybieramy 
pierwszą) gadżetem Select 
Device. Następnie klikamy na 
gadżet Zap Rigid Disk Blocks 
— ekran się zmieni, a u dołu 
pojawią się gadżety, a wśród 
nich Goto PART. Używając go 
DPU przenosi nas do obszaru 
dysku, gdzie zapisane są 
dane o wybranej na początku 
partycji. Klawiszami kursora 
odnajdujemy pole MAXTRAN- 
SFER (znaczenie poszcze- 
gólnych pól danych podawane 
jest u góry ekranu). Wpisuje- 
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my tam liczbę heksadecymal- 
ną 0000FFFF i wciskamy kla- 
wisze [Shift] i [F5] (zapis 
zmian). Od tej pory kłopoty z 
dużymi plikami powinny znik- 
nąć. Bardzo ważne jest to, 
aby nie zmieniać NIC oprócz 
wartości ' MAXTRANSFER, 
gdyż w taki sposób możemy 
sobie zniszczyć strukturę lo- 
giczną twardego dysku, a co 
za tym idzie — dostęp do nie- 
go. 

Jeżeli posiada Pan więcej 
partycji, opisane postępowa- 
nie należy powtórzyć dla każ- 
dej z nich. [jrme] 


345. Posiadam płyty kompaktowe "CDPD" i *CDPDII" z 
dyskami Freda Fisha. Niestety, większość programów 
tam nagranych jest dla mnie niedostępna. Nie potrafię 
ich uruchomić po przegraniu na dyskietkę... 


345. Prawdopodobnie Pana 
kłopoty wiążą się z brakiem 
odpowiednich bibliotek lub in- 
nych plików systemowych 
(np. znajdujących się w kata- 
logu Devs). Proponuję wyko- 
nać kopię Workbencha i usu- 
nąć z niej wszystkie niepo- 
trzebne programy, zostawia- 
jąc kilka niezbędnych komend 
z katalogu C (Dir, Run, Execu- 
te, Assign, LoadWB, EndCIi), 
cały katalog Devs (ale bez 
podkatalogów Printers i Key- 
maps), cały katalog Libs. Nie 
będzie (na razie) potrzebna 
sekwencja startowa. Potem 
proszę przegrać CAŁY KATA- 
LOG z interesującym Pana 
programem na dyskietkę. Je- 
żeli w katalogu tym istnieją 


podkatalogi Libs i/lub Devs, 
wszystkie znajdujące się tam 
pliki należy przegrać na spre- 
parowaną kopię Workbencha, 
do odpowiednich katalogów. 

Po resecie i pojawieniu się 
okienka Cli ze znakiem za- 
chęty wpisujemy dwie ko- 
mendy (po każdej wciskamy 
[Enter]) loadwb i endcli. Pro- 
gram powinien się urucho- 
mić. Jeżeli nie chce, propo- 
nuję użyć programu Snoop- 
Dos (na jednym z dysków 
shareware dla prenumerato- 
rów do nabycia pocztą w 
dziale shareware naszej re- 
dakcji), który pozwoli obej- 
rzeć, jakie pliki program chce 
odczytywać i których mu się 
nie udaje (napis Fail). 


346. Czy rzeczywiście za gniazdami w mojej CDTV jako 
MIDI kryje się prawdziwy interfejs MIDI? Zadna instruk- 
cja nie jest 'uprzejma” o tych rzeczach poinformować... 


346. Tak, Amiga CDTV ma wbudowany interfejs MIDI. 


UFF! JESZCZE 2 JEDNA Św. 


NĄSZEGO ZE 
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347. Co oznaczają skróty: MB, KB itp., itd.? 


347. To pytanie powtarza 
się nagminnie. Oj, Czytelnicy, 
gdzie byliście wtedy, gdy 
Wasz nauczyciel od fizyki 
miał wykład... Ale nie będę 
dokuczał, tylko postaram się 
to szybko wytłumaczyć. Za- 
cznijmy od litery "B". Oznacza 
ona — w zależności od pisow- 
ni —bajt albo bit. Małe b ozna- 
cza bit — najmniejszą jedno- 
stkę informacyjną. Osiem bi- 
tów składa się na słowo — 
bajt. Bajt przedstawiamy 
dużą literą. A literki przed 
opisują nam wielkość, tzw. 
mnożnik dziesiętny. Z najbar- 
dziej znanych i używanych są: 

nano = 0000000001 (n) 

mikro = 0000001 (1) 

mili = 0001 (m) 

kilo = 1000 (k) 

mega = 1000000 (M) 

Tak więc skrót KB oznacza 
kilobajt, to jest 1000 bajtów. 


Ale jest mały haczyk: otóż w 
informatyce najczęściej ilości 
stanowią kolejne wielokrotno- 
ści 2: 2,4,8,16.... 256, 1024... 
itd. Informatyk mówiąc *"kilo- 
bajt” nie będzie więc tak na- 
prawdę miał na myśli 1000 
bajtów, ale 1024 bajty! Aby 
uściślić ten zapis, przyjęto 
powszechnie, że mnożnik 
1024 określany jest jako duża 
litera K. Tak więc zapis: 

10 kB — oznacza 10x1000 
bajtów = 10000 bajtów 

10 KB — oznacza 10x1024 
bajtów = 10240 bajtów 

10 Kb — oznacza 10x1024 
bitów = 10240 bitów, czyli 
1280 bajtów 

Przy innych mnożnikach nie 
stosuje się podobnej zamiany, 
ale warto pamiętać, że w infor- 
matyce stanowią one odpo- 
wiednik najbliższej wartością 
potęgi liczby dwa. [sts] 


348. Co jest potrzebne do sieci PARNET? 


348. Do sieci PARNET po- 
trzebne są: co najmniej dwie 
Amigi, odpowiednio sprepa- 
rowany kabel połączeniowy 


oraz oprogramowanie. Oczy- 
wiście przydadzą się także 
dobre chęci. 


349. Ile kosztuje zainstalowanie takiej sieci? 


349. Koszty takiej sieci są 
niezbyt duże: praktycznie jest 
to kabel — ok. 50-80 tys. zł, 


oprogramowanie — dyskietka 
shareware ok. 40 tys. zł. Jak 
widać, dostępne dla każdego. 


350. Czy lepiej kupić CD-ROM Toshiba czy CD32? 


350. Na pewno lepiej kupić 
CD-ROM Toshiby, choć wy- 
maga on dodatkowo zakupu 
kontrolera SCSI, a ten też sta- 
nowi niemały wydatek. Jed- 
nak w połączeniu z A1200 sta- 


nowić to będzie doskonały 
komplet. CD32 to praktycznie 
wyłącznie rozbudowana kon- 
sola do gier i poza tym do nie- 
wielu innych zadań się (na ra- 
zie) przyda. 


351. Czy i jakie jest ryzyko instalacji 3,5" twardego 


dysku w A1200? 


351. Teoretycznie ryzyka nie 
ma żadnego — o ile dokonuje 
instalacji doświadczony facho- 
wiec. Problem może praktycz- 
nie dotyczyć na dłuższą metę 


352. Czy prawidłowe jest uruchamianie się A1200 bez 


włączonego cache'a? 


re 


przegrzewania się niektórych 
wersji zasilacza oraz w wypad- 
ku niektórych twardych dysków 
kłopotów ze współdziałaniem z 
kontrolerem. [sts] 


352. I tak, i nie. Nieprawi- 
dłowe, bo oczywiście powi- 
nien się uruchamiać z włączo- 
nym cache'em. Dobrze, bo to 
po prostu wina Kickstartu. 
Program SetPatch powstał 
właśnie po to, by te (oraz kilka 





innych) błędów usunąć. Dla- 
tego też stanowi on najczę- 
ściej pierwszą komendę w 
skrypcie (pliku) startup-sequ- 
ence. Nie ma się więc co mar- 
twić o Amigę. Jest na pewno 
sprawna. [sts] 





353. Mam problemy z kartą Memory Master... 





353. A kto ich z Memory 
Masterami nie miał! Wyroby 
firmy ALFA DATA nie szoko- 
wały nigdy najwyższą jako- 
ścią, choć na początku miały 
jedną ważną zaletę: po prostu 
były, i to w miarę tanio. Nieste- 
ty, trwałość ich nie była zbyt 
wysoka, a każda nowa wersja 


płyty głównej nie chciała ze 
starymi "Masterami" praco- 
wać. Rozszerzenia te stano- 
wią aktualnie jedną z gorszych 
propozycji na rynku. Osobi- 
ście polecam doskonałe (choć 
może nie najtańsze) rozsze- 
rzenia firmy ELSAT oraz nie- 
mieckiej firmy OMEGA. 





354. Kiedy można się spodziewać tanich programów na 


rynku? 


354. Tanich programów, 
szczególnie po wejściu w ży- 
cie ustawy antypirackiej, nie 
ma się co spodziewać. Usta- 
wa chroni prawie wyłącznie 
producenta, a nie kupują- 
cych. Można mieć jedynie 
nadzieję w rozsądku i wymo- 
gach rynkowych, że gdy 
oprogramowanie będzie zbyt 
drogie, to go po prostu nikt 


nie kupi... Ale przecena opro- 
gramowania, wyprzedaże — 
narazie niespecjalnie bym na 
to liczył. Może za kilka lat, 
gdy nasi sprzedawcy pójdą 
po rozum do glowy (bo posło- 
wie przy uchwalaniu ustawy 
na pewno go w głowach nie 
mieli...), cała nadzieja w wol- 
nym, kapitalistycznym ryn- 
ku... [sts] 
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Kupiłem ostatnio okazyjnie używaną Amigę 500 z 
Workbenchem 1.3 i Extras 1.3D. Natej drugiej dyskietce 
znajduje się program o nazwie Amiga Basic. Instrukcja 
jest w jakimś dziwnym języku (chyba holenderskim). W 
związku z tym mam dwa pytania: 


355. Co to jest i do czego się nadaje? 


355. Amiga BASIC to naj- 
gorsza z wyprodukowanych 
kiedykolwiek i dla jakiegokol- 
wiek komputera odmiana ję- 
zyka programowania BASIC. 
Jest on wolny, niewygodny w 
obsłudze, a do tego wszyst- 
kiego jest na dodatek firmo- 
wany przez Microsoft. Wpraw- 
dzie, jeśli ktoś się uprze, 
może z niego coś zrobić (kurs 
programowania grafiki w AMI- 
GA BASIC drukowaliśmy w 
Magazynie AMIGA nr 1/92 - 4/ 
93) — niemniej jest to całkowi- 


cie bez sensu, z czego zdała 
sobie chyba sprawę firma 
Commodore, gdyż Amigi od 
systemu 2.0 w górę są tego 
"wspanialego" języka pozba- 
wione. Lepiej chyba już pro- 
gramować w AMOS BASIC-u, 
który jest bardziej przyjazny w 
obsłudze, o wiele szybszy i 
ma dużo większe możliwości. 
Kurs AMOS-a rozpoczęliśmy 
w numerze 4/94 Magazynu 
AMIGA i będziemy go konty- 
nuować, zanim się Czytelni- 
kom nie znudzi. 


356. Aby go uruchomić, muszę włożyć dysk z Workben- 
chem, wczytać go, wyjąć dyskietkę, włożyć Extras i 
dopiero wtedy klikać na ikonę tego programu. Jest to 
bardzo skomplikowane. Czy nie da się tego uruchomić 


inaczej? 


356. Oczywiście — jest 
możliwe wykonanie samouru- 
chamiającej się dyskietki z 
Amiga BASIC. Należy to zro- 
bić w następujący sposób: 

* skopiować dysk z Work- 
benchem, 

* z kopii usunąć niepo- 
trzebne zbiory (na przykład 
sterowniki nie używanych dru- 
karek, nie używane czcionki 
itp.). Wystarczy (w przypad- 
ku instalacji BASIC-a) zosta- 
wić na dyskietce następujące 
zbiory: 

w katalogu S$ — startup-se- 
quence, w katalogu © — roz- 
kazy, jakie występują w zbio- 
rze startup-sequence oraz 
rozkazy run i ed, w katalogu 
devs — mountlist, system- 
configuration, clipboard.devi- 
ce, narrator.device i parallel. 
device, w devs/printers — ste- 
rownik takiej drukarki, jaką 
używamy (jeśli nie mamy dru- 
karki, można usunąć cały ka- 
talog), w katalogu system — 
setmap, graphicdump i init- 
printer (przy braku drukarki te 
ostatnie można także zma- 
zać). 

Na tak przygotowaną dys- 
kietkę skopiować zbiory Ami- 
gaBasic i AmigaBasic.info z 
dyskietki Extras (dowolnym 
programem do kopiowania 


zbiorów, np. FileMaster, lub z 
poziomu DOS przez: 


Copy EXTRASD:AmigaBasic TO SYS: 
Copy EXTRASD:AmigaBasic.info TO 
SYS: 


(Uwaga, jeśli ktoś ma dys- 
kietkę Extras nie niemiecką, a 
angielską [Extras 1.3GB] lub 
jakąkolwiek inną, powinien 
odpowiednio zmienić nazwę 
dysku w powyższych wier- 
szach) 

* W sekwencji startowej za- 
miast LoadWB za pomocą do- 
wolnego edytora wpisać Run 
AmigaBasic. Z poziomu DOS-u 
robimy to przez: 

ed df0:s/startup-sequence 

Po pojawieniu się planszy 
edytora odszukujemy linię 
"LoadWB Delay”, zjeżdżamy 
na niego kursorem, usuwamy 
ten wiersz i wpisujemy na to 
miejsce 


Run AmigaBasic 


naciskamy [Return], a następ- 
nie klawisz [Esc]. Gdy pojawi 
się gwiazdka w lewym dolnym 
rogu, wpisujemy literkę x i na- 
ciskamy ponownie [Return]. 
Opisałem to tak dokładnie, 
bowiem w podobny sposób 
przygotowuje się większość 
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DOS-owych dyskietek samo- 
uruchamiających się (z kopii 
Workbencha maże się niepo- 
trzebne zbiory, dogrywa po- 
trzebne i dokonuje się ewen- 
tualnych zmian w sekwencji 
startowej. Użytkownicy syste- 
mu 3.0 wprowadzają te zmia- 
ny w zbiorze user-startup) 

Jeśli Pan jest zwolenni- 
kiem ikon i nie lubi "babrać" 
się w sekwencji startowej, 
wówczas nie należy mazać 
rozkazu LoadWB. W takim 
przypadku po włożeniu dys- 
kietki trzeba poczekać na po- 
jawienie się ekranu Workben- 
cha i kliknąć na ikonę Amiga 
Basic. 
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Niecierpliwi mogą załado- 
wać Amiga Basic "bezpośre- 
dnio”. W tym celu należy wło- 
żyć dysk Extras, a w chwili, 
gdy pojawi się prompt (zna- 
czek zachęty) wpisać: 


"Amiga Basic” 


i nacisnąć klawisz [Return]. 
Tak załadowana wersja może 
się jednak w niektórych mo- 
mentach (na przykład przy 
edycji programu) domagać 
włożenia dysku z Workben- 
chem, bowiem nie wszystkie 
potrzebne procedury zostały 
nagrane na dyskietce Extras 
(z braku miejsca) [emp] 


357. Wkładam dyskietkę z grą do stacji i zamiast gry na 
ekranie pojawia się biały kwadracik z jakimiś napisami 
po angielsku. Co jest tego przyczyną i co mam robić? 


357. Niestety, pytanie jest 
zbyt ogólnikowe na to, abym 
mógł na nie dokładnie odpo- 
wiedzieć. Przyczyn pojawie- 
nia się requestera (czyli 'kwa- 
dracika”) może być wiele. Re- 
quester taki pojawia się za- 
zwyczaj wówczas, gdy coś *z 
punktu widzenia komputera” 
jest nie w porządku. A oto naj- 
częstsze komunikaty reque- 
stera, ich przyczyny i ewentu- 
alny sposób zapobiegania im: 

"Error validating disk NA- 
ZWA” lub "Volume NAZWA is 
not validated” 

Najczęściej wskazuje na 
wirusa lub zniszczenie struk- 
tury logicznej dyskietki. Po- 
strach 'Amigowców, wirus 
Saddam Hussain niszczy bo- 
wiem zbiór na dysku o nazwie 
"disk-validator". A zatem w 
pierwszej kolejności należy 
taki dysk sprawdzić jakimś 
dobrym programem antywiru- 
sowym (na przykład BootX, 
czy Virus Checker). Jeśli wy- 
krywacz wirusów nie pokaże 
nic podejrzanego — przyczy- 
ny takiego komunikatu mogą 
być następujące: 

* dyskietka nie ma zbioru 
walidatora ('disk-validator"). 
Jeśli przyczyną nie jest wirus, 
spokojnie można zignorować 
taki requester (klikając na ga- 
dżet CANCEL w requesterze), 

* zbiór walidatora został 
zmieniony (przyczyną może 
być wspomniany lub podobny 
wirus albo wprost przeciwnie 
— próba zabezpieczenia się 
przed takim wirusem lub 
przed złodziejami oprogramo- 
wania, którzy potrafią obsługi- 


wać tylko program XCOPY). 
W takim przypadku należy 
skopiować dysk i na kopię 
przegrać dobry zbiór walida- 
tora (na przykład z archiwal- 
nego dysku z Workbenchem). 
Dlaczego na kopię? Dlatego, 
że po takiej operacji dysk 
może przestać chodzić (wów- 
czas, gdy zmiany w walidato- 
rze były wprowadzone celowo 
i mają na przykład jakiś zwią- 
zek z ładującą się grą), 

* zbiór walidatora jest 
uszkodzony przez wirusa (co 
pokazuje program wykrywają- 
cy te robaczki). W takim przy- 
padku należy bezwzględnie 
zastąpić uszkodzony walida- 
tor "czystym". Niektóre pro- 
gramy antywirusowe mają 
opcję, która w przypadku zna- 
lezienia uszkodzonego wali- 
datora "naprawia go”. Radzil- 
bym jednak ostrożne posługi- 
wanie się tą opcją. Moda na 
stosowanie niestandardo- 
wych bloków  uruchamiają- 
cych (bootblock) czy walida- 
tora wśród programistów jest 
dość powszechna (a jeszcze 
powszechniejsza wśród "tła- 
maczy”). Program antywiru- 
sowy potraktuje tak zmienio- 
ne zbiory czy bloki jako wiru- 
sa. Bezmyślne usunięcie ta- 
kiego "wirusa" (który wcale 
nie musi nim być) może unie- 
szkodliwić cały program. Ra- 
tunkiem jest naprawianie 
podejrzanych zbiorów na ko- 
pii lub stosowanie progra- 
mów antywirusowych z tzw. 
"mózgiem" (BrainFile). Jest to 
po prostu biblioteka, w której 
przechowywane są zarówno 
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wirusy, jak i najczęściej spo- 
tykane niestandardowe zbio- 
ry, przez co program jest 'in- 
teligentniejszy” 

Powyższy komunikat poja- 
wić się także może przy nie- 
udanej próbie użycia dysku 
twardego i w takim przypadku 
wskazuje na to, że podczas 
nagrywania przekroczyliśmy 
dostępną pojemność dysku 
lub partycji (na przykład ma- 
jąc 220 KB wolnego miejsca, 
próbowaliśmy nagrać zbiór o 
wielkości 239 KB). Wprawdzie 
dzieje się to na szczęście tyl- 
ko przy niektórych typach 
dysków, jednak do przyjem- 
ności nie należy. Z jakiegokol- 
wiek dysku z uszkodzonym 
walidatorem możemy bowiem 
tylko odczytać dane, a nie 
można tam nic zapisać (a za- 
tem i zmazać też). W takim 
przypadku pozostaje nam tyl- 
ko zaopatrzyć się chwilowo w 
drugi dysk twardy o podobnej 
wielkości albo w odpowiadają- 
cą mu liczbę dyskietek czy in- 
nego nośnika (np. video bac- 
kup), przegrać tam wszystkie 
zbiory, na których nam zale- 
ży, i sformatować tak uszko- 
dzoną partycję czy dysk. 

"Volume NAZWA has a 
read/write error” 

Błąd "zapisu/odczytu" może 
być zarówno programowy, jak 
i sprzętowy. Jeśli jest to ten 
pierwszy, wówczas możemy 
spróbować zlekceważyć ko- 
munikat requestera. Jeśli to 
nie pomoże — należy wyko- 
nać kopię i kopię tę potrakto- 
wać programem "ratującym”" 
(DiskDoctor lub DiskSalv). 
Nie jestem zwolennikiem tych 
programów, ich działanie bo- 
wiem nie jest zawsze takie, 
jak oczekiwaliśmy — za ich 
pomocą można jednak odzy- 
skać w najgorszym przypadku 
przynajmniej część zbiorów. 
W przypadku błędu "sprzęto- 
wego” (najczęściej jest to za- 
rysowanie dyskietki) najpraw- 
dopodobniej nie pomoże nam 
nic. Taką dyskietkę możemy 
przybić gwoździem do moni- 
tora, dać młodszemu bratu do 
zabawy lub... sprezentować ją 
znajomemu użytkownikowi 
(brr!!!) peceta. Ten nieinteli- 
gentny komputer ma bowiem 
jedną cechę DOS-u, która jest 
lepsza niż w Amidze. Uszko- 
dzone bloki przy formatowa- 
niu zostaną bowiem tam po- 
traktowane jako nie istnieją- 
ce. A zatem dyskietka będzie 
miała mniejszą pojemność, 
ale taki komunikat jak wyżej 
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na pewno się nie pojawi. Ist- 
nieją wprawdzie na Amigę 
programy usiłujące robić to 
samo, na przykład BadBlocks, 
niemniej ich działanie daleko 
odbiega od pobożnych życzeń 
ich użytkowników. 

"Put volume L (albo Laza- 
rus) in drive df0:" 

Taki komunikat oznacza, że 
ktoś już wcześniej miał z tą 
dyskietką kłopoty i potraktował 
ją DiskDoctorem. Najlepiej 
skopiować dyskietkę na nową, 
a tą, która generuje taki komu- 
nikat, po prostu sformatować. 

"Insert disk NAZWA in any 
drive (lub in drive df0:)” 

Nie śmiejcie się. Znam lu- 
dzi, którzy głupieją na widok 
takiego requestera. A pojawia 
się on wówczas, gdy kompu- 
ter chce doczytać jakiś zbiór, 
o którym wie, że jest on na 
dysku o nazwie NAZWA, zbio- 
ru zaś tego na dyskietce wło- 
żonej do stacji nie ma. 

"Volume NAZWA is write 
protected” 

Komputer usiłuje coś zapi- 
sać (na przykład tabelę naj- 
lepszych wyników w grze) na 
dyskietce, która jest zabez- 
pieczona przed zapisem 

"SOFTWARE FAILURE. 
GURU MEDITATION 
iinnnnnnnn.nnnnnnnn 

Press left mouse button to 
continue" 

Gurowanie, czyli pojawie- 
nie się takiego komunikatu (w 
odróżnieniu od innych reque- 
sterów zazwyczaj jest on na 
czarnym tle, literki zaś są 
czerwone), jest zmorą wszy- 
stkich Amigowców. Naciśnię- 
cie (zgodnie z podaną prośbą) 
lewego klawisza myszki za- 
zwyczaj rzeczywiście spowo- 
duje kontynuację pracy, tyle 
że prawie natychmiast nastą- 
pi reset komputera. Tzw. Guru 
pojawia się najczęściej w 
przypadku powstania bardzo 
poważnego błędu (zarówno w 
oprogramowaniu, jak i wyni- 
kającego z przyczyn sprzęto- 
wych), który doprowadza do 
sytuacji praktycznie "bez wyj- 
ścia” (jeśli nie liczyć resetu). 
W nowszych systemach ope- 
racyjnych można się spotkać 
także z odmianą Guru (wkolo- 
rze żółtym) o tekście 

"RECOVERABLE ALERT 

Press left mouse button to 
continue" 

Oznacza to sytuację, z 
której "da się wyjść”. Tu moż- 
na bez obaw nacisnąć lewy 
klawisz myszki i dany pro- 
gram będzie kontynuowany. 


Wróćmy jednak do nasze- 
go czerwonego Guru. Po to, 
aby zabezpieczyć się przed 
ponownym wystąpieniem ta- 
kiego komunikatu, co może 
nierzadko wiązać się z utra- 
tą znacznej ilości danych 
(na przykład rysunku wyko- 
nanego Realem) — należy 
poznać znaczenie tych taje- 
mniczych numerków w ko- 
munikacie. Pisaliśmy już o 
tym dwukrotnie w Magazy- 
nie AMIGA — niemniej nie 


00 — błąd procesora 





każdy z Was mógł się zapo- 
znać z tymi numerkami, a 
ponadto były tam one opisa- 
ne w sposób bardzo upro- 
szczony. Poniżej najpełniej- 
szy spis Guru, jaki udało 
nam się zgromadzić: 
Pierwsze dwie cyfry okre- 
ślają "źródło błędu”, trzecia i 
czwarta rodzaj błędu, cztery 
pozostałe zaś miejsce, pod ja- 
kim ten błąd występuje. 
Zacznijmy od "źródeł (czyli 
pierwszych dwóch cyfr): 


01 — błąd w bibliotece exec library 

02 — błąd w bibliotece graphics library 
03 — błąd w bibliotece layers.library 
04 — błąd w bibliotece intuition.library 
05 — błąd w bibliotece math.library 

06 — błąd w bibliotece clist.library 

07 — błąd w bibliotece dos library 

08 — błąd w bibliotece ram .library 

09 — błąd w bibliotece icon.library 

OA — błąd w bibliotece expansion.library 
OB — błąd w bibliotece diskfont.library 
10 — błąd urządzenia audio.device 


11 — błąd konsoli 


12 — błąd gniazda game port 


13 — błąd układu obsługującego klawiaturę 


14 — błąd trackdisk.device 
15 — błąd timer device 


16 — błąd portu szeregowego 
17 — błąd portu równoległego 
18 — błąd na wyjściu wizyjnym 
19 — błąd na wyjściu Composite 
20 — błąd w układzie CIA 
21 — błąd związany z dyskiem 
22 — źródło nieokreślone 
30 — błąd bootstrapowania 
31 — błąd wystąpił w Workbenchu 
32 — błąd wystąpił podczas kopiowania dysków 
33 — błąd w gadtoolsach 
34 — błąd w bibliotekach pozasystemowych (na przykład dołą- 
czanych do innych programów) 
35 — błąd w programie 
81 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki exec.library 
82 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki graphics .library 
83 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki layers.library 
84 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki intuition.library 
85 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki maths.library 
86 — (błąd do naprawienia) — błąd biblioteki clist.library 
87 — (błąd do naprawienia) — błąd w bibliotece dos .library 
88 — (błąd do naprawienia) — błąd w bibliotece ram.library 
89 — (błąd do naprawienia) — błąd w bibliotece icon.library 
8A — (błąd do naprawienia) — błąd w bibliotece expansion. li- 
brary 
8B — (błąd do naprawienia) — błąd w bibliotece diskfont.library 
B1 — błąd Kickstartu 
Trzecia i czwarta cyfra zazwyczaj określają ten sam typ błędu 
(niezależnie od źródła). I tak na przykład: 
nn 01 nnnn —oznacza brak pamięci 
nn 02 nnnn —błąd podczas inicjalizacji biblioteki 
nn 03 nnnn — błąd rozkazu OpenLibrary() 
nn 04 nnnn —błąd rozkazu OpenDevice() 
nn 05 nnnn —błąd rozkazu OpenResource() 
nn 06 nnnn —błąd wyjścia/wejścia 
nn 07 nnnn —błąd rozkazu AllocSignal() 
nn 08 nnnn — niewłaściwe parametry dla danej funkcji 
nn 09 nnnn —brak zamknięcia 
nn 0A nnnn — zbyt wiele zamknięć 
nn 0B nnnn —błąd rozkazu CreateProc() 
Nie jest to jednak zawsze regułą. Podobnie jest w przypadku 
kolejnych czterech cyfr oznaczających miejsce błędu: 
8001 — biblioteka exec library 
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8002 — biblioteka graphics .library 
8003 — biblioteka layers.library 
8004 — biblioteka intuition.library 
8005 — biblioteka math.library 

8006 — biblioteka clist.library 

8007 — biblioteka dos library 

8008 — biblioteka ram.library 

800A — bibliotekaexpansion.library 
800B — biblioteka diskfont.library 
800C — biblioteka utility.library 

8010 — urządzenie audio.device 
8011 — urządzenieconsole.device 
8012 — urządzenie gameport.device 
8013 — urządzenie keyboard.device 
8014 — urządzenie trackdisk.device 
8015 — urządzenie timer.device 
8020 — urządzenie CIA.device 

8021 — disk.resource 

8022 — źródło nierozpoznane 

8030 — moduł uruchamiający 

8031 — biblioteka workbench.library 
8032 — rozkaz DiskCopy 

8033 — biblioteka gadtools.library 
8034 — obsługa alertów 

8035 — pozostałe 


Poniżej — najczęściej występujące komunikaty wraz z ich 
objaśnieniem: 
00000001 — błąd stanu wyjątkowego procesora 
00000002 — błąd szyny procesora 
00000003 — błąd adresowania procesora 
00000004 — nielegalna instrukcja 
00000005 — dzielenie przez zero 
00000006 — błąd przy sprawdzaniu rozkazu 
00000007 — błąd instrukcji trapv 
00000008 — kolizja priorytetów 
00000009 — tryb śledzenia (trace) 
0000000A — emulacja "linea" 
0000000B — emulacja "linef" 
0000000E — błąd formatu ramki stosu 
00010000 — brak pamięci 
00020000 — błąd linkowania biblioteki 
00030000 — błąd przy otwieraniu biblioteki 
00040000 — błąd dostępu do urządzenia 
00050000 — błąd dostępu do źródła 
00060000 — bląd wyjścia/wejścia 
00070000 — brak sygnału wyjścia/wejścia 
00008000 — błąd biblioteki: 
00008001 — błąd biblioteki exec.library 
00008002 — błąd biblioteki graphics .library 
00008003 — błąd biblioteki layers.library 
00008004 — błąd biblioteki intuition.library 
00008005 — błąd biblioteki math.library 
00008006 — błąd biblioteki clist.library 
00008007 — błąd biblioteki dos.library 
00008008 — błąd biblioteki ram.library 
00008009 — błąd biblioteki icon.library 
0000800A — błąd biblioteki expansion.library 
00008010 — błąd procedur obsługujących wyjście audio 
00008011 — błąd procedur obsługujących konsolę 
00008012 — błąd procedur obsługujących gniazdo joystick/ 
mysz 
00008013 — błąd procedur obsługujących klawiaturę 
00008014 — błąd procedur obsługujących urządzenie trackdisk 
00008015 — błąd procedur obsługujących timer 
00008020 — błąd procedur obsługujących układ CIA 
00008021 — błąd procedur obsługujących dysk 
00008030 — błąd procedur obsługujących start dysku 
00008031 — błąd procedur obsługujących workbench 
01000000 — błąd identyfikacji podsystemu 
01000001 — błąd sumy kontrolnej wektora stanu wyjątkowego 
procesora 
0100000C — błąd integracji pamięci podczas wykonywania 
AvailMem 
0100000D — próba ponownego użycia wykorzystanej i za- 
mkniętej operacji wejścia/wyjścia 
0100000E — przepełnienie stosu 
0100000F — brak nagłówką dla FreeMem() 
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02000000 — niewłaściwy typ węzła dla GfxNew() 
0200000D — zły węzeł rozszerzony dla GfxNew/() 
02000401 — próba dostępu do czcionki nie zapisanej na dysku 
03000001 — brak pamięci na bibliotekę layers .library 
04000001 — niewłaściwa forma AN_GadgetType 
04000003 — brak pamięci na dodanie punktu do menu 
07000001 — brak pamięci na uruchomienie programu 
07000002 — brak tasku kończącego 

07000003 — błąd qpkt 

07000004 — otrzymano niewłaściwy pakiet 

07000005 — błąd FreeVec() przy uwalnianiu pamięci 
07000006 — błąd sekwencji dyskowej 

07000009 — błąd sumy kontrolnej 

0700000A — błąd dysku 

0700000B — klucz spoza zakresu 

0700000C — złe nakładkowanie 

0700000D — niewłaściwy pakiet inicjalizacji Shella 
0700000E — usiłowano ponownie zamknąć FileHandle 
07010001 — brak pamięci do wprowadzenia listy urządzeń 
08000001 — nielegalne nakładkowanie 

0A000001 — numer slotu użyty jako parametr w FreeExpan- 
sionMem() jest już "uwolniony" 

11000001 — nie można otworzyć okna na konsoli 
14000001 — błąd szukania podczas kalibracji 

14000002 — błąd opóźnienia timera 

15000001 — niewłaściwy rozkaz dla timera 

15000002 — złe zasilanie timera 

21000002 — odwołano się do stacji, która nie jest aktywna 
30000001 — kod uruchamiający generuje błąd 

31000001 — niewłaściwy komunikat podczas uruchamiania 
31000003 — nierozpoznany błąd wewnętrzny 

81000001 — błąd sumy kontrolnej stanu wyjątkowego proce- 
sora 

81000002 — błąd sumy kontrolnej execbase 

81000003 — błąd sumy kontrolnej biblioteki exec.library 
81000004 — brak pamięci 

81000005 — błąd listy pamięci 

81000006 — brak pamięci na przerwanie 

81000007 — błąd struktury initstruct w źródle aptr 
81000008 — niewłaściwy stan semafora 

81000009 — niewłaściwa alokacja pamięci 

8100000A — dostęp do niewłaściwego stanu wyjątkowego pro- 
cesora 

82000000 — brak pamięci 

82000006 — brak pamięci (długa ramka) 

82000007 — brak pamięci (krótka ramka) 

82000009 — brak pamięci na zbiór tymczasowy 

8200000A — brak pamięci na mapę bitów 

8200000B — brak pamięci na region 

82000030 — brak pamięci dla utworzenia viewportu 
82000034 — zapełnienie pamięci rezerwowej systemu 
83000000 — brak pamięci 

84000001 — nierozpoznany typ gadżetu (nie do naprawienia) 
84000002 — brak pamięci na otworzenie portu 

84000004 — błąd alokacji wtórnej 

84000005 — błąd alokacji bitplanów 

84000007 — błąd otwarcia ekranu 

84000008 — błąd alokacji rastra 

84000009 — nieznany typ ekranu 

8400000A — brak pamięci na dodanie gadżetów 

8400000B — brak pamięci na otwarcie okna 

8400000C — niewłaściwy stan podczas otwierania intuition 
8400000D — nieprawidłowy komunikat dla IDCMP 
8400000E — "fatalne" echo 

8400000F — problem z otwarciem konsoli 


Te błędy wynikają przeważnie z winy programisty lub obsługu- 
jącego. Zdarzają się też (na szczęście rzadziej niż milion w 
Totka) błędy wynikłe z winy komputera. "Udało" mi się uzyskać 
dwa z nich, i oba wymagały ingerencji serwisu: 


B1000001 — komputer nie może znaleźć systemowego Topaz 8 
B1000005 — komputer nie może otworzyć menu głównego 
Workbencha 


Rozpoznałem nieco więcej komunikatów Guru niż podałem 


powyżej, ale naczelny daje mi znak, że kończy się miejsce 
przeznaczone dla mnie w numerze specjalnym. [rek] 


U) 





358. Po długim okresie zbierania pieniędzy spełniło się 
moje marzenie i kupiłem drukarkę laserową. Oczywiście 
tę najtańszą , czyli HP LaserJet 4L. | muszę przyznać, że 
jestem rozczarowany. Pudełko o wspaniałych (jak wyni- 
kazinstrukcji) możliwościach jest przeze mnie wykorzy- 
stywane w pięciu procentach. Mogę wprawdzie (na ste- 
rowniku HPII) wydrukować grafikę, ale co ztekstem. Czy 
za każdym razem, gdy chcę uzyskać polskie litery, mu- 
szę malować je Deluxe Paintem i drukować. A co z 
dostępem do ładnych skalowanych czcionek HPA4L, 
które mogę sobie na razie pooglądać tylko na wydruku 
testowym. Kolega pececiarz mówi mi, abym sprzedał 
Amigę i kupił peceta z Windowsami, to sobie podrukuję. 
Ale po spłukaniu się na drukarkę, na niebieskie pudło 
mnie nie stać. Nie jestem aż tak świetnym programistą, 
aby napisać sobie na Amigę program obsługi tej drukar- 
ki czy sterowniki, które oczywiście są załączone, ale 
tylko w wersji pecetowej. A ta drukarka nie ma żadnych 
przycisków na panelu, którymi mógłbym ustawić po- 
trzebne mi parametry. Co robić? 


358. Odpowiem od końca. 
Niezrozumiała jest dla mnie 


dotyczą tu drukarki HP LJ 
4L), wpisze Pan: 


LPRINT chr$(27);chr$(40);chr$(115);chr$(100);chr$(72) 
LPRINTchr$(27);chr$[(40);chr$(115)|;chr$(52);chr$(49);chr$(491;% 
chr$(54) ;chr$(84) 

LPRINT *"*ten tekst zostanie wydrukowany czcionki! Coronet 100* 
LPRINT 


osobiście polityka firmy Hew- 
lett-Packard. Wiele znanych, 
i równie renomowanych firm 
(Fargo, Star, Canon, OKI) po- 
trafiło do swoich drukarek do- 
łączać sterowniki amigow- 
skie. Część Pana problemów 
może rozwiązać sterownik 
niezmordowanego ks. Pikula 
do tej drukarki, rozprowa- 
dzany przez SharewareHou- 
se Amiga Wydawnictwa LU- 
PUS. Całą resztę może Pan 
także uzyskać, i to w bardzo 
łatwy sposób. W instrukcji 
drukarki (w rozdziale "Tabele 
komend") znajdzie Pan kody 
ESC do wszystkich czynno- 
ści. Aby wprowadzić je do 
pamięci drukarki, wystarczy 
napisać program. | to nawet 
w Amiga BASIC czy w 
AMOS-ie, do czego nie po- 
trzeba żadnych specjalnych 
zdolności w zakresie progra- 
mowania. Przykładowo, 
chcąc ustawić sobie czcion- 
kę Coronet o wielkości 100 
punktów (oczywiście dane 


i to wszystko. Cyfry w nawia- 
sach po CHR$ to odpowiednie 
wartości wzięte z instrukcji 
drukarki (rubryka wartość 
dziesiętna). Na koniec dobrze 
jest wyzerować drukarkę 
(sprzętowo lub za pomocą 
rozkazu: 


LPRINT chr$(27);chr$(69) 


Oczywiście wszystkie po- 
dane powyżej dane cyfrowe 
odnoszą się do drukarki Hew- 
lett-Packard LJ 4L, niemniej 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby w ten sam sposób stero- 
wać jakąkolwiek inną drukar- 
ką (nie tylko laserem, ale np. 
Starem LC-10, nie tylko bez- 
panelową, ale także i taką z 
panelem), bowiem każda z 
nich ma swoje kody ESC. Spis 
takich kodów znajduje się za- 
wsze w instrukcji do drukarki 

A tak ogólnie — mam na- 
dzieję, że Hewlett-Packard, 
idąc śladem konkurencji, zau- 
waży wreszcie Amigę. [mps] 
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359. Szanowny Czytelniku. 
Wyjaśnienie jest bardzo pro- 
ste — my nie przepisujemy 
instrukcji słowo w słowo, a 
publikujemy tylko własne 
opracowania, korzystając z 
instrukcji obsługi po to, aby 
poszerzyć naszą wiedzę, wy- 
maganą do napisania artyku- 
łu. Proszę zauważyć, że więk- 
szość z przytaczanych przez 
Ciebie opisów jest w stylu ło- 
patologicznym, czyli *opcja 
xxxxX robi to, a opcja yyyy robi 
co innego”. Proszę teraz 
sprawdzić Magazyn AMIGA 
— nie sądzę, abyś znalazł ja- 
kikolwiek opis w tym stylu. My 
po prostu nie publikujemy su- 
chych tłumaczeń. 

Dlaczego tak robimy? 
Prawdą jest, że publikowanie 
instrukcji do programów jest 
"popularne" wśród czytelni- 
ków. Wszak kto nie chciałby 
się dowiedzieć więcej o so- 
ftware, który UKRADŁ, mimo 
to, że do niedawna nie było to 
karane. Nasz punkt widzenia 


jest prosty — w perspektywie, 
gdy rynek oprogramowania w 
Polsce będzie normalny, nikt 
nie będzie nam mógł zarzucić 
tego, że kiedyś lamaliśmy pra- 
wo i naraziliśmy na straty fir- 
my software'owe. Proszę zre- 
sztą spojrzeć na siostrzany 
miesięcznik wydawnictwa — 
Gambler. Stroni on od artyku- 
łów z cyklu "klawiszologia” i 
dzięki temu jest postrzegany o 
wiele lepiej przez firmy prowa- 
dzące obecnie dystrybucję 
gier niż inne periodyki zajmu- 
jące się tymi sprawami, które 
im (dystrybutorom) podpada- 


Na koniec jeszcze jedno 
sprostowanie. Cykle "Music- 
X" i "Deluxe Paint w praktyce” 
nie są szczegółowymi instruk- 
cjami, jak to ująłeś, ale po- 
wstały dzięki wielomiesięcz- 
nym, a nawet wieloletnim, do- 
świadczeniom Autorów i zde- 
cydowanie nie zawierają pod- 
powiedzi w stylu, który opisa- 
łem wcześniej. [jrme] 


360. Posiadam Virus Experta Il i nie wiem, jak sprawdzić 
grę, która nie jest "'dosowa”? 


360. Jeżeli dyskietka nie 
jest zapisana w zwykłym for- 
macie, takim jaki uzyskuje się 
po jej sformatowaniu, to nie 
trzeba się obawiać wirusów — 
te najgroźniejsze wirusy pli- 
kowe naniej się nie zainstalu- 
ją. Jedynym typem "bakterii", 
które mogą zarazić dysk "nie- 
dosowy”, są wirusy bootbloc- 
kowe, które umieszczają się 
na pierwszych dwóch sekto- 
rach dyskietki. Taki zainfeko- 
wany program wtedy się nie 
uruchomi, gdyż zamiast pro- 


cedur(y) kontrolującej "niedo- 
sowy” odczyt danych, która 
musi się tam znajdować (a 
przynajmniej jej początek), 
będzie wirus. Taki dysk jest 
bardzo trudno  odratować. 
Zwykle jest to niemożliwe, no 
chyba że akurat posiadasz 
zapis oryginalnych dwóch 
pierwszych sektorów dysku, 
które zostały bezpowrotnie 
zmazane. Taką opcję posiada 
kilka programów antywiruso- 
wych, również powinien ją 
mieć Virus Expert II. [jrme] 





361. Zajmuję się programowaniem, jednak cierpię na 


brak jakiejkolwiek, nawet angielskojęzycznej literatu- 
ry opisującej dogłębnie system operacyjny i jego 
otoczkę. Czy dysponujecie adresem firmy, która mo- 
głaby sprowadzić wspominany w Waszym piśmie Rom 
Kernel Manual, który jak sądzę zaspokoi moje oczeki- 
wania? 





359. Oprócz Was czytam też inne pisma, które zajmują się 


nawet w niewielkim stopniu Amigą. (...) Dlaczego w nich 
można przeczytać szczegółowe instrukcje do programów 
— coś, na co czekamy my, czytelnicy — a u Was nie ma 


takich materiałów, poza cyklami o Deluxe Paint i Music-X? 
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361. Wiadoma w chwili obe- 
cnej jest nam tylko jedna fir- 
ma, która mogłaby Ci sprowa- 
dzić RKM-y (książek określa- 
nych tym mianem jest pięć — 
RKM Libraries, RKM Devices, 
RKM Autodocs, RKM Inclu- 
des oraz RKM Hardware). 
Jest nią IPS Books, Warsza- 
wa, ul. Piękna 31/37, tel./fax 


6286089 lub 6217255. Ważne 
jest to, żeby podać wydawcę 
ROM Kernel Manuala — Addi- 
son-Wesley i tytuł książki. Na 
sprowadzenie czeka się (je- 
żeli akurat nakład nie został 
wyczerpany) kilka tygodni. 
Prawdopodobnie można tam 
nabyć także inne książki o 
programowaniu Amigi. [jrme] 
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362. Firma Elsat oferuje rozszerzenie pamięci o 8 MB. 
(...) Czy po podłączeniu do Amigi dwóch takich rozsze- 
rzeń po 8 MB rozszerzę pamięć Amigi o 16 MB? 


362. Niestety, najprawdopo- 
dobniej jest to niemożliwe. Pi- 
szę najprawdopodobniej, gdyż 
nigdy takiego rozwiązania nie 
testowaliśmy, ale jest prawie 
pewne, że rozszerzenia się 
"pożrą” i wystąpi konflikt adre- 
sów. Proszę nie zapominać, że 
w Amigach 500 (+), do których 


rozszerzenie Elsatu jest produ- 
kowane, na obszar Fast RAM 
przeznaczono przestrzeń adre- 
sową od $200000 do $9fffff (za- 
pis heksadecymalny). Powyżej 
tego drugiego adresu rozciąga 
się obszar pamięci przezna- 
czony do innych celów niż jej 
rozszerzenia. [jrme] 


363. Kilka miesięcy temu kupiłem modem i od razu 
zafascynował mnie świat BBS-ów. Niedawno naszła 
mnie chęć, aby założyć własny. Zwracam się zatem do 
Was z pytaniem, co należy zrobić, aby go założyć? Jaki 


sprzęt jest potrzebny? 


363. Wbrew pozorom nie 
jest to proste pytanie. Jeżeli 
chce się założyć mały, lokalny 
system działający w godzi- 
nach  wieczorno-nocno-ran- 
nych, to wystarczy A500 lub 
inna Amiga, ale KONIECZNIE 
z twardym dyskiem o pojem- 
ności co najmniej 80 MB. Do- 
brym programem do obsługi 
takiego systemu jest Ami- 
Express, którego różne we- 
rsje krążą po amigowskich 
BBS-ach w kraju. Zalecany 
jest szybki modem co naj- 
mniej o szybkości 14400 (je- 
żeli masz wolnieszy, to dzwo- 
niąc do niektórych BBS-ów, 
szczególnie scenowych, mo- 
żesz zostać zbluzgany, zmie- 
szany z błotem i wyrzucony w 
ciągu kilku sekund od nawią- 
zania połączenia). 

Natomiast jeżeli chciałbyś 
zostać poważnym sysopem 
dużego systemu o sławie się- 
gającej co najmniej okolicz- 
nych województw, jeżeli nie 
całego kraju, to potrzebne Ci 
będą następujące rzeczy: 

* Amiga 4000-040 z 6—10 
MB pamięci. Koszt ok. 60 mln. 

* Co najmniej trzy linie te- 
lefoniczne. Koszt praktycz- 
nie nie do określenia, zależy 


od ich dostępności na Twojej 
centrali, od planu przyłą- 
czeń, dobrego samopoczu- 
cia panienki w okręgu teleko- 
munikacyjnym... 

* Jak największy dysk twar- 
dy. Zabawa zaczyna się do- 
piero od 500 MB. 1 GB to pod- 
stawa. Dysk taki można kupić 
już za 20 mln. (Notabene naj- 
lepszym rozwiązaniem wyda- 
wałby się jeden z nowszych 
modeli Seagate'a o pojemno- 
ści 9 GB, ale nawet i on zapeł- 
ni się już po pięciu miesiącach 
działania Twojego BBS-u). 

* Modemy. Najlepiej jeden 
US Robotics Dual Standard 
21600 (15—20 mln), jeden 
ZyXEL U-1496S+ (szybkość 
19200 — kosztuje 20 mln) i 
jeden klasy V.FC (szybkość 
28800 — kosztuje ok. 15 mln). 

* Kilka drobiazgów, np. kar- 
ta multi-IOQ (wszak do jednego 


złącza szeregowego nie 
podłączysz trzech  mode- 
mów). 


Jedyną chyba dobrą wie- 
ścią jest to, że nie trzeba ku- 
pować dobrego monitora — 
BBS prowadzi się dobrze na- 
wet na zielonym Neptunie od 
małego Atari lub Spectrum... 
[irme] 





364. Mam problem. Chcę, aby pliki tekstowe z komenda- 
mi (tzw. pliki wsadowe — batche) można było urucha- 
miać nie tylko z CLI komendą execute NAZWAPLIKU, 
ale też z ikony. Jeżeli jest to niemożliwe, to czy istnieje 
sposób, aby nie wpisywać całej opisanej wcześniej 
sekwencji execute NAZWAPLIKU, a tylko tę nazwę, tak 
jak ma to miejsce na pecetach? 


364. Uruchamianie plików 
wsądowych z poziomu Work- 


bencha jest oczywiście możli- 
we. Czyni to się w następujący 
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sposób. Wpierw należy stwo- 
rzyć plik tekstowy i ikonę do 
niego. Jeżeli używasz Cygnu- 
sa, to żeby zapisywał on teksty 
z ikonami, należy zaznaczyć 
opcję "Create Icons” w jednym 
z menu Environment. 
Następnie, jeżeli już plik z 
ikoną istnieje na dysku, mu- 
sisz uzyskać o niej informa- 
cje. Po zaznaczeniu ikony, 
przez jedno kliknięcie myszy 
nad jej obrazkiem, wciśnij pra- 
wy klawisz Amiga i klawisz I. 
Pokaże się okno informacyj- 
ne. W nim powinieneś znaleźć 
napis "Default Tool” i pusty 
obok niego prostokąt. Kliknij 
wewnątrz niego i wpisz: 


:IconX 


jeżeli robisz to na dyskietce 
lub 


C:IconX 


jeżeli korzystasz z twardego 
dysku. Pamiętaj o wciśnięciu 
[Enter] po wpisaniu tekstu! 
Teraz kliknij na gadżet Save 
— okienko powinno zniknąć. 
Upewnij się, czy program 
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IconX jest w głównym katalo- 
gu dyskietki lub w katalogu C 
partycji, z której uruchomił się 
system, jeżeli używasz twar- 
dego dysku. Program ten 
znajduje się w katalogu C dys- 
kietki Workbench. 

Teraz, jeżeli nie zrobiłeś 
żadnego błędu, będziesz 
mógł uruchamiać batche, ko- 
rzystając z ikon. Za każdym 
razem, tak dla pewności, sy- 
stem otworzy okno, gdzie 
mogą być wypisywane komu- 
nikaty, tak jak w CLI. 

Jest jeszcze sposób na to, 
aby nie wpisywać za każdym 
razem execute. Otóż w syste- 
mach od 2.0 i nowszych moż- 
na plik "uzbroić" w atrybut 
mówiący o tym, że plik jest 
wykonywalny, czyli zawiera 
teksty komend. Przypuśćmy, 
że twój nazywa się Start. Aby 
uczynić go "*"wykonywalnym", 
musisz wykonać polecenie: 


protect Start s add 


Teraz spróbuj napisać Start 
— plik się wykona. Pamiętaj, 
że "trick" ten wymaga co naj- 
mniej systemu 2.0! 





365. Jestem posiadaczem Amigi 1200. Interesuję się 
grafiką, animacją oraz programowaniem do prezentacji 
wideo, lecz mam wiele problemów, z którymi nie mogę 
sobie poradzić, a znajomi, którzy posiadają Amigi, uży- 
wają ich w 90 procentach do gier. Nie mam więc możli- 
wości, aby udzielono mi jakiejkolwiek pomocy. Proszę 
zatem o informacje, gdzie i jakie książki lub broszury 
dotyczące obsługi i pracy na komputerze Amiga 1200 


mogę nabyć? 


365. Literatura (polska) do- 
tycząca Amigi 1200 jest wyjąt- 
kowo uboga. Oprócz piracko 
wydanych przez "firmę" i auto- 
ra, którym brakło odwagi, aby 
się podpisać, tłumaczeń ory- 
ginalnych podręczników do 
A1200 na rynku ostatnio poja- 
wiły się dwie książki: 

"Amiga DOS 3.0" (wyd. Pal- 
maPress, Wrocław) 

"Amiga" (wyd. LUPUS, War- 
szawa) 

Zarówno Pana, jak i innych 
spragnionych wiedzy książko- 
wej o Amidze Czytelników 
chciałbym jednak poczęsto- 
wać krzepiącą wiadomością. 
Wydawnictwo LUPUS rozpo- 


czyna wydawanie serii książek 
o Amidze (w tym i o Amidze 
1200). W serii znajdą się mię- 
dzy innymi książki p. Węsław- 
skiego i ks. Pikula. Na począ- 
tek przewidziane jest wydanie 
kilku książek (przygotowanych 
do druku jest już sześć, pierw- 
sza z nich powinna pokazać 
się pod koniec września), a 


„jeśli będą cieszyć się powo- 


dzeniem — będziemy w stanie 
wydać następne. Tematyka 
wydanych książek, a także py- 
tania o proponowaną tematykę 
kolejnych zostanie opisana 
dokładniej w jednym z najbliż- 
szych numerów Magazynu 
AMIGA. 





Jestem posiadaczem i użytkownikiem Amigi 1200. W 
szkole, do której chodzę, na lekcjach informatyki używa 
się niestety komputerów klasy IBM PC. Niedługo i ja 
będę uczestniczył w tych zajęciach, a nie chcę rozsta- 
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wać się z moją Amigą. Dlatego postanowiłem, że w 
najbliższej przyszłości kupię emulator sprzętowy PC. A 


371. Czy Golden Gate 386 SX lub 486 SLC jest dostępny 
w Polsce, jeśli tak, to gdzie, czy działa na A1200 i czy 


oto moje pytania: 


366. Czy istnieje emulator programowy peceta na Ami- 


gę 1200? 


Tak. Nazwywa się on PC- 
Task 68020 i rozprowadzany 
jest razem z emulatorem PC- 
Task, który opisywaliśmy już 
na łamach Magazynu AMIGA. 
Jedyną różnicą pomiędzy we- 


rsją 68020, a wersją "normal- 
ną” jest to, że wykorzystuje on 
szybszy procesor zainstalo- 
wany w A1200. Pozostałe ce- 
chy są bez zmian w stosunku 
do opisywanego PCTaska. 


uruchomią się na nim nowe gry z PC? 


371. Swego czasu sprzedaż 
emulatorów firmy Vortex pro- 
wadziły firmy Intercomp i Eure- 
ka. Niestety nie wiem, czy 
sprzedają także i ww. emulato- 
ry. Karta taka będzie działać na 
Amidze 1200 tylko wówczas, 
gdy włożymy ją w wieżę wypo- 
sażoną w sloty Zorro, na przy- 
kład taką, jak proponuje Micro- 
nik. Na emulatorach tych (po 
dodatkowym uzupełnieniu o 
potrzebną ilość pamięci) za- 


działają nowe gry z PC. Koszt 
takiej operacji to 5,3 mln (wie- 
ża), ok. 900 DM (486 SLC) lub 
500 DM (386 5X) — do cen 
emulatorów należy doliczyć 
cło, VAT i zarobek sprzedawcy 
polskiego oraz 2-6 mln za pa- 
mięć (w zależności od tego, ile 
jej będzie, średnio 1 mln za 1 
MB). Najprawdopodobniej bę- 
dzie trzeba także dokupić mo- 
nitor VGA. Na takiej konfigura- 
cji nowe gry uruchomią się. 


367. Jeśli istnieje, to czy jest dość szybki, aby emulo- 
wać nie tylko programy użytkowe czy Windows, ale i gry 


372. Pan Marek Pampuch pisze, że najprawdopodob- 
niej interfejs CBM do CD-ROM-u dla A1200 będzie nie- 


bie tylko posiadacze "dużych" 


Amig (2000/3000/4000) wy- 
posażonych w kartę emulato- 
ra sprzętowego Vortex Gol- 
den Gate 486 DLC. 


368. Czy KCS Power PC Board emuluje tylko gry z 
tabelki na stronie 35. numeru 2/93? 


Nie tylko. KCS będzie emu- 
lował (z właściwą sobie pręd- 
kością) prawie wszystkie gry, 
które nie wymagają więcej niż 
640 KB pamięci DOS oraz 
komputera AT i większego. 


Niestety nie ma co marzyć o 
Doomie czy Strike Comman- 
derze — bowiem te wymagają 
nie tylko szybszej emulacji, 
ale i znacznie większej ilości 
pamięci. 


przelotowy. Jak w takim razie rozbudować pamięć — 
czy tylko na PCMCIA, a co z kartami turbo? 


372. Rzeczywiście będzie 
nieprzelotowy. Pamięci na 
kartach PCMCIA na razie je- 
szcze nie są najlepsze i zde- 
cydowanie wolniejsze od tych 
wkładanych do środka Amigi. 
Najrozsądniejszym wyjściem 
z tej sytuacji, zwłaszcza jeśli 
gniazdo procesora chce Pan 
zachować na kartę turbo jest 


najnowsze rozwiązanie fran- 
cuskiej firmy ARCHOS, która 
oferuje... CD-ROM na karcie 
PCMCIA. Sądzę, że informa- 
cja ta ucieszy także posiada- 
czy Amigi 600. O urządzeniu 
tym napiszemy szerzej w 
newsach w jednym z najbliż- 
szych numerów Magazynu 
AMIGA. 


369. Czy warto kupić KCS Power PC Board (lub inny na 
A1200), aby emulować programy użytkowe — głównie 
nowe? 


369. Z tego, co napisałem powyżej, wynika — zdecydowanie 
nie. 


370. Czy moglibyście polecić mi kilka symulatorów z 
okresu I i Il wojny światowej: na Amigę i na peceta (ale 
tylko działających na emulatorze sprzętowym, np. 


KCS). 


Rozumiem, że chodzi tu o 
symulatory "lotnicze". Moim 
zdaniem na Amigę najlepsze 
są: 

| wojna światowa: Knights 
of the sky, Red Baron, Wings. 

Il wojna światowa: Reach 
for the skies, Battle Hawk i 
Dog Fight. 

Nie polecam natomiast Ami- 
gowskiej odmiany Flight Simu- 
lator (w którym jest opcja World 
War |), bowiem jest to tylko 
"wersja 1' tego programu, pod- 
czas gdy na pececie mamy już 
wersję 5 tego programu. 


Jeśli chodzi o programy 
pecetowe — nie podejmuję 
się polecania czegokolwiek 
(dostałbym zbyt wiele listów 
potępiających mnie za kom- 
puterowy rasizm). Ogólnie 
rzecz biorąc programy tego 
typu na IBM są lepsze niż na 
Amigę (pod warunkiem, że 
masz minimum 386 DX/40 z 
co najmniej 4 MB pamięci i 
kartą minimum VGA i HDD 
120 MB (najniższy koszt ta- 
kiej konfiguracji, jaki udało 
mi się znaleźć, to 17 mln + 
VAT). - 
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| 
— głównie nowe? 
Niestety nie. W najnowsze 
gry pecetowe na Amidze 
mogą praktycznie pograć so- 
80 
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r EZasm 1;2 699 592 

Jaka wersja? FishCat 2 705 607 

W pożytecznym cyklu "Tanie i legalne" przeczytałem kiedyś że > s sań 
opis programu Fisha, który mnie zainteresował. Znalazłem fir- Eu 2.2 687 588 
mę, która sprzedaje takie dyski, napisałem i... nawet przysłali!| | GądToolBox 2.0 842 570 
działało! W czym zatem problem? Otóż w trzy miesiące później | Galer 1.4 882 633 
w tym samym cyklu, jednak przy innym numerze dysku znala- | GearCalc 2.2 641 514 
złem opis identycznego programu, nieco rozbudowanego, z | GMC 9.13 683 587 
dopiskiem "jest to wersja XXX, rozszerzenie wersji YYY z dysku | GNU-Plot 3.2 701 552 
ZZZ”. Co mamteraz robić? Wspomniana firma na pewno chętnie A aj 8 4 Se0 
przyśle mi ten kolejny dysk, oczywiście za stosowną opłatą. BĘ: 17 642 619 
Powiecie — małe pieniążki. Tak, ale jaką możecie mi dać | jncRev 1.10 777 536 
gwarancję, że za parę miesięcy znowu sytuacja się nie po- | Install 1.2 817 643 
wtórzy. Co mam robić? Intuisup 4.5 722 601 
Góż. Wypada się uderzyć we własne piersi za nie swoje | JM 1.1 647 602 
grzechy. Nie jest tu winien Czytelnik. Nasza wina leży jednak w | Lazi 1.1 637 592 
tym, że choć nie mamy na to zbyt wielkiego wpływu, gdyż dyski TS 15 SĘ zz 
kompletuje Fred Fish i to on decyduje, z jaką częstotliwością LISA 1.10 636 584 
takie upgrade się powtarza (choć z góry sam pewnie tego nie | | Sjabel 1.29 759 586 
wie, kiedy znów się coś powtórzy) — ale rzeczywiście jest to LVD 1.73 703 554 
dość denerwujące, zwłaszcza dla tych, którzy podobnie jaknasz | Mandelsqueare 1.6 835 589 
Czytelnik zakupią dysk Fisha, po to, aby za miesiąc dowiedzieć | MICE © 1.3 903 590 
_ się, że już jest nowsza i lepsza wersja. Aby Wam nieco pomóc | MouseAideDemo 9.69a 892 567 
— przygotowaliśmy tabelkę z najczęściej powtarzającymi się SN ZR SA 2 
programami (w najnowszej wersji), zaznaczając przy tym, jaka NowLiśt 8.0 888 597 
jest to wersja programu. Jeśli wymaga systemu wyższego niż | NoFragLib 2.2 658 503 
1.3 — jest to również zaznaczone w tabelce (brak opisuoznacza | Notify 1.02 652 603 
poprawne działanie wersji z systemem 1.3). Ponieważ jednak | OctaMED 2.0 840 579 
taka tabelka zajęłaby straszliwą ilość miejsca (już widzę tych | Offender 1.02 673 631 
pomstujących, których Fish nic a nic nie obchodzi), wybraliśmy | Owndevunit 2.1 650 577 
z niej tylko te programy, które były już przez nas opisywane (do PO p a 508 
numeru 1/94 włącznie). Od tego momentu postaramy się także ZAS. 38 8 SÓW 
korzystać z tabelki przy bieżących opisach na łamach Magazy- | paRM 4.3 843 540 
nu AMIGA (to znaczy jeśli pojawi się jakiś program, który ma | Post 1.7 669 1.3 518 
nowszą wersję — powinno to zostać zaznaczone w opisie) Post 1.866 828 2.04 518 
PowerSnap 2.1b 781 2.0 542 

Nazwa programu wersja dysk system opis | PPLib 1.5 678 623 
2View 1.52 727 2.04 546 | PReader 7.1 924 595 
ADoc 3.01 747. 627 PrintFiles 1.46 881 632 
Adresser 2.0 767 559 | Prism 1.5 798 581 
Amiback 2.0a 682 517 | Prlabel 1.2 737 599 
ANSI 1.6 737 598 RayShade 0.5 707 596 
Anticiclovir 2.0 865 611 | ReqTools 2.1a 794 623 
APIG 3.3 634 629 | SANA 1.4 779 540 
Apipe 37.4 783 601 Set040 1.15 642 (68040) 628 
Aprf 1.40 747 628 Slicer a 836 634 
ARQ 1.66 665 527 | Snap 1.63 793 524 
ARTM 1.7 887 551 SoftLock 1.0.2 826 633 
Atbl 2.20 746 583 Solitaire 1.9 711 511 
AutoCLl 2.19 642 617 | SpellCheck 1.3 701 606 
Bbase 3.1.4 923 609 STRiIPansi 1.2 798 581 
BCBMusic 3.0 763 538 SuperDuper 2.02 753 1.3 590 
BootPic 2.1b 718 609,635 | SuperDuper 3.0 903 2.04 590 
BootX 5.00 703 560 Syslnfo 3.18 860 625 
Browserll 2.13 843 1.3 540 | Term 3.1 831-3 2.0 589 
Browserll 2.31 843 2.04 540 | ThinkaMania 2.9 709 541 
Chemestetics 2.14 777 574 | TkEd 1.11 781 620 
Cross 5.1 873 537 | Tlog 2.01 641 514 
GryptoKing 1.3 923 609 ToolManager 1.5 551 1.3 551 
CSH 5.31 889 624 ToolManager 2.1 873 2.0 551 
Dbuff 1.3 737 599 TrueEd 5.5 804 630 
Degrader 1.30 866 562 Turbodex 1.2 743 625 
DeskJet (PF) 2.16 663 539 Turbolife 3.10 636 584 
DirWwork 1.62 721 570 | Uedit 4.0 768-770 622 
DiskPrint 3.59 844 567 | VCLI 7. 900 2.0 618 
Diskspeed 4.2 665 574 | Vertex 1.62a 727 608 
DiskTest(DT) 1.18 663 1.3 539 | Videomaxe 3.22 637 547 
DiskTest 2.10 879 2.04 539 | View 2.0 658 570 
DrawMap 4.10 719 545 VirusChecker 6.30 913 556 
DSound 1.30 910 546 WBLink 1.10 654 546 
Electron 3.10 636 584 WBStart 1.3 896 572 
Elements 2.3b 593 1.3 593 | Wfile 1.32 776 536 
Elements 3.0 652 2.0 593 WindowTiler 1;2:1 696 623 
EnvPrint 1.50 636 584 WizardClock 1.30 636 584 
EquiLog 1.5 927 590 WorldTime 2.1 758 583 
EraseDisk 0.92 650 544 XDME 1.54 776 530 
Eternal Rome 1.1 723 502 [mps] 
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W tym miejscu pozwalamy 
sobie na nieznaczne odstęp- 
stwo od formuły tego numeru. 
Nareszcie bowiem nadeszło 
coś, co pozwoliłoby nam 
wznowić tę już być może zapo- 
mnianą rubrykę. Wybraliśmy 
dla Was dwie perełki. Miało 
toto iść w numerze kwietnio- 
wym, ale być może pomyśleli- 
byście, że robimy sobie z Was 
jaja, a poniższe listy naprawdę 
są w redakcyjnym archiwum. 
A zatem w ramach króciutkie- 
go przerywnika: 


Redakcjo! 

Po roku Waszego ukazywa- 
nia się na rynku pożyczyłem 
od kolegi cały rocznik i przy- 
stąpiłem do kompleksowej 
lektury. W miarę zagłębiania 
się w poszczególne artykuły 
coś zaczynało się we mnie 
gotować. Chodzi oczywiście o 
brak sprecyzowanych praw 
autorskich w dziedzinie opro- 
gramowania. Wasza Redak- 
cja, jak się można domyślać, 
jest zwolennikiem wprowa- 
dzania ostrych sankcji dla 
sprzedających nielicencjono- 
wane programy komputerowe 
(wyjątek: Stanisław Szczygieł 
5/93). W liście tym chciałbym 
przedstawić swój pogląd. Nie 
mam nic przeciwko ludziom, 
którzy rozprawiają o tychże 
prawach, nie mająco nich zie- 
lonego pojęcia (jak choćby 
projekt rządowy — ciekawe, 
czy Redakcja pokusiła się o 
jego projekt?) — wszak nie 
wiedzą co czynią. Drażni mnie 
natomiast postawa ludzi z 
"branży", którym oczy zaszły 
mgłą, a skleroza posunęła się 
bardzo. Przykładem niech bę- 
dzie wypowiedź dr. J.Konopki 
(1/93), piewcy antypiractwa, 
w której przyznaje się do prze- 
mytu!!! komputera. Panie J.K. 
Pańska podwójna moralność 
napawa mnie "zachwytem". 
Chciałbym przypomnieć Panu, 
że w prawodawstwie polskim 
(istniejącym) zyski uzyskane 
z czynu przestępczego są nie 
legalne!!! i powinny być 
ścigane prawem. Przypomina 
mi to rozmowę z dyrektorem 
jednej ze szkół podstawowych 
— zagorzały antypirat, który 
nieco później przyznał się do 
tego, że na studiach uczył się 
na programach pirackich. Kto 
tu jest KALI!!! 

Rozciągając tę tezę, można 
stwierdzić, że cała Redakcja 
popiera piractwo komputero- 
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we. Gdyż jak inaczej można 
wytłumaczyć fakt pojawiania 
się płatnych ogłoszeń rekla- 
mowych, jaki ogłoszeń wGieł- 
dzie (450 dysków-2,5 miln.), 
prowadzenie rubryk Top lista 
(światowa i krajowa) — prze- 
cież do niej piszą ludzie mają- 
cy nielegalne programy! Sce- 
na!!! 

Ale dlaczego mam się dziwić 
kolegium redakcyjnemu, skoro 
i wydawnictwo nie postępuje 
uczciwie w stosunku do swo- 
ich największych przyjaciół — 
prenumeratorów (z tego powo- 
du nie jestem jednym z nich). 
Pisma ENTER, PCkurier i 
CADforum dla prenumerato- 
rów są tańsze od 500.- do 
5000.- za egzemplarz, tylko 
Magazyn AMIGA w prenume- 
racie kosztuje tyle samo co w 
kiosku. Panowie Wydawcy, jak 
możecie okradać swoich pre- 
numeratorów. Przecież oni 
kredytują Was bezinteresow- 
nie. Dlatego wszystkie nega- 
tywne (antypirackie) artykuły 
w Waszym czasopiśmie nale- 
ży traktować jak typową posta- 
wę Kalego. Ciekawe, dlaczego 
autor artykułów "Polak Polako- 
wi Polakiem” chowa się za jak- 
że trafnym pseudonimem 
CHAM. Czyżby bał się dekon- 
spiracji, że on też ma nieświe- 
tlaną przeszłość. 

Tak na marginesie to pro- 
szę wskazać człowieka w Pol- 
sce z doświadczeniem kom- 
puterowym większym jak 3 
lata, który posiada wyłącznie 
licencjonowane programy (od 
samego początku) na Amigę! 

O cenach dostatecznie ja- 
sno wypowiedział się Stanley 
(S.S.) w swoim artykule. Po- 
pieram go w całej rozciągło- 
ści, a nadto chciałbym dodać 
kilka uwag. Polska jest ostat- 
nim ogniwem w tym łańcuszku 
"piratów". Tutaj sprzedaje się 
tylko programy rozbezpieczo- 
ne przez crackerów z Zacho- 
du!!! (są tacy w Polsce?). 
Gdyby Zachód potrafił uporać 
się z tym problemem na wła- 
snym podwórku, to u nas stu- 
dnia nielegalnych programów 
wyschłaby z dnia na dzień. 
Dlatego wszystkim antypira- 
tom proponuję skierowanie 
swoich problemów do innych 
uszu: NA ZACHÓD 

1. Patrzenie na Zachód, 
jaki to on jest dobry i cacy. To, 
że zachodnie firmy traktują 
Polski rynek per noga, jest 
oczywiste i łatwe do udowo- 
dnienia: Firma Commodore ze 
swoimi wyrobami na rynku 


LISTY, ODPOWIEDZI, PORADY 


polskim pojawiła się już w 
1989. PEWEX (a później Bal- 
tona) sprowadzał i sprzeda- 
wał wówczas m.in. C64. Od 
tamtego czasu aż do czerwca 
1992 r. (3,5 roku!) firma ta nie 
wypuściła instrukcji do tych 
komputerów w języku pol- 
skim!!! To mówi samo za sie- 
bie. Będąc w Warszawie, spo- 
tkałem kilka programów licen- 
cjonowanych z instrukcją w 
języku... angielskim. | niech 
mi nikt nie mówi, że Zachód 
nie będzie inwestował w nie- 
pewny interes. Polski wyrób 
chcący wejść na rynek zacho- 
dni MUSI posiadać instrukcję 
użytkowania w języku tego 
kraju, do którego jest wysyła- 
ny. Bez tego nie będzie sprze- 
dawany, a sprzedawca zacho- 
dni, który chciałby ten towar 
sprzedawać, karany jest do- 
tkliwymi grzywnami. 

2. Komu jest potrzebna 
ustawa: grupie osób, głównie 
dystrybutorów oprogramowa- 
nia. To oni walą na alarm wi- 
dząc siebie w roli monopoli- 
sty, który będzie dyktował 
swoje ceny. Smiem twierdzić, 
że firmy produkujące sprzęt 
nie są tym zainteresowane. 
(Pytanie retoryczne: ile Amig 
sprzedano by w Polsce, gdyby 
od początku obowiązywało 
prawo autorskie?) 

3. Dlaczego to, chociaż je- 
steśmy największym (po nie- 
mieckim) rynkiem zbytu dla 
Amigi w Europie, nie jest opra- 
cowana klawiatura z polskimi 
znakami narodowymi. Teza o 
braku standardu jest na glinia- 
nych nogach dla ukrycia braku 
szacunku dla polskiego klien- 
ta! 

Panowie Redaktorzy i Wy- 
dawcy, wiem, że Magazyn 
AMIGA jest polską wersją 
"Amiga Magazin” wydawnic- 
twa Markt 8 Technik z Nie- 
miec (a nie RFN jak jest w 
Waszej stopce redakcyjnej — 
oj z aktualnościami politycz- 
no-geograficznymi u Was kru- 
cho!!) i musicie pisać pod ich 
dyktando, ale na ... gdzie Wa- 
sze poczucie narodowości i 
patriotyzmu (słowa te nie 
mają nic wspólnego z nacjo- 
nalizmem) oraz troski o dobry 
idynamiczny rozwój kompute- 
ryzacji w Polsce 

Pisać by można jeszcze 
wiele, ale to powinno wystar- 
czyć jako materiał do przemy- 
śleń i trafnych wniosków. 
Czego Wam i sobie życzę. 
Wasz niedoszły prenumerator 
Radosław Zieliński, Koszalin, 


grudzień 1993 r. (data stem- 
pla 18.12.1993) 

PS. Jestem ciekaw, czy 
starczy Wam odwagi, aby wy- 
drukować ten list na Waszych 
łamach? Jeśli tak, to ewentu- 
alne honorarium proszę prze- 
słać na PCK (a mnie ksero do 
wiadomości). 


Od Redakcji: Starczyło. Nie 
starczyło jednak odwagi, aby od- 
powiedzieć. Nawet Cham był na 
to za kulturalny. 


Skumbrie w ustawie 


raz do redakcji jakiejś gazety 

skumbrie w tomacie, skumbrie w tomacie 
przyszedł geniuszek (z sejmu nieslety) 
skumbńa w iomacie pstrąg 

kradną — powiada — w świąłek i piąlek 
skumbrie w tomacie, skumbrie w tomacie 
trzeba z tym, psiakrew, zrobić porządek 
skumbńe w tomacie pstrąg 

a redaklora też chwycii zapał 

skumbrie w (omacie, skumbrie w tomacie 
zaraz artyku o tym wychląpał 

skumbwie w tomacie pstrąg 

przeczyłał toto ktoś i w tej chwyli 
skumbrie w tomacie, skumbrie w lomacie 
0 to — powiada — żeśmy walczyly 
skumbrie w lomacie pstrąg 

Klyntan — powiada — męczy mnie o to 
skumbrie w tomacie, skumbrie w tomacie 
aby porzondek zrobić z hołołom 
skumbrie w tomacie pstrąg 

każdemu pięć lal kicia wlepymy 
skumbrie w tomacie, skumbrie w tomacie 
my sie piratów nyc nie bojymy 

skurbrie w tomacie pstrąg 

zebrał się aktor, przeor i pismak 
skumórie w tomacie, skumbrie w tornacie 
ustawa wyszia, choć im nie wyszła 
skumbrie w lomacie psiręg 

w komisji ćysput nie było prawie 
skumbrie w lomacie, skumbrie w tomacie 
bo nikt się z sejmu nie znal na sprawie 
skumbrie w lomacie pstrag 

Lecz z uchwaleniem klopo! się wiązał 
skumbrie w lomacie, skumbrie w tomacie 
co sie sejm zebrał, to się rozwiązał 
skumbrie w tomacie pstrąg 

Wreszcie się w sejmie w kupę zebrali 
skumbrie w tomacie, skumórie w tomacie 
i jednomyślnie zagłosowali 

skumbrie w tomacie pstrąg 

senał zaś poczuł dar iskry bożej 
skumbne w lomacie, szumbrie w lomacie 
i tym piratom jeszcze dołożył 

skumbnie w tomacie pstrąg 

lecz pogorszyło ło nieco sprawę 
skumbrie w lomacie, skumbrie w lomacie 
bo każdy w dupie miał tę ustawę 
skumbrie w lomacie pstrąg 

| tak bez przerwy skumbrie w tłomatach 
skumbrie w tomacie, skumbrie w lomacie 
*choieliśta lustaw, no to je mata” 
skumbeie w lomacie. Strąk. 

/Gąstanty Kiczyński, Pranie w Arielu (sucho, czysto, po pro- 
slu pewni)” 
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Największy test komputerów 
"na żywo” 


infosystem 94 


Na stu metrach kwadratowych hali 23 


_"X*"" komputerów klasy IBM PC 


(4 MB RAM, dysk 120 MB, napęd 3,5", kolorowy monitor) 
od taniego - do drogiego 


od notebooka - do desktopa 
od składaka - do komputera markowego 
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